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Nec enim is folus Reipublice prodeśt, 
gui (CangJigatos extrahit © tuetur 
reos, © Je pace belloquć cenfet; fe? 
qui guventutem exhortatur, qui in 
tanta bonorum principiorum inopia, 
` virtúte instruit animos ... in privato 
publicum -negotium ‘agit: 


Seneca Libro de Tranq: animi. 
Cap. 3. 
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GO KORONNEGO, w STRAZY 
OBOYGA NARODOW? ZASIADA: 
IĄCEGO. ORDEROW ORŁA BIA- 
ŁEGO i S. STANISŁAWA 
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TASNIE  WIEEMOZNY 
MOSCI DOBRODZIELU: 


A w ten czas uczułem w fö- 


Die pierw|fze porufzenie "xazdroścr, ku 
Bogaczom Swiata , gdym widział: tak 
Obywatele :o[xyftkich Stanow , kwapili 
fie na przefad, z hoynemt ofiarami dla 
Qyczyzny : dźwigaiącey NRB & otchłant 
ddnarchii wewwnetrzney i zewnętrzńey 
przemocy. Zem- iednak iw tem czas, 


nie famych Bogaćiw , ale falachetnego 


ich użycia pózazdrościł; xawiść ta, nib- 
chęcią zbiorow, lecz gorącą żądzą , na- 
Sladowania ZEE gorliwości, 
xapalsta ferce moie. 
Nie potrzeba mi było długo naziia. 
żać , nad srzodkiem dogodzenia wzru- 
Jzemiu dufzy. Widząc: że w kraiw 
| nie nie pofiadam procz pracy, zrozum 
„miałem ; że 10 niey powinienem fzukać 
sdaru dla tey, Matki; ktora mię, na 
fieam żonie wypiaftowanego , żywi. IE 
tey. mysli, przedfięwziąlem: tłumaczenie, 
ktore. Jey w daninie Obywatcl/łwia nio- 
fe, pod Opieką i zafzczytem Imienia KA 
W.WMWKCPANA DOBRO- 
DZIEJ 4. 


Pow[zechność [nadniey uwierzy czy- 
fłośsi chęci moich, -è miley przyymie s 
te [zczupłą przyfługe, gdy zobaczy : że 
wierny obowiązkom domowym » kładę 
naicy czele hoid wdzięczności, ku J FF. 
W MW C PANU DOBRO- 
DZIEILOW I, wKtorego Domu, 


w $rzod [pokoynosci i (wobodney myśli . 
dopełnitem slubu uczynionego Dobru 


„Młodzieży kraiowey ; i Ktorego patry- 
otycznym pracom , Oyczyzna , piękną 
w „PołomiasimeimiFtWINoŚĆ , a Oby- 
waiele, fłodki między miłością i fza- 


cunkiem, gotuią /poczynek. 


Wiem,że prawo wieńczenia Cnoty i 


Zaflug, Jamey tylko Potomności fłuży. 


Widzę ,że Slawa , f[zanniąc ten zafzczyć 
przy/alych pokoleń, a raczey, lękaiąc fie: 
by mieobraziła (fłiromności Pań|kiey:, 
Jpokoynym tylko odgłofem roznofi po 
Narodzie: żak dzielnym „JEWMMC 
PAN DOBRODZIEY iefteś Pomocni- 
kiem DOBROCZYNNEMU I MA- 
DREMU KROLOWI, mw “budowni- 
Gii tego Gmachu: przyfztey fzczgs lia 
wości Polakow, ktorego pierwfze grun- 
ła, duż Nieba fzcześliwie zarzucić 
pozwoliły, Znam w refzcie granice t 
Jianu ż rzemiofła moiego; przeto po- 
wściągam uczucie zobowiązanego ferca; 
Godnym. przecięż Synom: JEGO: po- 


wtarzać mie zaniecham ; aby zaweza fis 


ż ferce i umyjfł gotowali, do wftępowa- 
mia w slady OTCA, tak dobrze zafłu- 


żonego Qyczyznie, 


feftem zx głebokiem ufzanowaniem 


JT. WMC PANA DOBRO. 
DZIEIA 
Nayniż/zym fługą. 


W. R. Karczew/kt 
RD. 
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XIV. Czwarty: Klima: ; .- 285. 
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DOŚĆ SEmi 2 523. 
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XVIIL. Ofiny -cel ftofonkowey Do- 
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rpm m A KO ZO 


Znacznieyf/ze Omyżki Druku, 


earn: POETY 


Na karcie 206. w Wierfzu I5. 


cząfików. Czytay. [z czątków. 


247. 
2635. 
274. 
279. 
280, 
374. 


15. przez. -= prócz. 

11.  -/zarpania: fzperanią. 
12.  IVrodzte. Narodzie. 

19. - obłakania, obłąkania. 
17. Oyczyzny. z Qyczyzny. 


6 


. kfataly, — ktfztałty, 
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inne nieuchronne przy tym nawa- 
ie robót Drukarfkich , raczy Czy- 


telnik łafkawie poprawić. 


CZĘSCI. 


CESE: 1 


O ogólnych prawidłach roztro* 
pnego Prawodawćctwa. 

i F 
Jedyni Z Poufzechny cel ra- 
woJawdwa, cywie Dziony z pier= 
wiafików S ewar zyfiwa Cywil= 

nego: 


| y iebędęfię zapufzczał w roztrzą- 


fanie czczego ze wfzech miar 
pytania : iaki był ftan ludzi przed 
uftanowieniem Społeczności: Nie 
będę nawet fzukał Epoki tego po» 
łączenia Narodu łudzkiego w po- 
lityczne ciała; ani wniydę w rozpo= 
znawanie pierwotney Konftytucyi, 
lub’ układu politycznego fyftematu, 
który iey fiużył za nafadę; bó w 
w(zelkim domyśle, w wfzelkim fy- 
ftemacie ; nie wzrufzoną ieft pra- 
wdą, że wf[zyftkie. fzczęśliwe tego 
ziednoczenia fkutki, iedyny maią 

Az 


początek, i że tym początkiem ieft 
potrzeba zachowania i fpokoyności. 
Nadto nie przypufzczężadnego do- 
myfłu, o ftanie natury poprzedzaią- 
cym wfzelkigatunek Spółeczeńftwa, 
i podobnym ftanowi ludzi dzikich, 
Który ieft pieścidłem zachmiurzoney , 
imaginacyi niektórychMizantropow 
i Sofiftów dzilfieyfzych. Nie, nie 
mogę fię ani na moment, zanurzyć 
w tak grubą , w tak głęboką niewia- 
domość Natury i przyrodzoney a 
charakteryftyczney cechy Narodu 
ludzkiego, abym mniemał: iż O- 
patrzność przeznaczyła człowieka 
do błąkania fię po lafach, lub że 
ftan fpółeczności, ieft dla niego fta- 
mem gwałtu. i 


Uchoway Boże ! abym miał przy- 
biera tak nie godne, tak błędliwe 
mniemanie! Powiem i owfzem śmią- 
ło: iż Sprawca Natury , byłby fię 
fprzeciwił głównemu celowi fwych 
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Bofkich czynów ; gdyby człowieka, 
tonaydofkonalfze i nayfzlachetniey- 
fze dzieło fwoie, nie był przezna- 
czył do ftanu towarzyfkiśgo poży- 
cia. Za prawdę, na cóżby go ob- 
darzał rozumem , którego władzy 
nie może inaczey ani uprawić, ani 
rozpoftrzeć , tylko za pośrzedni- 
ctwem wfpółkowania z innemi lu- 
dzmi. Na cóżby do tego głofu czu- 
cia , który ftanowi ięzyk zwierzę- 
cy , dorzucał jemu tylko fzczegól- 
ny dar mowy; na coby mu uży- 
czał tegonieofzacowanego zafzczy- 
tu, za pomocą którego, porządek 
wfzyftkich , iakie nau fię tylko przez 
myśl przefunąć mogą wyobrażeń, 
łączy iwiąże znakami polubowną 
umową ftanowionemi; a do prze- 
fyłania innyra fwych myśli, potrze- 
bnemi nie uchronnie? Na iaki ko- 
niec odzieraiąc człowieka z owego 
inftynktu, który kieruie i ubeśpie* 
cza wfzyftkie działania Zwierząt ; 


ermi-- 


miałby mu dawać władze det 
nowania fię uczynkiem polubownytń 
fwey woli, która w te 225 
ko nioże mu fłużyć z 

wyborze przewodnika, 
dzie świateł z pożycia t : 
go wynikaiących? -Na cóżby ży- 
cie fpołeczne , miał czywić konie: 
cznie dla niego potrzebnym: przez 
nieudolność , dolegliwość i długie 
dziecieńctwo? Dia czesoby nie 
miał nadać, wfzyftkim ludziom, ie- 
dnakiego ftopaia mocy, zręczności, 
talentów ; dla czegobywlewał wnie 
fzczególną fpofobność i zdatność da 
tak rozmaitych gatunków zatrudnie- 
nia i pracy? Na co człowiekowi 
tyle żądzy , potrzeb i czuciów? (1) 


(4) Autor Natury przeznaczy zy 
czlowieka do pożycia towarzyfkiego , 
prawie niefkończune pozafzczepial ró- 


na co go kfztałtować na.ieftectwo 
ufpofobione do przyjęcia mnogich a 
odludnemu i famotnemu zwierzęciu 
nie pożytecznych namiętności? ną 
co w niego tchnąć żadzę przypodo- 
bania fie fobie podobnym , i pano- 
wania nad niemi, albo przynay- 
mmniey nad ich opiniami izdaniem? 
na co w iego fercu , wzbudzać fen- 
tymentlitości,dobroczynności,przy - 
jaźni, Rowem wfzyftkich namiętno- 


żnice w iego pragnienia > żądze 1 gu- 
fła; a to dla zapobieżenia , abywła- 
dza czucia każdey w fzczególno ści ofo- 
by, nie wywierała całey fwey mocy » 
niedążyła calym Swym zapałem do ie- 
dnegoż i pow/zechnego celu; Jkądby 
mie chybnie powjfłać musiał ftra[zliwy 
nawał rozterków , zwady i niefzczęść 
zdolnych do obalenia Towarzyfłwą. 
Trahit fua quemque voluptas. 


ści, którę płyną z uczucia moralne- 
go, których zrzódło: dufza poczci= 
wa iczyfta 3 które co moment da» 
ią mu uczuwać potrzebę rozpast*r< 
cia, że tak rzeke, wialnego jefte. 
ctwa na innych ? w relzcie , CZEMU 
nie miał wfzyftkich Żądz iego ogra- 
niczyć podobnież ciafną sferą ; ia- 
ką ograniczone fa pożądania wfzy- 
ftkich ieftectwy ofiadaiących powie 
rzchnią ziemi , toieft granicami wła- 
dzy zadofyć uczynienia potrzebom 
Fizycznym ; władzą tą , która nie 


mogąc bydź. w uftawicznym dzia- 


łaniu, w chwile wolne od potrzeb, 
zoftawia w wnetrzu fercą czucie taie- 
mne, które nas oftrzega „iż za fpo- 
koienie onych, nie może ftanowić 
ufzczęśliwienia człowieka; którernam 
obwiefzcza, że dufza ma także fwo- 
ie potrzeby iak-i ciało, ale ich nię 


"może zafpokoić inaczey, tylko o: 


taczaiąc fię wfzelkiemi przypadło. 
ściami i czuciami towarzyfkiemi. 
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Te uwagi doftatecznie , iak mnie- 
mam , pokazują: że Stan Towarzy- 
ftwa, w porządku czafów , ieft mo- 
cą famego przyrodzeniapowiązany, 
i ziednoczony ,z famą exyftencyą 
i naturą człowieka: że człowiek 
dziki, co fię biąka po lafach i fte> 
pach, nie ieft prawym dzieckiem 
Natury;>aleczłowiekiem wyrodnynma, 
którego fpofób życia ,przeciwi fie 
zamiarowi , jaki mu przyrodzenie 
przepifuie, na konieć: że ten ftanieft 
raczey obrazem ponviżeniaiżelżywo- 
ści Narodu ludzkiego, a nie obra- 
zem iego dziecieńftwa. 


Przekonany więcieftem. że toa 
warzyftwo, w iedney z człowiekiem 
wykołyfane kolebce , razem fie z 
nim urodziło : przyznamiednak, że 
ta Spółczność pierwiaftkowa , mo- 
cno fię różniła od Spółeczności cy- 
„wilney, 


Nie moge fie dorozumiewać, aby 
ludzie przeznaczeni do w fpólne- 
go życia, zaczynać mieli Życie to- 
warzyfkię od zrzeczenia fie wro- 
dzoney nie podległości, w przod 
iefzcze:; niżeli im fię, uczuć dała nie 
odbytna * tak znakomitey ofiary, 
potrzeba. A więc to pierwiaftkowe 
Społeczeńftwo , było f(zczerym Spo- 
łeczeńftwem natiyalnym, w któ: 
rem imiona Szlachty i luduj, Panów 
i niewolników , równie nieznaiome 
byty ; iak Urząd, prawa, kary ido- 
ftoyności Cywilne. W takowem 
Spółeczeńftwie nie znano inney nie- 
równości prócz tey , która fie ro- 
dzi z fiły ciała; nie znano innych 
uftaw pròcz prawa Natury, innych 
związków, prócz zwiazku przyia- 
Źni, potrzeb ,irodzeńftwa. © łón- 
ki tey Spółeczności, iefzcze fie nie 
zrzekły przyrodzoney nie podległo- 
ści, jefzcze były nie zlożyły wfzy. 
fikich (wych fii i mocy fzczegól- 
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nych w ręku iednego Wodza, lub 
kiku wybranych zwierzchników; 
iefzcze 1m pie powierzyły były ftra- 
ży fwoich praw ; iefzcze fwego ży- 
cia, (wego maiatku, fwego honoru, 
nie poruczyły były Praw Opiece. 
W tey Spółeczności, każdy czło- 
wiek był Jedynowładcą, bo byi nie- 
podległy; był Prawodawcai, bo był 
tłumaczem praw wfwym feron wy- 
rytych; był-nakoniec Sędzią , bo 
roztrzygał (pory , które fię między 
nim a iemu podobnym rodziły; był 
oraz i mścicielem krzywd fobie wy- 
rządzonych. 


Lecz niefzczęściem dla rodu lu- 
dzkiego; Spółeczność takowa, nie 
mogła fię żadną miarą długo utrzy- 
mywać. Źdaie fię, iż Natura, famym 
tylko Bobrom odkryła fztukę tru- 
dna, albo raczey fame tylko bobry, 
obdarzyła drogim i przewybornym 
daręmpobrataniatowarzyftwa, znie 


1a : ea o 
podległością. Owanierówność no- 


cy 6 którey mówiłem, połączona 
z zafadami towarzyftwa pierwiaft- 
kowego , mufiała za czafem i za 
wzmocnieniem fię namiętności, zro- 
dzić : naywiękfze nierządy.  Ro- 
wnóść moralna nie maiąc tyle mo. 
cy, aby walczyła z nierównością 
 Fizyczną , mufiała bydź od niey po- 
konang, a że zamachy i gwałty 
mocy były, dziełnieyfze od praw sta. 
bosci; człowiek wątły, wyftawio: 
ny na dziwaćtwo lofu ,częfto bez 
kórżyftnym polewał płaczem ży- 
wność , włafną uzyfkaną pracą, któ- 
rą mu łupieztwo filnieyfzego tyra- 
na wydzierajo ; honori iego życie, 
były na ów czas, dobrami przemi- 
iaiącemi iniby pożyczanym doby- 
tkiem ,'z którego mógł bydź wyzu- 
tym , ilekroć dufza przewrotna, mo» 
cnieyfze nad iego cialo ofiadaiąca, 
poźądać go przedfięwzięła. Podey. 
r4 


rzliwość ,-niepewność, boiaźń, co 
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moment miefżały pokóy tego to- 
warzyftwapierwiafikowego. Na za=- 
pobieżenie tylu klęfkom, jeden fig 
tylko ziawił fpofób. Nie można 
było znifzczyć nie równości Fizy= 
czney , bez udania fię do równości 
moralney : potrzeba było z zebrania 
w[zyftkich władz i mocy fzczegól- 
nych, utworzyć władzę publiczną , 
któraby była wyżfza nad każdą 
moc ofobiftą. Należało dać iefte- 
ćtwo Ofobie moralney , któreyby wo- 


Ja wyobrażała wfzyftkie Spółeczno= 


ści wole ; któreyby fiła , moc , by- 
ła zbiorem zlewem , wfzyftkich fit, 
wfzyśtkich mocy ;i któraby pod rzą- 
dem rozumu zak tłumaczy - 
ła prawo przyrodzone , wykładała 
iego początki, uftanawiała prawa, 
urządzała obowiązki, przepifowała 
powinności fzczególney ofobywzglę 
dem Spółeczności, i względem ofo- 
bnych iey członków; któraby ufta- 
nowiła wśrzód Obywatelów pewzą 


miarę , flvżącą razem i za prawidła 
ich uczynków, izaniewzrufzoną na- 
fadę ich bezpieczeńfłwa. Należało 
imówię dać ieftećtwo Ofobie moral- 
ney, któraby ku utrzymaniu porzą= 
dku, umiała ftwarzać iutrzymywać 
townowagsę po między potrzebami 
ifpofobami za(pokoienia onych; na 
koniec, któraby miała móc ,„”poda_ 
nia ludziom nieomylaeso i mnie- 
zmiennego narzędzia , włafnego ich 
zachowania, włafnego tch, bezpie: 
"czeńfitwa ; narzędzia ofiągnienia ie- 
dynego zamiaru, dla którego uczy- 
nilidrogą ofiarę , z pierwiaftkowey 
fwey nie podległości. 


Ten iet początek , ta pobudka 
towarzyftwa Cywilnego; początek 
i pobudka praw ; a za tym ten ieft 
iedyny i ogólny cel Prawodawctwa. 


Nim daley poftąpiemy , roztrzą- 
śnieymy: co w fobie zawiera ten 
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ogólny początek, i iakie z niego 
wypływaią wniofki: po tym zoba- 
czemy, iakim fpofobem każda czą- 
ftka Prawodawctwa . powinna bydź 
fiofowną do tego głównego celu. 


o 


Ii. 


Co w fobie zawiera ogólny po* 

czątek zachowania 2 fpokoyno-' 

ści , czyli bezpieczeńfiwa włafne- 
go. (o ż niego wypływa. 


Zachowanie , ma za cèl exyften- 
ftencyą, a fpokoyność ma za cel 
bezpieczeńfitwo. Exyftencya, ży- 
cie , zawiera w zńhaczeniu fwoiem 
śrzodkipożywienia i wygody. a bez- 
pieczeńftwo STUntuie fie na ufno- 
ści [fpokoynego używania ofoby fwo- 
iey i (wego majatku. 
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Sposoby exyftowania ściągaią fia 
do dwóch gatunków; do owych, 
które fie tyczą potrzeb nieuchron* 
nych życia ,i do owych , które do- 
miefzezaią Obywatela ftanu tey fwo- 
body: iż może kofztować pewnego 
gatunku fzczęścia. nie oddzielnego 
od pewnego gitunku dobrego .bytu, 
pofpo!itego wfzyftkim członkom to» 
warzyftwa. Przez ten byt dobry nie 
rozumiem ogromnych bogactw pe- 
wuych Klass Obywateli, ani ftapu 
owych, krószy pogrążeni w próżńo- 
waniu, bez karmie mogą tuczyć te 
obiafkliwą iufzczurkę Spółeczności, 
która ią trawi potaiemnie. Zbyte- 
cznie bogactwa nie których Obywa- 
telow, a próżaiaćctwo i gnuśność dru= 
gich, każą fie koniecznie dorozu- 
miewaćnędzy i ucifku więkfzey czę- 
ści miefzkańców, niefzcześliwey 0- 
wey Krainy. Ta niesforna ńieró- 
wność,przeciwi fię wręcz dobru Po- 
fpolitemu. Jeden tylko upatruię 
SEM 


SR 


zaw. À 


przypadek ,w którym Panftwomo= 
Żemy nazwać bogatym i fzczęśli- 
wym , to ieft : gdy każdy Obywa: 
tel, przy pomierhey pracy kilku 
godzinney, może wygodnie wyftar- 
czyć ,fwóim i fwey Familii potrze- 
bom. Życie utrzymywane upot-. 
czywemi zabiegami i nieprzerwaną 
a wyfiloną pracą , nie ieft życiem 
fzczęśliwem. Tak opłakana była 
dola niefzczęśliwego Sizypha; ant 
iedney chwili nie miał dla liebie,ba 
całą exyftencyą był fkazany na 
pracę. 


Potrzeba: aby Panftwo było bo» 
gate ,i aby bogaćtwa dobrze po mimi 
rozdzielone były. Ten punkt ścią« 
ga lie do zachowania iwlafnego. 


Lecz nie dofyć na tem, Powie. 
dziano, że człowiek poddany po= 
trzebom i żądzom , nie tylko zacho: 
wanie profie, ale nadto zachowa: 


Nauki Prawodawczy T. 1. B 
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nie fię w zupełney i naydokładniey- 
fzey fpokoy ności , kładzie za fwóy 
cel przyrodzóny. Ale. żeby był 
Jpokoynym powinien mieć fentyment 
ufności ; potrzeba, aby « Obywateł 
mógł rozfądnie wierzyć : że Rząd 
siaymnieyfzego zamachu nieuczyni, 
na iego prawa, tudzież: że Urzę- 
dnicy , nie użyią praw fwey firaż 

¿ powierzonych, zanarzędzie uciemię- 
żenia ; potrzeba, aby wśród wfpół- 
Obywatelów fwoich, żył w zabez- 
pieczeniu człówieka przekohanego: 
źe go nikt kłócić nigdy nie będzie, 
Że mu nikt życia , które święte pra- 
wa uftawy bronią, wydrzeć nie 
zdoła ; chyba w ten czas, gdy gwał- 
townością fwych zbrodni, utraci pra- 
wo zachowania iego; potrzeba na- 
koniec: aby był pewnym , że wła- 
faością iego prawie. i fprawiedliwie 
nabytą,opiekować fiębędą wfzyftkie 
fiły narodowe , i że owoc pracy ie- 
"go, będzie pod ftrażą Władzy i i po. 
wagi publiczney. 


4 


zm". 
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Takie fa naturalne wypadki z o- 
gólnego i iedynego początku Pra- 
wodawctwa, to ieft:zachowania i 
fpokoyności człowieka. Więc Pra- 
wodawcea, w każdey cząftce utaw 
Twoich , dążyć powinien do z iedna- 
nia iednego z tych nayrzetelniey« 
fzych korzyści Towarzyftwa. 


Wprzód niżeli fię zapuściemy w 
fzczegóły tych praw ; niżelizacznie- 
my przebiiać, tę matwaninę , któ- 
yey oflnowy,fą naygwałtownieyfzym 
nierządem tak powikłane, iż o nich 
i mówić nie można,bez pomocy Aay- 
dokładnieyfzego' Methodu ;* należy 
nam wyłożyć prawidła ogólne, bez 
których umiejętność Prawodawcza 
byłaby nie pewna. I to będzie ce- 
lem tey I. Części. Zacznę więc od 
pokazania potrzeby tych Prawideł. 
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„PrawodJawdwo powinno. mieć 
proie prawiola, tak wofzyflkre tn> 
ne uümieretnosci; bo bledy Pra- 
woJawcze, fg nayokrutnieyfzemi 
'MMWaroJd0w Śiczamii. 


Gieometrya , Malarftwo, Budowni.- 
ćtwo i Snycerftwo maią fwe począ: 
tki pewne, niewzrufzone i wyra- 
źnie określone ; ża granicami tych 
początków , ani umyfł; ani oko Ża» 
dney nie znayduią prawdy. A więć 
dofkonałość arbitralna , nie może 
bydź piękną, ani fzacowną dla ra- 
zumu człowieka: każda umieiętność 
mufiała mieć (woje prawidła, a w 
miarę ulepfzania onych, wiadomo- 
ści ludzkie kwapiły zawfze fwe kro- 

„ki, ku więkfzey coraz dofkonało-* 
ści.  Czemużby umieiętność Prawo. 


ERZE "BT 
dawćtwa miała bydź wyięta od po- 
trzeby początku, czyli prawidła ró- 
wnie ftałego, równie powfzechnego? 

Krwawy defpotyzm , odważył fię 
niegdyś powiedzieć zuchwale : że 
wola Prawodawcy ieftiedynym Pra- 
wodawćtwa prawidłem; lekliwa nie- 
wiadomość padła na kolana przed 
krzykliwym ftrafzydłem ,i uwierzy- 
ła gróźnemu dzikości i fałľzu gło- 
fowi; ludzie zaprzedani podłości, 
mniemali, że wśrzód koleynych 
burz i zamiefzek , które zmieniaią 
ftan Wfpółeczności , umieiętność 
Praw nie może mieć żadnych trwa- 
łych a nie wzrafzonych początków. 
Prawda: że ftan polityczny Pan- 
ftwa ieft machina z rązmaitych czą- 
ftek i rozmaicie powikłanych fkła- 
dana ; kółka iey nie zawfze z nią 
bywaią w zgodzie i ftofunku , ani 
hawet fiły , które ią do gry pobu* 
dzaią , iednakie miewaią przyrodze- 


za 


nie.:toiednalonie dowodzi, że pra- 

widłaa którenamodkrywaią te wizy- 
fiat różnice, nie mog: i bydź pewne, 
ftałe i nie anoe 


Nie day Boże!,aby umieiętność, 
od którey zawifł cały towarzyfki. 
porządek ; w którey każdy bląd mo- 
że bydź fzkodliwlizy. dla Narodów” 
nad nayftrafzliw (ze klefki fizy yczne; 
była nie pewna i ogołocona z po- 
czątków i maxym niezi niennych. 
Ta różność zdumienia godna zdań 
i opiniy , iako te kombinacye nie- 
fkończone myśli- ciemny i nie 
doftatecznie udeterminowanych, a 
Źrzodła (woię maiących sżęltolikć 
w iednem wyobrażeniu fałf(zywem, 
któremu fię człowiek całkowicie po- 
święca ; te nie przelie zone przefą- 
dy, te mąxymy niezgodne , które 
po między fiebie dzielą wlzyftkie 
rozumy ludzkie, fą tylaż dowoda- 
mi, którenam okaznią iak nieuchron: 


tm 
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ną , iak potrzebną jeft oftrożnością: 
nie pufzczać fię famemu i bez prze- 
wodnika, w niezmierzone i niedo- 
pędzone zawody Prawodawctwa. 


Tlużby to niefzczęść ludzie nie 
byli od fiebie odwrócili, gdyby w 
tak ważney materyi , mogli byli ia- 
kążkolwiek ku światłom włalnym 
powziąść nieufność? Nic nię ma 
łatwieyfzego nad dopufzczenie fię 
błędu, lub omyłki wPrawodawctwie; 


(ale żaden błąd nie może-bydź 0: 


kropnieyfzym dla ‘Narodów; nie. 
mafz żadney omyłki niebezpie- / 
cznieyfzey,anitrudnieyfzey do popra, 
wy ; Utratanayżyżnicylzey i nay- 
obfzernieyfzey Prowincyi, zgołanay- 
gorfze wypadki wóyny „fą krótkie- 
mi niefzczęściami ; iedna chwila po- 
myślności, iednodzienne zwycięz- 
ćtwo , częftokroć kilkoletnie utra- 
ty nadgradzaią, ale ieden błąd Po- 
iityki, lub Legislacyi, zamienia fie 


o% pry 


w źŹrzódło nie wyczerpane klęfk ca- 
łówiecznych , a nifzczący wfzyfiko 
i zabóyczy wpływ iego, rozciąga fię 
daleko w nafepne wieki. 


Sparta tylokrotnie uciśniona bto- 


nią fafiadów fwoich, zawize ie z 
klęfk fwoich dźwigała , przyoble- 
czona w okszalfze tryumfy i- ftra- 
fzliw(zą dla fwych nieprzylaąciół od- 
wag. Przegrana pod Kannami ten 
nayznakomitfzy miała fkutek, że 
Rzymizcy nowym natchnęła mę- 
ztwem : lecz niefteteż ! fmutne dó- 
świadczenie nauczyło nas, iak po- 
tężnie jeden Kdykt Skarbowy, wfzy- 
ftkie wfie i Prowivcye Pańftwa po- 
puftofzył ; famo źrzódło obfitości 


« Zatruwaiąc nie urodzaiem i niepło- 


dnością ? ile tyfięcy Obywatelów o- 
derwał odłona Qyczyzny ; ile Por. 
tów Handlownych iednym fkinie- 
niem pozamykał, nakoniec, ile bo- 
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gaćtw z iednego Pańftwa w fkarby 
Pańftw obcych poprzelewał! 


Jakiż nam widok ftawiły Pamie- 
tniki Polityczne, Earopy , w nieda: 
wao upłynionych czafach 2? 


Widzieliśmy, że w niezupełnym 
przeciągu dwóch Wieków, cztery 
czyli pięć Mocarftw przelzły koley- 
no z Panowania do podległości, i 
z ftanu wielkiey potęgi, do ftanu 
fłabości. Jeżeli zechcemy docho- 
dzić przyczyny tey rewolucyi Po- 
lityczney, nieznaydziemy icygdzie- 
indziey , tylko w przywarach i błę- 
dach Prawodawctwa: Zaczynaiąc 
od Hifzpaaii, zobaczemy : że Naród 
ten , który pod Panowaniem Karo» 
la V. był, iż tak rzekę , iedynym 
punktem , z którego wynikało kon- 
wulfyyne porufzenie wftrząfaiące 
Europą ; który nayprzód zanofząc 
bróń zwycięzką w Krainy nowego 
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põłkreża , był tak fzczęśliwy, iż 
korżyści nayzyfkownieyfzego poło- 
żenia i nayżyżnieyfzey ziemi w E- 
urąpie , mógł połączyć z pofiada- 
niem naybogatfzych Okolic Amery- 
ki; któryby fię był mógł ftać Narodem 
naybogatfzym na całym okręgu zie- 
mi; wlzyftkie inne podbić pod nay- 
wyżfzy rząd woli fwoiey, a w ło- 
nie włafnym znaleśdź materyały 
zgodne-do zarzucenia nie wzrufzo- 
nych gruntów i zafad wielkości fwo- 
iey; zobaczemy mówię,: że Hifzpa- 
nia , nie tylko wypędzeniu Maurów, 
które w krótce po podwyżfzeniu po- 
datków zbytecznym naftspiło ; ale 
nauto fałfzywsemn początkowi Ad- 
miniftracyi , tudzież wpły waniu .te- 
go początku, tey zafady, na prą- 
wa; winna utratę tylu nieofzaco- 
wanych korżyści , ftan opłakany 
rolnictwa, przemyfłu, ludności i hau- 
dlu, którego dotąd naydzielnieyfze 
ufiłowanianinieyfzegorządu,podźwi: 
f 
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gnąć niemogą. Ludzie nikczemne- 
go światła, którzy na òw czas kie- 
rowali Adminiftracyą Pańftwa , scie- 
śniwizy fwe widoki fzczupłemi gra- 
nicami włafnego Kraiu , nie pozna- 
wali, nie czuli: że pomyślność Hi- 
fzpanii byłaściśle połączona zfzczę- 
śliwością innych Narodów : że nie 
mogła zachować (wych bogaćtw,bez 
pomnożena bogactw Safiadów fwo- 
ich ; że fię nie mogła utrzymać przy 
dzierzawie bogatych krufzczów , bez 
fpławienia pewneyonychże części do 
innych Kraiów Huropeyfkich. Nie 
widzieli: że powiękfzaiąc zawfze 
mafsę Kraiowey gotowizny ; a nie 
maiąc żadney baczności na propor- 
cyonalne teyże  gotowizny wzra- 


ftanie uiunńych Narodów, pracową- 


li około uciśuienia roinićtwa iprze- 

myfłu Narodowego , a czyniąc ie 

nieudolnemi do wytrzymania kon- 

kurrencyi Zagranicznych rywalów, 
5 3 


przymufzali je do wyniefienia fię 


z Kraiu, z obfitym łupem tychwfzy. 
ftkich f(karbów „których cząftkę pe. 
wną, potrzeba było koniecznie po. 
święcić zachowaniu pożoftałey zna. 
komitey ,cząftki. „Nie wiedzieli ; 
że złoto i frabro było owego gs- 
tunku płodami nowego świata,kto- 
rych tylko doftateczną cząftkę Przy 
fobie zatrzymać należało , aby wa- 
ga handlu zewnętrznego , zawize na 
ftronę ich Narodu ciążyła. Niewia: 
domość tych prawd ważnych fknt» 
kowała, że Królowie Hifzpanii i 
Miniftrowie ich, nie zmierną liczbą 
praw zakazuiących wywozu pienię- 
dzy,wftrzaśliizwalili w[zyftkie nay- 
iftotnieyfze zafady Wiadzy i Mocy 
Pubiiczney. (2) 


(2) WY dal zym ciągu Dzieła „ob 
fzerniey i iaśniey prawdę tę nięzawodną 


wylufzczemy, 
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Jeżeli z Hifzpanii, do Francyi 
myśl nafza przeniefiemy, zabacze= 
my tam iefzcze Naród (5) który 
popanowawfzy nad Europą tak jak 
HHzpania ; tak iak i ona , w. niewia- 
domości Prawodawców fwoich i w 
błędach operacyy Politycznych, zna 
lazł. początek (wego upadku. Je- 
den Edykt głofem Fa nafyzniu po- 
dyktowany, równie iak i błąd Mi- 
niftra , który fyftema Ekonomiczne 
Pańftwa zupełnie odmienił , dale- 
ko więcey niefżczęść fprowadziły 


„na Francyą , niżeli iey- przyniofły 


korżyści czterdzieftoletnie zwycię- 
ztwa, znakomici Generałowie,nay- 
fawnieyfze Akademie; tłum ludzi 
pełnych prawego geńiufzu nauk i 
kunfztów ; zgoła , niżeli ten wfzy- 


(35) Uważam Hrancyą » żaka była 
przed Rewolucyg. 


ftek defpotyczny wpływ na całą E- 
uropę , task-licznemi i tak dzielnemi 
fpofobami zdobyty i umocowany. 


Ludwik XIV. rozprafzziąc część 
ludu fwoiego o podal od Qyczyzny, 
mie tylko w populacyą śmiertelńym 
uderzył razem-, ale nadto wyrwał 
Pańftwu (woiemu w[zyftkie korży- 
ścii zyfki kunfztów , które ci "niee 
fzczęśliwi. a błędem obłąkani Oby: 
watele., zanieśli wśrzód- Narodów 
lepiey znających intereffa i dobra 
fwoie. Colbert użyczaiąc dziełom 
przemyfłu idowcipuprefecencyi po- 
krzywdzaiącey produkta ziemne;kła: 
dąc wizelkie nadzieie , wfzelkie za- 
ufanie w ręku wyrobników warfzta- 
towych, a nie w płodności ziemi, 
oderwał rolników: od ziemi, aby z 
nich pokfztałcił dowcipnych Wy» 
nalazców mód i Rzemieślników tka- 
iących na przefad , co raz wykwin- 
tnieyfze bławaty ; nadał Oyczyźnie 


Y 


w 
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fwoiey zwodniczą i przemiiaijącą: 
wzorem najemnego maiątku,” po- 
myślqość, która przed wzmagzią: 
cemi fię przemyfłu Evropeyfkiego 
poftępkami z niknęła ; tym zaś fa- 
mym nauczył inne Narody fztuki 
z ubożania Francyi,za przewodni- 
ctwem włafnego bogacenia fig: 


W famey rzeczy, Anglia naypier- 
wey korżyftała z tego błędu „i od 
owego czafiu zaczęła brać górę mad 
Francyą; lecz to Mocarftwo' han- 
dlownych Wyfpiarzy , poprzewodzi- 
wfzy tak długim panowaniem nad 
morzami; pozanofiwfzy do wflzy- 
ftkich portów i na wfzyfltkie brze: 
gi fwe prawa ; upokorzywfzy wfzy-- 
ftkie pawilony Huropeyfkie ; rozcią- 
gnawfzy. Wpływ fwóy wielowładny: 
na handel ziemfkick połkrężów ; 
ftawiło (woie władanie nad brzegiem 
upadku , a nagłe iego zachwianie 


* Mię , ma źrzódło (woie w błędach Pra- 
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wodawctwa. Zadnego tak oświe- 
conego Prawodawcy nie miało, któ- 
ryby ie nauczył: iż Matka przy 
małey liczbie dziatek pozoftała, nie 
powinnaich o podal od fiebie roz- 
,prafzać. Ze wielka Brytania , ma- 


iąc 10. milionów Miefzkańców,nie 


wyftarczała nigdy na zaludnienie 
tak licznych Ofad; że miafto zas 
chęcania Obywatelów do porzuca= 
nia Oyczyzny , powinna była , ma: 
dremi uftawami, zapobiegać częfteż 
mu Anglików wychodowi; że iey 
należało przeftać na tylu Ofadach; 
iluich potrzeba było do utrzymania 
handlu. Zaden Monarcha tego Nas 
rodu nie uczuł: że ta zaciekła żą- 
dza panowania nad nowym świa 
tem, nie powinna go była wciągać 
w zapomnienie, iż Obywatel po» 
rzucający Oyczyznę,wzamiarze fta- 
nia fe iey pożytecznym w Krainach 
Ziamorlkieh; tą ofiarą nie moż 
że utracać Praw fwoich do Kraiu 

uró= 


Wtódzenia (wegóż źe tò uciemięże- 
mie ieft tem niefprawiedliwfze : iż 
go Naród wolny wywiera; Że ù- 
miarkowańie ieft naypewnieyfzą i 
iedyną rękóymią dzier ódles 
głych; że handel z em Stołe- 
czńym wyłącz 


aiący wfzyftkie inne 
ofady ; iet uczynkiem pełnym niez 
Sprawiedliwości: która prędżey lub 
poźniey, muli fię ftać Źrżódłem nie- 
zgod, i rożterków. Zaden Miñi- 
fter nie dowiodł iefzcze W fpół- 
Obywatelom, iż odzierać ofadni- 
ków ż nieprzóełamańiego Prawa; któ- 
re zaTęcza: że jedynie Sądowi Żża* 
przyfężonych fwoich podlegać be- 
dą; iedńo byłó; co żmanieyfza 

ich źaufanie w Rządzie; że podda: 
wać ich prawii (kładek i dańiin ar- 
bicrdlnych, było iedno: co lie tar- 
gać na rżetelńą ich wolność; że 
wydżierać im prawo  fźacowania 
cżyli ćenieńia fiebie famych, było 
iedno: co wydzierać im główną 
ANatki Prawodawyczey Tom 2-6 
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prerogatywę: ktora w Anglii ; ieft 
podobno iedynem zapewnieniem 
wó!ności; prerogatywę, ktorą Pode 
dni tego Mocarftwa, tyle razy» 
wylewem krwi włafney umocowa» 
li; dlaktorey zachowania, tak czę 
fto włafnych Krolow z Tronu z fa- 
dzali. Mądry i rozfądny Prawo% 
dawca byłby im przeciwnie powie- 
dział: że gdy te ofady przyydą za 
czafem do pewnego ftopnia boga» 
ćtwa i mocy, nie będą patrzebo» 
wały pomocy Stolicy; a zatem, że ź 
naywiękfzęm umiarkowaniem nale- 
żało rządzić ludem, który powiniem 
był upatrywać tyle zyfku,tyle (woba 
dy, w utworzeniu: fwoley niepodle» 
głości. Nafz Prawodawca byłby ie- 
fzczejinnym zapobiegł niefzczęściom 
igdyby w oftatnich czaliech, przy 
fyrze Rządu, ftanął był Locke albo 
Penn, byłby ukazał Oyczyźnie fwo* 
iey, że złe użycie kredytu, powię: 
kfzaiąc codziennie mafsę długew Na- 
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kódówych , mnożąc Riefkańczótym 
fpofobem cyrkułacyą papieru repreż 
zentuiącego pieniadze, których na 
świecie hie ma; mufi kohieczńie „ 
bądź przez poniżenie gotowizńy » 
badź przez zbytek pódatkow, po- 
więkfzyć bez miary cenię, prac okóż 
ło produktow i wyrobkow kunfztóż 
wych; że”so powiękfzenie ceny 
pracy, wydarzy Anglii nayoczy* 
wiftfży ufzczerbek i żawadę w iey 
konktrreńcyi ż innemi Narodami$ 
iże tak mnogie błędy; w przeciągu 
„łat nie wielu, pociąghną za fobą ofta- 
tećzńhy upadek przemyfRń.  Rofiro: 
pna Polityka, nie byłaby zaniedbała 
tych twag; przecież wymknęły fię 
z pod óczu Angielfkich Obywateli; 
a zapomnienie onych, zgina ku zaz 
traceniu Narod, który, aż do naa 
fzych cżalow, żdał fię ńaylepiey poa 
zńawać włalne intereffa ję 
Okropna prawdo! a wiec Narod 
Wzorem poiedynczych ludzi; mies 
Q a 
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waią właściwe fobie niewiadomości; 
i błędu okrefy! iw tym to wła- 
śnie położeniu znayduie fię Anglia, 
Zamiaft zmnieytzenia maffy (wych 
podatkow, pomnaża ią bez prze- 
ftanku, utraca wpływ - (wóy do ina 
terefow Huropy dla tego: że fwo- 
iey władności nad Ameryką, zby- 
teczną chejała nadać. rozciągłość ; 

wkrotce (d )-utracj ia na obydw ŚŚ 
połkrężach; i zdsaie fię, że berło 
Europy,przefzecłszy z Hifr panii de 
Fraacyi „z Francyi do Anghi, ufa 
dowi fię w-ręku Roflyt, dokąd ie 
wzywa mądre i roftropne Prawo- 
dawctwo:długoż tamzabąwi? kfię: 
ga Katarzyny Wielkiey 'więcey mi 


podfuwa myśli, iak cała flota Ar- 


chipelagu. 


Abym mogł wyłożyć, w porząd- 
ku naymetodycznieyfzym, wlay: 


M oc mn Lm 


Qi) Pfał to Autor przed lat bli 
fka dziefięciu. 
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fekie prawidła nieuchronnie potrze- 

boe, douniknienia tylu błędow i 

klek; zaczynam od położenia ro- 

znicy, pomiędzy dobrocią praw o- 

golną . czyli wewnetrzna iich dobro- 

gig odnosną czyli zewnętrzną. W tiu- 

maczeniu tych dwoch charakterow - 
dobroci, którą każde prawo mieć 

powinno, zamkniemy wfzyfikie 
prawidła ogolne Umieietności Prawo- 

dawczry. Nayprzod mowić będziemy 

Q dobroci ogolney. 


IV. 
Q ogolney czyli wewnętrzney dobroci 

Praw. 

Ogolną Dobrocią Praw nazywam 
ich ftofowność , ich zgodność z po- 
czątkami moralności pofpolitemi 
wfzyftkim ludziom , właściwemi 
wfzyftkim gatunkom rządu, i wfzy- 
ftkim klimatom. Prawo Natury 
zawiera niewzrufzone poac*ątki 
wfzyftkiego , co jeft (prawiedliwem, 
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uczcejwem, w Każdym ludzkim. przys 


padku. %atwo.każdemu doftrzedz; 


iak wiele początkow , czylimaxym. 
fzczęgolnych, z tego obfitęgo i pło-, 


dnego źrzedła wynika. Zaden czło- 


wiek nie, može bydż pogrążony w. 


zupełńeęy niewiadomosci utaw fwe- 


go rodzaju; bo te uftawy, te pras 
wa, nie fa wypadkiem.obbiętnym 
ani dwoyznacznym, czczych ro- 


zważań Moralifty, zgłębiaiącego, 
uroienia wlalnęgo mózgy, fą one. 
wyrazem, niezagładzonym owego, 


początku powfzechnego Rozumu, 


owego moralnego uczucia ferca,któ- 


xe Autor Natury tchnął we wfzy= 
ftkie ofoby rodzaju. ludzkiego : aby 
użyło zą żywą miarę. fprawiedliwoę 
ści, którą do, wfzyftkich ludzi,iedna- 


kowym mowiięzykiem, i która we. 


w.fzy ftkichiczafach, iednakowe pifze 
ludziom prawa;która dawnością (wo- 


ią, iako mowi Cycero, przechodzi: 


wizyftkie miafta, wfzyftkię Narody. 


wfzyftkie Senaty; którey głos ieft, 
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mncnieyfzy nad głos Bogów, a kto- 
wa bgdąc nie oddzielną od natury ie 
fteftw myślących, trwa i. tewać be- 
dzie zawfze, mimo ufiłowama wala 
Gzącey przeciwko niey namiętno- 
"ści; mimo Tyrannow, którzyby ią 
krw'ą. ludzką zalać chcieli; i mimo 
impoitorow, którzyby ią zabdbe:r 
nem przy tłumić radzi. 


Dziki mięfzkaniec Ofahiti czuie 
tak wyraźnie, iak Locke: że zwierz 
na polowaniu ręką towarzyfza 
jego. ubity, tegoż towarzyfza. ieft: 
wiłafnością,; że. płody. ziemi cudzą. 
uprawianey ręką, nie mogą do nië- 
go należeć , bez wyrąźżnego zezwo- 
lenia właściciela; i że fama tylko 
potrzeba bronieniafię, może mu dać: 
prawo. do natarcia na życie drugie- 
go człowięka. Den ieft początek, 
tå maxyma zafadówa Moralności 5, 
to iet prawo Natury; to ieft nay- 
pierwize wizyftkich uftaw prawidie. 


Ale czyliż prawodawcy nafi radzili 


fię częfto tego przyrodzonego przę- 
wodnika 2 Czyliż nawet ci, korea 


pozor naywięcey ludzkości i Filo- 
zofii mieli, zawfze go znali 2 czy” 


liż oE na niego baczyli % Nie- 
fzczęścia ludzi rózrzewniaią mię, i 


opłakuię (mutne ich przeznaczenie, | 


gdy widzę: że Plato,myślii tłuma» 
czy fię w tey mierze, wzorem nay- 
nieroz(ąd inieyfzego i nayzaciekley- 
fze ego Tyrana. $ 

-Jeżeliby niewolnik zabił człowie- 
ka wolnego ufiłuiącego mu wydrzeć. 
życie, piechay podpada karze Qy- 


ęobqycow. (c) Coż fylzę% Toż, 


prawo obrony przyrodzonęy, w ofe- 
bie niewolnika, to ieft człowieka: 
ktory qięlzczęściem wpadł w ręce 
drugiego człowieka , "gdy bronił, 


włalności i wolności fwoiey; toż, 


ÇE) Plato de Republicas 


mowie, prawo. obrony przyrodzo- 
mey, w ofobie niewolnika, ma fię 
zamieniać w wyftępek „w zbrodnią!, 
Starożytne Legislacye , a w fzcze- 
golmości Legislacya Rzymfka, za- 
wieraty w fobie dzikie na ten przy= 
-padek uftawy: imienianawet czło- 
wieka, nie przyznawały tym nie- 
fzcześli wym ieftefttwom. Prawo A- 
kwiliufza, Lex Aguila, zaboycę nie- 
wolnika, kazy wało na tę famę karę, 
którey podpadał zaboęyca pfa, lub - 
konia cudzego, (d) 


Tyrani Polityczni! poznaiecież 
fię w tych fprośnych, w tych dra- 
pieżnych wyrokach wafzych! . . . 
Qd człowiecze, w coż fię obrociły, 
twe prawa! wypadłeś zupełnie z 
doftoyności fwoiey ; rodtwoy upo- 
dlono, i zhańbione fzkaradnie! bo 


(d) Digeft: 1.9. tit: 2. leg: 2; ad Dè- 
gem dquiliam, 


r 


Alr 


Wodzowie. Zwierzchnicy, któ» 
rych, przełożyłeś. nad foba , ` znie 
ważyłli. naturę ! 


Ów Likurg, ow człowiek: któż. 
remu. fię niby cudowi mądrey ftaro-. 
Żytności dziwiuno, mogłżeby był: 
potepiać na śmierć dzieci rodzące. 
fie z. temperamentem ffabym i deli- 
katnym;, gdyby był.czytał, w Swię> 
tey Xiędze Natury,dogma aiezmien= 
ne. zachowania rodu człowieczego?- 
C1) Mogłżeby był upoważniać cu- 


(13% Gdy im.fię dziecie: zdawało brzya 
dkie, ułomne, lub choromiulie, zbyt 
scietkiego ciala, kazali go rzucać do 
sozfiępu, który pospolicie zwano A= 

„pothetes, co miało znaczyć mieysce 
J/kładu, zloženia; mniemalt bowiem, 
że ani dla nich famych, ani dla Kra. 
tu, nicby fig nie zawiązało dobrego, z. 


Bycią, tych-iefteftry , które tako zle ta 


$5 


dzełoftwo , na które mąż niedołę= 

Żnego umyfłu zezwala% (2) Pra- 

wda: że każdy człowiek ieft mocen. 
dać drugiemu , co do niego należy; 

ale w nieprzeliczonym zbiorze praw 

czyli należytości, znayduią fięi tas 

kowe, które żadnego zlewku» Žas 

dnego ufiąpienia nie cierpią. Ta- 

kim prawem ieft prawo exyftencyis ` 
taką należytością ieft należytość: 
zawarta w uczynku Mrałżeńfkim. 


Prezydent Montesquieu przytaczą, 
prawo Gtondębalda Krola Burgund- 
fkiego, które ftanowiło: aby żona, 
niedonofząca Męża złodzieja; albo. 
Syn nie obwiniaiący Qyca o kra- 


tworzone. przychodzą na: świat, iż 

ani zdrowemi, ani mocnemi, ant. 

trwałemi bydźby mia mogły. Plutar= 

gue vie de Dycur gue tradućiion d’ Ae 

myot page 54- edit: in folio 4573» 
(2) ldem ibidem: i 
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dzież, byli na dożywotnie niewole 
nćtwo f(Kazani. (5) Mowitakżea 
drugim prawie Recefsuindy, które 
dzieciom Mężatki cudzołożącey do- 
zwałało Marke: bżałowywać „i po- 
dać niewolnikow domowych na tor- 
tury. (4) Były zatym. dwa prawa, 
które chcąc: zachować obyczaie, 
iak mowi WMontešguien , burzyiy i o- 
balały naturę, Z:którey obyczaje 
fwoy początek zabierają. -Ufzano- > 
wanie i miłość Synawfka, fą świę- 
temi powinnościami W ten czas >. 
gdy doświadczamy wftrętu objswie- 
nia wyiltępkow i bledow tych, któ» 
rym winniśmy wdzięczność za dar 
Życia, miota namiżbawienne uczu- 
cie. Toż famo czucie ohew ięzuie 
mas do.pokrywania przewinień ich, 
z taką ulilnością, z iaką pokrywa- 


(5) Duch czyli treść Praw X. 26. r.4. 
(4) 70 prawo znayduie fig in Codice, 
Vifigothorum Lub: z,tit; 4. $. PER 


4% 


my włafne nafze błędy; a jeżeli 
przwo rozkazuie nam, akyśmy ie 
wyftawiali na jaw; natura dzielniey= 
fza nad prawo, przykasznie, abys 
śmy je ofaniali Prawa zamiafbk 
witrzymywania działań natury; 
powinnyby zmierzać do dania im 
więkfzego natężenia; a fite (wego 
oporu tym tylko patokom zbrodnł 
zaftawiać , których (zum i wiry na 
około fiyfzeć fie daig. Wftyd na- 
przykład, ieft fentymentem czyli 
czuciem naturalnem, które doftate- 
cznym 1eft hamulcem na oddalenie 
toderwanie człowieka ad zbrodni. 
Prewo, któregoby celem było zni- 
fzeżenie wftydu, wielkiemby gro- 
ziłoniebeśpieczeńftwem. < To w fa< 
mey rzeczy zarzucano Prawu Hen- 
tyka II. Króla Francufkiego, które 
karato śmiercią ułudzońą Dziewicę, 
po zatraceniu dziecięcia; ile kroć 
Urzędnikowi Policyynemu zanie 
wbała obwieścić fwoiey eiężarności: 
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„, Daleki ieftem -od nfprawiès 
dliwiania okropney zbrodni tych 
Niewiaft, które gwałcąc nayświę- 
tfze natury prawa, nielzczęśliwe: 
fwoie potomftwo,kładą na ofiarę dzi: 
kiey chęci zataienią krewkości; od» 
daię z ferca fprawiedliwość czyftym 
Prawodawcy zamiarom ; profzę ie> 
dnak Czytelnika, aby fię nieco za- 
ftanowił nad naftępuiącemi uwa» 
gami, 


Czyliż to prawa przywięzuią pe. 
wien gatlinek niefawy i hańby da 
połogów ukradkowych? nie one zas 
iftes ale opinia, ale wftyd przyroż 
dzony Wznieca i' rodzi tę zbawienż 
ną fromę; a wiec wyciągać po Paa 
nience upadłey, aby, z utfoczyftą oš. 
kazałością prawa, ftawiała fię przed 
Urzędńikiemna wyznanie krewkości 
fwoisy, i aby mu edkrywała (mutne 
fkutki tey chwili błędu; ieftoczyż 
Wiltą fprzecznomownością. Prawa 


EB jad PY) 


Henryka II miało za cel zachowa 
nie dziecięcia; ale nie mogłoż doysć 
celu tego, bez użycia tak gwał- 


%owmege śrzedku ? dofyć było zdra 


niem moim, włożyć óbowiązek ną 
Matkę, aby fie zwi yła ftanu fwe- 
go,znsiomemu i poczeiwemu  ias 
kiemu człowiekówi, któryby Tam 
ieden pilnym dozotem czuwał nad 
zachowaniem dziecięcia. Za coż w 
młodey Panience karać wzgląd i 
ufzanow anie ku przyrodzonemu pra 
wu wftydu? na co brać ża jedno ź 
Dzieciobvytwem, śmierć: którey 
całkowitą przyczyną, był niedoftaa 
tek pomocy, fkutkowany potrzebą 


utaieńnia Habości fwoiey ? (a) Naco 


(a) Weligikc, która teft wydofkonóle= 
niem Mioralności żudzktey, rózkażuu 
ie: aby zhkańbiona Panienka, «e fłyd 
grzechu [wego by też naywiększy,po- 
miofa pokornie: tako. karę nieumiata 
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tym prawem krwawym zabiiać kae 
zem i dziecię i Matkę, i całe ich 
potomftwo ? Równie nierozsądną ieft 
rzeczą, mowi, Montesquieu, domagać 
fe po Panience, aby uczyniła to pra. 
wne obwiefzczenież iak nierozumną by- 
łoby, wymagać po człówicku, aby nie 
Jzukał żadney obrony przeciwko zama*= 
chom na życie: fwoie czyńionym 42) 
mogłby był dodać: żak głupią byłoby 
rzeczą, wkładać na- niego. obowiązek , 
aby fig włafnemi zabiial rękami. A 
więc takie prawo nie może mieć G- 
Wego 


kowanych [wych namiętności : aby ñi 
gdy nierozfjądnemu temu“ wftydowi 
nie czynila ofiary z z.owocu fiwey uto- 
mnosci. Alet i fam naturalny +o- 
zum przekonywa każdego, że wftyd 
„używaiący zbrodni nd pokrycie włada 
< fney niefławy, nie ieft owym wfty* 
„dem, który nazywamy okrasą ndyż 
powabnieyszą cnoty i niewinności: 


Raz 
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wego charakteru dobroci, który nas 
wyw am-dobrocią: ogólną 

Zobaczmy teraz, czyli te po- 
wfzechne Moralneści początki, ne' 
mogą bydź w pewnych przyp-de 
kach miarkowane a utęte prawami, 
Potrzeba : wfpomagania fię wzaie- 
mnego "i zobopolnego, wzgięd m 
Msłżonkow., deft fentymentew, iefb- 
czuciem naturalnym. Prawo Aten- 
czykow uwalniało od tego obow:ą> 
zku Meżacudzołożącey żony. J o u» 
rządzenie Prawa nie zmieniało w nie 
czem Prawa naturalnegó; iowfzem 
uięła, ścieśniio ie tylko, obwaros 
waniem arcypożytecznem. a 


Małżeńftwo było u Greczynow 
Kontraktem, igodą, umową, «bar 
więzuiącą ziedney i z drug ey ftro- 
ny. Po dopufzczeniu fię cudzoło» 
ftwa, iuż prawo nic więcey w ola- 
bach meża i żony nie uważało;proce 


Nauki Prawodawczy. T, L- D 
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dwóch ofobnych i poiedynczych 
Obywatelow ; i w tey mierze cel- 
prawa był zupełnie polityczny. 
Selon przeświadczony : że'obyoza- 
ie fą gruntem wfzelkiey fpołeczno-” 
ści cywilney, ma toiedynie praco» 
wał, aby tę zafadę umocował 
niewzrufzenie. Jedno prawo iego 
obowięzywało dzieci do żywienia í 
Rodzicow przyciśnionych nędzą ; 
wyłączało od tey powinności wfzy- 
ftkie dzieci, "urodzote z publi- 
cznych nierządnie, tudzież owe; 
którychby | wftydliwość wyrodny 
Qyciec na handel wyftawił, lub 
którychby nie wyćwiczył w Rze- 
mfeśle przydatnym do wyrobienia 
fobie żywności. 


Montesquieu rozważaiąc nad tem 
Prawem Ateńfkiem , mowi: iż Pra» 
wo mniemało, że Qyciec w pier- 
wfzym przypadku, pufzczaiąc ro- 
dzicielftwo fwoie w niepewność; 


sx 
Gbowiązek dziec: naturalny 'czynił 
meftatym i pionńyn; że w drugim 
przypadku. fkaził życie öd fiebie da- 
'ne, i że im Uczynit naygo:fze złe, 
iakie tylko Oyciec potomftwi fwe- 
*mu uczynić może: gdy re ogołucił 
zwłiaściwego if i przyrodzźbnego 
-ch”rakteru; że nakoniec, w trzecim 
wydarzeniu, ucżynii ita zycie. nte- 
zńoóśnem, ile że wielkiey dazna- 
«wać miulzą trudności, w Uutrzymy= 
waniu fiè przy niem, bez wfzelsiego 
fpófóbu zarobku. 


Wfzyftkie wyiątkt, 'excepcye 
<«wyłączeńia fą fzczerenii óbwata- 
wanami, ihader pożyteczńemi mo- 
dyfikacyami naturalnego przyka- 
ania, które dzieciom nvdaie nie- 
*ódzowną powińnóść, żywienia Ros 
*dzicow fwóich. 


_ "Drugim celem ogó!ney dobroci 
Praw ieft Religia. Ponieważ teń 
Ba 
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naydrożfzy dar Niebios ieft dakła- 
dnieyfzem wyłufzczeniem i korzy» 
ftnieyfzera dla ludzi umodyfikowa- 
niem powfzechnych Moralności po> 
czątkow ; prawa ani go znifzczyć , 
ani ofłabiać nie mogą. Szarpać fię 
na iego ufzczerbek , byłoby iedno, 


co zuchwalić fię na wftrząśnienie. 
i obalenie budowy dzwignioney Pra-, 


wicą tego Jefteftwa: które ma nay- 
pierwfze i nayzupełnieyfze dona- 


fzego pofłufzeńftwa prawo. A więc. 


Religia powinna Prawodawcy fu- 
żyć za Przewodnika. Sam Deka- 
łog, w dziefiątkowey liczbie przy- 
kazań, zawiera więcey przepifow, 
niżby ich fetne tomy Moralności 
obiąć zdołały. Wnim znaydziefz 
wfzyftkie powinności człowieka 
względem Boga, względem fiebie 
famego, względem podobnych fo- 
bie, naywyraźnieyfzym i nayia» 


śnieyfzym uftanowione fpofobem., 


Cześć 1 zewnętrzna i wewnę- 
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trzna w nim przepifana, ieft czcią 
nayczyftfzą i naybogoboynieyfzą.. 
Rownie zaboboh, iak i bałwochal- 
ftwo rugowane z.niey zupełnie. Po-| 
koy domowy, uczciwość Małzeń- 
fka, fpokoyność publiczna, fą nby 
wypływem koniecznym tych dzie- 
fięciu Praw Bożych. Ktoż nie wi- 
dzi, iak dalece wzor tak dofkona- 
ły, może bydź pożytecznym Pra- 
wodawćtwu ? Jezeli wśrzod tak li- 
cznych przywari błędow wfzyftkich 
ogołem Rządow Europeyfkich, po- 
ftrzegamy iaśnieiące iefzcze pro- 
mykiludzkości; wdzięczność za to 
dobrodzieyftwo, winniśmy famey 
Religii która wyiaśniaiąc odwieczne 
początki ziednoczenia i wzaiemney 
miłości ludzi, a na famych podno- 
żkach Ołtarzow Bożych gruntuiąc 
ich prawa rowności; wytępieniem 
hańbiącego naturę nafzą niewolni- 
ćtwa, utwierdziła i wzmocniła nie- 
wzrufzenie, przyrodzoną wolność 
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człowieka. Ten dąb ftarożytny., 
którego cień po wfzyftkie czafy,, 
cmi} ziemię od. polu da polu, zni> 
knął z Europy od czsfu wprowa- 
dzenia i ugruntowsnia Chrześciań- 
ftwa: Spraw: iedliwie walczyć mos 
żemy, z QOycami ftarożytnych, Dzia: 
dow-nafzych, o pierwfze przy Tro- 
mie. ludzkości i rozumu. mieyfce, 
Ani Egipfkie, ani Greckie, ani 
R-ymfkie Prawodawcćtwo nie może 
-frę, w tey mierze, porownywać z 
n:frem. Nie zaifte, w żadney 
H'ftoryi tych, światłych Narodow, 
nie zqąaydziemy Prawodawcy,, kto- 
ryby przyzwoicie powążał, i mę: 
Żnie bronił, żadną prefkrypcyą nie. 
zamorzonego Prawa wolności czło- 
wieczey. adnęgo nie doftrzeże: 
my, któryby przynaymniey pomy- 
śhło tem że w całey Xiędze Natu- 
ry niema aji jednego cienia pozoruą 
któryby ufprawiedliwiał niewolni: 

&wo, ani-iedney madgrody. tak znąe. 
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komitey , iżby fię nią można doku- 
pić włafności ofobiftey , podobnego 
fobie: człowieka. : ; 


Rozumowanie krwią i nieugła- 
fkaną dziczą tchnące, które- z ure- 
jonego Prawa Zwycięzcy do życią 
zwyciężonego, wyfnuwało prawo 
jefzcze obmierźleyfze, ogałacania: 
go z wolności; w nadgrodę zofta- 
wienia go przy życiu; to rozumowa- 
nie tygryfow w poftaci ludzkiey: 
chodzących, zsgluzowane zoftała 
nowem prawem Narodow; iako pras. 
wo przedaży włalnych dzieci, zatar- 
ło ninieyfze prawo cywilne. Nay- 
uporczywfza |woyna bierze fwoy. 
koniec! .. natychmiaft wfzyftkie 
na więżniachokowy,wfzyftkie. kay- 
dany pękaią; zwycięzca powraca 
zwyciężonemu wolnęść, Qyczyznę 
i.maiątek. (1) Już fię woiownik 
Çı) geżeli inaczey pofiępuiemy- ż* 

Piratami brzegow  „Afrykańfkich » 


| 
|] 

i , 
$ | 
| 
l. 


56 ma a 


nie lęka więcey dożywotniey nig 


woli, a hsńba pęt i wiezow, mniey; 
a erot nie zaftrafza Obywatela. 


Dzieci nafzę fzczęśl wfze niero- 
wnie od dzieci dawnego Rzymu, 
nie, mogą iuż bydź przedawane od 
fuoich Rodzicow. iak przedawane 
były w tey Stolicy łetrofiwa i 
Świata : gdy ci, ktorzy, im dali 
Życie. nie. mieli z czego łożyć , na 
utrzymanie ichprzy niem. ( > ) Pra; 
wa  nafze d:wignęły. fzanowne 


to; iedynie przeto. że Narody: Kus 
wopeyfkie. Ją z niemi, w. fłanie ujia- 
wiczney WOynY 

(2%) Prawo XII Tablic nadaiąc Ro- 
dazicóm nieograniczone prawo döy 
dzieci. przyznawało im także prawo. 

» maprzedawania potomfłwa. Zobaz, 
Gos.fłoy in fragmen: ad LL. XII, 
Tabul: Libz 4. Tabul: 4. 
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przybytki na ocalenie honoru ciec- 
piącey łusszkości, a nędza bez wfzel- 
ky boraźni, fkłada w nich fmutne 
owoce, żle użytey rofkofzy (5% 


Uftawy Narodów Chrześciańfkich 
mie upoważniają tak przedaży wol- 
ności ofobftey. iak upoważniona 
była w pewnych przypadkach u 


Rzymian. (4) Już nie wolno Oby- 


(5) W” Atenach popełniano dzikość 
innego gatunku, Był tam Urząd po- 
fłanowiony. na roztrząjanie urodze* 
`na każdego w faczególności Obywa- 
żela. Skoro odkryto., że ten lub ew 
był owocem nieprawego malżeńjiwa, 
odzierano go natychmiaft z wolno- 

"Sci, i przedawano iak niewolnika, 
Putter Archæolog. Gracz Lib: A.. 
Cap: Q. 

(4) Człowiek wolny taiąc urodzenie £ 
fian fwmóy, mogł zezwolić na prze- 
danie ficbie przez Patrona, to ief 

* Opiekuna zmyślonego : venum fe da- 
D l 
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«atelowi zrzekać fię płocho nay- 
wybornieyfzey i i naycelnieyfzey. na+ 
leżytości fwoiey., i. żadna okolie 
czność nie może go tak dofkwier- 
ną przycifnąć potrzebą, iżby na. 
mim podobną wymufiła ofiarę. Też 
fame prawa, które iedną ręką ni- 
faczą wfzyftkie. uczynki, wfzyftkie. 
zmowy krzywdzące. naturę; dru. 
gą ręką podaią człowiekowi obfite. 
śrzodki fubfyftencyi i wolności, 


` Nakoniec dłużnik, pozbawiony. 
fpolobności wypłacenia fię, ktore- 
go Prawa XIE Tablic potępiały: al- 
bo na wieczyftą dla zyfku Wierzy- 
ciela, niewolą, albo na rozfiekanie 
w, cząftki, gdy, wierzyciełow, miał. 
licznych; (5) teraz, do tego iedy- 


ri pafus eft- Takuma: przedaż by. 
ła ważna. Zobacz Prawo de liberis. 
5.$. Si quis minor. ff: de liberal:= 
caufis. 
(53) To okrucieńftwo nie famych Dwie 
nafłu-Tablic ieft dzielem: naywię- 
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mie jeft obowiązany, aby ogłofił z. 
zwykłą uroczyftością prawa, iż fię 
zrzeka i odftępuje osłiego (wego ma- 
jątku; a ieżeli obrządek, pod kto». 


nowo m 


k(za. cześć Starożytnych Narodów 
miala go we zwyczaiu.  Ateńczyko- 
wie przyteli go. bylż( Plutarch w życiu, 
Solona ) Germanowtię mocno prze- 
firzegali tego zwyczaju, mimo fwóy 
fanatyzm, wolności Ç Tacit: de mo- 
vibus Germaqor: ), Ale fame: tylko 
prawa XiT. Tablic, 4 prawiedlueia- 
są ten poftepek nayokrutnieyjzy 36, 
s[zyftktch , na taki fig dzikie bara 
barzyhfłwo człowieka wyfilić zdoła, 
" At fipluręs erunt rei, tertiis nun=- 
dinis partes fecanto. Si plus mis. 
mufve fecuerint, fine fraude efto. 
Si volent ultra Tiberim, perzegre 
venum danto. Te fą właściwe 
prawa wyrazy. 
Czas, który nam /porządził: utratę 
wielu mądrych uftaw zawartych wę 


ry 
da 


89 prawa niektorych kraiow pad». 
ią; przeciwi fię przyftoyności, i 


ludzkości, to Przynaymniey dofta- 
tecznym ieft śrzodkiem na wyiedna- 


LR 


tych prawach, na hańbę dawnych 
wiekow, zachował ten. okropny ulomek. 
Nie tayno mi bynaymniey, że fławny 
Bincherfoek, ; zoielu innych tera- 
znieufzych duriskosfultow, odmienne 
wcale dali znaczenie, literalnemu te» 
£0 prawa wyrazowi. Ale wiem taka 
že íi to, że Kwintylian w dziele In- 
ftitutiones Oratoria Z:bro 4. Cap: 
6. t znaczna liczba innych- Staro- 
2ytnych Autorow, mówili o tym pra- 
wie w znaczeniu naturalnym flow. 
Widze w Aulugelle  Noćt:Attic Lib. 
20 'Cap. 1. ) Filozofa potepiaiące- 
go, i furiskonfulta wychwalaiące - 


+ i - . 
go też fame ufławę: ale ani Filo- 


zof, ani „Juriskonfult, nie ucieka fe: 
do znaczenia allegorycznego icy wy- 
razów, Nakoniec dojfirzegam, że, 


m 
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nie mu wolności i pokoiu ; tak po- 
trzebnych do pędzenia. życią bez 
oftatniego ucifku (6) Tym to fpo- 
fobem Religia ulzlachetniła, i wy- 
dofkonaliła równie Cywilne iak Na- 
rodówe Prawo: i baogdayby duch iey,, 


Tertulian, tegoż. Jameso prawa, prze- 
ciw ktoremu żywo mowi, używa na 
dowod niedo/konałości praw Kzym- 

'  f/kich, (. Apolegetic. Cap: 4) /Ho- 

*. tem zdaniem, gdy idzie 0 „znaczenie 
Jłarożytnych ufław, opinia dz:ficy= 

|. faych, powinna uftąpić opinii flaro- 
żytnych. - 

(6) HFormalność, która w Neapòlu z 
przepifu praw. towarzy/zy ogłofze- 
miu Ceflyi przez dlużnika, raczey do 
smiechu „niż do litości pobudza, Diu-. 
żnika odzianego fzlafrokiem przywo= 
dzą do flupa wyfławionego ku do- 
pelnieniu tego obrządku; pod ow 

zas, gdy obydwiema rękami fłup OwP 
obeymuie ,i gdy možny krzyczy: Ce» 
* 


+ 
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iey początki moralności zawľze bya 
ły dyktowały uftawy nafzych Pra- 
wodawców ! Żabobon nie byłby ika- 
łał Kfiąg Praw nafzych krwawemi 
ucifku i niefprawiedliwości slada- 
mi; a niewolnictwo wygnane zok i> 
lie "Europy: nie feukałoby było dła 


fiebie przytułku w Ameryce, pod. 


cieniem opieki tych famych praw» 
które je z ofiadłuści ńhafzych, na 
wieki rugówały. Strafzliwę brze» 
gi Senegalu nie byłyby fię nigdy fta- 


ły bezwitydnem targowifkiem, na, 


którem RuropeyczykowWie, za Ucha 
cenę, zaprzedaią haydrożfze i nie. 
odiemne brawa iudżkości. Chci- 
wość zawfze i we wfzyftkich fwo- 
ich krokach śmiała, a żawfze na 
mowy zyfk zgłodniała, nie przedzie- 


do bonis, podginaią mu [zlafrók, 
£ goly tył pokazuie Spektatorom. Pó 
dokonaniu tego obrządku, wypuf/iczką 
ią go na wolność, 
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rałaby fie, przez nawałności *rozjue 
fzonego morza, do krajow Afryki; 
gdzie w śrzód tygryfow i pieczą-; 
eych piafikow , zdobywać zwykła 
ofiary dzikiey bogacenia fie żadzyż 
a Europeyczykowie, nie znaliby tey 
kaźni, która okrywa całe ich iefte= 
ftwa; na widok okrętów wyładowa- 
mych pokrępowanemi ich bracią- 
ktorzy  fiebieboyczym fztytetem, 
wumieią „życie 'fwoie, wydzierać % 
miecnych niewolnićtwa okowow. 


Lecz ktożby wierzył? w tym fa- 
mym -czafie, gdy -Chrześciańnftwo 
'©ałey Europie dobroczynny fwóy 
wpływ uczuwać daie; gdy prawa 
wfzyftkie dzielnie ftawaią w nalzey 
części świata przy obronie wolno= 
ści człowieka; i gdy ludzkość tak 
mocnym -głofem „odwołuie fię do 
praw fwoich; Amerykę Europeyfką 
okrywaią liczne tłumy niewolników; 
Uftawy., nie tylko że milczą: na tak 
wyraźne zgwałcenie prawa natury, 


ale nadto Świętokradzką opiekąfwow 
ią ofłaniaią tę bezecną prczekupnią, 
ten fromotny handi ludzi, W ca- 
łey tak rozlegiey: krainie, „iednę> 
tylko małą znay tuiemy okolicę, od 
cenotliwych ludzi zamiefzkaną, któ a 
chciała uniknąć tey niefprawiedliwaw 
ści, i która fię Jękał<: aby nie zo 


ftawiła, bogdsy ro umnieyfzey od: 


nas potomności, zgąrfzenia. Sama 
Penfylwania żadnych mie ma nie- 
wolników. ; 


Poftępki fzerzącego fię światła i 
nauk , poparte cnotami ofiadaiących 
Trony Monarchow, czynią nam flod- 
Kką nadzieię, że tak piękny przykład, 
pociągnie w krotce za fobą wfzy- 
ftkie inne Narody. Pod ow czas 
Prawodawcze Kfięgi nafze, ftofo- 
wnieyfze będą do początkow natu- 
ry i Religii; a wyżfzość nafza , któ. 
rą nad Starożytnemi goruiemy, bę« 
dzie  niefkończenie trwalilza i pe- 
wnieyfza. 


> 
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Wfzyftkie te głowne Frawodaw- 
Wwa cele, fkwapliwą przeb'egłem 
uwagą; bom fię lekat; abym nie 
wpadł w podobieńitwo Ź wemi cza- 
fów nafzych Pifarżami, którzy fwóy 
dowcip Uutrudźaią fożwlekłem do- 
wodzeniem prawd pówfżechnie Zna- 
iomych,.1 nie zżaprzeczonych od 
nikogo. Byłbym nawet zupełnie o 
nich zamilczał, gdyby mię natura 
przedfięwżiętey pracy, tudzież po- 
rządek iey rozkładu, nie obowięzy» 
wały do wźmiańkowania o nich. 


eraz gdym iuż wyftawił ogol- 
ne wyobrażenia ogólney Praw dobro- 
ci, żącznę mówić oich dobroci od- 
nośney, zyl fłojunkowey, zewnętrzney, 
Vy.: 
O Dobroci Praw odnośney czyli fto- 
Jünkowey, zewngtrzney. 
Rozmaitość charakteru i genin 
fzu, tak oczywifta w ludziach, nie- 


Nauki Prawodawczcy Toml. © 


ftateczność i niefpokoyność ich u. 
myu, udzielaią fię ciału polityczne- ; 
mu; tak właśnie: isk w fztukach 
Kuafztu niedofkonałości cząftek, cał. 
kowitość dzieła, wadami fwemi za. i 
rażają. Zaden Naród nie iet zù- 
pelnie podobay drugiemu, aai R ząd 
ieden, nie może mieć takich ftolun- 4 
ków, iakie doftrzegamy w drugim. i 
Zdaie fię, że natura chciwa okaza- 

nia fwey wielkości, w nieprzeli- 
czonych edmianach płodów fizy. 
cznych, iefzcze i w rozmaitości iftot 
moralnych, chce nam dać Żywy o- 

braz, niepciętey fwey mocy. 


Każdy rząd ma początek (obie włd- 
ściwy, który w iednym czafie po- “ 
bodza go do działania, a w drugim, 
zoftawia w bezczynnym fpoczyne 
ku. Obyczaie wieku ninieyfzego nie 
fą obyczaiami ani tego wieku, któ- 
ry poprzedził, ani tego który ma 
naftąpić. Interefa Narodów odmie- 
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niaig fe wraz z ich pokoleniami, a 
naymnieyfza roznica klimatu lub 
Epoki, (zeczy nay pożytęcznieyfze 


W pewnych okolicznościach, imoźż8 


przerobić na nayfzkodlwfze. 


Czyliż Prawa powinny fię trzy- 
mać tey nieftateczności , i tych 
zmian ciał politycznych ? naftępu- 
iące doftrzeżenie potrafi rozwiązać 
to zapytanie, 


Pewien Prawodawca brzydzi fię 
i pogardza bogaćctwami: ruguie z 
fwey Rzeczypofpolitey złoto i fre- 
bro, zakazuie haadlu, pracnie oko- 
ło uftanowienia równości ftanów; 
aby ią tym pewniey zabelpieczył, 
wyznacza pefagi, układa porządek 
Sukceffyi, znofi inifzczy włalnośćz 
chce, aby wfzyftkie grunta należa- 
ły do Rzeczypofpolitey , która ka: 
żdemu gofpodarzowi ma wymierzać 
pewną cząftkę, aby z niey korzy: 

E z 
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ftał w charakterze Uzywalnika ; wy+ 
pędza zbytek, dla ofzczędney fkro+ 
mności ftwarza nowy gatunek chwa- 
ły, upodla Rękodzieła, poruczą 
ziemię pracy i rekom niewolniczym, 
i przykazuie: aby fię Obywatel w 
żadne inne nie wdawał zatrudnie- 
nia; procz ćwiczenia ciała, i fztuki 
wojowania, 


Poświęca Obywatelow  fwoich 
prożnowaniu i gnufności Woyfko= 
wey, ale chcąc zapobieżyć fmu- 
taym iey naftępnościom, wfzyftkie 
ich poftępki, wfzyftkie czynności 
urządza. Ich pożycie, pokarmy, 
ftoły, rozmowy nawet pod czaś 
przechadzek publicznych, ścifłemi 
opifuie prawami. Skoki, tańce, go- 
nitwy, walki, wiżyftko zgoła, co 
może wzmocnić ciało, eo go może 


uczynić fpofabnieyfzem do pono- 


fzenia trudow woiennych, ftaie fię 
dla Obywatela zamiarem publi- 
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cznych widoków , i zrzodłem fza- 
cunku, oraz poważania w(półziom- 
ków; zapobiega rozwiozłości Ipo- 
fobem na pozor zdatnieyfzym do 
rozmnożenia , i wkorzenienia oeney: 
chce, aby młode Panienki zawfze 
z odkrytą twarzą chodziły, i aby 
w publicznych zapsfach walczyły 
nago z chłopcami; przekonany był 
zapewne, że naypewnieyfzym frzod- 
kiem ofłabienia impreffyi natury» 
iet przyzwyczaić zmyfły do tego 
widoku, i do dzielności iego wy- 
padków. 


Skutek ufprawiedliwia to Syfte- 
ma. Rzeczpofpolita Łikurga, ftaie 
fię celem podziwienia całego świa- 
ta, a fwego fzczęścia, fwey chwa- 
ły. przez lat Sześćiet , dochowuie. 


Prawodawca drugiey Rzeczypo» 
fpolitey , oddzieloney od pierwfzey 
kilkunaftu mil odległością, wcale 
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przeciwne ma zamiary, wcale ptze* 
ciwne widoki Prawa iego rozpo+ 
ściernią mo opieki fwoicy na khan. 
del, ożywisią Rękodzieła, zachę- 
caia Rolnictwo, pobudzaią do pras 
cy. przyciągają ze wfzyftkich ftron 
bopaćtwaitsalenta. Widzi: żeRzecz- 
pofpoltą iego nifzczy wada we- 
wnętrzna , niepłodność gruntów; 
przyzywa na jey pomoc przemyfłu. 


Chce, sby każdy Obywatel fpra- 
wował iakie Rzemiofło , uwalnia Sy- 
na od obowiązku żywienia Oyca, 
który zaniedbując go ćwiczyć w 
Rzewmiofłach, nieopatrzył go w fpo- 
foby wyrabiania fobie żywności; a 
na zgromadzenie fzanownych Oby- 
wstełlow wkłada ścifłą powinność, 
aby roztrząfałoa: iekim fpofobem, 
który Obywatel, opatiuie potrzeby 
Życia, 


Pracę, przepifuie wfzyftkim Oby- 
watelom ,iako nienarufzone prawo; 


CS Zk 
ale nie dozwalu: aby, ktożkolwiek 
ucifkał ich wolność w wyborze za- 
trudnienia i pracy; nadaie prawo 
Obywatelftwa Rzemieślnikom za- 
granicznym, którzy z familiami fwe- 
mi ofładaią w Mieście, i w nim chcą 
fprawować fwoie rzemiofła. Wol- 
ność, potrzeba, prawo, zgoła wfzy- 
ftko dopomaga wzroftowi Kunfztów, 
wfzyftko fię ich dobą i lofem opie- 
kuie. Prożnowanie taką odbiera ka- 
rę, iak zbrodnia: niewiafty mufzą 
Żyć w pracowitości, mufzą wiernie 
i uftawicznie pilnować domu, bo 
tak chce mieć prawo. ~ Prawoda- 
«ca rozumie: że nakazaniem pracy» 
zdoła oddalić fkażenie obyczaiow ; 
że potrafi, tymiedynym fpofobem, 
udrzymać oboią płeć w ucźciwości, 
nawet w pośrzod doftatków ; które- 
mi ufłuie otoczyć zewfząd Oby- 
watelów , i w pośrzód zbytku, któ- 
ry naftępować mufi po zgromadze- 
niu bogactw. Za pomocą tych praw 
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Rzeczpofpolita iego ftaie fię boga- 
tą, fzcześliwą, imożną; a lubo wzo- 
rem Lacedemonu nię może fzczę- 
ścia {wego i mocy przez przeciąg 
lat (ześciutet dochować, dziedziczy 
iednax fobie tylko właściwą chwa- 
łe; że włalną wolność fwoią prze- 
żyła, 


Któreż z tych dwoyga Prawo- 
dawctw ieft lepfze? Odpowiadam na 
to pytanie, że Sparta nie mogła 
mieć praw innych prócz praw Li- 
kurga, a Atenom żadne inne fu- 
Żyć nie mogły prócz praw Solona. 
Obydwa te Syftemata, zupełnie ró- 
wne wyprowadziły fkutki, mima 
różnicy i przeciwności {wych przy- 
ćzyn; i to i tamto było ftolowne, 
było zgodade z ftanem Rzeczypo- 
fpolitey , dla którey ie pifano; a tą 
ftofowność , ta zacdność, ta odno- 
śnosć praw do fłanu Narodw, Rtóry ię 


przyymuie, ieR tem, co nazywam. 


dobrocią odnośną czyli fłofunkową. 
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a 54) 75 
VI, 
© upadku Syfłematow Praw. 


Jeżeli to ieft naylepfze Praw fy- 
Rema, które ieft naysgodnieyfze z 
ftanem przyymuiącego ie Narodu; 
ieżeli na tey zgodności , na tym fto+ 
funku polega zupełnie ftofunkowa 
praw dobroć; ieżeli dwie Legisla- 
cye wręcz fobie przeciwne, mogą 


"bydź użyteczne dwom różnym mię- 


dzy fobą Naredom ; ieżeli ftan Na- 
ródu może fię zmieniać z okoliczno- 
ściami, które go utwarzały; ieże- 
li nędzę może dźwignąć Prawo- 
dawćtwoe, na łono doftatków i ba- 
gactw, a naywiękfzą obfitość do- 
prowadzić do nzyściśleyfzego uba- 
ftwa, ieżeli utrata lub pozyfkanie 
iedney Prowincyi może odmienić 
poftać całego Narodu; i ieżeli nay- 
mnieyfza odmiana w fyftemacie Kon. 
ftytucyynym Rządu, może fkutko- 
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wać znakomita bardzo odmianę w 
charakterze Narodowym: ktoż bę- 
dzie powątpiewał: że Prąwodawcćtwo 
maylepfkze, może fię ftać nayniedo- 
fkonailzem za .czafem; i że też fa- 
mie prawa, które-'w pewnym zało» 
Zonym czafie, naywięcey korzyści 
przynofiły Narodowi, mogą w in- 
nych czafach przyprawić go o nay- 
ogromnieyfze krzywdy i utraty? 
Fiftorya fterożytnego Rzymu i ie- 
go praw, daie nam iawny tego 
dowód. 


Rzym przeznaczony na zaginie- 
nie w fam moment pierwiaftkowey: 
exyftencyi fwoiey; Rzym równie 
niezdolny do dźwigania kaydan deg- 
fpotyzmu, isk do używania fłody- 
czy wolności (1); Rzym w krot- 


Ct) Nec tótam libertatem , nec totam. 
fervitutem pati poffunt, Tacit. 
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s2 po wypędzeniu Tarkwiniufzow 
wyfltawioeny na łup i nierząd woien 
demowych; pociągany co chwila 
w miełady i zamięfzania Anarchii, 
przez nieuftanne ftrącanie fię mocy. 
dwóch partyy nieprzyisznych a o‘ 
gromaych ; Rzym mufiał koniecznie 
wojować, aby nie zaginął; mufiał 
koniecznie w wóynach zagraniż 
ocznych fzukać plonu chwały, aby, 
w pośrzadku {wych murów, mógł 
zachować pokóy. 


Prawodawcy iego czuli mocno tę 
prawdę, i na tym to gruncie wznie- 
šli cały plan, całe fy Rema praw fwo- 
eh. 


md. 


Zabory były głownym celem Pra- 
wodawctwa; pod ow czas nieprzy- 
ftało im chwyt-ć fię innego zamia- 
ru. "Znaleźli fpofob przywiązania 
do zamyfłow woiennych , mocą in- 
terellu włafnego, wfzyftkich Oby- 
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watełow, i wfzyftkie Stany Rze- 
€zypofpolitey. Łupy dzielił między 
fiebie Zołnierz; Obywatelom - po- 
zoftałym'w Mieście, rezdawano zbo» 
że, które zwyciężcom Naród pod- 
bity opłacał; a prócz tęgo arcy 
pomyślnie używano potężney fprę- 
żyny. nadgród i honorów. Wień- 
ce ozdoby. bożyfzczów ,. Ka- 


płanów i doftojeńftw  Mocarftwa,' 


były w Rzymie przeznaczone dla 
odwagi, waleczności i zwycięftwa. 
Wiadomo wfzyftkim, że w Rzymie 
wielorakie były wieńce, i że wie- 
niec wawrzynowy czyli bobkowy, 
który nayniżey ceniono, w ten czas 
zyfkiwał Obywatel, gdy albo wyie- 
dnał, albo utwierdził pokóy z nie- 
przyiaciołmi. « 1) W rozdawaniu 


jazz 


(1) Wieniec zwycięzki: Corona 
triumphalis, był także wawrzyno- 
wy, ale go jamym tylko generalom, 
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tey nadgrody, naylepiey fię daie po- 
ftrzegać duch praw Rzymfkich. Po- 
nieważ ten, który wyiednał pokóy 
fwoiey Qyczyznie, dopełoiał uczyn= 
ku nayoziębiey żądanego, nay- 
mnieyfzą, dla tego famego, odbierał 
nadgrodę. 


Potrzeba iefzcze było, aby Kon- 
fulowie mieli iaki włafny intereś 
w toczeniu woyny; a więc uftano- 
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dawano , którzy albo iaką znakomt- 
tą potyczke wygrali, albo iaką Pro- 
wincyą zagarnęlt: że zaś ten wie- 
niec był ze s [zu :yftkich naychlubnicy- 
Jzym, chciano miedzy nim a mieh- 
cen za „fkoj arzenie pokoiu, uczynić 
pewną różnice. I dla tego to Kon- 
ful Klaudyufz Pulcherius "Raku Kzy- 
mu 569. wpr owadził zwyczay, podlug ź 
którego, okrąg wieńca trywmfalnego 
pozłacano. 


78 PE 


wiono: że żaden z nich mie będzie 
mógł otrzymać honorow Try urafu, 
aż po podbiciu iakiey nieprzyjazne 
Prowincyi, lub otrzymanem awy- 
cięftwie. 


Nakoniec fami Kapłani. tak ieft, 
Kapłani fami, dofirzegli ofobitiego 
intereffa w prowadzeniu woyny. Po- 
nieważ Bogom Narodów zwycię: 
żonych wyrządzano cześć w Kapi- 
tolium; i ponieważ Rzymianie mnie- 
mali: że wprowadzeniem do Rzy- 
mu czci Bogów opiekuiących fię 
zwyciężonemi, nadgrodzą i zagła- 
dzą krzywdy wyrądzone podbitym; 
widzieli Kapłani, że wraz z zwy- 
cięftwy, rozmnażały fię bożyfzcza, 
bałwochwalnie, ofiary: te to arcy- 
płodne zrzodła bogactw i doftatków: 


„ Obywatele i Wodzowie Mocar- 
twa, Zołnierze, i Kapłani, zgoła 
wizyfcy Obywatele, upatrywali w 


np" 
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woynie niepofpolite zafady fwych 
nadziey. Ta wyloka kombinacya, 
to ziednoczenie intereflów, powin- 
no było, bez wątpienia, ząwfze trzy 
mać otwartą bramę woien zewnę- 
trznych; powinno było w tym fa- 
mym czafe utrzymywać pałtóy i 
fpokoyność po miedzy ludem, za+ 
wfze zatrudnionym, zawize taz- 
targniernym nadzieją nowego zabo- 
ru; lecz taż fanaa Polityka, z ofta- 
tniego fwoiego wypadku, powinna 
była, za czafem, przyprowadzić Rzy- 
miany da tzkiey fytuacyi: iżby im 
zabrakło nieprzyiacioł do podbija- 
nia: Jakoż dofzli w rzeczy famey 
tego oftatecznego krefu, a od owey 
chwili, Prawodawctwo Rzymfkie, 
którę dotąd było Prawodawćtwem 
nayzdoloieyfzem do zabefpieczenia 
wewnętrznego pokoju i wolności, 
pod opieką dobroczynnych woien 
zewnętrznych; ogołocone z tego 
narzędzia wielkości fwoiey; prze- 


ftato mieć ftofowność i zgodność 
z ftanem Rzeczypofpolitey; a ta 
Rzeczpofpolita rozdzierana wewnę- 
trznemi kłótniami, których prawd 
ani wftrzyinywać , ani tłumić iuż nie 
mogły, utraciła (wą wolność w po- 
śrzód gwałtow i nierządów Ansi- 
chii: 


A więc naydofkonalfze praw Sy- 
ftemata maią także fwoie nieuni+ 
knione rewolucye, (1) i też fame 
przyczyny, które fkutkowały wiel: 

kość 


(1) Prawdy tey nikt lepiey nie znał nad 
Jławnego Locka. Maiąc fobie poru- 
czony układ praw dla mięfzkańców 
Karoliny , chciał wyraźnie , aby rze- 
czony zbiór nie trwał alużcy nad kres | 
wieku iednego. Tak myślą , tak mij- 
glid powinni w/zyjcy Prawodawcy 
Filozofowie. 


wia 
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kość i bogactwo Narodu, nie zawfze 
maią tyle dzielności , aby go przy 
fwych dobroczynnych owocach u- 
trzymały. Doftrzegliśmy tego 
phenomenu moralnego w Prawo- 
dawctwie Rzymfkim; a w dalfzym 
dzieła ciągu, będą nam fię nadarzać 
liczne i fzczęśliwe okoliczności, 
doftrzegania go w Prawodawctwach 
dzifieyfzych Mocarftw. Teraz do- 
fyć nam na tey wiadomości: że nie» 
dofkonałość Prawodawćtwa, znay- 
duie fię niekiedy w częściach, nie- 
kiedy w całkowitości. Za iey prze- 
wodnićtwem widzieć każdy może, 
w którym przy padku należy całą, aż 
do gruntu, znifzczyć budowę, a w 
którym przeftać potrzeba na popra: 
wie źle ukfztałconych iey części. 
Wtora robota nie ieft trudna do wy- 
konania; ale pierwfza ileż nam nie 
wfkazuie zawadź 


Nauki Prawodawczey Tom I E 
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O zawaddch przywiązanych do odmits 
ny Syftematu Prawodawćiwa, i o 
/pofobach uprzątnienia onych. 


Jeżeli wykonanie praw zawifło 
od przekonania Obywatelow; jeże- 
li moc tychże praw ieft nieoddziel- 
na od przezwyciężenia rozumu, Z 
którego fię rodzi pofłufzeńftwo wol- 
ne, fwobodne, ochocze i powfze- 
chne; ieżeli nie dofyć ną tem, aby 
uftawy nowe były rozpładzanę fa- 
mą dzielnością potrzeby; lecz ie- 
żeli iefzcze tego potrzeba, aby ich 
głos publiczny żądał wyrażnie, al- 
bo przynaymniey, aby były ftofó- 
wne i zgodne z ogólną chęcią Na- 
rodu; ieżeli ieft błędem, działać 
bez porady woli ogólney, bez ze- 
brania, że tak rzekę, więkfzości gło- 
fów fkładaiących opinią powfze- 
chną ; i ieżeli cen błąd doftatecznym 
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ieft fpofobem na odwrócenie umy- 
fiu i ferca wfzyftkich Obywatelów, 
a nawet na natchnienie ich wftrę- 
tem i nieufnością ku naypożyte- 
cznieyfzym, oraz nayuczciwizym 
rzeczom, ofobliwie w niateryi praw; 
ieżeli zwrociemy baczność na wfzy- 
ftkie podeyrzenia niewiadomości, 
na wfzyftkie utyfki, żale, i wrzafki 
interefiów fzczególnych , które fię 
bez przeftanku na wzaiem ftrącaią, 
a które przez łofkot i zwodniczy 
pozór towarzyfzący im nieodftę- 
pnie , mufzą koniecznie tłumić głos 
intereffu publicznego; ieżeli pomy- 
ślemy o fkrytych podftępach i ro- 
kofzach zawiści, o ślepem ufzano- 
waniu gminu ku wfzyftkiemu, co 
fię nadyma z przykurzonego pią- 
tna ftarożytności, tudzież o cie- 
mney iego nienawiści ku wizyftkie- 
mù, co ieft nowym, a nadewizy- 
ftko ku dobru pod oczyma iego 
działanemu; uczuiemy: iak wiele tru- 
Fe 
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dności łamać, iak wiele-zawad: w. 
przątać mufi Polityka, gdy zamy- 
śla.o zburzeniu ftarodawnego Pra- 
wodawcćtwa Narodu, aby na iego 
rozwalinach wybudowała nowe fy- 
ftema Praw, ftofownieyfze do no= 
wych nałogów ludzi, i do poftę- 
pków wzmożonego w nich światła. 


"Te uwagi, które mi rozum i do» 
świadczenie poddaie , -zniewalaią 
mię. do przełożenia, w tem mieyfcu, 
fpofobów: iakie mniemam bydź nay- 
zdatnieyfzemi do znifzczenia,a przy- 
ńaymniey do zmnieyfzenia oporu 
tylu dzielnych przefzkód. 


A nayprzód iftota całey roboty 
na tem polega, aby w całym ile 
możności Narodzie, wzniecić żądzę 
nie ladaiaką odnowienia Adminiftra- 
cyi. A więc potrzeba, aby fię u- 
myfły, niby z fiebie famych, goto- 
wały do tego: to atoli ufpofobie» 
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nie, to włąśnie polubowne przygo. 
towanie uniyfłów „, nie ieft dziełem 
iednego momentu. Z drugiey ftro- 
ny, wiele bardzo na tem zależy: 
aby Obywatelom dać uczuć nie po: 
Żyteczność i bezwładność praw da- 
wnych; okazuiąc im nayiawniey- 
fzemi drogami: że one fą zrzódłem 
wfzyftkich klęfk i ucifków, które 
ich dręczą: i pod ow czas to, Rząd 
rozumny, powinien fię ucieć do po- 
wagi i władzy 'geniufzu. Pod ow 
czas rozum Pifatza fkierowany ku 
celom Adminiftracyi publiczney,, 
wyfkaże nową drogę umieiętności 
praw: oświecaiąc ludzi w błędach 
wieków poprzedniczych, i wfkazu- 
iąc im niefzczęścia, które po przey- 
ściu.fwoim iefżeze działaią; prze- 
kona wfzyftkich. '0- nieuchronney 


wytępienia ich potrzebie. Pod ow 


czes nakoniec, głes nauki i inftru- 
kcyi, połączony; zufiłowaniami Rzą- 
du, wyxruguie fanatyzm ftarożytne- 
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go Prawodawctwa; a w ninieyfzym 
ftanie rzeczy, podobne ufpofobienie 
umyfów, zdaie fię bydź niezawo= 
dnem i powfzechnie udeterminowa* 
nem. i ; gu 


Nayfławnieyfi Pifarze zatrodni- 
li Ge offabieniem publiczney w tym 
punkcie niewiadomości. © Stan bez- 
kfztałtny” Prawodawctwa, niemal u 
wfzyftkich Europeyfkich Narodów, 
już nam nayprawdziwfzemi i nay- 
żywfzemi odmalowano farbami. Pra- 
wa utworzone dla Narodu , w pier- 
wiaftkach polityczney exyftencyi 
wolnego, a potem zapadłego w kay- 
dany niewolniczego poddańftwa ; 
zebrane od Juryfty przewrotnego, 
pod panowaniem niedołężnego Mo- 
narchy; zatopione w niezmierney 
mnogości praw fzczególnych na 
wzaiem fobie przeciwnych, i bogday 
nie w licznieyfzym iefzcze tłumie 
wyroków Sędziowfkich, które fig 
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z pod mocy tychże praw fubtelnie 
wymykaią; pomiefzane z tylu na- 
logami i zwyczsiami dzikiemi, któ- 
rych w śrzód nas niewiadomość i 
głupie okrucieńftwo feodalney A- 
narchii namnożyło: prawa mówię 
takie, łatwo powinny były ftracić 
fwą ftarożytną powagę, w umy- 
ftach ludzkich. I zaite opinia pu- 
bliczna tak fię dalece w tey mie- 
rze zmieniła, że wyiąwfzy. ieden 
Stan ludzi , fzczególniey (zem powo- 
łaniem przeznaczonych do zacho- 
wywania i radzenia fię tych kfiąg 
pełnych taiemnic i ciemności; ża- 
dnego nie znaydziefz . Obywatela, 
któryby odnowienia kfiąg Prawnych, 
z całey dufzy , nie żądał, 


Po tym pierwfzym kroku, dru- 
gi iefzcze uczynić potrzeba. Nie 
dofyć ieft, uprzedzić Publiczność 
przeciwko dawnym prawom, nale- 
ży jiefzcze natchnąć ią zaufaniem 
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ow nowych. Spofoby do wypro- 
wadzenia tak znakomitego fkutku 
przedfięwzięte, powinny bydź dziel- 
ne i ialne, powinny fię rodzić z fa- 
<mey opinii. Byłoby naprzykład błę- 
dem bardzo okropnym, wmawiać.w 
Obywateli: że tę tak ogromną `i 
rozległą pracę, można powierzyć 
rozumowi i woli jednego- czło- 
wieka, Zgromadzenie ludzi maią- 
cych naywiękfzy fzacunek w Naro- 
dzie , w tym famym czafie, kiedy 
dzielną ftawia zaporę złośliwym za- 
zdrości i nienawiści zamachom; w 
fercach prawych Obywateli wzbu- 
dza zaufanie, ufzanowanie i miłość 
ku nowym uftawom. Tego zawfze 
używano fpofobu, u wfzyftkich Na- 
rodow , we wfzyftkich Rządach, i 
we wizyftkich czafach. 


W Atenach żadne prawo nie mo- 
gło bydź podane do decyzyi ludo- 
wi, ieżeli ie Senat nie potwierdził. 
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Po dopełnieniu tey uroczyfłości, 
czytano ie głośno na zgromadzeniu 
ludu. Kopią nowey Konftytucyi 
fkładano na podnożku pofągu dzie- 
fięciu Bohatyrow, aby znowu mo» 
gło bydź czytane i roztrząfane, od 
każdego w fzczególności Obywate+ 
Ja. Przez cały przeciąg tego cza» 
fu, każdy w fzczególności Obywa» 
tel miał prawo podania Senatowi 
fwych uwag nad nową uftawą. Na 
powtornem Zgromadzeniu Ludu, 
znowu ią czytano; a gdy ią Lud 
uznał za fprawiedliwą i potrzebną, 
obierano z Radą Prytanoie tego dnia 
prezyduiących, INomothetow czyli 
Prawodawców ; którzy nieodzownie 
wyrokowali „czyli ftwierdzona gło- 
fem luduuftawa, powinna bydź'przy- 
prowadzona do fkutku czyli nie? 
(1)5Ci IVomotheżowie byli wybiera- 


4a) Zobacz- Traktat Samuela Petit 
o Prawach Atenfkich De leg. Lib. 
4, tit. a, leg. recens. 


ni zpomiędzy Sędziów, którzy wia> 
rę fwa zabefpieczyli przyfięgą helias 
fłyczną; i w których, iak powfzeż 
chnie wiadomo , łud naywiękfze ża- 
ufąnie pokładał (2) A więc Senat, 
lud i nayoświeceńfi Juryskonfulci; 
powinni fię byli przykładać do kfztał: 
towania praw. Ten zwyczay Ateń- 
fki. przyięła Rzeczpofpolita Wene: 
cka. Nowe prawo dane. naprzód 
pod rozfądek Doży i Konfyliarzów, 
bywa wyftawione na widok publie 
czny całe dni ośm , czyli cały ty- 


(2) Zobacz iefzcze Pollux lib: 8. Cap: 
40.i co mowi Petit o przyfigdze Sę- 
dziow. Ateńfkich , a w fzczególności 
o.przyfedze heliaftyczney żak na- 
zwaney : że ci którzy ią wykonys 
wali, nie mogli fprawować : fwoiey 
dofłoyności, tylko agromadziw/zy fig 
na mieyfce koniecznie wierzchem oda 
kryte, 1-wyfławione na flońce. 


t 
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dzień: dopiero po upłynieniu i ty- 
godnia, przychodzi pod uwagę pier 
wfzych Obywateli, których zezwo: 
lenie w ińnych Aryftokratyczńych 
Pańftwach, odziewa go zupełną mo+ 
cą i świętością Narodowey uftawy:. 
Ale Konfyliarze czyli Panowie Ras 
dni tem fą w Wenecygi, czem byli 
w Atensch - Womothetowić, to: ieft 
Obywatelami maiącemi władzę i [poż 
fobność kfztałtowania. oraz ukłaź 
dania opinii» dudu, któryby nigdy 
nie śmiał powątpiewać © fprawie: 
dliwości i pożyteczności tego, CO- 
kolwiekby, to fzanowne grono kra- 
jowych Mędrców. fwem zdaniem i 
powagą. przytwierdziło cz) 


(5) Wittenagemot Anglo-Saxonow 
A 4 7, Zà 3 
podobny był do Rady Weneckiey. Byt 
on, pewnym gatunkiem Senatu , któ- 
ry miał powinność roztrząjania praw 
w [zyftkich ,, maiących bydź podane- 
mi pod uwagę i: decyzyą głownego 
5 
Zgromadzenia Narodowego. 


- Zayrzyymy tylko z uwagą w Hi- 
ftoryą Polityczną wfzyftkich Na; 
rodów, a doftrzeżemy, że ich Pra- 
wodawcy zawfze używali uroczy» 
ftości pełnych taiemnic, aby /dzi- 
wem onych, przeciągnęli opinią lu- 
du, na fwą ftronę. Minos podług 
świadectwa. Homera, co dziewięć lat 
odwiedzał iafkinię Jowifza, i prze- 
konywał Kreteńczyków, że Pan Nie- 
bios, w tym lochu podziemnym,wle- 
wał w niego umieiętność praw , któ- 
re On fam dla nich ftanowił. (4) 
źialmoxis w Wracyi, (5) Zaleukus u 
lokrenczyków (6) wmawiali tak- 
że w fwoie Narody, iż prawa od 
nich pifane, zftępówały z Tronu do- 


CH I dla tego go Homer" nazywa 
©! novennalis Legislatoc Supre- 
mi Numinis Plar. ża nrin. 

(5) Herodot Łib. 4. C. 94.i95; - 

6) Z£lian. Var. Hift. lib. 2. Cap. 57. 
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broczynńego Boftwa,napowfzechne 
ich ufzczęśliwienie, 


Likurg przekonany‘: że niewia- 
domość i zabobon gminu, fą nay- 
lepfzem narzędziem do opanowania 
iego woli, prawa fwoie przypifał 
Apollinowi. (7) Wiadome fą pos 
wfzechnie fławne w Hiftoryi Rzym- 
fkiey Imiona: Bożka Confus i Nimfy 
Kgeryi, które to: Bożyfzcza, Komu: 
lus i Numa, mianowali wyroczniami 
praw od fiebie ftanowionych. 


Z tem wfzyftkiem, nie można te- 
mi krokami poftępować z Narodem 
dofzłym ftanu doyrzałości, iakie fku- 
tecznie powoduią Narodęm zoftaią- 
eym w pierwfzych latach fwoiey 
polityczney exyftencyi. Romulus 
3 Numa potrafili uftanowić opinią 
rodzącego fię Narodu takiemi fpo- 


G) Plutarch w życiu Likurga. 
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fobami, iakich naślednicy ich, żadną 
miarą używać nie mogli, maiąc fpra- 
wę z Narodem iuż uobyczaionym. 
Jakoż w dawnieyfzych iefżcze wie- 
kach, uftanowiono w Rzymie, iż 
Konfulowie', Trybuni, zgoła wfzy- 
fcy Urzędnicy wyżfi, nie mogli na 
Zgromadzeniach ludu, żadnego po- 
dawać prawa, bez poprzedniego za- 
tadzenia fię w tey mierze, z ńay- 
biegleyfżemi, i nayfławnieyfzemi 
fwego wieku Juryskonfultami. (1) 
I wtey to podobno uftawie fzukać 
należy przyczyny owego ufzano- 
wania, ktorego Rzymianie docho: 
wywali niefkażenie ku fwoim pra: 
wom; w nieyiefzcze upatruię przy- 


\ 


„kład, -który biorę na dowód ; iak 


wiele zależy: na tem : aby wmówić 
w pofpolftwo, że ciż fami' ludzie, 


GH) Gravina de Origine Suris: Civilis 
Lib. 4. Cap. 29. 
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którym użycza wyfokiego ftopnia 
fzacunku i zaufania, ponofzą ciężki 
Urząd ftanowienia dla niego praw 
pożytecznych. W głębi Północy 
Europeyfkiey, doftrzegam Tronu 
panuiącego nad Narodem rozpo- 
czynaiącym nayznakomit(fzą rolę na 
Teatrze świata; doftrzegam mówię 
Tronu, dla którego te widoki Po- 
lityczne, nie będą iużnowemi. Gdy 
Katarzyna ożywiona chęcią chwały 
nierównie fzlachetnieyfzey nad peł. 
znącą fławę, podbicia (mocą oręża) 
Narodu Sąfiedzkiego, który na fwo- 
ie nieęfzczęście , nie wiedział : że 
Skarby i naylicznieyfze tłumy nie- 
wolników, fłabą fą zaporą przeci- 
wko dzielnym zamiarom .geniufzu 
a waleczności ; gdy Katarzyna Viel. 
ka ułożyła zamyfi, napifania praw 
nowych dla poddanych berłu fwo- 
iemu; do podziału tak fzlachetney 
pracy, wezwała nayświetleyfzych 
całey Europy Polityków : więcey 


jefzcze uczyniła, wybor Prawodae 
wców poruczyła woli Narodu fwe* 


go. (2) 


© Dzieci moie! rzekła do Depu- 
„; towanych rozległego Mocarftwa, 
j> Twego, roztrząfaycie wraz ze mną. 
„interefa Narodu, niechay ręka wol= 
a ności,waży lofy znakomitego ludu, 
„na fzali fprawiedliwości ; ziedno- 
„czmy nadfze zamiary, połączmy 
„ wfzyftkie nafze widoki; pracuy- 
„my w zgodzie i w wzaiemnym u- 
;, dziale świateł, abyśmy wfzyftkim 
;, Obywatelom wymierzyli fprawie= 
„, dliwy udział cywilnych korzyści, 
„,do których miewzrufzóne maią 
„prawo: Układaymy fpólną pracą 
„,kfięgę politycznych uftaw, któ» 
raby 


Z) 


(2) Każde Miafto wyfyłało Deputa- 
* tów fwoich umocowanych do ukiga 
dania nowey Kfięgi Prawodawiiwa. 
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p taby dźwignęła, na niewzrufzoney 
„s zafadzie, świetny gmach fzczę- 
,,ślwości publiczney , i któraby na 
„„zawfze uftanowiła lofty Wfpół- 
 Obywatelów nafzych. », 


Prawa, pod tak fzczęśliwym ha- 
fem , pod tak. fzczęśliwą wiefzczbą, 
poftepuiące ku wydofkonaleniu fwe- 
mu; prawa, których ftanewienie 
poprzedziły tak znakomite śrzodki 
wzbudzenia w Narodzie nayzupeł- 
nieyfzey ufności; mogąż uchybić 
wzniecenia publicznych oklafków 2 
nie zdołaiąż pofiąśdź wdzięczności 
jufzanowania, Narodu? Któryżby 
Obywatel śmiał powątpiewać o po- 
Żyteczności tey nowey uftawy.? 
ktoryżby fię,choć na moment, od- 
ważył wahać pomiędzy tych no-* 
wych i dawnych praw wyborem. 


Wfpaniała i Szlachetna Prawo. 
dawczyno Roffyi! jeżeli prace twge 
Nauki Prawodawczey Tom I.  G 
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ie odpowiedzą oczekiwaniu i nadziei 
twoich poddanych; w ftarożytney 
dziedzinie zdziczałych Scytów , za- 
łożyfz mięfzkanie fzczęścia, a przy» 
kładem fwoim zgotuiefz pomyślność 
całey Europie. a: EE 


Nakoniec, oftateczny a podobno 
naylepfzy fpofob podbicia opinii 
ludu, polega na tem: aby mu nay= 
rzeczywififzym i naymocnieylzym 
fpofobem wyftawić dobroć praw 
umarzaiących wfzyftkie złe, wfzy» 
ftkie niefzczęścia i klęfki, które 
publiczną fzczęśliwość, w famem iey 
zrzódle zatruwają, a które gmin z 
tak wielką z tak dofkwierną bole- 
ścią ponofi. "Tę prawdę, mocno i 
głęboko uczuł pewny Monarcha, 
który za .dni nafzych, imię fwoie 
- uczynił znakomitem , tak na Dwo- 
rach ledynówładzców , iak w fpo- 
koynych zakątkach Mędrców. Fry- 
deryk. JPielki do przewybornych wie 


` 
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doków, które zawarł w fwey no- 
wey fnftytucyi, dodał nigdy dofyś 
niewyfawione prawa, dsżące do 
pofkromienia zwłoki zaboyczey pra- 
wnictwa i pieni: tego bicza frogie= 
go, który więkizą część Europy 
nielitościwie chłofzcze, a na który 
fię my fami Polacy, ztaką goryczą 
żalemy. W Pańftwach Prufkich, ża- 
den proces dwie nawet Inftancye 
przechodzący , nigdy więcey trwać 
nie może; ak dwa lata. > Podobne 
urządzenie,byłoby w każdym Naro- 
dzie, tak doftótecznym śrzódkiem 
zyfkania, powfzechney ufności, iak 
fię dzielńym pokazało w oatchnió- 
niu Obywatelów Prufkich, fprawie- 
dliwem zaufańiem ku nowemu praw 
układowi. Pod ow czas wlzyftek 
lud, zrzuciwfzy z barków ciężar, któ- 
ryz pomrukiwaniem dźwigać mus- 
fiał, błogofławiłby ręce zdeymuią- 
cey z grzbietu iego niefawne prze- 
mocy i wykrętów brzemię; co raz 

G eg 
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więkfzą zaymowałby. fie miłością 
ku nowym prawom, boby w nich 
znaydował pewne, fwoiego fzczę- 
ścia, narzędzie. 


'Takiey przezorności używać po- 
winien mądry i rezfądny Polityk, 
aby wcześnie zapobiegł nierządom, . 
które zawfze towarzyfzyć zwykły 
zburzeniu praw zaftarzałych. -Z0- 
baczmy teraz czynie ma teź iakie- 
go fpofobu na fpoźnienie upadku 
Prawodawczego Syftematu. 


VIII. 
z » 
O. Potrzebie Cenzora Praw , O powin- 
nościach tego nowego Urzędu. 


Upadek Syftematów , prawodaw- 
czych ieft Rewolucyą polityczną,. 
ale razem rewolucyą, która fię zwol- 
na, i nieznacznemi właśnie ftopnia= 
mi zawięzywać i wzmagać zwye. 
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kła; rewolucyą, która dopiero w 
przeciągu kilku wieków krefu fwo- 
iego dochodzi. A więc ani ieft , ani 
bydź może nagłą, chyba w iedy- 
nym przypadku, to ielt: gdy ca- 
ły Naród pcrywczym, a niefpodzia- 
mym krokiem, przechodzi z iedne- 
go kfztałtu Rządu ,i inny wcale od- 
mienny przyymuie. Lecz takowy 
gatunek Rewolucyi, niewypływa z 
porządku rzeczy, chyba wtenczas, 
gdy nadzwyczayny traf iaki, w ie- 
dnym czafie, naiednem mieyfcu, po- 
nowi exyftencyą Tarkwiniufza, Bru- 
tufa, Lukrecyi, i Narodu ożywio- 
nego zarażem: i naygwałtowniey- 
fzą miłością wolności, i nayfrożfzą 
nienawiścią ku fwoim Rządcom.Wy- 
iąwfzy ten iedyny przypadek, ża 
dne Prawodawćtwo nie może poftę- 
pować ku krefowi fwoiego upadku 
Spiefznemi ani gwałtownemi kroka- 
mi. A więc poprawa przywar aktu= 
alnego Prawodawctya, nigdy pras 


wie nie ieft trudną, a tem bardziey 
niepodobną rzeczą: I owfzem, w 
oczach moich, tak fię wy-daie zna- 
komitą, tak ważną, iż fobie za obo- 
„wiązek biorę, pokazać: żę uftano- 
wienie Cenzora praw, ieft nieuchron- 
„nie potrzebne. Urząd ten powie- 
rzony naycnotliwfzym i nayoświe- 
ceń'zym Obywatelom, mógiby mieć 
„wpływ znakomity do utrzymania 
porządku towarzyfkiego.  S$kóro 


tylko które prawo zaczyna fię prze- 


ciwić obyczaiom , geniufzowi, czci 
czyli Religii, i ftanowi dóftatków 
Narodowych; Cenzorowie obowią- 
zani do utwierdzania i zachowy- 
wania iędnoftsyney uftaw. ftofowno- 
ści, niechay daig znać natychmiaft 
© potrzebie odmiany. Więcey po- 
wiem: każde Prawodawćtwo, nawet 
naywybornieyf: muf mieć konie- 
cznie drobne i fzczególwe fwoie 
przywary; bo niedofkonałość nie- 
uchronną Í nieodczepną ief towa- 


we; 
ze. 


Bicz SĄ 10 
czyfzką wfzyftkich dzieł Lalik. 


Prawda , Że nam czas odkrywa 
te przywary; ale ich czas uleczyć 
nie potrafi. Adminiftracya publi- 
czna zaięta innemi pracami, wła- 
ściwfzą fobie pieczołowitością roz= 
targniona, w ten czas dopiero błę= 
dow politycznych doftrzedźz może, 
gdy złe z nich fpłodzone rozcho- 
dzić fię zaczyna fzeroko:tym cza- 
fem lud nadzwyczayne cierpi uci- 
fki; Filozofowie groźne podnofzą 
głofy , przeciwko bezprawiu uftaw, 
a Prawodawctwo fzybkim krokiem 
zbliża fię do (wego upadku. 


Uftanowienie Cenzorow Naroda- 
wych zapobiegłoby tym wfzyftkim 
niefzczęściom;z Poświęceni ftraży 
praw, wiadomi ftanu Narodowego, 
baczni i pilni w poznawaniu i do- 
ciekaniu- wfzyftkich przyczyn nie- 
rządu, naypierweyby doftrzegali błę- 
dów Prawodawćtwa; a poznawizy 
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doftatecznie naturę politycznych 
przywar, zdołaliby użyć naywła: 
ściwfzych fpofobów, do onych znie 
fienia i znifzczenia. (1) 


Zaguśsćmy wzrok uafz na chwi- 
ię w Hiftoryą Narodi, którego pra- 
a, mimo zaciętą vfilność czafow; 
mimo ódzowy Filozofów , do tych 
€zaś, w więkfzey części Europy, za- 
chowiuią zupełną móc fwoią. Rzy- 
manie mieli Cenzorów na obycza= 
ie ; powinni byl! mieć Cenzora Praw. 
Prawodawctwo Rzymikie w całko“ 
witości fwoiey przedziwne na pe< 
wien czafw przeciąg, zawfze było 


py 


(€29) > ażdy fie dorożumiewa, iak mnie= 
ma 56 Magiftr atura  Cenzorówy 
Ja tył lko powagą poradniczą au- 
thoritate Confultiva , odziana byl% 
może, Inaczėy RER wladze 
Prawodawiz 
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błędliwe w (woich fzczegółach ; 
zaś tych fzczególnych błędów nie 
poprawiano nigdy. prawa były w 
mienitanney walce z obyczajami i 
ftaińem Narodu. Naprzykład Pra- 
wa Rzymfkie ofzczedne albo wy= 
datkawe. Leges Sumptuarie, takie, 
akie były za wieku. Cezara ; mó- 
sy przyftać Rzymianom drugiego 
' trzeciego wieku (2); a iednak te 
s awa anowity cząftke kfiegi Na- 
rodowey w ten czas, kiedy 50,000, 
drachm, zaledwo opłaciły kofzt 
obiadu, na który fię Cygero z Pon- 
feiufzem zaprofił do Zukullufa, bez 
wiedzy iego. W pośrzód tey trzo- 
dy łofkotliwey i wrzawliwey nie- 
wolników, która bywała zwyczay»= 
mym orfzakiem i dworzyną Oby- 
watelow Rzymfkich ; prawa przepi- 


Zobacz Praw o: Orchia, Fannia; 
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fywały pomierność , którą tym tył 
ko końcem zdawały fię zalecać: 
aby powfzechną ku fobie wznieci- 
ły pogardę; i która nie mogła mieć 
mieyfca w ftanie tak ogromnych 
doftatków Narodu. Cenzor praw 
byłby wfkazał potrzebę zniefienią 
tych uftaw; byłby zachęcił do na- 
pifania nowych , zgodnieyfzych z 
owocześnemi okolicznościami, 


Nakoniec ta Magitratura, pomi- 
mo wzmiankowanych korzyści, 0- 
patrzyłaby fpofob nie zawodny za- 
pobieżenia wielości praw, zawfze 
fzkodliwsy. Proponuiący iakieźż- 
kolwiek bądź urządzenie, nie mo- 
że , przed oczyma fwemi, obecne 
mieć wfzyfikie przypadki fzcze- 
gólne , któreby fię w ogóle zamie- 
rzonego urządzenia zamykać po- 
winny; opufzczenie zaś iednego z 
tych drobnych przypadków, nie. 
czyniż dzieła iego niedofkonałem? 
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nie ufzkadzaż iego ogólności? Po. 
lityka żadnego dotąd nie mogła zna- 
łeśdź lekarftwa, na naprawę tey 
nieprzyzwoitości. 


Chcąc zobaczyć, iak dalecy ie- 
fteśmy od tego pożądanego fzczę» 
ścia, dofyć ieft , rozebrać: pilną 
uwagą, aktualne fyftema Rządów 
Kuropeyfkich. 


Zaledwo nierząd który da fię w 
Narodzie uczuć , natychmiaft no- 
we ftanowią Prawo. Prawo tonie 
ma innego celu, prócz fzczególne- 
go przypadku, który:bądź za do- 
datkiem , bądź za uięciem dwóch 
alba trzech ow, mógłby bydź da- 
wnieyfzem prawem obięty. Ztąd 
zdaie mi fię: iż tak chce okropne 
iakieś przeznaczenie, aby poftępki 
Prawodawctwa nafzego , zawfze zo- 
ftawały w ścifłem podobieńftwie z 
człowiekiem bieżącym, który za- 
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wfze uchodzi przed fiebie, nigdy 
‘nie fpozieraiąc na ubieżoną i w tyle 
pozoftała ściefzkę. Ta to ieft przy- 
czyna owey niezmierney wielości 
praw, która przycifka wfzyftkie 
fądownie Europeyfkie',.i która w 
nas,naukę prawa, czyni podobną da 
nauki czytania pofpolitego u Chiń- 
czyków ; Ci po dwudzieftoletniey 
i uftawiczney pracy , zaledwoć czy= 
tać potrafią. 


Do wzmiankowanych powinno- 
ści Cenzorów., możnaby iefzcze 
dodać obowiązek zaradzania milcze= 
niu praw; a to odziewaiąc ich wła- 
dzą ftofowania uftaw zapadłych, 
do wfzyftkich przypadków , któ- 
rych Prawodawcaalbo przewidzieć; 
aibo wymienić nie mógł, bez niea 
pożytecznego rozmnożenia ich licz- 
by. Tym fpofobem Legislacya nie- 
przeftannie poprawiana, odnawia- 
na lub objaśniana pilnie i trofkli= 
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wie, w rozmaitych fwoich częściach; 
mogłaby fię wznieść do wyfokiego: 
ftopnia dofkonałości i ftałości ; mo. 
głaby fię ubefpieczyć przeciwko 
swałtom*czafu, oraz przeciwko bu- 
rzom nieftateczności i odmian ludz- 
kich, które miotaią wfzyftkiemi 
ciałami politycznemi, i co chwila, 
zmieniają poftać Towarzyftwa. Na 
ow 'czas,-iedno prawo wyraźnego 
przepifu „zaftąpiłoby mieyfce tylu 
praw wyiątkowych.; na mieyfcu ty- 
lu praw tłumaczących mielibysmy. 
iedno prawo fundamentalne ; aniby- 
śmy znali kiedy tego tłumu praw 
nowych, których celem naypiec- 
wfzym, zdaie fię bydź kontrady- 
kecya i fprzeciwienie prawom da- 
wnieyfzym. Na ow czas, kfięgi na- 
 fze Prawodawcze „teraz podłe (kła- 
dy zamięfzania, matwaniny i nie- 
porządku, mogłyby fię ftać wie- 
cznemi zabytkami porządku publi-. 
cznego, iświetemi praw, Oraz pae 
winności człowieka zbiorami. 
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Ateńczykowie znali potrzebę Ma- 
giftratury, któraby czuwała nad 
wfzyftkiemi częściami Prawodaw- 
ćtwa. Urząd iey, iak wiadomo, 
powierzony był Te/motetom. Tych 
było powinnością, uftawicznie prze“ 
glądać zbior praw, roztrząfać , ieże. 
li między niemi iakiey nie było kon. 
tradykcyi; czyli wfzyftkie miały za 
cel, publiczną użyteczność; ieżeli 
ich ięzyk był iafny i rozumiały we 
wfzyftkich przypadkach; fłowem, 
powinni byli corocznie uwiadomiać 
Naród: iakich popraw rzeczony 
praw zbiór, podług ich zdania, po“ 
trzebował. (1) Oprócz tego fzcze- 
gólnego dozoru, powinni byli ca 
Rok iedenaftego dnia pierwfzey Pry- 
tanii odczytywać ludowi prawa. 
„Zgromadzenie Narodu roztrząfało; 
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(1) Zobacz Efchin. m Ctefiphon, 69 
Poiter Archaolog grac. l. 4. Cap. 56. 
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czyli pożyteczno było uczynić w 
nich iaką poprawę, odmianę, lub 
dódatek. Jeżeli doftrzeżono iakie- 
go błędu, iakicy przywary w pra- 
wach, odf, fano tę fprawę do ofta- 
tniego zgromadzenia teyże famey 
Prytanii: w przeciągu tego czafu Wo- 
mothetowie cbowiązani do roztrzą- 
fania ofnewy fporu, obwiefzcza- 
li fwoie zdanie ludowi, ż przyłą- 
czeniem pobudek, dla których tak 
a nie inaczey mnuiesmali; a Naród 
uwiadomiony od nich, a wfzyftkich 
okolicznościach fprawy , radził i 
wyrokował. Tento ieft fpofob za- 
pobieżenia upadkowi Syftematow 
Praw. 


IX. 


O dobroci ftofunkowey, czyli odnośney 
Praw, i o tem, co ftanowi ten fŁofunek. 


Uftanowiwfzy zafadę i początek 
ogólny dobroci fłofunkowey praw ; wy- 


11% 2) 


wiodłfzy z tego początku przyczy» 
ny Rewolucyy Zbiorów Prawoda- 
wczych,.i wyłufzczywizy: niektó- 
re pożyteczne prawdy , których nie 


powinienem był zamilczeć; prze-' 


chodzę fkwapliwie do tych rzeczy, 
do tych. objektów , które Ranowig 
namienione ftofunki; tudzież do po- 
czątków, które z nich wypływają. 


Powiedziałem: że dobroć ftofun- 
kowa czyli zewnętrzna praw, za- 
leży na ich zgodzie, na ich ftofa- 
wności z Stanem Narodu, któremu 
Tą przepifane. Ale ftan ten z ros 
zmaitych fkłada fię rzeczy, aztych 
naypierwfzą ieft natura Rządu. Żor 
baczmyż , iak fię do niego prawą 
ftofować maig; i iakie prawidła U- 
snieiętność Prawodawćtwa, z Wy- 
łufzczenia tego objektu, wyciągać 
powinna. 


X, 


A SES 


X. 


Pierwfzy objekt ftojownosci Praw: Na- 


tura Rządu. 


Rozmaite fą gatunki Rządów: 
ani wyliczaniem, ani opifywaniem 
onych, zaprzątać fię hie będę; bo 
wyobrażenie ich naypofpolitfze i 
powfzechne wfzyftkim , nawet nay- 
mniey oświeconym ludziom, da- 
ftatecznie wyraża ich naturę. Nie 
ma tego , któryby mie wiedział: iak 
znakomicie Rząd gminny , roźni fię 
od Możnowładnego ; a ogromna ró- 
Żnica, która oddziela Rzeczpofpo- 
litą od Monarchii, od wfzyftkich 
ieft znana. 


Jeżeli fię zechcemy dorozumie- 
wać tey famey rożnicy w geniu- 
fzu Narodów odmiennym kfztał- 
tóm Rządu podległych; łatwo zró- 
zumiemy: że prawa przyzwoite ię- 
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dnemu z pomienionych gatunków 
Rządu, nie mogą przyftać drugie- 
mu. W Demokracyi naprzykład, 
lud w pewnych chwilach bywa Mo- 
„narchą, w drugich bierze na fiebie 
postać: poddanych. Co 


Lud ftanowi Prawa, ftwarza Uire: 
dy i Urzędników , obiera Sędziow; 
ale potem mufi, mimo wła afney wo" 
li, bydź pofłulznym tym prawom, 
muli wykonywać rozkazy , ponofić 
kary, i fzanować wyroki tych U- 
rzędników, tych Sędźiów. Więc 
Prawa ściągaiące fię do tych dwoch 
okoliczności, byłyby wcale nie po- 


(2) Prawda wkłada tutay na mnie 
obowiązek, abym wz gledem Stanu 
Republikant/kiego cheych Jig niektó- 
rych początkow i maxym prz zyigtych 
od Mont -efquiew , a ufianowionych 

przez wielu dawniey figo Politykom. 


Cz „NS ris: 


Żyteczne w Aryftokraryi i, Monsta 
chiach, gdzie lud zawfze ieft pod: , 
danym. 


Za w Demokracyach, czyli w 
Rządzie Gminnym; władza Naye 
wyżfza jet w ręku całego. Naro- 
du, że Jedynowładztwo, w innych 
Rządach ,óbięte izafdenione mura 
mi pałacu, w Demokracyi ftawia 
fię na widoku, i mieyfcu publi- 
cznem; a nąkoniec, że tam , gdzie 
ludieft Królem, .poiedyncza ofoba 
ieft niczem; poftrzeże każdy: że 
naypierwfzym: celem praw, w ta- 
kowym gatunku Rządu, powinno 
bydź ułożenie porządku Zgroma- 
dzeń Narodowych, tudzież ude» 
terminowanie liczby i ftanu Oby- 
wateli; którzy toż "Zgromadzenie 
fkiadać maig, Urządzenia takowe- 
go nie było w Rzymie, aiako wfzys 
ftkim wiadomo, niedoftatek iega 

H a 
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ftał fię głownem zrzódłem wfzy* 
ftkich klęfk i niefzczęść Rzymian. 


W Monarchiach i Aryftokracyach 
Prawo Obywatelftwa ieft tylko pro- 
ftym zafzczytem. W Demokra- 
cyach zawiera w fobie cząftkę nay- 
wyżlzey władzy. Tam człówiek 
odziany charakterem Obywatela, 
nic niema, prócz fwobody używa- 
nia korzyści przywiązanych do 
charakteru ogólnego mięfzkańca 
kraju; ww Demokracyach ieft to 
człowiek obcy, który fię mięfza w 
zgromadzenie ludu, aby mógł pod- 
nieść ręke, aby dał fyfzeć głos 
fwóy, od którego może zawifnąć 
upadek Rzeczypofpolitey. A za- 
tem Prawa, w Rządach Gminnych, 
powinny 6żuwać nad takowemi nie- 
rządami, Z więkfzą nie równie czu- 
łością, niż w Monarchiach ; nie po» 
winny bydż łatwe w użyczaniu pra- 
wa Obywatelftwa; maig ściśle i fū- 
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rowo karać tego, ktoby ie fobie 
śmiał przywłafzczać. (1) 


Drugim głownym zamiarem Praw 
tego gatunku Rządu, ieft: aby ude- 
terminowały fpofob dawania i zbie- 
rania głofów albo krefek. Jeżeli 
głofy dawane fą publicznie, zawfze 
fą (prawiedliwe ; na ten czas każdy 
wolno roztrząfa wfzyftkie celeobra- 
dy publiczney ; pod ow czas, światła 
celnieyfzych Obywatełow, oświeca 


(4) W Atenach, nikt nie mógi uży. 
czać i nadawać Prawa Obywatel- 
fiwa, tylko lud fam. Prawo:raz na- 
dane tym /pofobem, powinno było 
bydż potwierdzone na. powtornem 
Zgromadzeniu przynaymniey 6,000, 
O©bywatelow. € Demoft. Orat. in Ne- 
ram ) Nie dofyć było rodzić fie w 

` Rzeczypo/politey, aby mieć Obywa- 
ieljitwo. Nalezało procz tego ,aby 
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lud, ktorego zapedy wftrz zymute 
powaga iftatek Mężów, cnotą i ro- 
zvmem żnakomitych. Co nowem 
ieft-dla niego wędzidłem , aby ani 
prawdy,'ani Oy czyzny nie zdradźał. 


Sprawiedliwie fẹ Cycero żali; iż - 


zwyczsy przeciwny wprowad: Ony 
do obrad Publicznych, ża: pośrze- 
dn iwem fetrctu zafłaniniącego od 
wymoweki nagany, więkfzey czę- 


ści Rzymiań dawał moc popeł. 


Oyciec i Matka byli: wolni, i aby 
edno z nich pofiadało ten zafzczyt. 
Przyfpofobienie było także, (pofobem, 
nadania: prawa ‘Oby atelflwa s gdy, 
Gyctec prży(poj |obiaiący był Obyw a= 
żelem. H iadóśio , z takim ujzano- 
waniem x iaką twiernością przelożo- 
ny nad Departamentem Miaft a, tho- 
walli roztrz glal-kfiege. w którey |mio- 
ną Obywatelaw zapijane byty. JViaę 
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niania naywiękfzych i nsyokro- 
pnieyfzych niefprawiedliwości. (De 
Legibus) 


Na niefzczęście ludzkości, mało 
ieft ludzi, którzyby fię przed Są- 
dem włafnego fumnienia rumienili: 
a częfto fię trafia, że ręka wypifu- 


Hie bez wftydu to, czegoby ufta nie 


wymowiły, bez wftrząśnienia całey 
machiny przeiętey fromą. <A więc 
krefki fekretne w Rzeczypofpelitey, 
fa iawnym dowodem ` niedoitatku 


domo iefzcze, iak ftrafaliwe było u 
Ateńczyków obżałowanie tych, kta 
rzy [obie przywlafzczali prawo Oby- 
swaielfiwa. Gdy przywłajzczenie to 
było oczywtfłe, winowaycę wirąca- 
no do kla(fy niewolników , i iako nie- 
wolnika przedawano, Zobacz Pol- 
lux. 1. g. & Potter Archæolog. 
Grec. l 1. C., 9. Sigonius źwier= 
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wolności. Tam, gdzie fię prawda 
lęka, aby głos iey nie obraził ko- 
go, cnota zazwyczay bywa lękli- 
wa, a przemoc wfzyftkim władną- 
ca, duch intrygi i f(zeptow , ofiada 
mieyfce wfzyftkich zgromadzeń, 
wfzyftkich obrad; ręka defpotyzmu 
zawfze „ukryta, zawfze taiemna, 
bez łofkotu iwrzawy, zamyka ufta 
wolności, i przytłumia głofy pu- 
blicznego interefiu. 


Po urządzeniu krefek, czyli gło. 
fów, powinny prawa podzielić O- 


dzi, że głowną powinnością: Urżę- 
dnikow pewnego. gatunku było, za- 
pifjwać co _ Miefiąc Imiona dzieci 
obcych ludzi, a to, żeby ie fnadź 
nie "xapifano: w tablice publiczne. 
Zobacz nadaw [zy ftko Traktat Peti- 
ta o: Prawach Ateń/kich. l. 4. de leg. 
otit g. de: Civihus -ab originibus G* 
adftititiis, 
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bywateli na pewną liczbę klafs. 


Wfzyfcy Prawodawcy mieli zawf:e 
na pierwizym celu takowy podział; 
do niego całą ufilnością dążyli. 
Ateny część wielkości fwoiey win- 
ne były temu urządzeniu , które za- 
wfze nayoczywiftfzy i naywyra- 
źnieyfzy miało wpływ do trwało- 
ści i pomyślności Rządów Gmin- 
nych. 


Należy potem udeterminować, 
iakim fpofobem, przez iakie ofoby, 
mogą bydź podawane prawa do de- 
cyzyi ludu, który ie ma potwier- 
dzać ; iakie przymioty ma mieć O- 
bywatel: aby mógł mówić w Zgro- 
madzeniù ludu; i iakie maig bydź 
cele mowy iego; iakie fą naywła- 
ściwfze fpefóby do uftrzeżenia fię 
zwodniczey wymowy podeyrzane- 
go lub zepfutego Obywatela; i iak 
ten gatunek wolności może bydź 
fkombinowany i pogodzony z da- 


brym porządkiem tłumnych Zgró- 
madzenń (2) Prawa w tymże famym 
czafie powinny zarodzić tey gon- 
śney powolności i zwłoce; tak wła- 
ściwey Rządom Gminnym. Zwło- 
ka, powolność, acz nie kiedy poży- 
teczne, mogłyby w wielu przypad- 
kach pociągnąć Rzeczpofpolitę ku 
brzegowi upadku, nadewfzyłtko gdy 
zachodzą intereffa [kwapliwego uta- 
twienia wymagające. Temu to nie- 
befpieczeńftwu zapobieżyć chciano 
w Sparcie, utwarzaigc dwóch Kro- 
łów , wsAtenach Archontow, a w 
Rzymie Dyktatorów. 


Nakoniec lud, gmin Narodowy, 
rownie isk Monarcha,, potrzebuie 


(2) Prawa Atchfkie żadnego z tych 


PA 
objektow nie zaniędbaly. Zobacz Pe- 


tita. w traktacie o Prawach Aten? 
fkich, któregośmyy inż cytowali 
L.3. de Senatu Quingentorum & 
Concione tit, de Oratoribus, 
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Rady, Senatu. Potrzebuie iefzcze 
Wodza, któryby mu dowodził na 
woynie; oraz pewney liczby Urzę- 
dników i Sgędziow , którzyby czu- 
wali nad zachowaniem iego wła- 
fności. Do niego należy prawa 
wybierania ich. A zatem prawa 
nffianowić powinny. fpufob, po- 
ftępowania w wyborze, w Elė- 
keyi; powinny rozróżnić Urzę- 
dy. które pożyteczno ieft rozdá- 
wać drogą wyboru, od ow ych; które 
pod wyrok lofu poddać przyftov; 
ponieważ w Rządzie gminnym, wie- 
le na tem zależy: aby fię każdy O- 
bywatel mogł pokrzepisć nadzieją 
wflużenia fwciey OQyczyznie. ( W 
Atenach mocno przefirzegano różni= 
cy” pomiędzy " Urzędnikami utworzone- 
mi drogą głofów, a Urzędnikami po- 
-fianowienemi wypadkiem lofu. Pottet 
Archzolog. Græc. Libro 1, Cap. r.) 
Fen iednak wybior lofowy ftałby 
fię okropnym dla kraiu, z frony 
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bezprawiow , które mu towarzyfzą. 
Prawa powinny opatrzyć śrzedek 
zapobieżenia onym; uczynił to So- 
lon. Uftanowił: iż wybior nie mógł 
padać na Obywatelow, którzyby 
fię ludowi fami zalecali; ale oraz 
polianowił i to: aby Sędziowie exa- 
minowali wybranych, i aby każde- 
mu Obywatelowi wolno było za. 
rzucać im niezdolność do żądanego 
vrzędu. -Ten fam wożny , który 
ludowi ogłefzał nazwifko Kandyda- 
ta lofem wybranego, pytał fię tak- 
Że wyniefionym głofem: Kro gochce 
obżałować ? ( Demoft; de falfa Lega- 
tione) Taki wybor uczęftnikował, 
prawie zarówno,.i w wypadku lo- 
fu,i w przytwierdzeniu krefkowem; 
a miał korzyści obydwoch Elekcyy. 


Te fą.głównieyfze cele ftanowią- 


ce ftofunek i zgodność praw z na- 
turą Rządu Demokratycznego, ite 
fą prawidła, które z iego przymia- 


EEfzNSY 125 


tów wynikaią, Zobaczmy “teraz, 
co w tey mierze przyftoi Aryfto- 
kracyi toieft: Możnawładztwu.(2) 


W tym gatunku Rządu, władza 


Naywyżfza, fpoczywa.w Reki pe- 
wney liczby Ofob. Ciało 'przedniey-< 


(=) Z tego, co fig powiedziało, ta- 


two wnieść można: że Gminny Rząd 
nie może fig utrzymać, tylko w ma- 
lym bardzo kraiu.  SJeżel fig Rzecz- 
pojpolita powiękjza , teżeli przefłaie 
bydź profłum Miafłem, a zmienia fe 
w Narod; na ow cząs, trzeba zmie- 
nit Rząd, i uciec fig do prawa Re- 
prezentantow. Każde Miafłoy ka- 
zda wieś powinna mieć Keprezen- 
tantów , którzyby /prawowali wia- 
dzę Prawodawczą, imieniem ludu, 
tak licznie roaimnożonego , iż fie ant 
łatwo, ant bez nieladu w iedno Zgro- 
madzenie zebrać nie może. 
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fzych Panow umocowane do ukła: 
dania praw, ma moc przylpiefzenia 
a ułatwienia exekucyi onych. ,, Re- 
s {zta ludu, ( mowi IMonte/guieu) na 
„„naywiękfzą, tem tylko ieft wzglę- 


„„dem nich, czem bywa w Mo- 


„,narchiach względem Monarchy, 


Gdy Miafla Wofkie przez prawo 
Obywatelfte a wcielone zofłały 19 
Miafto Rzym, i gdy ich Obywatele 

RPA praza głofowania na. obra- 
dach 1 Rzeczypo/polłitel y; gwalty , roz- 
terki; zwady, towarzyfzyty wfzyftkim 
Klek cjom tw e pojiedz zenion ż 
Rao obradowym; pod ow 

zas niepodobno było rozpoznać te- 
go, który mial prawo kr efkowania, 
od łego, który se fobie niejprawie. 
dliwie przywiafzczal. Słowem , beza 
prawia, ktore fe zrodziły z tey in- 
korporacyi, z tego wcielenia, i iga 
go fkuikow, przygotowały Maryi- 


pozie 


stom a z a e. ape a 
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» to iet: gminem poddanych, Duch 
czyli trest Praw. X. d- Rez..5. To 
porownanie:mie ieft dofkonałe. W 
Monarchiach, Jedynowłiadzcs zofta« 


nawczą, która w Rządach Możno- 


du,iak- władza Prawoda 


y. Jawne 
ieft iż takowy podział władzy Na- 


rodowey ,: do tego: iedynie fiuży , 
aby iątrzył lud, przeciwko Cisłu 
reprezeńtujiącemu Jedynowładztwo; 
a więc prawa powinny fię ftarać, 
aby innym ciałom Narodu nadgra- 
dziły, tę czczość , tę nic , w którem 


fzowt;: Sylli , Pompetu(żówi i Ceza- 
rowi, dzielne śrzodki: do zai/zczenta 
wolności wiafney Oyczyzni, i do oba- 
lenia Rzecz ofpolitey. Valerius Pa- 
tercnius dibro:2. Capsag, 16. 17. 
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je zoftawuią; aby każdemu Oby- 
watelowi uczyniły nadzieię umie- 
izczenia fię w ciele Szlachty, bądź 
w nadgrodę przyfług oddanych Oy- 
czyznie, bądź za pośrzednitwem 
pewney kwoty pieniężney , iako fię 
dzieie w Genny ; gdzie lud całe fwo- 
je fzczęście$ na tey nadziei zala- 
dza. Cr) 


Ztąd inny iefzcze rodzi fie uży- 
tek. Jeżeli to pewna, iż Aryfto- 
kracya zawfze fłabieie, i kazi fię w. 

tym 
(i) Prawo, z ktorego ten zwyczay 
bierze fwoy początek w Rzeczypo/po- 
htey Genueńfkity . teft icfacze [pra- 
wiedliw(ze i wiaściwfze naturze tego 

Rządu. Stanowi Ono, aby corocznie 

iednę familią Gminną inkorporowa- 

no w Stam Szlachecki , i na ten ko- 
miec ufłanawia koleyne nafłepfiwo 
między Gminem Miey/kim, a gminem 
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tym ftofunku, w iakim fię liczba 
Szlachty onę fkładaiącey 'umniey- 
fza ; Jeżeli Familie Aryftokratyczne 
powinny bydź, ile możności, nay- 
gminnieyfze , chcę mówić naylu- 
dnieyfze ; Jeżeli ta ieft naylepfza A- 
ryftokracya, która naybliżey przy- 
ftępuie do Demokracyi, tak np. iak 
była Aryftokracya w Atenach przez 
Antypatra uftanowiona (5); Jeże- 
li nakoniec, czas wytepiaiąc Fami- 


ofiadaiącym włości nadrzeczne. Te- 


(30 U ftanowił On, aby każdy Oby- 
watel maiacy Dwa Tyfiące Drachm, 
mial prawo. glofowania. Diodor z 
Sycylii, Lib. 18. 

` Nauki Prawodawczey Tom I. Į- 
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lie, podcina wraz z niemi Aryfto: 
kracyą; prawa nadgradzaiące tę 
ftratę , i uprzedzaiące tę klęfkę, fą 
naypotrzebnieyfzemi i naywłaści-. 
wizemi, oraz. nayftofownieyfzemi 


do natury Rządu, Aryftokracyi pras 


wami. Nakoniec, ponieważ duch 
Aryftokratyczny nie dozwala zofta- 
wiać Ludowi żadney części Rządu; 
prawa iak naytrofkliwiey czuwać 
powinny: aby rozmaite funkcye 
Władzy publiczney, przy ścifiem 
zachowaniu fprawiedliwości ,i przy 
naydokładnieyfzym porządku, roz- 
chodziły fię po ftanie Szlacheckim. 
Powinny z oftsteczną precyzyą u- 
rządzać wfzyftkie rzeczy , których 
exexucya należy do tego ftanu, ia- 
ko iowe, których wykonanie ma 
bydź głowną fprawą Senatu, czyli 
ftanu Urzędniczego. Jeżeli rozda- 
wnictwo i podział tych cząftkowych 
inocy, poydzie nieftałym i zmien- 
nym, fpofobem ; nierząd ogarnia 
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wfzyftkie części Pańftwa, a Ary- 
ftokracya ftanie fię Rządem ze wfzy- 
ftkich naygorfzym, bo Anarchia, 
w fkutkach fwoich, ieft okropniey- 
fza nad fam krwawy Defpotyzm. 
(4). 

Skoro takowe rozdawnictwo raz 
uftanowionem zoftanie, prawa po- 
winny ie trofkliwie w porządku u- 
trzymywać; powinny utworzyć Ma- 


C4) Zaden Rząd nie ma tyle wad, ty- 
le.przyibar , iak ten: w ktorym Wla- 
dza publiczna teft podzieloną na ps- 
wng liczbę wladz [aczególnych, a nie 
wiedzących , ib. takim fłopniu Macy 
dzialać powinny. IV tak nirfzczęsli= 
wym položeniu znaydowali fig SZIŁE « 
dzi przed panowaniem Guftawa Wa- 
zy. Rofzczenia praw na wzatem 
przeciwnych z ftrcny Króla, Du- 
chowień/łwa, Szlachty ,.i. Obywa: 

IE 
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giftraturę zdolną do zachowania ró- 
wnowagi pomiędzy rozmaitemi czę- 
ściami Rządu. Ten obyczay zba- 
wienny zachowywano we wizy- 
ftkich Rzeczachpofpolitych,tak Mo- 
żnowładnych, iak i Gminowładnych 
dobrze urządzonych Taką mieli 
powinność Ephorowie w Sparcie; a 
' czafów nafzych, toż famo ftanowi 
Urząd nayftrafzliw(zy w Wenecyi 
Inkwizytorow Stanu. (1) Chcącie» 
telow , wzuofły Sytema nierządów, 
któreby byly przyjpiejayly po tyfią= 
czne razy upadek Pańfiwa, gdyby 
Sąfiedzi iego, me leželi byli w tey 
famey dziczy. Gufław Waza tącząc 
w Ofobie Jwoiey wielką część mocy 
. cząfikowych , zmienił nagle kfztałt 
Rządu; lecz Szwedzi nie tak byli nie- 
| [eczesliwi pod Defpotyzmem Gu- 
Jfława , iak w śrzód dawney Anay- 
chii. 
C) Gdyby  Rzeczpo/poliza _ Rzym/ka 
miała była u fiebie taką Magifira- 
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dnak zapobieżeć, aby Lekartwo 
nie ftało fie gorfzem nad fama chô- 
robę; potrzeba, aby Prawa tak då- 
lece uięły, opifały, i fkombinowa- 
ły powagę. oraz należytości tey 
Magiftratury , iżby ich na złeużyć 
nie mogła. ,, Powaga przechodząca 
» granice , mowi Montefguieu » dana 
„ nagłym udziałem  poiedynezė- 
»mu Obywatelowi w Rzeczypofpo- 


ture; Decemwirowie nigdyby fig nie 
byli wznieśli do tak ogromney: pote- 
gi: ani w przeciągu sządow, tych 
Dziefięciu Pr amodawcow , mie byta- 
by upadla powaga Konfulow i Try- 
bynow : mie zaniefionoby zapewne od- 
zowu czyli. apellacyż do Ludu, ani- 
by co mogło było zatamować fkut- 
kow anie Urzędow publicznych. 
dppiu[z Klaudyujz nie bylby fige fat 
wraz z Kollegami pogromem Seng- 
, Szlachty, i Ludu, 
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» litey, utwarza Monarchią , albo 
„„iefzcze więcey , iak Monarchią. 
» W Monarchii, prawa opatruią za- 
» Wfze całość Konftytucyi, albo do 
» niey fą przylpofobione; początek, 
» zafada, maxzyma Rządu, wftrzy- 
» muie kroki Monarchy. Ale w 
s» Rzeczypoipolitey, gdzie Obywa. 
» tel wymaga na Narodzie moc prze- 
„, chodzącą granice, nadużycie aney 
„„bywa ogromnieyfzem, ponieważ 
» prawa, które tego nadużycia nie 
,» przewidziały , nie nie uftanawiły, 
» coby śmiałe zzuchwalonego za- 
»»pędy, wftrzymać potrafiło. Duch 
sayli treść Praw kfęga z. Roz. 5. 


Nie można lepfzego użyć śrzod- 
ku, ma zapobieżenie tey nieprzy- 
zwoitości, fako ścieśnić, ile mo- 
Żżności, czas trwania tych funkcyy. 
W każdey Magiftraturze mowi Mon- 
tefquieu, należy wielkość mocy iwia- 
dzy, nadgradzać krotkościę czaje iey 
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trwania. Prawa Rzymfkie . były 
przewyborne co dó tego punktu. 
Dyktator, ktoremu los Rzeczypo- 
Tpolitey całkowicie bywał powie- 
rzony ; Dyktator, ktory nad fobą 
żadnego nie miał Zwierzchnika, ża- 
dney wyżfzey , nad fwoią, wła- 
dzy; Dyktator, w którego ręku 
famo zaboyftwo ftawało fię uczyn- 
kiem prawym (2); Dyktator, w 
ten czas tylko fprawował tę nay- 
potężnieyfzą Magiftraturę, gdy cięż- 


(2) Wiadomo w/zyfikim, co fie przy- 
trafilo 3a Dyktatorfiwa Papiryufza, 
iako nie ieft nikomu tayny pofłępek 
żego namiefinika Serwiliujza Ahali. 


Tit. Liv. Decad. 4. lib. 4, Cap. 8. 
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kie okoliczności wfkazywały nie- 
uchtonną oney potrzebę (5); nie 


(5) Byle tylko woyna, lub inna Spra- 


wa, dia ktorey obierano Dyktatora, 
wziela [woy koniec przed Jześcią Mie- 
fiącamt; ; ponieważ dlużfzy przeciąg 
tey Ma gifiratury nie mogł nigdy mieć 
mięyfca; i każdęgo Dyktatora obo- 
wiqzkiem bylo złożyć urząd po uply- 
nionem pulroczu. „Jezeli owa |prda- 
wa głowna zakonczyla fig w kro- 
zf/zym czafie, z dobrey woli feładał 
go: ale to zlożcnie, lDyktatorfitwa 
było dzielem cnoty, nie obowiązku , 
bo go żadne prawo nie nakazywało. 
Te zdarzenia pelne Obywatelfkwa, 
wr owadziły , niektorych Hftoryków, 
ż niektorych Poliżycznych Z 
w mniemanie : iakoby Dyktatura 1 by- 
ia Urzędem firafzliwym,'t bardzo 
niebefpjecznym dla wolności INarodo- 
wey, ponieważ mowili oni: trwa- 
dość iey zupelnie zawifła byla, od 
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miał ani czafu do układania wiel. 
kich nadziey, ani fpofobności da 


woli tego, ktory nię był przyodzia- 
ny. ` Ale ci Pifarze wolność aotrzy= 
mania Dyżtatury do zupełnego uply: 


li za icdne 


wu [ześciu miefięcy 
z uroionenpraweńt enig tey do- 
fłoyności dlugo tejacze, po zeyściu wy- 
rażonego krejus Kto chce zupełniey 
przekonać fig o falfzu ich opinii, niech 
czyta: IDyonis. Halicar. |. 6. p: 531. 
Dion. Caffi. l. -:56. p. 185. i Lex. 2. 
$. 18. Drgeft. de 6rigin. Juris, zkąd 
naftępuiące przytaczam. prawo 
Populó deinde anćtó , cum cre- 
bra orirentur bella, & quadam 
acriora à finitimis inferrentur;in- 
terdum, re exigente, placuit, ma- 
joris poteftatis Magiftratum con- 
ftitui; itaque Dictatores proditi 
funt, a quibus nec provocandi jus 
fuiv , & quibus etiam capitis dnim- 
adverfatio data. eft; hunc Magi- 


z 


LU 


P 
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życia fwey mocy na nadwerężenie 
raw i wolności Oby watelfkiey (4). 


ftratum , quoniam fummam pote- 


ftatem habebat, non erat fasultra 
fextum menfem retinere. 

Z tych oftatnich flow pokazuie fig, 
ze mie byloiw mocy Dyktatorow , 
zachowywać przy fobie Urząd, kto- 
rego wykonywaniu czas fześcio Mie. 
fieczny tylko, wyrażnie naznączało 
Prawo. Senat przedłużał niekiedy 
Urząd Dyktatora aż: do Roku iedne 
go; co fig przytrafiło-za Dyktatury 
MKamulla. Zobacz Tit; Liv. Lib.6. 
Cap. 1.i Plutarcha w życiu Kamil- 
la: ale nie rownie pożyteczniey by- 
łoby bylo dła Rzymu, gdyby był ni- 
gdy nie znał tego obyczaiu. Prze- 
dłużanie naywyżfzey władzy w 
Ręku iednego, zgubiło Rzym, po- 
wiedział Machiawel. 


“(4D Naypierw/zy był Sylla , ktory Dy- 


ktature przeciągnął w [wey Ofobie ; 
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Przeciwnie Cenzor, którego urząd 
więcey furowości w obyczaiach, niź 
talentow wyciągał ; Cenzor, któ- 
ry miał więcey mocy i powagi nad 
obyczaiami publicznemi, niż wpły- 
wu do kierowania władzą Admini- 
firacyyną; Cenzor, który więcey 
przeftrafzał Obywatelow,iak Rzecz- 
pofpolitą; przez pięć Lat fiedział 
na Urzędzłe (5). Nakoniec: Kon- 
fularftwo, Pretura, i Trybunoftwo 


„Cezar ią w (woiey uwiecznił; ale to 
było przywłafzczeniem, a nie pra- 
wnym fprawowaniem Urzędu. Ta 
za$ uzurpacya znifzczyla wolność 
tzeczypo/politey. Juft: Lips. Com- 
ment. in l. 1. Annalium Tacit. p. 
1.n.g. 

(5). Dyktator Mamercus ściągnął czas 
Cenzorow do przeciągu Osmnafłu 
miefiecy, czyli pułrocza. Machia- 
Vel Difcours fur Tite Live Decad. 
«. lib. 1. Cap. 49. 
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były doftoynościami rocznemi; bo 
ofiadaiące ie Ofoby tak ważne mia- 
ły obowiązki, że łatwo mogły no- 
wą w Rzeczypofpolitey utworzyć 
partya 


Kreteńczykowie nie przeftaiąc na 
takowym ubefpieczeniu fię, prze- 
ciwko nadużycin władzy Narodo- 
wey, udawali fię do żnfurrekcyż t. i. 
powftania, Rokofzu. Skoro tylko 
pierwfi Urzędnicy zaczynali na złe 
używać -praw fobie powierzonych, 
ezęść Obywatelow oburzała fie 
przeciwko nim, zfadzała ich z U- 
rzędow , i przymufzała do wroce- 
nia w pośrzod rowności Obywatel- 
fkiey. Takowy poftępek gminu u- 
ważano iako godziwy i prawny; a 
lubo w innym Rządzie mogłby bydź 
fzkodliwym, w Krecie był arcypo- 
Żyteczny, bądź z przyczyny natu- 
ry Konftytucyi Narodowey, bądź 
z przyczyny owey mocney. miło- 


m i4t 


ści Oycżyzny, ktora ożywiała wfzy- 
ftkich Obywatelow. (6) Te fa ogól- 
ne poczatki, te fą prawidła, któ- 
re wypływaią z ftofunku praw z 
naturą Rządu Możnowładnego ,czy- 
li Aryftokratycznego. Przechodzę 
teraz do Monarchii. 


Rządem .Monarchicznym, nazy- 
waią ten: gdzie ieden człowiek rzą- 
dzi, ale pódług praw ftałych, kto- 


X 


(6) Zobacz Aryftotelefa Polit. lib. ġ. 
Cap. 9. Prawa Atenjkie pofzly nie- 
iakim [pofobem za przykładem Sy- 

© flematu MKreteńfkiego.  Dozwalaly 

„każdemu Obywatelowi zabić tego, 
ktoryby w fjprawowaniu żakiey Ma- 
gs/iratury, uczynił zamach na wol- 
nost Rzeczypofpolitey. Petit. de 
Legibus Atticis. ib. z. de Senatu 
Quingentorum & Concione, tic. 
ą. de Magiftratibus. 
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re nazywaią prawami fundamental- 
emi, czyli zafadowemi. Takie 
prawa każą nam fię dorozamiewać 
pośrzedniczych kanałów, któremi 
władza naywyżfza przefyła o podal 
fiebie i mec fwoią, i (woią powa- 
ge pofkramiaiacą, która ią rownie 


w umiarkowaniu, iak w okazało» ' 


ści zachowuie. 


A więc natura Monarchicznego 
rządu wymaga, aby pomiędzy Mo- 
narchą i Narodem była klafla*po- 
Śrzedąicza, nie do fprawowania, 
iakich części Władzy publiczney, 
ale do utrz jymania między niemi 
ftateczney rownowagi; wymaga, 
aby w kraiu był Stan fkładniczy 
praw, i pośrzedniczy pomiędzy Mo- 

narchą, a iego poddanemi. 


Powinny zatem prawa uftano» 
wić zafzczyty iednych, a powin- 
nośei drugich,  powiiny dokładnie 
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i wyraźnie opifać, które fą właści= 
we należytości Korony , i iaki ieft 
urząd nofzącey ią ofoby. Niefzczę- 
ściem, głowne zalady tych dwoch 
opilow dotąd fą niewiadome, pra- 
wie pp wfzyftkich Monarchiach Eu- 
ropeyfkich! Powinny prawa ude- 
terminować rozciągłość Władzy 
Prawodawczey; powinny wfkazać 
punkt, w którym fię zaczyna, ikres, 
przy którym fię kończy władza wya 
konawcza; pokazać rozmaite pó» 
działy tey mocy; oznaczyć różni- 
cę rozmaitych Stanow Magiftrą- 
tury ; powinny uftanowić i niewzru- 
fzenie utwierdzić wzaiemnąiednych 
od drugich zawifiość , natury ich od- 
miennych działań, i porządek odė 
wołań czyli Appellacyi. Jeżeli be- 
fpieczeńftwo Obywateli Monarchi- 
cznych Kraiow zawifło od tego roz- 
rządzenia; ieżeli klaffa iednych O- 
bywatelow nie może fię wdzierać 
w należytości drugiey, bez uczy: 
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nienia iftotnych zamachow na.móc 
i potęgę kraiu; jeżeli odowey chwi- 
li, w którą Monarcha chce bydź, 
Sędzią, i Sędzia Prawadawcą, i 
befpieczeńftwo i wolność Narodu 
upada; ieżeli nakoniec Defpotyzm 
równem ieft znifzczeniem należyta - 
scii praw natury, czyli to ręką Urzę- 
dników, czyli Szlachty , czyli. Mo» 
narchy wywierany będzie ; ka- 
żdy fuadno czuć może, z iak ści- 
fią precyzyą powinny prawa deter- 
minowsać, wfzyftkie dopiero wy- 
mienione Adminiftracyi fprawy.- 


Lecz, powtarzam iefzcze, w ma- 
teryi tak wazney, tak trudney do 
traktowania, w Prawodawctwie dzi- 
fieyfzem wfzyftko znayduiemy nie 
pewne, dwoyznaczne i niezrozu- 
miale, Naywyćwiczeńfzy talent za- 
ledwo zdoła rozpoznać fofizma od 
prawdy, przywłafzczenie od nale- 
żytości, gwałt, przemoc od fpras 

: więdli- 


CEY 145 


wiedliwości i fłufzności. Widzie- 
my, że w roztrząfaniu badań, któ: 
ře fię w tey mierze codzienniewzna= 
wiaią, ludzi naybiegleyfzych w pra- 
wie publicznem , pociągdaią gminne 
przefądy; że ludzie ci mimo. wiele 


„kość świateł, ticiekaią fię do świa- 


dectwa Hiftoryi, aby w opiniach i 
obyczaiach ftarożytnych, znaleźli 


„przypadki albo przykłady, któreby 


mogły udeterminować ich rozfądek3 
czem mayczęściey to zyfkuią: Że 
ża należytość, za prawo; biorą 
przywłafzczenie , gwałt; zwyczay, 
pofiadanie czyli poffeflyą. Ale czy- 
liZ te zwyczaie,te fwobody, przy- 
zwolenia, pargaminy, przywileież 
albo iednem ffowem, czyliż nay- 
okazalfza gromada Hifterycznych 
dewodow , może Krolom, Urzędni- 
kom, Szlachcie, nadać należytość 
albo prawo przeciwne wolności lu- 
du, befpieczeńftwu Obywatela, in- 
tereflowi Narodu, którego fzczę- 
Nauki Prawodawczey Tom I. K 
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ście powinno bydź zawľze naywyź- 
fzem prawem Mocarftwa? Począ- 
tki, maxymy, zafady, i cel teyczą- 
ftki Legislacyi ieft tenże fam, co 
i wfzyftkich innych iey części, Ale 
wolność ludu, befpieczeńftwo Oby- 
watela, pomyślność kraju, wyma- 
gaią: aby w Monarchiach Pan udziel- 
ny bronił Narodu przeciwko nie- 
przyiaciołom zewnętrznym, a co 
ztąd wypływa, aby miał moc: wy- 
powiadania woyny , zawierania po- 
koiu, zgoła ftanowienia z zupełną 
wolnością wfzyftkiego , co fię tycze 
Prawa Narodów. Potrzeba, aby 
wewnętrznie utrzymywał porządek 
i fpokoyność, a to za pośrzedni- 
ttwem praw ogólnych, pifanych z 
precyzyą, proftych i iafnych. Pra- 
cę przyftofowania tych praw da 
przypadkow fzczególnych, niechay 
zoftawi Urzędnikom, tak iednak: 
aby im nie było: wolno tłumaczyć 
ie arbitralnie, aby nie mogli, pod 


pozorem udziału dokładnieyfzey 
fprawiedliwości, zaniedbywać wy- 
rażnych i niezmiennych tychże praw 
wyrokow. Potrzeba, aby Obywa- 
tel nigdy w Prawodawcy Sędzie- 
go, ani w Sędzim Prawodawcy nie 
widział ; aby śrzodkami od praw 
uftanowionemi mógł fię zapewnić 
o fprawiedliwości Urzędniczych wy- 
roków ; aby był przekonanym: że 
go nie łafka, nie nienawiść Sędzie- 
go. ale prawo potępia, lub wol- 
nym od kary ogłafza. Nakoniec da- 
bry porządek Rządu wyciąga: aby 
'uftanowić ciało Szlachty, któreby 
mogło odbiiać na Narod padsiącą 
na fiebie świetność, i iafność Tro- 
nu, i któreby pośrzodkuigc między 
Monarchą -i Narodem , zmnieyfza- 
ło ftopień mocy, ktorąby fię te 
dwa ciała ftrącić wzaiemnie mufia« 
ły, gdyby ich śrzodkuiące ciało nie 
przedzielało. A więcnad temi wfzy- 
fikiemi objektami rozważać powi- 
Ka 
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nien Prawodawes, ieżeli prawa fwo- 
ie chee przyftofować do natury 
Rządu Monarchicznego; ieżeli chce 
poprawić przywary , i zapobieżyć 
nieprzyzwoitościom , którym ten 


gatunek Konftytucyi podlega. 


Nie wchodzę tutay °w wyfzcze« 
gólnienie fpofobów, których Pra- 
wodawćtwo użyć może w tey mie- 
rze, bo w poźnieyfzych Artyku- 
łach dzieła moiego , w naturalniey- 
fzym porządku i obfzerniey roz- 
prawiać mi o nich wypadnie. Z 
tego, com dotąd powiedział, mo- 
żna fobie łatwo zrobić ogólne wy- 
obrażenie celów, czyli objektów 
ftanowiących ftofowność praw, z 
naturą Rządu Monarchicznego, oraz 
głównego początku, głowney ma- 
xymy, ktora niemi kierować po- 
winna. 


Te fą trzy głowne gatunki Rzą- 
dów. „Jet procz tych iefzcze ie. 
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den, który fię ani Monarchią, ani 
Aryftokracyą, ani Demokracyą na- 
zywać nie może; ieft to ftan po- 
fpolity, ukfztałcony z tych troyga 
różnych między fobą Konftytucyi; 
a gdy prawą niedoftatecznie deter- 
minuią iego obroty i prawidła , da- 
leko więcey uczęftnikuie w przy- 
warsch każdego z trzech wyliczo- 
nych rządów, niż w korzyściach da 


„ nich przywiązanych. Ten rząd mig- 


fzany albo Jkladany, otrzymał zna 
komite pochwały od wielu Polity- 
kow ninieyfzego Wieku, a nadewfzy- 
ftko od Prezydenta Montefguieu. Zaw 
den atoli z nich nie rozebrał go, 
nie roztrząfnął z tą dokładnością, ź 
tą precyzyą, która iedynie ufpra- 
wiedliwić gó potrafi. Przecięż 
nie wielkiego ufiłowania rozumu 
potrzebą było do *poięcia: iż Stam 
ten ieft wyftawiony na fzczegół- 
nieyfze, a fobie tylko właściwe nie- 
befpieczeńftwo ; ta ieft: że może 
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zapaść w Defpotyzm, bez zmiany 
Konftytucyi fwoiey ; tudzież, że 
może podlegać rzetelney tyrannii, 
nie tracąc pozoru fwobod i wol- 
ności. 


Taki jeft rząd pewnego Narodu, 
który przefzło od wieku zwraca na 
fiebie wzroki całey Europy, i ktoe 
ry teraz dochodzi owego kre'u, któ- 
ry mu da prawo do wzniecania li- 
tości wfzyftkich Mocarftw. Takim 
ieft ow Regd, w którym Władzca 
nic uczynić nie może bez zezwo= 
lenia Narodu; ale w któcym go za- 
wfze zdradzać potr.fi, gdy mutak 
okoliczności lub intereffa doradzą; 
w ktorym wola ludu ieft prawie za- 
wize przeciwna krefkam i.checiom 
Reprezentantow; w którym Narod 
niczem fobie nadgrodzić nie może 
ucifku nieprzełamasanego , procz po: 
ftępkow. śmiechu godnych, które 
bierze za znaki. wolności, Przeto 


szem 


EBY 153 


zapuśćmy fię w roztrząśnienie po» 
czątkow i prawideł, które wypły= 
waią z ftofunku praw z naturą te- 
ga gatunku Rządu, który nazywa- 
ią /kładanym ; i zobaczmy, iakimby 
obyczaiem mogło Prawodawctwo 
poprawić iego wady, i uprzedzić 
iego bezprawia. 


Rzecz tę rozwlekley nieco fpra< 
wować będę. Przecięż z rozcią- 
głości mego pifma nic Czytelnik 
nie ucierpi. Ofnowa ta, będzie ofno= 
wą Rządu naywięcey zalety maige 
cego; a nowość widokow . do kto- 
rych wyłufzczenia obfzernieyfze- 
go potrzeba czalu, nadgrodzi mu 
chwilę przydłuż(zego czytania. (1) 


(2) Polyb. lib VI. mówi: że ten iefł 
naylep(zy kfztalt Rządu, ww którym 
fie znayduić wfzyftkie trzy kfz talty 
Rządow projtych i umi areh 
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wnym gatuńku Rządu zwanym fkląe 
dany albo mię/zany, 


Nazwifko Rządu fkładanego ng- 
dano tak wielkiey liczbie Konfty= 
tucyi na wzaiem różnych, iż pi- 


memme 


Ale gdy przychodzi do udetermino= 
wanią wyobrążenia takowego Rząs 
du, daie nazwifko iego , rządową 
uftanowionemiu 1w Sparcie od Likur= 
ga. IPytknąwfzy wady Monarchiż,. 
Aryftokracyi ż Demokracyi, mówię 
ze Likurg wiadomy błędów, którę 
z nich wynikąqią, nie ufłanowił pro- 
fiey a iednofłayney Rzeczypo/politey, 
ale że w kfztąlcie fzczególnym Rzą- 
du połączył w/zyftkie korzyści nay- 
ieplzych kfztaltów Rządu; Spytał- 
bym fig i ga Polyba, co rozumie 
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fząc w tey materyi, żadnym fpo: 
fobem nie mogę uogólniać moich 
wyobrażeń; to ieft: nie mogę moich 


przez wyraz Demokracyi proftey? 
Czyli ow gatunek Rządu, w ktorym: 
by lud był razem Prawodawcą , U= 
rządnikiem , Senatorem , Sedzią i ge- 
neralem ? W tym przypadku exyften= 
cya iego wcale ieft politycznie nie- 
podobna. Nazwież przeciwnie tem 
nazwifkiem ow kray , gdzie lud fła- 
nowi prawa, ftwarza Magiftratu- 
ry, uk/ztałca Zgromadzenie Senato. 
rów wybranych z ię zodką Obywa- 
teli nayfzacownieyfzych; miamuie Wo- 
dzow ,„ ktorzy nim fądzić i kierować 
maig w przedfiewzięciach woiennych; 
lub też uwiecznia tę dofłoyność w pe- 
wney a poiedynczey Famili? Pod ow 
çzaş znowu Rząd Spartań/ki nie ma- 
że bydź uważany nakfztalt Rządy 


Jkladanego , ale nakfztalt profłey Dez 


154 ERĄ 


myśli ftawiać w. obrazie ogólnym i 
powfzechnym. 


Gdybym chciał myśl moją zapu- 
śció we w fzy ftkie w tey mierze fzpe- 
rania, mufiałbym ofobne, a to zna- 
komite pifać dzieło. W famey rze- 
czy, ponieważ roztrzafanie ftofun= 
kow praw z naturą Rządu, nie ieft 


mokracyi. Dway Krąlowie lubo Dzie- 
dztczni, nie mieli w Sparcie żadney 
wladzy w czafie pokolu; zawisli by- 
li od Rady, ktorą zazwyczay nay- 
awiękfi ich  nieprzyiaciele fkladali. 
Ariftot: de Rep. l. 2. Wyroki Şe- 
natu dotąd mie mialy mocy, do pò- 
ki nie byty potwierdzone od ludu. 
Gdzież tu Monarchia, gdzie Ary- 
fłokracya ? 

„A więc Polyb, wyfławia Demo- 
kracyą Spartańfką , a nie Rząd fkła» - 
dany w. ogólności. 
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szem innem , tylko roztrząfaniem 
początkow i prawideł, wfkazuią- 
cych Prawodawcy błędy i przywa- 
ry Konftytucyyne tego gatunku 
Rządu, oraz lekarftwa, które po- 
myślnie użyte bydź mogą; chcąc 
mówić w ninieyfzym Rozdziale © 
-wfzyftiich gatunkach rządów za- 
wartych w tey klaffie, mufiałbym 
fie zaprzątnąć wyłuf czeniem nay- 
drobnieyfzych fzczegołów. 


Ofądziłem zatem, iż mi zwro- 
cić należy widoki moie, ku temu 
gatunkowi Rządów fkładanych, w 
którym fię rzeczywiściey i grunto-, 
wniey pokazuie kombinacya trzech 
Konftytocyi umiarkowanych. -4 
drugiey ftrony, dotakowego gatun- 
ku Rządu mogą bydź przyftofowa- 
ne wfzyftkie inne Rządy fkładane; 
a że Rząd namieniony, niemal ze 
wfzyftkim ieft podobny do pewne: 
go nayznaiomfzego w Europie; w 
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pracy moiey będę mogł godzić i 
łączyć rozum z doświadczeniem, i 
dzielność rozumowania, z rzeczy» 
wiftością dzieiow, 


Łatwo fię Czytelnik dorozumieć 
może , iż tu o Rządzie Wielkiey 
Brytanii mowa; iż Rząd Anglii ieft 
Wizerunkiem Rządu, o którym roz- 
prawiać będziemy, 


Zaczniymy od położenia defini- 
cyi iafney, i w precyzyi fwoiey 
naydoikonalfzey, ; 


Rządem fkładanym nazywam ow, 
w którym Moc Naywyżfza, albo, 
ieżeli fię łepiey zdaie, Moc Prawo- 
dawcza, ieft w Reku Narodu rē- 
prezentowanego w trzech Stanach, 
któremi fa: Szlachta, czyli Patry- 
cyufzowie, Reprezentantowie lu. 
du (1) i Król. Wykonywanie, al. 


(4) Ci Reprezentanci bywaią obiera 
Ri od luda na pewien czas wymie= 


stym 
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bo fprawowanie tey mocy, dorozu- 
smiewać fię każe wzaiemney kon= 
kurrencyi , wzaiemnego wpływu, 

tych trzech Stanów. Co fię tycze 

mocy czyli władzy Wykonawczey, 

ta względem wfzyftkich okoliczno- 

ści prawa Cywilnego i Prawa Na- 
rodów, iet w ręku famego Krola, 

który ieft nie zawiły w wykonaniu b 
tych Władz obydwóch (2) 


rzony, po ktorym idą na ich mieyfca 
owo i tymże famym kfztaltem wya 
brani Reprezentanci. | 

(2) Prawo, mowi Blackton, pe- 
winno fię bylo w Anglii zapatrywać 
ma Krola, iako na Ofobę niezawafłą 
w [prawowaniu obydwoch wladz fo- 
bie powierzonych; bo inaczey nicby 
fig w tym rządzie Monarchicznego 
mie znalazło. Zobacz iego Kom- 
mentarz nad prawami Angiel- 
fkiemi. 77 refzcie, w dal/zytn cig- 
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Rząd wtym widoku uważany, na 
pierwfze fpoyrzenie pokazuie w fo- 
bie trzy błędy, trzy wady nieod» 
dzielne od fwoiey Konftytucyi; nie . 
-zawifłość Dozorcy wykonania praw 
od Stanu to wykonanie nakazu- 
iącego; taiemny i  niebefpieczny 
wpływ , który może mieć Krol do 
Zgromadzenia Stanów; nakoniec 
nieftałość wrodzoną famey Konfty» 
tucyi - Prawodawctwo nie powina 
no zmieniać ieftności iey; wlzy= 
ftkie iego ufiłowania famą tylka 
poprawę przywar wytkniętych za 
cel mieć powinny. A więc wfzy» 
ftkie początki, wfzyftkie msxymy 
tyczące fię itofowności praw z na- 


gu ninieyfzego rozdzialu wydarzy 
nam: fie okoliczność pokazania, iak 
prawo umiało zapobieżeć zlemu uży- 
ciu tey niezawifłości, bez naymniey. 
” (CZY 

Jiego oney u/zczerbku, 
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rurą Rządu, kierować należy do 
wyboru śrzodków naywłaściwfzych, 
i nayzdolnieyfzych do zapobieże- 
nia okropnym fkutkom trzech przy= 
war wymienionych. Wprzód ie- 
dnak, nim fię zaprzątniemy wy- 
fzukiwaniem lekarftwa, przyftoi, 
abyśmy fię zapewnili o rzeczywi- 
ftości choroby, 


W trzech kfztałtach Rządu, o 
których rzecz była powyżey , roz- 
maite cząftki władzy i mocy, bywa» 
ią podzielone podług właściwey fo- 
bie natury: idą w oddzielne i roz- 
maite ręce, przeznaczone do kie. 
rowania i urządzania ich działań. 
Ale te ręce lubo oddzielne, nie ma- 
ią zafzczytu wzaiemney nieżawie 
śłości. ` Ich porufzenia nie mogą 
uchybić iednoftayności; ich kieru. 
nek mufi bydź Koniecznie fpolny, 
koniecznie wfzyltkim pofpolity. Jes 
dna ieft zrzodłem, z którego inne 
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płyną; ftaie fie owem, głownem 
kołem, które użycza ruchu wfzy- 
ftkim drobnieyfzym, a w porządku 
mechanizmu machiny , powtornym 
i pofrzodkuiącym kołkóm. Jeżeli 
Monarcha, w tamtych gatunkach 
Rządu, ieżeli mowię Monarcha fta- 
nowiący prawa, nie ieft narzędziem 
działaiącem ich wykonanie ; ieżeli 
iet obowiązany do fkładania mo- 
cy Sądowniczey w ręku Urzędni- 
ków; przynaymniey, tuż przy fo» 
bie, ma moc publiczną, aco zatem 
idzie, ma zawfze pod ręką fpofob 
naywłaściwfzy do dania fwoim foze 
kazom 'nieprzełamaney powagi; do 
utrzymania Urzędników w'karbach 
i granicach , iakie ich namieftni- 
ćtwu przepifał. 


Przeciwnie w Rządzie fkładanym; 
ponieważ (am Urzędnik ma moc i 
obowiązek dozoru nad exekucyą 

prawa; 


HW 16r 
prawa ; fam Urzędnik wfzyftkie 
mocy , wizyftkie fiły  Narodo- 
we, łączy i iednoczy w fwych rę- 
ku. Panuiący , albo inaczey ŹZgro- 
madzenie reprezentuiące naywyż- 
fze Zwierzchnićtwo, może podług 
upodobania wego ftanowić i ob- 
woływać prawa; ale ten, ktory 
ma czuwać nad exekucyą onych, 
nie tylko ieft niezawifły, ale nadto 
ieft mocnieyfzym od władzy Nay- 
"wyżfzey, z którey: też prawa wy* 
płiywaią. , Jakże zapobieżyć iego 
guuśności? iakich użyć śrzodkow 
na pofkromienie iego przeftępftw 2 


"Gmin, czyli lud w Demokra- 
cyach, w fAryftokracyach Senat, w 
Momnarchiach Jedynowładzca, mogą 
fię podług upodobania pozbyć Urzę- 
dnika, który. źle używa fwey wła- 
dzy, który pogardza prawami, i 
który famowładnie i arbitralnie za- 
rządza życiem i maiątkiem Obywa- 

Nauki Prawodawczey Tom I. L 
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teli- Ale w Rządzie fkładanym, w 
którym Urzędnikiem ieft Król, 

Jedynowładzcą Zgromadzenie; w 
którym fam Królieft uważany , ia- 
ko ieden z trzech Stanow, które ma- 
ią zgodnie fprawować Jedynowładz- 
two: w takowym Rządzie , w kim- 
że będzie przemiefzkiwać należy- 


, 


tość, czyli prawo i moc karania? 


W Anglii, możeż Parlament ftra» 
eać Króla z Tronu? maż do tego 
przyzwoite prawo? dzierżyż moc 
pi otrzebną do tego? Nie powinien- 
m Krol podpifać wyroku 
włalnego potępienia, aby go uczy» 
nił prawnym i ważnym? czyliżby 
nie dó niego należało urządzenie i 
nakazanie exekucyi tego wyroku? 
Wfzak zafadowa Roada: tych Wy- 
fpiarzy maxyma ftanowi: że Król 
ieft nieomylny; że żadne na Swie- 
cie Źwierzchnićtwo nie ma prawa 
karania ani fądzenia Ofoby iego; 2 
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nakoniec , że, gdyby Parlament po- 
fiadat to prawo, Konftytucya Na- 
rodowa, w krotceby znifzczoną zo~ 
ftała, bo władza prawodawcza, 
wdarłaby fię w należytości władzy 
wykonawczey, która mocą natury 
tego Rządu wyiętajeft z wfzelkiego 
zawiłości gatunku. 


Nadto, wfzak Narod Angieliki, 
pomiędzy fwemi zafadowemi praa 
wami, rachuie ito: że Ofoba Krò- 
la jeft święta; że świętości fwoiey' 
w tenczas nawet utracićby nie mo. 
gła, gdyby fobie pozwalała obimier- 
małych tyrannii poftępkow. (5) 


(5) Blachfłon tom: 1. cap: 7. pag: 
355. 554. 555. Nie zawadzi tu- 
tay uważyć; z6 wymieniony Jławny 
Pisarz, iefł niemal naywiękfzym ze 
w/zyfłkich obrońcą Konftytucyi [weg 
go Pańfiwa. 

L 2 
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Nie powinniż byli przyznać Pu- 
bliciftowie Angielscy, że prawo 
ich nieprzewidziało przypadku, w 
którymby Król czynił zamachy 
na wolność polityczną Narodu An- 
gielfkiego; tudzież, że na tak ftra- 
fzliwe zdarzenie, w famem tylko 
oburzeniu fię powfzechnem, w fa- 
mey tylko infurrekcyi, należałoby 
fzukać lekarftwa (4) 


Chcąc nadać prawność i ważność 
aktowi owemu, którym Jakubowi 
II. wydarto Koronę Angielfką, po- 
trzebaby było dorozumiewać fię, że 
rzeczony Monarcha, uciekaiąc za 
granice fwego Pańftwa, wyrzekł 
fię tronu, iże dobrowolnie złożył 
Koronę, którey mu żadna moc, ża- 
dna władza zdiąć fprawiedliwie z 
głowy nie mogła , mimo wfzyftkie 


aw O EO 


(4) Blackfton tamże. 
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zamachy, które knował przeciw 
Konftytucyj ; mimo woyny dtwar- 
tey , którą: wydał Narodowey wol. 
ności: (5) 

A więc niezawifłość Władzy wy- 
konawczey od Władzy Prawoda- 
wczey ieft wadą fzczególną tego 
gatunku Rządu. Ta wada, ta przy- 
wara, gruntuie fie na prerogatywie, 
którey znieść nie można, bez zni- 
fzczenia kraiowey Konftytucyi. „I 
tę to przywarę nayprzódy prawa 
uleczyć powinny, 


Drugą wadą wewnętrzną podo- 
bnego Rządu, ieft wpływ taiemny 
Monarchy, do Zgromadzeń repre- 
zentuiących Jedynowładztwo i Nay- 
wyżfze Zwierzchnictwo Kraiowe. 


W Rządach mięfzanych tego ga- 
tunku, Król ma dwoifty wpływ do 


. EA 
(5) Blachfton tamże, 


t 
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Narodowych fchadzek. Sprawież 
dliwość wymaga: aby w charakte« 
rze Stanu iednego, z trzech fkła- 
daiących Zgromadzenie Narodu, 
miał powagę, i moc zaprzeczliwą s 
to ieft, aby mał prawa fprzeciwie- 
nia fie wyrokom dwoch innych Sta- 
mów ; naprzód ztąd: że Konftytu- 
cya Rządu wymaga, aby fię te trzy 
Stany iednomyślnie przykładały do 
fprawowania władzy prawodaw- 
czey ; powtore ztąd: Że gdyby toż 
prawo nie flużyło Krolowi, władzę 
wykonawczą mogłaby znifzczyć 
władza prawodawcza, któreyby nio 
nie zalegało drogi, do nayoblzer= 
nieyfzego przywłafzczenia praw i 
należytości obcych. Ten pierwfzy 
wpływ ieft prawy, fłufzny , i kox 
miecznie potrzebny. 


Ale w tychże famych Rządach, 
mależy iefzcze uważać Króla, jaka 
iedynego Rozdawcę wfzyftkich U- 


rzędów , tak Cywilnych, iak Woy- 
fkowych, i iako iedynego Admi- 
niftratora dochodow publicznych. 
Na ow czas, Król pofiada wfzyftkie 
fpofoby fiużące do zakupienia fo- 
bie więkfzości głofow ; z Zgroma- 
dzenia Narodowego zdoła, gdy ze- 
chce, zrobić fużebnicze narzędzia 
fwoiego fkinienia. ` I ten to wpływ 
taiemny fnadno może .-znilzczyć 
wolność Narodową, nie zmieniając 
w niczem Konftytucyi; może be- 
fpiecznie ucifkać Naród, bez nay- 
mnieyfzego zatrwożenia Tyrana. 


Boiażń, we wfzyftkich innych 
Rządach , ieft nieodftępną towarzy« 
fzką Ciemiężyciela. W Monarchii 
abfolutney, gdy Jedynowładzca chce 
przycieśnić kaydan póddanym fwo- 
im; gdy chce łamać i targać ugo- 
dy, na mocy których Tron ofiadł; 
gdy zamyśla gnębić Naród: zbyte- 
cznemi pobory; zawfze ma przed 
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oczyma wściekłość roziufzonego 
ludu, która w nim krew ftudzi i 
ścina; czuie chwieiący fię Tron 
pod nogami fwemi; widzi, na iak 
okropne niebefpieczeńftwo, włafne 
życię naraża, 


Ale w Rządach fkładanych , Król 
mogąc użyć ramienia Zgromadzeń 
Narodowych, na uciśnienie ludu 3 
może ucifnąć bez wfzelkiey oba” 
wy. Wie dobrze, że Zgromadze- 
nie odpowiedzieć mufi Narodowi 
za wfzyftko; ale wie oraz, że luq 
nigdy na iego Ofobę nie wywrze 
zapędów roziątrzeniaci gniewu fwe- 
go A więc w tym gatunku Rządu, 
więcey. ma narzędzi do ucifku, a 
mniey przefzkod do zmienienia fię 
w Ciemiężyciela i Tyrana. " Zmie- 
mi fię w niego tym fnadniey, im 
więkfze pofiada talenta. Dofyć mu 
ma tem, aby włafną ręką nie za- 
eierał pozoru Konftytucyi; dofyé 
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mu na tem, aby fzanov”ał prawa 
i należytości Zgromadzenia; dofyć 
miu na tem, aby przeftawał w ci- 
chości na taiemnem władnieniu ie- 
go wyrokami; a tak umiarkowa- 
nym będąc, zawize i wizyftko, ca 
zechce, bez niebefpieczeńftwa wy- 
kona. (I) 


(1) Gdy Auguft przywrocił powagę 
Senatu , wiedzial dobrze; że fobie za 
naygłownieyfzy eel polityki wziąć był 
powinien: aby mógł władnąć tem 
poważne Zgromadzeniem, bez nay= 
snnieyjzego ofłabienta praw iego. Tym 
calkowicie zaprzątniony : aby Iron, 
ktory ofiadł, ze wjzyftkich firon oto- 
czyl nieprzenikniong taiemnicą , aby 
wladze ab folutną zafłoni! przed wzro- 
kiem poddanych : całą: fwą polityką 
wyfilit na pokazanie fie proftym 
naimieftnikiem Senatu , i pofłujznym 
wykonywaczem Naywyżfzey tey Ma- 
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Gdyby „fakób IT. udał fie był do 
zmowy z Parlamentem, na przy- 
wrocenie Religii Katolickiey ; gdy- 
by na przywołanie iey w Pańftwa 
Twoie , użył był tych famych śrzed- 
kow, których fię Poprzednicy iego 
chwycili na rugowanie oney:z gra- 
nic Angielfkich; gdyby miafto śle- 
pego powodowania fię przykładami 


gifiratury wyrokow , ktore fam dys 
ktował. Kto inny w tak poważney 
Magiftraturze , widziałby byt hie- 
przelamaną dla fwoich widokow za- 
pórę, i nie wygodną fwey doftoyno- 
Sci £ wladzy rownowagę. Auguft 
umial w nièy- znalesc podporę” taiga 
mney fwey mosy,  niewzyufzoną zą- 
Jadę ofobifitego Defpieczeńfitwa. Nie 
ma zaifte okropnieyfzego defpotyzmu 
mad ten, ktory pokry ta pozorna otl- 
mości zafłona, Zobacz Gravina 
de Romana Jmperio. 
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„fakóba T. dziada Twego, i Karola I. 
fwego Oysa, pofzedł był za poli- 
tyką Henryką FHI. i Elżbiety ; gdy” 
by był: umiał wzorem obydwoch, 
przeiftoczyć Parlament w ślepe nie 
tylko woli, ale i przywidzeń Mo- 
narchy narzędzie ; gdyby fię był 
nie fzarpnął tak oczywiftym zama- 
chem na Konftytucyą, obwielzcza- = 
iąc nowe prawa, a znofząc dawne 
mimo powagi, mimo rady i przy- 
zwolenia Parlamentu: Korona, An- 
gielfka nie przefzłaby była na gło- 
wę Kiążęcia d' Orange» aniby ię Na- 
rod oburzał był przeciw Krolowi 
fwemu. Partya Kościoła” Angiel- 
fkiego , popaliwfzy kilka domow 
Parlamentowych Ofob, byłaby fię 
ukoiła w fwey zaciekiuyści, a tem 
byłaby położyła koniec wfzyftkim 
rofterkom, wfzyftkim zawichrze- 
niom Narodowym. Samo panowa- 
nie Henryka VIII. ieft nie zaprzę- 
czliwym dowodem tey prawdy. 
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Jakoż, czepoż nie dokazywał przy 
pomocy iWwfparciu Parlamentowem? 
Jakichże nie popełnił gwałtow prze- 
ciwko wolności ludu? przeciwko 
befpieczeńftwu publicznemu, prze- 
ciwko Przyftoyności obyczaiów , 
a nakoniec przeciwko ufzanowaniu 
naleźnemy Religii? Wfzakto ręka 
Parlamentówa powyftawiała owe 
fzubienice, na których Matki Dzie. 
dziców Tronu, utratą życia, przy- 
płacały niefzczęsliwe uleganie mi- 
łości ku naybrzydliwfzemu z ludzi. 
Wfzak ręce Parlamentu zapalały 
owe ftófy , na których naylepfi Q- 
bywatele zakończyli dni fwoie. 
Wfzak fam Parlament uftanowił: iż 
profta wola Monarchy, powinna 
mieć moc i dzielność prawa ( Sta- 
tut 15. Henryka VIII. Roz. 5.) Któż 
nie wie, że Parlament pod panowa- 
niem tego lubieżnego i okrutnego 
Monarchy, wfzy ftkie' bluźnierftwa 
rozjufzoney tyrannii, przyiął: za. 


stem = a 
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maxymy i nayniezawodnieyfze po- 
czątki Jurysprudencyi? Któż nie 
wie, że zbrodnie obrażonego - Ma. 
jefatu , pod berłem tego dziwotwo- 
ra, ftały fię nierównie licznieyfze= 
miidziwacznieyfzemi w Prawie An- 
gielfkim , niż kiedy były w Prawie 
Ieronow i Tyb fzow:? Szalona, a 
wizyftkim Tyranom poipolita żą- 
dza równego nad umyfłami i cia- 
łami panowania, którą rodząy ludz- 
ki tylokrotnie i tak drogo opłacał, 
nie byłaż upoważniona wyraźnemi 
tęgo fzanownego Zgromadzenia n- 
ftawami? Ah! zaifte, pomiędzy Hi- 


ftoryą tego Monarchy a dzieiami 


wfzyftkich ogółem poczwar, któ- 
re krwią niewinną broczyły pofia- 
dane od fiebie Trony; ta tylko mo- 
że „zachodzić różnica; że one drżą- 
cą wykonywały ręką te zbrodnie, 
które Henryk w fpekoyności nay- 
zupełnieyfzegobefpieczeńftwa, pod 
dzielną Parlamentu opieką popeł- 
nial. 
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Ten poiedypczy ślad Dzieiow 
Angielfkich, w zupełnym nawet 
niedoftatku wfzyftkich innych przy- 
czyn, byy doftatecznym dowo- 
dem: że w ««ządach fkładanych te- 
go gatunku, Król będzie mógł wlzy- 
ftko uczynić, co zechce; Że po- 
trafi uciemiężyć Narod, w niczem 
niezmieniaijąc Konftytucyi, nie na- 
rażaiąc na Żedne niebefpieczeń- 
ftwo Ofoby fwoiey. Dofyć mu na 
tem, aby pofiadał fztukę uięcia fo< 
bie, lub zakupienia Zgromadzenia 
reprezentuiącego Jedynowładztwo; 
a z natury doftoyności fwoiey i. 
Rządu, ma wfzyftkie do tego fpo- 
foby. 


Jakże mu wydrzeć używanie tych 
fpofobów bez nadwerężenia i zni- 
fzczenia Konftytucyi? To zapyta- 
nie ieft wtorym celem Prawodaw= 
ćtwa, uważanego w ftofunku fwoim, 
z naturą Rządu. 
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Takoniec oftatnią przywarą nie. 
oddzielną od Konftytucyi Rządu 
fkładanego , ieft owo uftawiczne 
ważenie lię, ow uftawiczny przy- 
pływ, i odpływ mocy, po rozma= 
itych ftanach, które Wiadze nay- 
wyżfzą dzielą pomiędzy fiebie ; ten 
przypływ i edpływ mocy, ten ko- 
leyny wzrsft władzy, iak trudny 
ief de pohamowania, tak nayfko- 
rzey fkutkować może fiabość inie- 
ftateczność Konftytucyi. W prze- 
konaniu fię o tem, żadney nie Zza- 
Żyiemy trudności, 


We wfzyftkich Rządach na świe- 
cie, władzatworzenia, umarzania 
iodmieniania praw zafadawych Na- 
rodu, ieft należytością, ieft pra- 
wem famego Narodu. A więc wia- 
dza ta, w tych tylko Rządach bywa 
ziednoczona z Jedynowładztwem, 
w których Jedynowładztwo ofiada 
w Reku całego Narodu, Ale Naa 
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rod, w famych tylko Rządach Gmin- 
nych i Rządach fkładanych bywa 
Jedynowładzcą ; a więc w tych 
dwóch gatunkach Rządu, fam“ tyl- 
ko Jedynowładzca może zmieniać 
lub znofić, podług upodobania fwe- 
go, Konftytucyą Pańftwa. 


Rzadko fię kiedy trafia, aby tey 
władzy używano, w Rządach Gmin- 
nych, bo w nich nie bywa przeci- 
wności fił, widoków, zamiarow, 
intereffow , któreby wichrzyły roz- 


maitemi Stanami, biorącemi w po= 


dział władzę kraiową. -Ale wRzą- 
dach fkładanych, w których rze- 
czóne Stany krzątaią fię na przelad 
około wzmocnienia i powiękfzemia 
powierzoney fobie cząftki władzy 
i mocy; W których Stan wyobraża- 
iący Jedynowładztwo, i mogący 
rozrządzić Konftytucyą „zawize ma 
interes włafny w fkażeniu oney, 
iuż to: aby rozfzerzył i rozciągnął 
czą- 


cżząftkę owey powagi, którą dzier- 
ży w charakterze Jedynowładzcy; 
już to: aby ią ścieśqii dla korzy- 
ści tego, kto iego członkom fowi= 
tie zdoła nadgrodzić ofiarę tak ni- 
kczemnego , względem nich nakła- 
du; w Rządach, mowię, fkładanych 
tego gatunku; Konftytucya nigdy 
ftałą bydź nie może ; mufi konie- 
cznie częftym podlegać zmianom; 
bo każda iey odmiana, alba Sta- 
nowi który ią działa, albo człon= 
kom iego niezawodną a obfitą przy= 
noñ korzyść. 


Anglia która wfzyftkie założenia 
moie, wfzyftkie moje w tey mie= 
ze zdania, dziejami fwemi popie- 
ra; popartłaby iefzcze i to oftatnie, 
sdybym fię w przytaczaniu Hifto- 
fycznem zbyteczney nieobawisł 
rozwiekłości. Więc przeftanę na 
krotkiem wzmiankowaniu, iż Hifto- ' 
tya tego Narodu, ieft, ze tak rze” 
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ke, Hiftoryą odmian Angielfkiego 
Rządu; że charakter Króla, w ka- 
żdym czafie, determinował charas 


kter Konftytucyi Angiefkiey; że 
dwie Izby pod Monarchą ffłabym i 
pozbawionym talentow, lub ofias 
daiącym Tron w zbiegu okoliczno- 
ści niefzczęśliwych, zawfze fobie 
przywłafzczały pewną cząftkę wła- 
dzy Krolewfkiey ; ale pod panowa= 
niem Monarchy odważnego: i chya 
trego, zawfze wielką część prera= 
gatyw fwoich przedawały Trono* 
wi. Jakoż, kto tylko umia I 
życie obi erwować Rząd Angie 
pod berłem F *oprz „edników Karola T 
już go poznać nie zdoła pod pano- 
waniem gakóba IL- Ninieyfza moc 
i dzielność Parlamentu, nie jeft {kuū- 
tkiem żadney przyczyny ftałey i 
trwałey, ale raczey wypadkiem 
przemiiaiących okoliczności, Nie. 
chay tylko naftępca 4erzego III, 
weźmie dziędzićtwo ofobiftych iega 
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talentów wraz z dziedzictwem Ko- 
róny , bez uczęftnićtwa w iego cno- 
tach; miechay po panowaniu zawi: 
chrzońem woynami i niezgodami 
wewnęcrznemi, nafiąpi panowanie 
fpokoyne ; niechay tylko Monarcha 
nie zna potrzęby łagodnego obcho- 
dzenia fięz Narodem, aby mu żrzue 
cit Summy.potrzebne na prowd- 
dżenie fromotney woyny ż włafne- 
mi dziećmi; fiowem, niechay te 
wfzyftkie okoliczności towzrżylfzą 
naftępcy Jerzego III. witępuiącemu 
na Tron Wielkiey Brytannii, a w 
krótce zóbaczemy, iak te pęta Snie- 
fniaiące Królewiką powagę. zaczną 
pękać na nowo; iak owa cżerftwa 
fta Parlamentu pocznie omdlewać 
i fłabieć; iak fzybkim krokiem po- 
waga Tront wżraftać i wzmagać 
fię zaczńie. Niechay fobie przypo- 
mini Czytelnik, ce fie- wydarzyło 
ža ezafow Kromwcla; niechay uwa- 
ży iaką górę wziął nad ała 
M s 
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fam cień korony, którym Uzurpa- 
tor'fwe fkronie otoczył. (1) 


A więc, Prawodawca wfzyfikie- 
mi fiłami pracować powinien okoła 
znielienia tey nieftałości, tey trze- 
ciey wady nieodłączoney od Kon- 
ftytucyi Rządu fkładanego. 


Teraz, gdyśmy fię już należy. 
cie zapewnili o rzeczywiftości cho- 
roby, fznkaymy fpofobow wlecze, 
nia oney, 


G) Zadnego Pańftwa ftalości zaufać 
nie można, mowi Machiawel, że- 
żeli nie ieft albo wyraźnie Monar= 
chicznem, albo wyraźnie Republi- 
kanijkiem ; w/zyftkie inne pośrzedni- 
cze Rządy, ją petne przywar ible- 
dów Konfłytucyynych. Przyczyna 
zego ieft profta t-naturalna ; bo 
Stan IMonarchiczny iedną tylko dra- 


“ 


TBI 


Powiedzieliśmy: iż pierwfzą przy. 
warg właściwą tey Konftytucyi ieft 
to, że władza wykonawcza, wni- 
czem nie zawifła od władzy rozka- 
zuiącey; powiedzieliśmy nadto, że 
ta niezawifłość wypływa z famey 
iftoty Konftytucyi. Prawa nie ma- 
iące tyle dzielności, aby ią znifzczy- 


gą może doyśdź rozfunienia fieych 
Jpreżyn ; to ieft drogą zamiary na 
Stan Republikant(ki; iak Republi- 
kantjki iedney tylko przemianie na 
Rząd Monarchiczny podlega. Prze- 
ciwnie zaś. Stany śrzodkutące mig- 
dzy temi dwoma , maig dwa fpofo- 
by zmieniania Konfłytucyi ; bo mo- 
gą albo wjfłąpić aż do Monarchii, 
albo zniżyć fię aż do Rzeczypo/po - 
litey. I ziąd fig to rodzi“ ich nie- 
fłałość, ich nieftateczność, Zobacz 
dyfkurs iego o Reformie Rządu 
Florentfkiego. 
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ły , nie zdołaiąż iey przynaymniey 
umiarkować? Zdołaią nieomylnie, 
ale do tego ieden tylko maią śrz0” 
dek, to ieft: rózroźnić lak nayo- 
czywiściey władzę wykonawczą od 
władzy fądawniczey. araz fig wy- 
tłumaczę. 


W Rządzie fkładanym, uorgani- 
zowańym przyzwoicie, z iftoty fa- 
mey Konftytucyi wypływa: aby 
Król pofiadaż całkowitą włafność 
exekwuiącą prawa, gle z niey ni- 
gdy nie wypływa, aby fam przez 


fię-tę władność. tę mos W całey iey 
rozciągłości fprawował Czyli ta 


przez niego famego, czyli przez in- 
nych iego imieniem i pod jego po- 
wagą fprawowana będzie; Kofty- 
tucya w obydwoch zdarzeniach, 
naymnieyfzego nie poniefie fzwana 
ku. W famey rzeczy, Cokolwiek 
kto inny moim imieniem i moią 
wfparty powagą działa, to zawlze 
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za fkutek ofobiftego mego działa- 
nia poczytane bydź powinno. 


To założywfzy ; prawo uftana- 
wiaiące dla Króla  Magiftratury, 
ftałe i ńiezmienne : któreby nie 
maiąc żadney oflobiftey fwoiey' po- 
wagi, ale odziane wypływem iu- 
działem naywyżfzey Jego władno- 
ści, imieniem Monarchy fprawo- 
wały władzę Sądowniczą; prawo 

nowię uftanawiaiące takowe Ma- 
giftratury, w niczemby fi fię nie prze- 
ciwiło naturze tego gatunku Rzą- 
du. Jeżeli zaś exyftencya tako- 
wych Magiftratur nie znofi i nie ni- 
fzczy Konftytucyi, to i obowiązek 
włożony, na Monarchę: aby władno* 
ści fwoiey Sądowniczney nie ina- 
czey używał, tyłko za pośrzedni- 
ćtwem pomienionych Magiftratur, 
to mówię, i ten obowiązek Monar- 
chy, w niczem iey ufzkadzać nie 
będzie. Król obowiązany do pa- 
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śrzednićctwa Magifiratur w fprawo» 
waniu mocy i wladzy Sądowniczey, 
dotad nic z fwoich zafzczytow i 
fwobod nie utraci, dopokąd one u- 
"ważać będzie Naród , iako narzę« 
dzia naywyżizey Jego woli. Wła: 
dza Sądownicza odłączona tynt 
kfztałtem od władzy wykonawczey, 
w fkutku, w wykonaniu, a nie w 
prawie; mimo zupełney niepodle- 
głości, Hera Krolowi Konftytucya 
Rządu zabefpiecza , nie nadarzy mu 
fpofobności wyśliżnienia fię z pod 
mocy prawa, a tym bardziey roz 
rządzania podług sdafacy żądzy» 
Życiem, honorem lub maiątkiem 
©bywateła. Jakoż luko Monarcha 
ieft niezawifły , lubo go nikt do Sg- 
du przywołać nie może, to przy- 
naymniey Magiftratury iego, człon- 
ki fkładaijące te Magiftratury, nie 
maią tak wylokiey prerogatywy. 
Wyroki iednego Sądu mogą sA 
roztęrząface a nawet refbrwmoówan 
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w Sądzie naywyżlzym: Obywa- 
tel uciśniony od iedmego Urzędni- 
ka, ma prawo obżałowania go przed 
drugim Sędzią. Ten porządek por 
fzukiwania fprswiedliwości nie mo- 
że fię w niczem przeciwić Konfty- 
tucyi Rządu. Niezawifłość Króle» 
wfka.w niczemby nadwerężona nie 
była, podpadłaby tylko pewnemu 
zacieśnienia, przez wzgląd na be- 
fpieczeńftwo publiczne. 


Prawodawctwo Angiefkie iuż u- 
znało potrzebę tego lekarftwa i iuż 
je przeięło. W czafie owym, w 
którym Konftytucya Anugielfka by- 
ła iefzcze błędliwfza niż ieft te- 
raz, Krol fam ieden, wyrokował © 
fporach między Obywstelami za- 
fzłych ; fam rozrządzał ich fprawy. 
Samo używanie tego prawa dała 
magle uczuć, iak okropne fkutki 
wypłynąć z niego mogły. A za- 


tem uftanewiono : iż na potem wła- 
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dzę Sądowniczą ofobne Magiftra: 
tury imieniem Króla fprawowaóć 
będą, i że one będą bezśrzedniemi 
praw fkładami. (1) 


C) Blackfłon Tamże. To ufłano- 
*wienie Magiftratur, iako i zniefie< 
nie Izby gwiazdziftey zapewnaią 
J/pojobem nayuroczyfifzym, że w An= 
Sli, prawa maią nie zmyśloną dziel+ 
ność; że w nięypanuią. Izba gwia- 
zdzifta tem fige rożnila od innych Ma. 
Sifiratur, które Jamo tylko prawa 
pojpolite Jus commune, czyli ina- 
zey praw- nie pamiętne immemo- 
rabile ż Akta Parlamentowe za pra 
wo uznaią; że uznawała za prawo, 
partykularne proklamacye Rady-Kro- 
lew[kiey, ż g nigh Jtanowita zajadg 
wych »Sądow, Dopokąd tylko to 
rawie trwało, nigdy prawo nie 
moglo bydź dofłateczną niewinnox 
ści Obywateljkiey tarczą: 


* 
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W poźnieyfzych czafach « odię- 
tò iefzcze Krolowi prawo fkłada= 
nia z Urzędu -członkow w pomie- 
nione Magiftratury wchodzących. 
Tym fpofobem fkładając w Ręku 
fzczególnych Urzędników wykony= 
wanie mocy fądowniczey , to na 
celu miano, aby pofkromić niefpra- 
wiedliwość i ucifk tego» który po- 
winien czuwać nad wykonaniem 
praw; zatrudniono fię potem, aby 
tey uftawy ftaley i pewniey przes 
ftrzegano. Statut A3. Roa. 2. Wil- 
helma III, wyraźnie obwiefzeza; iż 
Urzędnicy dotąd będą fprawować 
ufługę i namieftnićtwo fwoie, do po> 
kąd ie dokładnie pełnić będą, quam- 
diu bene fe gefferint, aie ich nie zo» 
ftawia na doftoyności do upodoba- 
nia Królewfkiego , durante bene pla* 


cito. (2) 


— 


——LM—— 


(2) Blackfton ibid. pag. 487: 388. 
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Tu fie inż pokazuie, 
dawćtwo rozumne, może 
Żyć okropnym fkuti 
wady, pierwizey przywary nieod- 
dzielney od Konftytucyi Rządu fkła- 
danego. Prawodawóćtwo Angieifkie 
ieft przewybornę co do tego pier- 
wfzego wzgledu; ale czyliż ma w fo- 
bie równie dzielne ipofoby na przeci 
wko dwom innym Przywarom, © 
ktorycheśmy mowiji 2 Jakimże le- 
karftwem zapobiega taiemnęemu Mo- 
narchy wpływ brad, Parlas 
mentowych 
pobiega 
członki 
padał na Of 
me do interefl tchy. Pofa- 
daiących Urzędy zawifłe całkowi- 
cie od arbitralnego wyboru Króla, 
ogłofzono za niezdolnych do zafia, 
dania w rzeczonem Zgromadzeniu. 
Nakoniec wyłączono z niego wfzya 
ftkich penfyonowanych od Dworu 
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(5); ale na coż fię przydadzą te 
wfzyftkie uftawy? Ci, którzy raz 


p = 


* 
ćz) Blaghfton ibi 
BDA 

Niè roz 
Jult może fit 
wY, niby na ni ej tyi 
ły Narodowej w olmości. „Jakoż, co 
fie tycze penfyonowanych od Króla, 

o prawo, przy ytoczone tylko $ PrZEC. ia 
tym fuży „ ktorzy fig żna oda w Li+ 
ście Cywiiney. „Bo w rejzcie , kioż 
i iak zdoła zapobieżeć , aby Król nie 
dawał penfyy potaiemnych? Odje- 
mność penfyy » nie tej fiże nowym /po- 
Jobem przywięz zania do Mintfierium 


4 tych, ktorzy ią biąrą?" INakońt iec „Jzba 
y y 


jizza ma fas ieft napelniona Urz TE 

* dnikami, ktorych dojło: yność zaimifła 
od Monarchy, a Urzędow wyiętych 

z pod.dobro wolnego e unku Kro- 

la, bardzo mala itfł l 

rownaniu tych, ktora rozd 


© po" 
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umiefzczeni zoftanąa w Iżbie niżfzey, 
nie mogąż fię fpodziewać, niemogąż 
nawet otrzymać nowych Urzędów, 
nowych afk, których przedtem 
nie mieli? A nadzieia, i awmbicyą, 
nie przewyżfzaiąż dzielnością fwo- 
ią nayżywfzey nawet wdzięczności? 


Pozwolmy ( czego w rzecz sy/jamey 
nie ma) że śrżodki opifane powyż- 
fzemi prawami mogą przynaymniey 
zabelpię czyć naywyżlzą bezftron= 
łonkach (ktadaiących Izbę 


ność w cz 
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niùKrolado E EEN E A T 
dzenia, PERSEE członki dla tego fa- 
mego, że nieodjemną dziedziczą 
doftoyność, w naywiękfzey cząfłce 
obrad. Narodowych uczeftnikuią. 
*Miafto ofłabienia tego wpływu, nie 
hoduież go trofkliwie Prawodaw» 
śtwo? nie dałoź Monarfze Angiel- 


stę z 7: — z" e 
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fkiemu prawa mianowańia tych Lor- 
dow , ilu mu fię miaaować podoba: 
( Blackfłon ibid. T. l pag.- 227. ) a 
każdy Lord nowo utworzony nie 
ieftże nową krefką dla Króla? Bi- 
fkupi, czyli Lordowie Duc i 
nie fąż także tworami* Monarchie 
chiczney iego prawicy? nie Może- 
myż znowu między niemi racho» 
waé dwudzieftu (ześciu głofow , po- 
święconych iego intereflom? Zaden 
Monarcha w Europie nie ma tak li- 
czńego fzafunku doftoieńftw, ani 
tak wielkiego rozdawnićtwa Bene- 
ficyow Kościelnych, iak ma Król 
Angielki. Prawodawćtwo, które 
powinno było myślić o ścieśnieniu 
iego fzczodrobliwości, obmysliło 
dla niey nia wyczerpane źrzodła, 
Anglik może fię wfżyftkiego fpo- 
dziewać od Krola, ale w Parlamen- 
cie- żadney nie może pokładąć nas 
dziel. 
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A więc porzućmy na czas Pra» 
wodawctwo Angielfkie, kiedy nam 
nie podaie żadnego lekaritwa przy 
zwoitego na tę znakomitą wadę 
fwoiey Konftytucyj, Przefłańmy 
na podfunieniu tym lepfzego , im 
Te proftfze i do wykonania łatwiey= 
fze bydź zdaie. 


W. Rządzie tego gatunku nie mo- 
žna befpiecznie odmowić Krolowi 
władzy mianowania na wfzyfikie 
doftoyności Woyfkowe i Cywilne; 
to prawo, ta należytość jego, wy* 
pływa z famey Konftytucyi, która 
mu nadała zupełną moc wykona 
wczą względem wfzyftkich okoli- 
czności tak Cywilnego iako i Na- 
todów prawa. 


Wiemy doftatecznie, że Polfka 

i Szwecya nie wielkie odniofły ko- 

rzyści z ufzczuplenia w tey mie* 

rze prerogatywy Tronu, Jakoż ani 
myśliś 
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tmyślić nie trzeba o „zniefieniu lub 
ścieśnieniu prawa, które fama Kon- 


ftytucya Rządu, chce mieć nieod- 


dzielnem: od Kórony ; ponieważ: raz 
iefzcze powtąjgam, Prawodawćtwo, 
nigdy nie powihno , nigdy nie mo- 
Że nadwerężać Konftytucyi; popia- 
wa iey wad i błędow, ftanowi ie- 
dyny cel uflaości Prawodawctwa. 
Zoftawmy przeto Krolowi wolność 
rozdawania  wfzyftkich Urzędów 
zawifłych od dwoiftey władzy wy- 
konawczey, którey mu Konftytu= 
cya powierza; ale ufiuymy zata- 
mować ten wpływ, któryby mu 
ziednać mogła tak okazała prero- 
watywa, zabefpieczaiąc mu inne pra- 
wa w Zgromadzeniu. wyobrazaią- 
cem Jedynowładztwo. Władza nay- 
wyżfza powinna przy fobie zacho- 
wać ow gatunek fzczodrobliwości, 
który iey tylko famey ieft właści- 
wy. W. charakterze naywyżlzego 
szawierzchnika, ona tylko fama mo- 
Nauki Prawodawczey Tom l N 
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że rozrządzać członkami Jedyno- 
władztwa. Czyż może bydź np. co 
bardziey obcego ; co zewnętrzniey- 
fzego, względem praw Krola Wiel- 
kiey Brytanii, iak ńgpc tworzenia 
podług włalney woli, tak Ducho- 
wnych iak Swieckich Lordow ? Czy- 
liż ci Lordowie nie fą rzetelnemi czą- 
ftkami Narodowego Jedynowładz- 
twa? A iakże Król, który z natu- 
ry famey Rządu, nie ieft Jedyno- 
władzcą, nie ieft władzą Naywyż- 
fzą, zdoła tego udzielać innym, 
czego fam,ani w charakterze, ani 
w mocy fwoiey , nie dzierży, 


Któż w tem nie uzna naynieroz= 
fądnieyfzey i nayniebefpieczniey- 
fzey ofiary, iaką władza Prawo- 
daweza, uczynić kiedyżkolwiek mo- 
gła, na rzecz i korzyść władzy wy- 
konawczey, a na wieczyfte ofłabie- 
hie fwoie? Któż w tem nie widzi 
nayzręcznieyfzego fpofobu ogoło» 
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cenia ludu z Trybunów Gminnych, 
aby z nich porobić równą liczbę Ro- 
jaliftów przewrotnych? Skoro wła- 
dza wykonawcza ofiągnie prawe 
ftwarzania nayfzlachetnieyfzey czą- 
ftki władzy  Prawodawczey; na- 
tychmiaft wfzyftkie początki, wfzy- 
ftkie zafady wolney Konftytucyi za 
zgubione i znifzczone mieć potrze- 
ba. A więc, ponieważ fię to nie tyl- 
ko nie przeciwi Konftytucyi, ale 
owizem z iey natury wypływa, aby 
Zgromadzenie wyobrażaiące Jedy- 
nowładztwoe, miało prawo powię- 
kfzenia iey powagi, i świetności: 
przypufzczeniem do grona fwego Q- 
bywatelow znakomitych światłem, 
cnotą i talentami; potrzeba konie- 
cznie, aby toż Zgromadzenie, mia- 
ło ofobną i fzczególnieyfzą władze, 
zafzczycania Obywatela ( wfławio- 
nego dziełami i ufugami dla krain 
pożytecznemi ) prawem zafiadania 
w Izbie wyżźfzey , lub ftania fię 
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członkiem wieczyftym Izby niżfzey. 
Potrzeba, aby Dyplomata Szlaches 
Gtwa nie były wypływami wzglę= 
dów Królewfkich, ale aby fię zmie= 
nily w niezawodne znaki wdzię- 
czności Zgromadzenia wyobraża- 
iącego Jedynowładztwo Narodu, 
ku cnotom lub gorliwości tego: 
który, na głownych obradach, 
powftanie z Szlachetną wolnością, 
przeciwko niefprawiedliwym pre- 
tenfyom i żądzom Korony, Po- 
trzeba, aby fzafunek wfzyftkich 
bez wyłączenia doftoieńftw, nale- 
żal do Narodowego Zgromadzenia 
tym famym tokiem. iść powinny 
wfzyftkie nadgrody , które fię grun- 
guią na opinii, a ktore tem famem 
podchlebnieyfze bywaią częftokroć 
i z więkfzą gorącością ambicyi po- 
żądane fą w Narodzie wolnym, niż 
wfzyftkie owe naiemnicze i fłużbi- 
fte Urzędy, które, że niemi Mb- 
narcha fzafuie, niofą na fobie ni- 
czem nie zagładzone piątno niewol- 


moon 
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mićctwa. Potrzeha, aby toż Zgra: 
| madzenie pomiędzy inntmi zafzczy- 
tami fwemi, liczyło iefzcze prawa 
rugowania z grona fwaiego wizy: 
fikich członków , któreby fprawie- 
dliwemu podeyrzeniu popadły. Ofo- 
by rugowane z tego fzanownega 
grona, powinny bydź ogłofzone za 
niegodne. wfzelkich ufłuyg OQOyczy= 
zny, i za niezdolne do pofiadania 
tych nawet godności, któremi fza- 
fuie Monarcha. Wiele zależy na 
tem, aby prawa kraiawe do nay- 
mniey izey, ile możności, liczby ścią” 
gnęły Urzędy. rozdawnićtwa Krole+ 
wfikiego; aby wyroki władzy Par- 
lamentowey, we wfzyftkich oko« 
licznościach nadgród i kar. dlaiey 
członków , zupełną moc zyfkiwa= 
ły z przytwierdzenia dwoch Izb; 
chociażby nawet Król odmawiał fan- 
Kcyi fwoiey: na nie. Çr) Nakoniec, 


(4) Ten przywiley w miczemby fie nie 
przeciwił Konfżytucyi ; bo tu nie idzie 
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wiele iefzcze zależy i na tem : aby 
Prawodawctwo nie przeftaiącna pro- 
ftem zabefpieczeniu członków te- 
go czci godnego Zgromadzenia , od 
wfzelkiey przedayności, wfzelkich 
użyło fpofobów do zachowania 
od niey Elektorow fanzych tychże 
członków ; i aby za pośrzednićctwem 
Edukacyi, nadgród, honorow , pra- 
cowało około wydofkonalenia oby- 
czajow, około ożywienia w fercach 
Obywatelfkich miłości chwały ści- 
śle połączoney i ziednoczoney zen- 
tuzyazmem prawdziwego do Oy- 
czyzny przywiązania. Skoro Ele- 
Kktorowie zaprzeftaną haniebnego 
frymarczenia krefkami; fkoro Ble- 
kcyy nigdy zaczynać nie będą, od 


o f/prawowanie władzy Prawodaw- 
czey, w którey uczefłnikować powie 
nien Stan ieden, z trzech fkladaiq. 
cych Zgromadzenie Samowładke, 
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zaprzedawania wolności włafney te- 
prezentantom fwoim; fkoro tylko 
fama zafługa zacznie nadawać rze- 
telne prawe do wyboru; fkoroprawo 
w celu zapewnienia fię o bezftron= 
ności i bez zyfkowności Elekcyy s 
wyłączy z Zgromadzenia Elekto- 
row uboftwo zawfze podeyrzane o 
przedayność ; (2) natychmiaft cno- 
ta wfparta nadzieią, boiaźnią ioby- 
czaiami, iednoftaynie kierować bę- 


Ce) Podług prawa ufłanowionego od 
Henryka VI. aby Obywatel mogł 
bydź przypufzczony do mwotowania 
na wijbor. Reprezentantow , pofiadać 
powinien matątku gruntowego taki 
kawał, aby mu czynił dwa funty 
Szterlingi na Rok. Ktokolwiek wig- 
domy iefł teraźnieyfzego fłanu An- 
glii, wie że ten nawet; co ma 290. 
funtow Szterlingow dochodu , ieft 
zefzcze ubogi, 
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dzie więkfzość głofow na ftronę in. 
terefu i zyfku publicznego ; natych= 
miaft Narod ftanie fię prawdziwie. 
wolnym, i takim fię rzetelnie uczu- 
ie; natychmiaft każdy poftrzeże: 
że nie trudną ieft rzeczą uftano: 
wić Zgromadzenie Obywatelow, na 
mieyfcu fchadzki przedaynych i, 
przewrotnych Dworaków. 


Prawodawca, pofkromiwfzy te- 
mi i tym podobnemi fpofobami 
wpływ Monarchy do obrad Zgro- 
madzeńia wyobrażaiącego Jedyno- 
władztwo Narodu tym gatunkiem 
Rządu fprawówanego , powinien 
wzrok (wóy obrocić na oftatnią 
przywarę mięfzanych czyli fkłada- 
nych Rządów, którą ieft nieftałość 
Konftytucyi. j . 


Jużeśmy powiedzieli, iż prawa 
zmieniania uftaw zafadowych czyli 
fundamentalnych, które Konftytu. 


eya Panftwa determinuią , nie mo- 
żna odbierać władzy Na aywyżfzego 
Zgromadzenia, bez znifzczeęnia na> 
tury famego Rządu. Teraz pomy» 
ślić należy: co robić , aby ta wła- 
dza Naywyżfza, nie mogła uży- 
wać rzeczoney należytości (woiey, 
bez doświadczenia naywiękfzych 
trudności. Łatwo Prawodaw ca do- 
pnie tego zamiaru, ieżeli uftanowi: 
że, ile kroć ozmienienie, zniefienie, 

lub utworzenie iakiego prawa zafado* 
wego poydzie, więkizość głofow nie 
będzie mogła zmieniać w uftawę 
Narodową podaney do. wprowadze- 
nia nowości; że w tenczas dopiero. 
nabędzie powagi i dzielności pra- 
wa, gdy iednormyślnością uchwalo- 
na zoftanie. Ten wyborny śrzo- 
dek nie wyzuwałby Zgromadzenia 
Reprezentantów z prawa, o ktore- 
go utratę nic go i nigdy przypra- 
wiać nie powinno; ale w tym fa- 
mym czafie zabefpieczałby Konfty- 
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tucyą od uftawicznych poprawek, 
dodatkow, przeiftoczeń , i odmian, 
które iey śmiertelnem niebefpie- 
czeńftwem grożą. Trudno i nader 
trudno bez wątpienia, połączyć te 
wfzyftkie wole partykularne , w ie- 
dnę wolą, w iednę chęć powfze- 
chną; a mówiąc prawdę, takowe 
ziednoczenie woli, w tym tylko je- 
dynym może fię nadarzyć przypad- 
ku, gdy korzyści oczekiwane z po- 
daney do wprowadzenia nowości 
tak fą ialne, tak oczywifie, tak o- 
gólne: iż mufzą koniecznie trafiać 
w powlzechne Obywatelow żąda- 
mie; na ten czas Konftytucya mia- 
fto ponolzenia iakiegoś fzwanku, 
nowego ftopnia dofkonałości naby- 
wa. Ta to ieft iedyna okoliczność, 
w którey liberum veto może bydź 
pożytecznem dla Rzeczypolpoli- 
tey. (1) 


(4) Chcąc zabefpieczyć moc à trwa- 
tost takowey uftawy, należałoby wpro- 


— 
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Temi to lekarftwy może roftro- 
pny i przezorny Prawodawca ule- 
czyć wfzyftkie wady, wfzyftkie 
zdrożności wewnętrzne i nieoddziel- 
ne od tego gatunku Konftytucyi; 
i te to fą początki, które wypły- 
waią z ftofunku praw z naturą Rzą- 


wadzić nową rotę przyfięgi , ktorąky 
fie każdy czlonek Parlamentowy przy 
otwarciu Zgromadzenia obowiązy = 
wal: iż ant Jam przez fig nic wpro- 
wadzać mie będzie , ani krefki Jiwo- 
icy nigdy nie dą na uchwałę tego, 
coby mogło zmierzać do uchylenia 
tak wybornego prawa. Potrzebaby 
nadto ułożyć małą kfiege prawdzi- 
wych praw zafadowych , ktoraby wy- 
sażnie determinowała naturę Kon- 
Jfłytucyć , należytosćż, prawa i gra- 
mice powagi każdego Stanu, a kto- 
raby żadney nie podpadaiąc zawifło- 
ści, żadney dwoifiości mowy i znam 
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du fkładanego. (z) Jak mniemam. 
wyłufzczyłem ie doftatecznie; ale 
czyliż nie przy ftoi, abym uwagi mo- 
ie, zakończył oświadczeniem ża- 
lu, iżem uchybił nieco ufzanowa- 
nia ku Narodowi, który więkfze 
nad wfzyftkie ins ma prawo do 
fzacjnku i poważania ludzkiego ? 


nego tłumaczenia nie przy- 
IE tey kfiedze do zbioru 
fadowych przezna- 
by fie mie$cić ża= 
intryga lub prze- 
daie. to nazwi/ko. 
(2) Nie mowułem nic o prawie poda- 

tkowania. Sama natura Hon/tytu- 

cyt nakale to praieo. Zgromadzeniu 

wyobrażaiącemu Samcwladztwo Na- 

rodowe, „A w iec, -ktoby rzeczone 
prawo. chcial ot Ibierać Zgromadzeniu 
Reprezentantow., żar gnątby fie. na 
wz ufzenie i zachwianie Konfty ftycyi.. 
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Nie chcieycie poważni Huropey= 
foy Filozofowie! czci i ukochania 
godni Anglicy! nie chcieycie gnie- 
wliwem okiem poglądać na czło» 
wieka, który lubo zupełnem prze- 
ięty podziwieniem i uf(zanowaniem 
ku Narodowi wafzemu, oraz iego 
fprawom ; śmie iednak wolno ro- 
zumować i rozważać nad Konfty- 


Zważyw|zy iednak to, cośmy dotąd 
powiedzieli, każdy fie z gruntu prze- 
kona, że to Palladium OLA do: 
tąd w Rz sądach Jeladanych bedzie 
czczem i nieużytecznem , dopokąd ro- 
Jiropne Prawodaw(iwo nie poprawi 
wad i bledow, ktoreśmy ob/fzernie 
wytknęli. ` Cog to ma obc ;hódzić Kro- 
la, iż nib" może władzą ofobifłą na. 
rzńcać nowych podatkom, kiedy nig- 
mi za pośsrzednittwem Parlamentu, 
każdego czaju podlug woli fwoiey 
obciążyć śdota poddanych? 
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tucyą Rządu wafzego. Odkrywa- 
jąc wam przywary, które potaie- 
mnie ofłabiaią polityczną exyften- 
cyą wafżą, iedynie uleczenia onych 
pragnąłem! 


O światli Anglicy! . którzyście 
wynałazkami naykorzyftńieyfzemi, 
i wytworami dzieł wfzelkiego ga- 
tuaku, oświecili i zadziwili Europę! 
wftydźcie fię na widok wafzego Pra: 
wodawctwa , które ze wfzech ftron 
naygrubfze otaczaią ciemności, Pra- 
wodawćtwo ułożone z nikczemney 
zbieraniny naynierozlądnieyfzych 
cząftkow pozoftałey Naddziadow 
wafzych dziczy; [klejone z dziewa- 
cznych i nayprzeciwniefzych fwo- 
bod uftaw ftarożytnego Syftema: 
tu feodalności; Prawodawctwo wy- 
kfztałtowane na dziwotworną ła- 

_taninę tylu zwyczajow i nałogow, 
których nawet początkow dofzpe- 
rać fię nie możecie; tylu praw no- 
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wych, które fię wręcz dawnym 
przeciwią; tylu wyroków fadowni-. 
czych, które moc prawa maigs Pra- 
wodawćtwo , które fię ftało zbio- 
rem pożytecznych i „fzkodliwych 

nakazow ; zrzodłem chorob poli- 
tycznych i łekarftw ; fkładnią tarcz 
niepodległości, i podpor defpoty- 
zmu: Prawodawctwo takie, zdołaż 
kiedy wytępić i znifzczyć wady 
Rządu. wafzego? potrafiż kiedy u- 
fadowić i umocować wolność wafzą 
na niewzrufzoney zaladzie? A więc 
zwróćcie aby raz, całą moc geniu- 
fzu (wego ku temu głownemu dzie- 
łu; utworzcie nowe Syftema Praw, 
w którychby wfzyftkie wady niniey- 
fzey Konftytucyi znifzczone zo- 
ftały ; któreby prawa właściwe Ko- 
ronie i Parlamentowi, nayiaśniey i 
naydokładniey  opifały;  któreby 
wfzelki gatunek dawnych bezpra- 
wiow zniofły i wykorzeniły ; na- 
daycie Syftematowi Rządowemu 
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ówę iedność początków, maxym i 
widokow , którey mieć nie może 
Prawodawćtwo układane przecią- 
giem tak licznych wieków , i w:.pó- 
śrzód tak rozmaitych okrefow Rzą- 
du bezprzeftannie odmienianego , a 
niedofkonalonego nigdy. Niechay 
roztropha Legislacya przywoła do 
wafzey QOyczyzny tę cnotę, bez któ. 
rey wolność prawdziwa bydź nie 
może; te obyczaie, bez których 
wfzelki patryotyzm bywa mar. 
twym; tę edukacyą, bez którey oby- 
czaje nigdy panować nie mogą. Nie- 
chay prawa nadgradzaiące gorli- 
wość każdego” Obywatela, karzą- 
ce chytrość, zdrady, zayyścia i in- 
trygi Dworfkie;tworzące w fercach 
członkow Parlamentowych, owę 
niefkażytelność i bezżyfkowność, 
która ż fzacunku cnoty, i z wiado. 
mości rzetelnych interefow wła- 
fnych wynika, ftawią gruntowną i 
tatą wolność, na mieyfcu burzą: 
cey 


a 


Się" Sr r: wo apt PY m 


Rz Rog, 


tey wfzyftko fwawoli i rozwiozło» 
ści; którey fkutkiem zawfze by= 
wa nierząd albo Defpotyzm. Sło» 
wem; ufiłuy Z ; a entuzyazin dae 
bra publiczne , którym fłyniecie; 
i okością gen NAS 


mi wyn: 
rania uwie! 
waj 
fpo! 


zaiąc ze [z pe- 
zycia ew kfiędze 
>dzić wolność z 
oynością i i rozumem ; a pód ow 
czas ftaniecie na tak gormym oz 
cie chaly: iż do iey dziejow ni® 
przydać nie będzie można 


KIR 


Drügi ceł Jtófunku Prów : począteń 
ogólny czynneści Obywatel/kich w roza 
maitych Raądach, 


Niżeli zaczniemy badać: iakie fą 
właściwe charaktery tego celu ftoą 
Nauki Prawodawszcy Tom 4, © 


ŁO PRASY 


funku praw, i iakie z niego dla Pras 
wodawćtwa wypływaią przepify, 
przyftei, abyśmy wprzód udeter- 
minowali naturę iego. Każdy Rząd, 
mowi Moniefguiex ma fwóy począ 
tek działania. Boiaźń ieft począ- 
tkiem działania w Rządach De- 
fpotycznych, honor <w Monarchi» 
cznych, acnota w Republikanckich, 


Na jakichże dowodach, mowi 
pewny zaany som: Filozof (r) 
zdoła fMontej/qgi dka fyfte= 
ma (woie? to, że boiaźń, 
honor, i cno : porufzaiąa 
cemi trzech wy liczonych gatunków 
Rządu? Nie możemyż przeciwnie 
powiedzieć, że iedyna przyczyna, 
ale zawfze odmienniey ftofowanaą 
jeft owym początkiem działania po+ 


— 


(2) Helvetius de l homme, ©* de fes fa- 
cultes Sc, T.I. Sect.IV. Chap XL 
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fpolitym wfzyftkim Pańftwom Ji że 
tą przyczyną ieft miłość, pożądanie 
mocy i poibagi? Jeżeli to prawda, że 
mmiłość rofkofzy, i WAZY boleści fą 
dwoiftą „pręży! yag i iczynkow człós 
wieka? (5); trudna okazać, że 

lai zocy ieft pras 


śnilość, że.po 
wdziwym poczatkiem dzisłań Oby. 
watelfkich, we wfzyftkich gatuńn- 
kach Rządów ; poniewsż miłość fdz 


ty wypływa z miłosci rofkofzy. Kas 


P ¿ 


2) Niechay Czytelnik raczy pomnić, 
y -zy y Ë 


że, lubo zdanie Helwecyujza o po- 


czątku działań Obywatel) kich wwypiz ` 


fuiemy, dalecy iednak iefte Shy 0 
przy ufzczenia ie go zdrożńiego Sj ften 
mati, w którym ama tylko rofkof$ 
fizyczna poru/za człowiekiem, . Dis 
a/za , równie tak cialo, mid fo- 
bie w ytaściiwa potrzeby. A ibięc ha 
ź „właściwe (obie ro/kojzt „Zabdcz 
koniec tego rozdzialu, 


Os 


j 
4 
pI 
| 
ki 
i 
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IŻ 
T è graagniae bine sadi? 
ždy człowiek pragnie bydź fzcžesli< 


wym, ait nem pragnie pofiaa 
dać pewny kopien a aby mogł 
6bowiązać i Aweh-d do wfpół pracor 
wania na nrobienie [wey fzczęśli- 
wości; w s" to zamiarze tak go» 
raco pragnie rofkofzy władania [0- 
bie podobnemi, A za tem namie- 
tność ta rodzi fig wraz zczłowia- 
kiem, i i ‘ft nie i l iego na- 
tury; rozwi» 
nieniem f v towarzyfkich, 
pyi „dzi ielności; 


e, pomimo rý- 
tytucyy rz ądowych. Tę 
; mógłbym fkawić w nayiaa 
ey rzecżzywiftości Demon. 
R: racyij, 


Lecz demonftracya taj na nicby 
fg nje przydała: ile, że, tych pos 


Z 
p. s 
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tzątkow nie ftanowię dla ciamnych 

i dzikich Mizantropow. Pifzę dla 

ludzi żyiących w pbśrzód podo» 

bnych fobie; a za tem_ dla łudzi, 
PRZE 


żewnę 


mjechay tylko włafne ferce xoztrzą. 
fns, niechay baczny uczywią roe 
zbior porufzoney fwey dufzy, a.pod 
ow czas, ieżeli im nie zbywa name- 
ftwie, wynurzenia taiemnych czu+ 
Liow, niechay powiedzą. czyli tę 
fyftems iet biędliwe. 


Ale może mi kto zarzucić; is- 
kimże fpofobem ieden i tenże (am 
tek, porrafi równie działać we 
włzyftkich tak odmiennych między 
fob Konftytucya Zarzut tako- 
wy podeprę, ki naftępuiących 
podsiącawag, W Pańtwia 
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władza publiczna nie może bydź init 
czey umielzczena, tylko albo wrge 
ku iedney Ofoby, albo w Reku kil- 
ku Zwierzchników, alba też roz- 
chodzić fię mufi pa całem politye 
cznem ciele Narodu. Tu uż wi- 
dziemy, że Obywatele żyiący pod 
tym troiakim Rządem; moga rozmą: 
ite zaciągnąć nałogi, mogą do ro» 
zmaitych- przy wyknąć dł yczatówi 
łuboa przez to nie firacą z widoku, 
jednego? 1 fpolnege czyli pofpoli- 
tego fobie to ieft, mima tó- 
znicy Rządu, dego kraią Oby: 
watelę mogą iednoftaynie do tegó 
zamiaru wfzyftkie fwoje kierować 
nki; aby zyfkali względy Nay- 
yżizey Władzy; aby to przypo= 

A jągnęło na nich pewną 
iczney Narodu powagi. 


A więć śrzodek czynności Oby- 
watelfki ch, w każ żdym Rządzie ieft 
ieden, lubo różne i odmienne po: 


z. 


1% 
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gług okoliczności wydaie - fkutki. 
Milość czyli pożądanie mac wodo- 
brze rządzoney Rzecz 'pofpolitey, 
ezyni Obywatela cnotli wym i przy- 
iacieliem Oyczyzny. W kraiu de- 
fpotyczńym, uczyni z niego ftra 
fzliwą 1 groźną poczwarę. W ie- 


dnym czafię ftworzy, Kurcynfza, 
Dec yufza, Fabiufza, w Rzymie; i 
nay podleyfzego niewolnika: w oko- 
licach Azyi, W tymże famym kra- 
ju, ale w odmiennych okoliczno- 
ściach:i różnych, epokach, wypielę= 
gnuie Cyncynnata , Papyryufza, 
Kleandra, Parennidefa i Sejana. 


Ugruntowawfzy fię w tych ogól- 
nych. wyobrażeniach, łatwo widzieć 
można, że to., co Montefquieu przy» 
pifuie (woim początkiem działania, 
ieft fzczerym it iedynym: fkutkiem 
miłości i pożądania mocy, W TOMA 
itych gatunkach Rządu, 


PT G e 


Naprzykład, mówi: gdzie panu 
je Defpotyzm, tam nie ma cnoty, 
Nie przeczę tego, ale dla iakieyże 
przyczyny? Oto dła tey, że w Rza 
dzie arbitralnym, gdzie władza pue 
bliczna zawize bywa powierzana 
człowiekowi wychowanemu mię: 
dzy murami Saraiu, i w pośrzód 
ludzi łakomych izepfowanych, nie- 
dołężny Delpota, z pomiędzy fa- 
mych fpolników i obrońcow zbra- 
dni, mufi wybierać Miniftrow. Za 
rzyfz Ary" 


a Krau nie uy 


s KLOÓw 
rą przewrotne i fkażone ręce fpra- 
wuią. Eh! przebog! iskże cnotą 
żdoła okrywać Obywatela zalzczy= 
tem, iekże go zamiłowanie fiè w 
ofobityck powinnościach ma uczy% 
nić lepfzym, gdy widżi, że rozwio: 
złość, niefprawiedliwość, bezczelu 
Reść, fprolność, i zdradą, zgoła 


May - rz 


paor: garua fos 
łą nadgra 


spubljczniy pod nie 
biota wynoj i 
pia lęklie 
dłecznoć 
3% Ę > gay 
march y gromadzi 
4 E t 

zbrodni i obłąkań D 
pośrzednićtwem iego? 
zii ©Qyczyznę;, 


A: amiey [ce w pośczed 
atelow. w którąkolwiekńtro> 
pe ; wzrok [woy poniefie, faraych 
tylko ciemię Racz i ucięmiężo- 
wych fpotyka. Widzi, że człowiek 
fprawiedliwy , boiąc fię utraty, lub 
fkażenia fwey cnoty, ukrywa ią ` 
przed światem s kt óry £0 prześla< 


A 
dnie; że Obywatel pełny 


odwagi, muli fzlachetne” fit, fwoich 


6zucie ofłaniać zewnętrznym: pas 
dłości pozorem: bo cnota i wale» 


czneść lą niczem, gdzie Defpota iei 
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w([zyftkiem. Abym dokładniey wy: 
łufzczył tęprawdę, przytoczęiedna 
phienomenum polityczne. Daymy, 
ze Monarcha pełen cnoty i poczcie 
wości, ofiada tran tego. Narodu; 
patrzay-_iak w iednym momencie; 
wfzyftkie rzeczy nową biorą poftać. 
Każdy fię ubiega, aby mogł bydź 
użyteczny fpołeczności ; ambicya 
całą (woię zręczność , gałą moc fwo» 
ich zabiegow na tem zafadza: aby 
fiq pokazała godną Urzędow, któe 

I .. Nie przeczę, iż żą- 
bania. fię temu- prze= 
mu; Bohatyrowi: który ia- 
śnieie na Tronie, w łonie Narody 
nieuprawianego iefzcze do zafzcze< 
pienia fprawiędliwości, wznieci, tłum 
ludzi odziąnych fzczerą mafką po» 
czciwości, do pożądania wyfokiego 
ftopnia powagi i mocy; ale czyliż 
ta fama hipakryzya, nie ieft, iak 
pewien dzifieyfzy Pilatz poftrzega, 
Rayrzetęlniey(zym: hołdem, który 


oa 


nern 


ke RI 


wy tepek oddaie cnocie? Człowiek 
cnotliwy wyydzie 2 głębokich cie- 
niow , w których 2y zagrzebany ; 


rofzy fł wiz 


prź ymn 
dliwym 
ło ię om edy, 


Tym fpofobem Tre 
minowe, za pośrze inictwem E 
iow, wznieciliw Rzymie Aiie 


Jówslucyą policyoza 


A więc miłość i pożądanie mocy, 
jeft prawdziwie ową przyczyną, któ- 
ra determinuie wf: kie”cz 
ści Obywatela, a która w Rz: 
wolnych i gminnych, robi cztow 
ka cnotliwym (a) 


żynna- 


Gay Mowiemy tu 0, cnocie polity- 
czney, ktor ey cala dobroć zafadza fig 


a TEAN TAR PORE" m 


Gdy.lud panuie, on fam ieft Des 
fpotą, ale żądze jego z nat ury rze- 
zy, nie mocą mieć isuego celu, 

z 0 nakomitfzęy części 
Vzradu:. A Więc ufiugi czynionę 

Oyczyznie, fa iec dynemi srzodkamj, 
. ktoremi Obyw atel -doyšdź może 
odziesżenia pewney cząftki ŚR 
w nadgrodę zafug i enoti 
wypły 


3 © 
A 


wap iż mii z fi 
cy muh koniecznie wzniecić w fat. 
cu człowieka miłość fprawiedliwo» 
Sci, i Ovc Wiadomo por 
jymie przez kil- 


m ry 


na tem, aby przez kanał zajpo Fita 
f ey żądzy, trafit w żądzę 
z 2 Ogolne go, LA "A ZciG 


sw temr / 
Zdanie moie 
thiążtt pod 1 
Meralnych i "Fizye 
śiora iefi pod grafa. 


m 
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ka wiekow zjawiaky fię cuda wales 
ści zone z cudami cnoty? 


domo eers: że Rzym, w Ciągu 


wo wynofzenia Oby- 
ego na Konfuloftwa 
taturę, Zaledwo wolność. u- 
a mieyfea tyrannii; zaledwo 
Pretoryańika i pułki zaczęły 
wy „rokować oprzymiotach izdatno- 
ści tych, co ziemią Task é mieli; 
zaledwo ościsenia Kapitolium: fkala= 
hanisbnem ftowarzyfza« 
dow z równi ami; na. 
; enota ftawfzy fię niepo« 
ną, zniknęła z całego Mo» 


Żytec y 
carftwa, Pod ow czas Bohatyro= 
wie zmienili fię w Delatorow; Ses 
nat ftał fie narzędziem podeyrzlię 


LEJ 


wości F nienawiści tana p a Zai 
bym wflzyftko w SE wyrażi 
fłowach, w krsiu nieyfzym 
ufzanowa nia i mi : fzkańcow; 
dlą nikogo nie było Qyczy yzny.(1) 
W każdym Rządzie, tem tylko fą 


Cz) Ria jj Dzikich Nayodow., ktos 
E 4 


ab y iq Piła 


R 


024 
Asunian a 
z nieprzy 


LZ raa 
A 


go miecnEm taktem NAZ 4 14 NAs 
zywamy go Rzymaninem : to iedii 
imie wyraża 2 tło, co tylko lita 
Bieżność., ro/pufia; kl lamfi 00; Zgde 
da wfzyfikie wyfiępis, naybezczelnieye 
fzego: t neyiwyuzdań/aego mieć mogąż 
Hoc folo, ideft, 'quidquid. luxu- 
ri=e, quidquid mendacii, imo quid- 
quid vitidram eft; Comprehen< 
denś, 
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Obywatele, czem ich uczyńić mo. 
że milość  poeanoce kj (2 ) da 
prawa należy, aby tak kierowało tą 


PRO re ft ała ać 
3A C Zyliz ym Rz 

kiero 

wać ńią powina wcale 


(2) Nie pt: że nawet w owych 


jdw , w ktorych miło ość 
mocy tchnie w Oby- 
o EEA 

watela. wfzyfikie wyjfiępki, mogą fie 
zie poczciwi, ktorzy 
ekladać be- 


I 


tamna řofk ofz cnoty w 


dą nad ambicyą rządzeńia fobie po- 
do dzieł 


bnemt, za pośr zodi ide 
pelnych kazni i fromaty, Pod ow 
czas, gdy Katylina fiańaw/zy na 
czela rokoj ikow ; syrokowat 
na 6, ktory. śmiał w 
śrzod 7 mikich t vymowié 
flodkie imie 0 moa 


wig, + po 0d ore ie Tys 


fkntki tetra 
o poczytku; 
ienności na= 


mu Le wo 
ayna; 0 tem 
iemy uwagą. da» 
koż OR com dotąd powie 


jig ywał fig na falache< 
ai la: „ poczciwego 
BR Ctzar 
ash wolności, nad 


TA] IA 
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zafń ais śmier= 
aby niegrzed 
7, voiey . Pr zea 
ny ebli 
żyć nie mogą ogolnemu prawidlu. Bo 
[io Obyie atelow cnotliwych , MiCZENA 
Ją w ftofunku do niezliszonego żlua 
mu ludzi /każonych i zepjowanychą 
„dział ; 
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dział; obcą byłoby rzeczą dia mo- 
iey ofnowy, gdybym maiąc rzecz 
o ftofowności praw z początkiem 
ożywiaiącym Rządy; mógł wyłu- 
fzczyć prawidła ź niego wypływa- 
iące , nie udeterminowawfzy na 
pierwfzym wftępie tego głownego 
wfzelkiey działalńości Narodowey 
początku. A więć zacznę od De- 
imokracyy. 


W Rżądzie gmińnowładnym, Praż 
Wa powinny zoftawić Narodowi zū= 
pełny wybor Urzędników; i Namie- 
ftnikaw albo Mimiftrtow. Ten ieft 
naylepfzy fpofob zamienienia mi- 
łośći czyli pożądania władży, ha 
hiewyczerpane zrżódło cnót nay= 
znikormitfzych. Lud, gmin cały, 
całe ogółem polpalżno: rzadko kie- 
dy ofżukane, lub ułudzone bydź 
imóże; czego o Senacie mówić nie 
jmożemy. Związki, ftofunki, któ- 
fe każdy Obywatel mieć może Ź 

ANauki Próiwodawczey Tom Io Ë 
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pewnemi wfpołczłonkami, fa daleko 
więkfze i znakomitfze, niż owe, 
z ktoremi fiè iednoczy z całem Na» 
rodu ciałem. Nie mając nawet mo- 
cnych zafług, ani wielkich talen- 
tow; można fię pokrzepiać nie płon= 
ną nadzieią pozyfkania względów 
Senatu, ale nie ludn. Dzieie Rzym- 
fkie i Ateńfkie, ftawiaią nam liczne 
dowady tey prawdy. Lud, który 
w Rzymie potylu wrzawach i ro- 
kofzach , otrzymał narelzcie prawo 
(5) wynofzenia Gminnych na U- 


5) Końcem ufpokoienia Ludu , ktory 
uporczywie nalegał , aby Plebciu [z0- 
sbie czyli Gminni byli przypujzczesi 
do Konfuloftwa ; uftanowiono czt- 
eth Trybunów odzianych władzą 
Konfularną, ktorzy mogli bydź zaro- 
wno iwybierani z Plebeiufzów , iako 
ż Patrycyufzow. ` Gdy [ało o wybra. 
mie tych Trybunów , wfzyftkich czte 
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rzędy i doftoieńftwa Rzeczypofpa- 
litey, vie mógł fię nigdy odważyć 
na wybor onych; a lubo prawo dryn 
Jłydeja pozwalało Ateńczykom wy- 
bierać na Urzędy ze wizyftkich klafa 
Obywateli, nie mamy przykładu, 
mowi Xenophon, aby fię lud kiedyż- 
kolwiek domagał Urzędów, które 


om 


vech wybrano z kla(fy Szlachty czylś 
Patrycyu (Rów ; i to dało powod Ty 
*zufowi  Luwiufzowi do napifania z 
Quorum Comitiorum eventus do- 
cuit, alios animos in contentio- 
ne libertatis & honoris, alios fe- 
cundam depofita certamina inin- 
corrupto judicio effe. Wiadomo, 
takiego [pofobu użył Pacutius Cala- 
nus na zapobieżenie rokofzu tuž iu 
sbybuchnąć maiącego* przeciwko „See 
natowi Kapuy. Machiawel opi fa- 
zajzy obfzernie ten przypadek , wiel= 
ką % niego wyciąga prawde-: 5 teft, 
z 


238 6 0. 


fie mogły tyczeć iego całości ichważ 
ły. (4) Jeft iefzcze iedna korzyść 
przywiązania do tego kfztałtu Ele- 
kcyy. Lud, gmin; nigdy fię nie kufi 
o wyfzukiwanie i dociekanie talen- 
tow ukrytych, lub cnót taiemnych; 
w takowem dociekaniu mogłby fię 
łatwo omylić. Dofyć mu na tem, 
mowi Montefquieu (8) aby fię umiał 


że lud może fię omylić w rzeczach 0» 
gólnych, ale że [prawy faczególne za* 
wfe :e rozumnie zwyki decydówać ; ; ZÈ 
dokładnie ocenia zafługi i wartość 
ofobijłą tych ; ktorym chóe iaki Urząd 
powierzyć, i nic nie bywa pewniey= 
fzego nad iego opinią w tey mierze: 
Difc. fur Tite Live decad. I, Lib. T: 
C. 43. 

(4) Xenophon pag 691. Editioń dè 
Wechelius: 4596. 

CY Duch , czyli treść Praw. Kfięga 2: 
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determinować z powodu rżeczy, 
których niewiadomym bydź nie mo- 
że, orąz dzieł , które pod zmyfły 
iego padaią. Wie on dobrze, iż 
ten, lub ów człowiek był w kilku 
potyczkach , źe w nich to a to miał 
powodzenie; a więc ieft zdatnym 
do obrania Wodza. Wie, że ten, 
lub ów Sędzia ieit pilny, że fię do- 
fiadywać nie leni, że wielu ludzi, 
z ukontentowaniem ż iego Sądow 
powraca ; że go nikt 6 przekupftwa 
nie przekonał; a zatem wie tyle, ile 
mu wiedzieć potrzeba, aby dobry 
uczynił wybor na Pretora. Wfpaż 
niałość, łub bogactwa tego, lub owe 
go Obywatela biie go w oczy; to 
wrażenie okazałości i rządu, daie 
mu doftateczną wiadomość do przy- 
zwoitego obrania Budóowniczego ; a 
więc pod ow czas każdy przekona- 
my będzie , że chcąc pożyfkać :pe- 
wien udział mocy, potrzeba fobie 
podbić opinią ludu; że, co za tem, 
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maftępuie, potrzeba ku fobie ściąs 
gnąć wzroki Narodu, okazaniem 
znakomitych talentow , wyfokich 
enót, i dzieł fławnych. Tym ta 
fpofąbem gotuie fobie Narod czę- 
fte rodziny Bohatyrów ; tym tofpo- 
fobem ów znakomity i fzanowny 
Filozof, godny zuifte, by był żył 
w owych zacnieyfzych wiekach, 
w których ludzie byli ubożfi, ale 
rzeczywiście doftoynieyfi; ów Pras 
wodawca, któryby był zaćmił chwa- 
łę Likurga i Solona , gdyby fię był 
narodził dwudzieftu wiekami prę- 
dzey:; tym to fpofobem mowie, cno- 
tliwy Penn (6) z.Penfylwanii zro- 


(6). Nota tłumacza.  Podpadłem iuż. 
krytyce, żem baczny na powinność 
żlumacza, wiernie wylożył. pochwan 
ły, ktore Autor moy Filangieri na 
pifal. Prawodawiiwu Roflyfkiemuz 
duba chwalący pewne cza fikowg u (ta 
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bił Qyczyznę Bohatyrów , przyby- 


tek wolności i cel podziwienia ca- 
łego świata! Szczęśliwa, i nader 
fzczęśliwa ziemfkiego okręgu kra- 
ino! prawa, ktoremi 'fię rządzifz, 
przeięłaś od człowieka, który. po- 
rzucił QOyczyznę włafną, aby w oko- 
lice nowego świata zaniofł pierwfze 
ślady dobroczynności i równości. 


wy Zgromadzenia Hrancuzkiego , od 
zadnego roz/ądnego. czlowieka , nie 
može bydź podetyrzanym o chęć bu- 
rzenia ielafnego Narodu do poda- 
bney zagorzałych Frankow Rewolu- 
cyi. Ktoby chciał krytykować Filan- 
gierego zwy/flawienia Penna od/zcze- 
pieca ; niech fobie przypomni, albo 
niech fie nauczy, dak Katolicy, iak 
nawet OO, SS. mowią a Prawodaw= 
cach i cnotliwych Filozofach flaro- 
żyłneści, a odemnie niechay przyy- 
mie tę dewizę: Noli effe nimis ju- 


ftus. 
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Penn wiedzial dobrze, że to ieft 
nay więkfzym celem Prawodawctwaę 
aby wfzyftkie interefa pertykular- 
me zwrócić i fkierować ku dobru 
pofpolitemu; wiedział oraz , że je- 
dynym śrzodkiem wyprowadzenia 
takowego fkutku w Rządach wol. 
nych, było zoftawić ludowi fzafa- 
mek wfzyftkich Urzędów. Na tey 
zafadzie rozpoczął i wykonał wfzy= 
ftkie fwoie operacye polityczne, i 
tym fpofobem rzucił pierwfze grun- 
ta Rzeczypofpolitey , która czafow, 
ńafzych zwraca na fiebie uwagę ca- 
łey ziemi. Filozofia powinna pop 
święcić nieśmiertelności pamiątkę, 
człowieka tego , który pierwizy ża- 
nioff fzczęście na łono Ameryki, 
w owym czafie, kiedy fię cała Eu- 
ropa fprzyfięgać zdawała, na rozə 
płodzenie w niey nędzy , ucifku È 
rzezi. SPSS» 


Pierwfze zatem prawo , które u- 
trzymuie, urządza i czyni pożyte= 
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€zną miłość mocy w Rządach wolk 
nych a gminnych, ieft prąwo za- 
chowuiące przy pofpolftwie, przy 
Narodzie całym, wybór Ofob któ. 
rym iakażkolwiek cząftka władzy 
publiczney mą bydź powierzona. 
Drugim prawem ieft to: aby każdy 


. Obywatel miał fobie warowane pra- 


wo doyścia do naypierwfzych do- 
ftoyności kęaiowych , byle go tylke 
od nich , popełnienie iakowey zbro= 
dni, iaśnie i wyraźnie w prawie 
opifaney, nie oddałało. Nic oczy- 
wiftilzego nad potrzebę tego wtore= 
go prawa. Jeżeli każdy Obywa- 
tel nie inaczey prace fwoie na ufłu- 
gę Qyczyznie poświęca, tylko w 
ftofunku nadgród, które do nich Na- 
ród przywięzuie; ieżeli miłość i poż 
żądanie mocy, ieft iedynym celem 
wizyftkich iego nadziey; ieżeli na- 
koniec rozmaite ftopnie powagi O- 
bywatelowi powierzoney , fą, że 
tak rzekę, iedyną monetą, którą 
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chce, aby mu iego ufługi: płacone 
były; łatwo każdy zrozumie, że 
w tey chwili, w którey iedna część 
Obywateli, ogałocona będzie z'te- 
go prawa, Rzeczpofpolita dzielić 
fię mufi na dwie klaffy, którey ie- 
dna nie upatruie dla fiebie żadnego 
interefu w pomyślności Qyczyzny; 
ponieważ druga chłonie w ficbie 
wfzelki zafzczyt, wfzelki honor fu- 
żenia oney. 


Któż nie uczuie, iak mocno ta- 
kowa preferencya wżrufza zafadę 
Rządu, iak pfuie rownowagę poli- 
tyczną Narodu, iak nifzcży równość; 
nie ową równość metafizyczną, tak 
wyfawioną w przywidzeniach i ma- 
rach zfilozofiałych Polityków dzi- 
fieyfzych , ale ową, która ieft du- 
fzą Rządów gminnych; która nie 
zrownanie St.pów Mocarftwa, ale 
równe zabefpieczenie praw Obywa- 
telftwa ma za cel; i którey fkaże» 


za i zm > — == z 
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mie rozmnaża niewolników obok 

ł Bohatyra, i tłum fpętanych Ilotow, 
w Qyczyznie fwobodnych Spartańe 
czyków? A więc w Demokracyach 
uftawy nadmaiące każdemu Obywa= 
telowi równe prawo dourzędów pu 

| blicznych, fą uftawańmi naypotrze- 
bnieyfzemi do utrzymania począ- 
tku działań Obywatelfkich, i da kie- 
rowania go ku ogólnemu dobru Na- 
rodu, 


Nakoniec, prawo zapobiegające 
nadużyciu lub złemu użyciu powa» 
gii mocy,ieft oftatniem prawem 
ściągaiącem fię do:tey częściey kra« 
jowey polityki. Ponieważ podobne 
nadużycie władzy, prawie zawlze 
nieodłączone ód famego pofiadaria 
mocy, nifzczy rządy wolne a.gmin= 

È ne, prawa wcześnie mu zapobie= 
baé powinny. 


To było celem , iak nikomu nie 
tayno „Ofiraciznu u Ateńczyków « 
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prawo uftanawiaiące go, dwie znae 
komite przynofiło korzyści; zapoa- 
biegało wfzelkiemu nadużyciu moe 
cy, ufuwając o podal Obywatelów, 
krórych kredyt i powaga czyniły 
podeyrzanemi Rzeczy pofpolitey ; i 
w tym famym czafie, początek czy- 
li zafadę konftytucyyną, utrzymy- 
wało w zupełney iey czyftości. W 
famey rzeczy, ponieważ nie tylko 
famey aktualney irzeczywiftey mo- 
cy, ale nadto mocy opinii pożąda- 
my; każdy Obywatel mniemał; że 
pofiadał upragnioną opinią Powfze. 
chności, gdy go talenta lub cnoty 
włafne, fkazywały na wygnanie ż 
Narodu. Tù widzieć fię daie, ïa- 
kim fpofobem Oftracyzm ftawał fię 
w Athenach nadgrodą ; iak rozfądne 
Prawodawctwo, władaiąc famowol- 
nie wfzyftkiemi uczuciami i fkłon- 
nościami człowieka ; może iż tak 
powiem, famą naturę iego odmie- 
hić aż do tega ftopnia: aby ź ro 
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fkofzą porzucał Rodziców, przy- 
| iacioł, Oyczyznę, zgoła wfzyftkie 
naydrożfze {erca (woiego cele, Z 
tym wfzyftkim, prawo, nieudaiąc 
fię nawet do Oftracyzmu: który na 
pietwfzy rzut myśli, zdaie fię bydź 
gwałtownym i okrutnym śrźodkiem, 
prawa, miowię, ża pośrzednićtwem 
famey miłości, famego pożądanią 
mocy, fkutecźnie iey nadużyciu zas 
pobieżeć mogą. 


Niechay wytkną drogę, którą 
każdy Obywatel iśdź powinien, gdy 
fie chce wynieść, na pierwize do- 
ftoynóści kraiu ; niechay uftano- 
wią czas pewien, do którego trwać. 
ina każda Magiftratura, niechay po- 
jmiędży nie wprowadzą niezmien- 
ñy porządek ftopniowania, tak: 
aby fprawowanie iedńego urzędu, 
fłużyło za doświadczenie i śrzodek 
do utrzymania innego znakomit(fze- 
g0; niechay pomiędzy temi dwoma 
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urzędami nazńicżą przerwę czafu, 
aby Urzędnik ftawiz ży fię człówiać 
kiem prywatnym, mógł podlegać 
obwinieniu Obywatela, który go 
fię, iuż nie ma przyczyny obawiać; 
niechay ofobnemu'i na to wyfadzo- 
nemu Sądówi nakażą bezftronne 
takowych e a przyymawa* 
nie; niechay Są wzmiankowany 
trofkliwie SEAT wfzyftkie oko- 
licznoscì ,i niechay przed Narodem 
daie fprawę 6 wfzyftkich Urzędńi. 
ka poftępkach. Pod ow czas, ka= 
Żdy uzna, że bez Ofrac cyzmu , fama 
miłość mocy i władzy , może zapoe 
bieżeć nadużyciu oney. 


Te to fą prawa właściwe Rządo- 
wi Gminnemu a dążące do utrzy- 
mania miłości mocy, oraz pożyte- 
cznego nią władania: Roztrząśniy: 
my teraz, iakie w tey mierze po» 
winny mieć prawa Rządy Możno- 
władne czyli Aryftokratyczne. Ten 


mm 
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ftan Polityczny, tym ieft właśnie 
dla Szlachty, ( iako fię wyżey po- 
kazało) czem Demokracya dia lu- 
du; ztąd wypada: że Ofoby któ- 
rym ma bydź powierzona pewna 
cząftka powagi, powinny bydź w y 
bierane od Stanu Szlacheckieg« 
iak ie lud obiera w Demokrz 
A tak zafługa , ofobifta zacność, bę- 
dą miały naywiękfzy wpływ do fza- 
funku: urzędów publicznych, a mi- 
łość i pożądanie mocy , obowięzu- 
iąc Obywatela do fprawiedliwości 
i flażenia Qyczyzuie, koniecznie 
mufi fię ftać pożyteczną całemu 
Społeczeńftwu. 


Zachodzi tu coś więcey; ponie- 
waż w Rządzie Możnowiadnym 
Szlachta ieft wfzyftkim , a lud nit 
czem ; lud nie może mieć żadneco 
interefu w pracy około dobra pu- 
licznego. Jakiż za tem cel będzie 
miała w nim miłość mocy, ieżeli nie 
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ten; aby zburzyć, obalić i znifżczyć 
Aryftokracyą; aby zatrzeć, zagła- 
dzić, w nayoftatecznieyfzych na: 
wet śladach tę obmierzłą i upos 
dlaiąca dyftyńnkcyą pomiędzy pra. 
wami Szlachty, a prawami ludu ż 
Wewnótrzna ta przywara, wadas 
mogłaby z konftytucyi Aryftokra- 
tyczney Zrobić końftytucyą ńayó- 
kropnieyfzą na śWiećie , gdyby iey 
prawa piepoprawiły rózfądnie. Nie 
zadaiąc żadnego Ciofu ńaturze RZĄ; 
du, mogłyby ukoić gniew i niechęć 
roziątrzońego ludu ,.i natchnąć g6 
żywym ku dobru Oyczyżny inte: 
refem; nayprzód otwieTarąc mu dros 
gę do wfzyftkich urzędów namie- 
ftniczych ; potym użyczaiąc każde 
mu Obywatelowi prawa; aby mógł 
bydź wpifany w Stan Szlachecki, 
gdy wfzyftkie okoliczności i przy- 
mioty; iak naywyrażniey opilanć 
uftawami kraiowemi , połączy w fos 
bie z talentami: których też fame 
TO 
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uftawy wymagają. To uftanowie- 
nie przyniofioby dwie znakomite 
korzyści, w dufzę polpolftwa, tehnę- 
łoby wraz z nadzieią doftojeńftw 
zupełną dzielność i energią pofpo- 
litego dobra, i w tym famym czą- 
fie, pałożyłoby nie przełamaną za- 
porę w[zelkim burżliwym uniefie- 
niom roziątrzonego gminu; ponie- 
waż. Obywatele naywięcey powa- 
żania malący, widząc iż fię zbliża 
czas przypufzczenia ich do Stanu 
Szlacheckiego , poznaliby iż w a= 
bronie jego praw , maią fway nay- 
głownieyfzy interes, I z tey to przy“ 
czyny * Patrycyufzowie Rzymicy 
włafnych a gorliwych obrońców, 
częftokroć znaydowali w Ofobach 
Trybunów Gminnych. 


Podam teraz pewne ogólne u- 
wagi nad śrzadkami, którychby w 
Rządach Monarchicznych , prawa 
użyć mogły w zamiarze ożywie* 


Nauki Prawodawczcy Fom I. ' 
y 
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nia miłości władzy i fkierowania iey 
do naywiękizego Dobra Społeczno» 
ści. Temi uwagami zakończę ni- 
nieyfzy rozdział. - 


W Monarchii, każda cząftka pó- 
wagi powierzona Obywatelowi, nie 
może bydź czem innem, tylko wypły- 
wem władzy Naywyżlzey złożoney 
w Ręku Monarchy: a więc w Mo- 
narchiach Jędynowładzca” rozdaje 
urzędy, i On fam rozdzielą pomię- 
dzy Obywatelów rozmaite cząftki 
powagi publiczney. Obywatel oży- 
wiony miłością i pożądaniem mo- 
cy . nie założy fobie innego celu, 
procz przypodobania fię Monarfze 
i ściągnienia na fiebie iego wzgle- 
dów : aby w nadgrodę oddanych u- 
fług, zyfkał iakowy udział władzy. 
Ale iako pod panowaniem Monar- 
chy cnotliwego i fprawiedliwego , 
pobudka rzeczona doftatecznym ieft 
śrzodkiem do zapełnienia Mocar= 


"> 
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ftwa Bohatyrami wfzelkiego gatun- 
ku, tak pod berłem Jedynowładz- 
cy niedołężnego i fkażonego, roz- 
mnożyć mufi niefkończenie podły 
owad podchlebców i niewolników. 
Cóż prawa uczynić mogą aby Za- 
pobiegły tey nieprzyzwoitości? aby 
miłości i pożądaniu władzy nada- 
ły, w Monarchii, pewnieyfzy i wy- 
bornieyfzy kierunek ? Jeżeli Monar- 
fże odeymą fzafunek doftoieńftw, 
obrażą Jego należytości i odmie- 
nią konftytucyą Rządu. Jeżeli pu- 
bliczności przyfądzą prawo potwier- 
dzenia tego udziału powagi, zaćmią 


"świetność Jedynowładztwa. Nie 


widzę ani pożytecznieylzego ani 
zgodnieyfzego z prawami Monar- 
chy fpofobu nad ten, aby pewne 
urzędy wyznaczyć dla Obywatelow, 
którzyby uflugi prawami udetermi- 
owane oddali Oyczyznie, a wzgle- 
dem innych doftoyności wytknąć 
ftopień talentow, iaki mieć powin- 
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na Ofoba żądająca ie pofigšdż! Ta- 
kowe, urządzenie; od kilku wieków 
„działa nieprzerwanie (zczęście kra- 
iowe w Narodzie: w którym ka- 
Żda: cnota, każdy pożyteczny ta- 
lent jeft zrzodłem fzacunku Oby- 
watelfkiego i mocy; w którym Sala- 
chęctwo nie daie exyftencyi wfpar- 
tey pa pamiątce popruchniałych nad- 
dziadów, ale bywa nadgrodą pra- 
wdziwie ófobiftą; w którym czło» 
wiek fzanowny dla fwych cnot, i 
świateł, nigdy. nie uftępuie miey- 
ica owemu, co go [ama Paprzedni- 
ków flawaobiaśnia; w którym urzę- 
dy. rozdawane. wyrokiem famego 
prawa i wyltawione na w(pół ubie- 
ganie fię wfzyftkich, nigdy nie pa» 
daią łupem dziwaćtwu Monarchy 
ani podeyściom i intrygom chytrych 
Dworzanow, „Pym to fpofobem, 
wśrzód nayobfzernieyfzego Mocar- 
itwa ziemi, niby na łonie iedney 
Familii, panuieów niezmienny po- 
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rządek, który zabefpiecza publiczną 
fzczęśliwość ; tym to fpofobem prs- 
wa ożywiają i kieruią w Chinach, 
ku dobru Społeczności, owę iedy- 
mą i powfzechną fprężynę wfzy- 
ftkich na świecie Rzydow , miłość 3 
pożądanie mocy. (1) 


í 


W namienionym dopiero krfaiu, 
iako iwe wfzyftkich innych równe 
maiących zafady polityczne, Pra- 
wodawcy tętylko naganiaią w czło» 
wieku ambicyą, która zmierza do 
ciemiężenia i ucifkania fobie podo- 


CH) Co fie tycze Rządow fkładanych s 
odfełam Czytelnika do Rozdziału po- 
przedzaiącego, gdziem pokazał, iak- 
by prawa mogły tchnąć w Obywa- 
telow naywięklzą żądze Dobra pu- 
blicznego, kicruiąc rofiropnie tym nay- 
potężniey(zym bodźcem wjzyfikich 
sczynko w Obywatel/kich. 
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bnych. A więc miłość władzy mo.. 
że bydź uważana pad rozmaitemi 
widokami: a więc może bydź albo, 
pożyteczną alba fzkodliwą ufzcze- 
śliwieniu ludzi. W pierwfzym przy- 
padku, nie gani iey polityka, w dru- 
gim koniecznie ią potępiać mufi. 


W Rządzie wolnym człowiek za- 
ięty ambicyą, podług wytkniętego 
odemnie znaczenia, ieft Obywate- 
lem poczciwym, który w doftoy- 
ności pożądaney , nic innega nie wi: 
dzi, tylko fpofob urobienia włafne= 
go fzczęścią za pośrzednićctwem na- 

| kładow pracy: którąłożył na ufzczęe 

| sliwienie wfpółziomków; w Rzą- 
dzie Defpotycznym ieft to niewol- 
nik przebiegły i zręczny ; ktory: 
wfzelkich rufza fpofobow, aby wy- 
fzeędł z klaffy uciemiężonych, a o- 
fiadł w klaffie ciemiężących. 


W Rządzie umiarkowanym w któ- 
rym. prawą umiały. nadać przyzwo= 
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itą dyrekcyą miłości władzy , czło» 
wiek pełen ambicyi , ieft Obywa- 
telem dobrym, który tyle tylko po: 
wagi pragnie, ile mu iey potrzeba, 
aby czuwał nad zachowaniem praw, 
aby pobudzał do obrony Oyczyzny, 
aby miał opiekę nad wolnością, a 
przeto aby fobie wyfłużył fzacunek 
i wdzięczność Obywatelow , którzy 
nie uchybią zapewne przykładać fię 
do ufzczęśliwienia iego. W Rzą- 
dzie tyrannicznym, ten fam czło- 
wiek zmienia fię w poczwarę, nie 
pragnącą inney fwobody, innego 
zafzczytu, inney mocy; przez okro- 
pney władzy i wolności bezkarne- 
go sgwałcenia, wfzyftkich prawideł 
fprawiedliwości ; ciemiężenia nie- 
fzczęśliwych ; i ścieśnienia kaydan, 
w które okrutny defpotyzm, nę- 
dzne fwe ofiary kuie. 


A więc niechay moralność nie 
powftaie przeciwko ambicyi i mi 
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łości władzy (2) ale raczey niechay 
obwinia rząd i prawa, mieumieiące 
kierować tą namiętnością; gdyby 
nie ona, fpołeczność zginęłaby w 
omdłałości. Gdy ta fiła porufzaią- 
ca nie dobrze ieft fkierowana; wra- 
ża w fpołeczność porufzenie zepfu- 
cia; gdy ieft kierowana przyzwo- 
icie, fpołeczność , co moment, na- 
biera nowey dzielności, i zbliża fre 
do punktu fwego udofkonalenia. 


Od początku ożywiaiącego Rząd, 
przechodzę do Geniufzu i chara» 
Kteru Narodów. . 


(2) Radbym fie. [pytal Autora. mego 
czy milość, władzy należy umieścić w 
fzeregu namiętnóści , to ief pelyy 
ludzkich , czyli tą x pośrzod nich wy» 
mazać przyfłor? Drugiego kroku, zæ 
pewneby mi nie mogł pozwolić, bez 

zapormitenia zupełnego Uzieiow ludz» 


U 


l 
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Przefiroga „ Ninieyľzy Rozdział 


„ ile ftanowiący fprężynę wfzelkich 
as KCZYNROW Obywatelf/kich tak ieft 


LE) 


głowny ; zdanie o Miłości mocy 


„ji Jey pożądaniu tak ściśle ieft 


kich, bez wyprzenia fie zupełnego, 
wj/zelkiey o naturze ferca ludzkiego 
znaiomości. Pozofłaie mi tedy wnieść, 
że miłości władzy, naznaczyłby miey - 
fce między pa(fyami lubo wie wro- 
dzonemi, przynaymniey przyby/zo- 
wemi + zgodnemi z naturą czlowie- 
ka. Tu z nim fłanqw/(zy, profilbym 
go, aby mi pokazal: że ambicya ni- 
gdy w wyftępek zamienić fig nie zdo» 
ła. Ze ten, ktory zaczyna pragnąć 
władzy , tedynie z pobudki fzlache- 
zney pracowania na fźczeście publi- 
czne, nie kończy nigdy na pożąda- 
niu mocy niezawifley. IF ten czas, 
poswolitbym mu, że Moralność nie 
powinna powfławać przeciwko ambi- 
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„związane z zdaniem P. Helwecyu= 
s [ža o głowney czynności człowieka 
„„fprężynie albo początku, którym 
s 0n bydź mieni czułość Fizyczną, 
„iż powinnością moją fądziłem za- 


cyi, Ale kiedy dzie ludzkie, kie- 
dy dzieie obrotow ferca ludzkiego, nie 
każą mi fię żadnych na to fpodziewać 
dowodow ; wielbić nie przeftang ni- 
gdy Moraliftow , tych nawet, ktorzy 
zbyt furowo przeciwko niey mowią ; 
bo ktożby ganil przezornemu ryba. 
kowi, że fieci fwoie powyżcy miey- 
fia owego zapufzcza, w którym wie, 
o leży/ku przyfzłego połowu; bo firze- 
laiący z tuku, zawfze fie fłara wię. 
kfsą mocą wypuścić ftrzatę, ktorą mie- 
zy do celu, niżby iey potrzeba do prze. 
bieżania wyznaczonego fobie prze- 
fłworu. 
| Nakoniec wyznać mufzę że mię do- 
wody Autora nie z gruntu przekonaa 


ERN 251 


„a dać fobie pracę, ściśleyfzego tey 
„rzeczy roftrząśnienia, niż chara- 
„,kter tłumacza wyciąga. Wfzy- 
„„ftkie w tey mierze, mole i z in- 
» nych Pifarzy czerpane uwagi, 


ły. A bardzo wiele tracą kbey ma + 
cy w umyśle moim , Jkoro fobie przy- 
pominam cnotę Dyktatorow: Rzym- 
fkich, z więk[zym miemal pośpie- 
chem fkladaiących niż ofiadaiących tę 
nayogromniey/zą u Rzymian wladze. 
Cincinnatus pokazafże w fobie kie- 
dy miłość mocy » pożądanie mładzy?.. 
Łękam fig fzczerze, aby miłość wła- 
dzy nie pokazała fig tak chimeryczną 
Jpreżyną czynności Obywatelfkich, iak 
czułość fizyczna ( Cora tegoż fæ- 
mego muzgu co ż pierwfza ) poka- 
zala fig czczym i błachym początkiem 
czynnosci człowieka. Voyez Confi- 
derations fur | Efprit & les mœurs 

Í Art: fepfibilite phyfique. Edit. 
1790 4 Londres. 


283 ER 


„ znaydzie Czytelnik przy famym. 
„ końcu Fomu I.czyli Części I. Nie 
„, chciałem przerywać ofnowy Au- 
s tora, dodatkiem przeciwnego Je- 
» mü rezonewania, bobym tym 
„, Ufzkodził ciągłość „dzieła , któ- 
» tą uważam iako ieden z naypię- 
»» Knieyfzych przymiotow Milan- 
»» gierego.  Odfyłaiąc zatem do 
s» wzmiankowanego mieyfca, profzę 
» wfzyftkich, którzy tö przekładą- 
s» nie moie czytać będą, aby po-. 
s» mnieli, że tutay wydałem tylko 
» myśl Polityka Włofki go, Atam 
sZ Włalnem odkryię fię zdaniem, 


XIII. 


Trzeci cel ftofunku Praw : Geniufa i 


Charakter Narodów. 


Cel ten, pod dwoma widokami 
uważany bydź może: albo przez 
wzgląd na owego ducha ogólnego, 
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który każdego wieku ożywia nay- 
więkfzą część Narodów ,ałbo. przez 
wzgląd ma ów charakter: właściwy 
każdemu Narodowi w fzczególno: 
ści, w którego ftofunku prawa fą 
uftanowione. Cel ten, i pod tym 
ipod owym widokiem, mufi mieć 
pstężny wpływ do Syftematu Pra- 
wodawczega. Nayprzód dochodzić 


bedę. iaki może mieć wpływ: duch 
ogólny czyli geniuiz ogólną wieku; 


potym przeydę do wpiywu geniu- 
fzu i charakteru fzczególnego Na- 
rodów. 


Nieftateczność wycifkaijąca fwe 
piętno na wfzyftkim, co fię tylkó 
ściąga do rodu ludzkiego; iefzcze 
figę i w geniufzu Narodow , rozma- 
itego wieku ,.wydaie. Dach czyli 
geniufz wiekow, odmienia fig zoko- 


dicznościami przyczyniaiącemi lie 
è è 


do uformowania onego; a czas też 
i < I X č 
fame burze iodmiany zwykł dzia: 
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łać w Konftytucyi moralney i poli- 
tyczney Narodow, ktoremi zara» 
ża ich konftytucyą fizyczną. Ce 
gdy tak ieft, możeż Prawodawctwa 
zaniedbać tak znakomitego objektu? 


Aby fie przekonać o tey prawdzie, 
dofyć ieft rzucić okiem na Hifto- 
ryą Narodów iwiekow. Jakież mas 
my ślady podobieńftwa z ftaroży- 
tnemi ? ich geniufz, iakiż ma chara 
kter wfpolny z charakterem geniu: 
fzu nafzego ?' Gdzież u nas owa 
wsciekła żądza wojowania , owa 
fzalona chuć zabórow , ow duch nie- 
zgod i roziątrzenia, ktory zapalał 
wfzyftkie umyfły, uzbraiał wfzy: 
ftkie Narody , a który każąc fene 
tymenta natury, życie odzierał z 
ceny, a ftrafzliwość śmierci po- 
mnieyfzał? W coż fię obróciły owe 
dziwy męftwa waleczności i cnoty? 
w: któreyże okolicy doftrzeżemy 
owych wielkich widowifk, gdzie 
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“Greczyn i Rzymianin, woczach nie- 


zmiernego nawału ludu, mogę mo- 
wić , w oczach tłufzczy całego świa- 
ta; rozpościerał cąłkowitą ufilność 
i niepoiętą zdolność fwey fiły i zrę- 
czności; gdzie nadgrody i okrzyki 
publiczne, zażywiały i tuczyły, w 
wfzyftkich dufzźach, żywy a głębo- 
ki fentyment chwały; gdzie nawet 
fama rozkofz płaciła pewien hółd 
dzielności i odwadzę ? 


Ta dzielność ,ta moc i odwaga; 
ftały fię niepożytecznemi, czafow 
nafzych. Ludzie toczą bitwę, nie- 
dotykaiąc fię nawet, umieraią nie 
poftrzegaiąc ręki która ich zab ja; 
profta materya fiarczyfta, okhdarzo= 
na ftrafzliwą (prężyftością , nayfłab- 
f[zego rowna z naymocnieyfzym, 
naylękliwizego z naymężnieyfzym. 
Z drugiey ftrony, cel woyny pra- 
wie nigdy nie bywa iednoftayny. 
Narody -przedfiębiorą woyny, nie 
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kiedy końcem zburzenia lub utwier- 
dzenia Króleftw; niekiedy końcem 
pomfzczenia fię za nadwerężone 
prawa natury, za pokrzywdzoną 
doftoynosć i fwobody ludzkości. 
Dzifiay biią fię o Porta, o minę bo» . 
gatego lub użytecznego krufzczu, 
o przedaż wyłączaiącą wfzelką kon- 
kurrencyą, iakiego aromatu; jutro 
powftanie boy krwawy , aby fię fta- 
ło zadófyć przywidzeniu człowie- 
ka z zuchwalonego mocą, który 
tak chce i tak przykazuie. Nay+ 
więkfza część tych woeien odległy 
bardzo miewa {woy Teatr ; Ocean 
prawie zawfze nim bywa a Naro- 
dy mniey czuią wynikaiące ztąd 
klęfki. Wyprawy bardzo rzadkie 
bywasią i z niezmierną powolnością 
przychodzą do fkutku. Oycowie nafi 
nie mając Woyfk fałych ani naie- 
mniczych, żyli w ftanie woyny u- 
ftawiczney: a my, w pośrzód Mi- 
liona dwoch kroć ftotyfięcy ludzi. 
uzbro= 
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uzbroionychzawíze (,,iefzczew ten 
„czas nie byfo we Francyi trzech 
„„Miionow Gwardyi. Narodowey , 
», kiedy Autor pifał; a nie wiem, 
„„czyli ta ogromna zgraia Obywa- 
s telow- zamienionych w żołnierzy, 
ə» bedzie długo na nogach: Quod ci- 
„»to fit, cito perit. Jeżeli Francya, 
s» za pośrzednićctwem tylu zbroy= 
„nych ludzi, utrzyma ninieyfzą 
„ konftytucyą fwoią; ieżeli tak li- 
„,czny żołnierz uftanowi iey fzczę= 
s ście i ubezpieczy iey wolność; wąt= 
» pie, żeby refzta Europy , zawize 
» fpokoyną bydź mogła. -Francuzi 
„;czuią fię mocnemi, ale wolność, 
„ta droga i dawno niefłychana u 
» nich zdobycz, zaymuię teraz zu- 
„, pełnie noweich uczucie, i wfzelkia 
„, onego uniefienia, ku utwierdzeniu 
„, fwemu kieruie. Niechże zaczalem 
„nowa konftytucya dzielne w kra- 
„iu calym zapuści korzenie, niech 
s ipokoyność powfzechna wfzy« 
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» ftkich zafyci wolnością, ręczyć 
s» Mogę, Że moc ogromna , którey 
», fkutki tylko wewnątrz Mocarftwa 
s, Frankow czuć fie daig, pozba- 
» Wiona wewnętrzney fwey paftwy, 
3, fzukać iey będzie łakomie po ze- 
s; wnętrznych kraiach..,) a my mo- 
wię, w pośrzód miliona dwoch kroć 
ftotyfięcy ludzi uzbroionych za- 
wlze, żyiemy niemal wieczyście 
w ftanie głębokiego pokoiu, Duch 
handlowniczy zaymuie całą ziemię, 
iprawie wfzędzie o tym tylko my- 
ślą: aby żyć fi koynie i zgroma- 
dzać bogactwa. F dy łatwo wi- 
dzieć móże, iak wielką rx eg, ta- 
kowa rewolucya intereflow , chara- 
kteru i geniufzu Narodow, mufi 
wprowadzić w Syftemata Prawo: 
dawcze. Jakieżby przeznaczenie 
czekało, w czafach nafzych, Rzecz- 
pofpolitą, gdyby iey prawa, wzo- 
rem Praw Spartańfkich zakazywas 
ły używania złota i frebra ; gdyby 
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jey uftawy nië dozwalały bawić fię 
Żeglugą i handlem, gdyby upodla- 
ły rólnićtwo i handel, lub gdyby da 
handlu, tey dufzy i podpory kraiów, 
która niegdyś była początkiem ich 
upadku , przyczepiały piątno nie- 
fławy? Czemżeby była, czafow na: 
fzych, przy takowych prawach Ań- 
glia i Holandya? Amfterdam i Ro- 
tetdam , teniby fię ftały na Oceanie, 
czem fą Tunis i Algier na morzu 
śrzodziemnym; czem byli przez czas 
nieiaki Duńczykowie i Starożytni 
miefzkańcy Norwegii i rozboynicy 
morfcy w Ameryce; fłtowem , byty- 
by tem, czem były po więkizey 
części barbarzyńikie Narody, lę- 
gnące fię po nad brzegami morza, 
to ieft: byłyby Rzeczami Fofpolitemi 
zboycow > fkazanych na utrzymy- 
wanie życia efzuftwem, rozboiem 
zgoła wfzelkim gatunkiem źbro- 
dni; byłyby ubogiemi, ba rozboy, 
żadnego iefzcze dotąd Narodu nie 
Rz 


260 mu ><) 


zbogacił; zawfzeby trwały w ftanie 
przemiialącym i niepewnym, boby 
im zawfze ftała w oczach zemfta 
Narodow, gotowych w każdym cza- 
fie, do pomfzczenia fię za wyrzą- 
dzone łupieftwa. Narody terazniey- 
{ze , rządzone wcale odmiennym 
fyRtentatem praw, z bogactw obfitych 
natuty i z wfzyftkich fztuki oraz 
rękodzieł produktow, robią mafię 
pofpolitą wfpolney między fobą oy- 
cawiftości. Za pośrzednictwem za- 
miany, to co zbywa od potrzeb je- 
dnemu, ftaie fię objektem użyte- 
cznym potrzebom drugiego: morze 
ieft, nieiakim fpofobem,zafadą i grun- 
tem ich panowania; każdy z nich 
bogaci fię z zezwoleniem wfzyftkich 
innych, których fzczęście pomna- 
ża, gdy potrzeby fwoie rozfzerza. 


Przypomniymy fobie, 'iakie zda- 
nie mieli w tey mierze ftarożytni, 
a ich opinią zbliżmy do opinii ta- 
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rażnieyfzych Politykow. Platonie 
chce aby kunfzta poftępowały ka 
udofkonaleniu fwemu, przykazuie 
nawet aby w iego Rzeczpofpolitą 
nie wprowadzono żadnych procz 
tych, bez których fię żadną miarą 
obeyśdź nie można, w dogodzeniu 
potrzebom życia. Odrzuca prożby 
Arkadyyczykow i Koronianow, idla 
tego tylko nie chce dawać żadne- 
go Prawodawctwa tym dwom- Na- 
rodom: że fą bogate i lubią dofta- 
tki. Phocion, który w bogactwach 
Athen, widzi prawdziwą przyczy- 
nę upadku Rzeczypofpolitey , chce: 
aby fię na Rzemieślnikow zapatry- 
wario iako na Ofoby niewolnicze, a 
tym famyłn, obrane z prawa Oby- 
watelftwa. 


Wfzyfcy Politycy i wfzyfcy hi- 
ftorycy ftarożytni, upadek Narodow 
przy pifuią bogaćtwom, które fię w nie 
wdarły: a prawa Lykurga, które 
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potrafiły, przez kilka wiekow, bronić 
jm wftępu do Sparty, wyftawiono lu- 
dziom, iako wytwor Polityki i wzor 
naydofkonalfzego Prawodawctwa, 


Przekonani zgruntu: że bogactwą 
ciągną za foba wfzyftkie pafma wy- 
ftępkow; i że w ręku defpotyzmu 
ftaią fię narzędziem fkażenia oraz 
niewolnictwa, żałuią Solona: że mu- 
fiał odftąpić od takowych prawideł; 
upewniaią nawet, że pomieńiony 
Prawodawcea znał dobrze wfzyftkie 
wady, wfzyftkie niedofkonałości 
fwey Inftytucyi, ponieważ, mowił; 
że nie dał Ateńczykom praw nayle= 
pfzych , ale dał naylepfze z tych 
wfzyftkich, do których. przyięcią 
ufpofobieni byli. 


Takie było. mniemanie ftaroży- 
tnych,i na tym mniemaniu wipie- 
rało fię rownie Syftema polityczne 
Greków i Rzymianów. Głownym 


ich celem było, aby: uboftwem u- 
trzymywać ofzczędność i umiarka- 
wanie, a ofzczędnością moc, odwa- 
ge, męftwo, ftałość w pracach ifu- 
rowość Obyczaiow. Tu już zwroć- 
my oczy na teraźnieyfzych. Poli- 
tycy nafi, miafto zapatrywania fię 
na uboftwo iako na dobro, około te- 
go iedynie praeuią, aby nowe zrzo- 
dło bogactw odkryli; wfzyftkie ich 
mozoły i fzarpania do tego zmie- 
rzaią celu; aby wydofkonalić rol- 
nićctwo, kunfzta i handel. Zgroma- 
dzaycie bogaćtwa, mowią do Nara- 
dow , ieżeli chcecie bydź fzczęśli- 
wemi. Tak robcie, mowią do Jedy- 
nowładzcow , aby poddani wafi,.mie- 
li znakomitą i przewyżlzaiącą po- 
trzeby liczbę produktow, ieżeli chce- 
cie bydź fzanowani zewnątrz i fpo- 
koyni w śrzód murow wafzych. Do- 
pokąd Narody wafze będą w ubo- 
ftwie, dotąd Trony wafze chwiać 
fię nie przeftaną ; dotąd wafze Pra: 
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wincyewyftawione będą na przywła- 
fzczania i zaiazdy Sąfiadow ; prze- 
ciwnie, ieżeli żyć będą w pośrzod- 
ku bogactw, famo wafze imię wra- 
Żać będzie ufzanowanie; każdy be- 
dzie pożądał wafzych przymierzow; 
mikt fię nieodważy gwałcić praw 
wafzych; wafzę pretenfye nie będą 
znały innych granic procz tych, kto» 
re im fprawiedliwość zakreśla; pa- 
nować i rozkazywać będziecie wa- 
fzym Sąfiadom , którzyby nad wa- 
mi wzięli gorę, gdybyście od nich 
ubożfzemi byli.. 


Cóż może bydź przyczyną tey 
rożnicy, czyli raczey tey przeci- 
wności pomiedzy ftarożytną a dzi- 
fieyfzą polityką? Należyż nam po- 
wiedzieć: żeta lub owa ftrona błą- 
dzi? albo, mamyż zarowno uwiel- 
biać obydwa Syftemata, ile umie» 
jące tak dofkonale ftofować prawa 
do geniufzu wieku, w którym fię u- 
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lęgły? Czyliż nam nie pokazuie Hi- 
ftorya całey ftarożytności, Że Na- 
rody naybogatfze pofzły pod pano- 
wanie iiarztino Narodow nayubaż- 
fzych ? Terażnieyfze zaś dzieie Na- 
rodow , niedaiąż nam widzieć 'wca- 

iwnych przypadkow 2 Mo- 
żnażby fię czego obawiać, tera- 
źnieyfzych czafow, z ftrony Rzeczy- 
pofpolitey , ktoraby miała tęż fa- 
mę zafadę konftytucyi, też fame u- 
ftawy; któraby fię tym famym du- 
chem rządziła co Rżeczpofpolita 
Rzymfka? Powtarzam iefzcze, cała 
poftać Narodow zmieniła fię zupeł- 
nie: iuż teraz Mocnieyfzy nie daie 
prawa fłabfzemu, ale bogatfzy pa- 
nuie nad ubożfzym. 


Już minęły owe czafy, kiedy po- 
jedynczy człowiek, fzedł na czele 
dwoch pułkow, woiować z całym 
Narodem: czafow nafzych, nie ina- 
czey boy toczą, tylko za wypro- 
wadzeniem znakomitych Woy!k z 
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oboiey ftrony; te zaś Woyfka utrzye 
mywane bydź nie mozą bez ogro- 
mnych wydatkow, Dwakroć fto ty- 
fięcy ludzi uzbrojonych na zadanie 
lub odebranie śmierci, i pięćdzie- 
fiąt milionow pieniędzy, były iedy- 
ną i naygłownieyfzą zafądą, na któ- 
rey Dom Auftryacki, wfparł wizy. 
ftkie fwoie pretenfye, do kilku ca. 
low ziemi w Cyrkule Bawarfkim, 


Bogactwa, doftatki, ftały fię nay- 
pierwfzym n irzędziem woyny; zło- 
to i frebro bywaią polpolicie albo 
śrzodkiem albo wadą naygło- 
wnieyfzą dozaborow. Po przeło- 
żeniu tych maxym tym niezawo- 
dnieyfzych: że ugruntowanych na 
dzieiach, gdzieindziey należy nam 
wzroki obrocić, W pewnym za- 
katku Ameryki, wśrzod pewnego 
Narodu wolnego i handlownego , 
który w prawdzie ieft dziecięciem 
i wychowańcem Europy, ale ktory 
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uciemiężenie przemieniło w poprzy- 
fiężonego nieprzyiąciela włafney 
Matki, powftał głos i rzekł: Euros 
peyczykawie! lubo dla wafzego ie- 
dynie interefu zoftaliśmy ofadzeni 


St 


na ziemi nowego pomniy- 

, ktore te- 
raz pofiadamy, tudzież nieprzeli- 
czone śrzodki pomno 


cie iednak, że bog 


„enia onych, 
powinny nas wyrwać z tey hań- 
biącey niewoli i przywrocić nam 
wolaość, która nie omiefzka ftać 
fię związkiem wafzey podległości, 
i która za czafem fprawi, iż gorze 
ko żałować będziecie, żescie fami 
byli Rzemieślnikami włafney fwey 
zguby, włafnego upadku i zatrace= 
nia. Nafza niezawifłość będzie dzie: 
łem: wafzey niefprawiedliwości i na- 
fzego rozjątrzenia. Korzyści nafze- 
go położenia; fzybki obrot opera- 
cyy nafzego handlu; łatwość z któ- 
rą możemy przyzwać do fiebie, za 
iednym fkinieniem woli, bogactwa 
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obydwoch półkręgów; poftępki zna” 
komite nafzey ludności , które 
bez przeftanku pomnaż zaia mnoftwo 
małżeńftw , ten to fkutek obfito- 
ści i doftatków publicznych ; ubie- 
ganie fię czyli konkurs cudzoziem- 
ców, których _nadzieia fzczęścia 
przyzywa na brzegi nafze połyfku- 
iące pierwfzemi promykami wolno 

ści; wfzyfikie te dobra, wfzy fkie 
te narzędzia ufzczęśliwienia, poł 
czone z ową wyżfzością którą Pań- 
ftwom i ludziom zaręcza czerftwość 
młodości i uczucie fzćzęścia; uży- 
czą nam tyle fiły: iż w ręku wła- 
fnych będziemy ważyć lofy Ame- 
ryki iprzeznaczenie Europy. Wy- 
drzemy wam wfzyftkie zrzodła boa- 
gaćtw ; psie przeftwot, który 
nas od walzych krain przedziela, 
dozwoli nam wprzód dokonać za- 
miarow wtargnienia, niżeli odgłos 
przygotowań nafzych, c wafze obie 
ie fię ufzy (W ninicyfzym położeniu 
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rzeczy , rozumiałbym że zaciekła mowa 
Amerykanina, zbyt fig daleko unofi, ) 
W mocy nafzey będzie-wybierać fo- 
bie, nieprzyiacioł, place i chwile na- 
fzych zwycięftw; boegaćtwa nafze, 
naypożądaniza fytuacya, z zawfze nas 
zapewniać będą o pomy zślnych fkut- 
kach przedfiewzięć, Ök rety nafze 

mogą w każdey chwili ftanąć w obec 
tych brzegów, których ani ftrzedz 
dobrze, ani dobrze bronić, moc 
ak odległa, nigdy nie zdoła. Wa- 
fze pofiłki nadto poźno przybędą, 
a wafze ofady ftaną fię nafzemi Pro- 
wincyami, ałboli też potargaią fwo- 
ie pęta, podruzgotaią fwoie kayda- 
ny za pośrzednictwem związku i 
przymierza, których nigdy nieod- 
mowiemy wolności wzywaiącey na- 
fżey pomocy , przeciwko niecnyma 
gwałtom Tyranii. Na ow:czas, ogo- 
łoceni z wafzych włości Amery- 
kańfkich , a tym famym, pozbawie- 
ni tego wfzyftkiego, co pofiadacie 
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w Azżyi, która chciwą dłoń na na: 
fze pieniądze nadftawia, zwrotnym 
upądkiem .wtrąceni zoftaniecie w 
nikczemność ibarbarzyńftwo, z któ» 
rych was odmiennieylze okoliczno= 
ści dźwignęły; na ow czas, famo 
tylko ubofiwo, zdoła was zafłonić, 
przed fprawiedliwą ale nie użyte- 
czną zemftą. 


Ta tō ieft deklaracya fmutna i 

a którą Oy Angielfkie, 

f pie; i ten to Na- 

ą e C zpofpolita 

sh i wojow zych, po- 

inien ow nafzych,, bydź celem 
Jey boiaźni i poftrachu. 


Wnieśmy teraz. Jeżeli miłość bo- 
gactw i doftatkow ieft geniufzem./ 
wieku; ieżeli wyżfzość nie ftawa 
na ftronie fiły, odwagi i cnot wo- 
iennych, ale.na ftronie obfitości ; ie- 
żeli Narody naybogatfze fą nay- 
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fzczęśliwfze wewnątrz ; ieżeli one 
tylko naywięcey bywaią fzanowa- 
ne zewnątrz ; Prawodawca, nie tyl- 
ko do ukfztałtowania ciał mocnych, 
czerftwych , i dufz odważnych anie 
lękliwych ; ale nadto do polepfze- 
nia rolnićtwa, kunfztow, handlu, 
do ftworzenia wśrzód Narodu fwe- 
go bogactw , do zachowania i fpra- 
wiedliwego onych po całym kraiu 
rozchodu, w wfzyftkich fwoich ufta- 
wach dążyć powinien. 


I tym to fpofobem geniufz wie- 
ku wpływać powinien dó Prawo- 
dawczego Syftematu. Ten to ieft 
wielki początek, ta głowna maxy- 
ma, którą wyciągam z ftolunku praw 
do geniufzu Narodów, uważanego 

od pierwfzym widokiem.  Potrze- 
ba, abyśmy go teraz uważyli pod 
wtorem widokiem ; i abyśmy roz- 
trząfnęli: iak geniufz , oraz chara- 
kter (zczególny a właściwy każde- 
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mu poiedynczemu Narodowi, wpły- 
wa do praw dla niego fianowionych. 


Pomimo wfzyftkie przyczyny któ» 
re, czalow nafzych wfpolnie dzia- 
łają na aatarcie rożnicy pomiędzy 
geniufzami i charakterami Narodów 
Europeyfkich; Pomimo nałogowaą a 
uftawiczną kommunikacyą kraiow, 
tudzież wfpolnego niemal wfzy- 
ftkim początku ich konftytucyy; mi- 
mo fkutki ftarożytnego Syftematu 
feodalności; który puściwfzy fwe 
korzenie po wfzyftkich okolicach 
Europy >mufał wfzędzie równe u- 
czynić wrażenie [wych maxym, Za- 
fzczytew , dyftynkcyy , przefądow 
kawaleryi , galanteryi', jurispru- 
dencyi efirzem miecza tłumaczo- 
ney i popieraney, oraz fwey Prawo- 
dawczey ale nierozfądńey i dziwa- 
czney kfięgi, która opiewała hanie- 
bne prawa honoru; mimo iedno- 
ftayność maxym moralnych wycią- 
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gniónych z Religii: którey świętość 
i czyftość, u pewnych Narodów, 
odebrała rozmaite fkazy , ale któ: 
rą wfzyftkie wieki fżanowały w tey 
części: gdzie ftanowi przepify wpły= 
waiące na obyczaie ; mimo te wfzy- 
ftkie przyczyny, każdy Narod Eú- 
rópeyfki, mafwoy właściwy geniufz, 
fwoy charakter fzczególny. A ie. 
żeli róznica charakterow  Narodo- 
wych mie ieft tak znakomita iak 
owa: co fię widzieć daie pomiędzy 
ftarożytnemi Narodami; które fię 
nigdy inaczey, tylko w zamiarze 
wyrzynahia wzaiemnego, do fiebie 
nie zbliżały; tak przecię rzeczywifte 
ma piątnia, iż zdoła zaftanowić u- 
wagę Prawodawców, i nader dziel- 
nie wpłynąć potrafi do ducha iza- 
miaru ich uftaw. 


Nie pofzukuię, nie duchodzę tu- 
tay przyczyny tey rożnicy; fame 
tylko iey fkutki roztrząlać będę. 

Nauki Prawodawczey Tom I $ 
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Naprzykład, we Fraucyi widzę Naż 
ród ebdatzony zdumienia, godną ży- 
wością charakteru; maiący ¿dowcip 
fwobodny ipłodny, guft delikatny, 
trefny „„imagihacyą tkliwą; ale na: 
dewfzyftko zajęty prożnością, któ» 
ta geninfz iego unofi .do;naydziel- 
nieyfzych wynalazków wkunfztach 
i wękodziełach. Na tym mam: do- 
fyć , abym wniofł śmiało: że Prawa- 
dawctwo.„więcey nierowniećw tym 
Nrodzie, niż w którymkolwiek in 
nym, pracować powinna okoła zas 
fzczyceniea rolnictwa; którego prace 
trudne iiprofte, że nie maią. w fo- 
bie nic stakiego,-coby * podchlebia- 
ło Obywatellikiey-proźności,: mufzą 
nie wielerzaaczyćo w:'opinii publi. 
czney. Rękodzieła: i kunfzta gufta- 
wne, nie potrzebuiąvwielkiego za- 
chęcania, aby dofzły naywyżlzego 
ftoepriia świetności ; Narod:ten, za- 
wize będzie. dawał ton-modzie; on 
będzie determinował iakiego: kroiu 
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fzatą mają fie odziewać FEuropey- 
czykowie ; on będzie rozrządzał bu- 
downićtwem ¿i pofobem przy.pię= 
krzania ich pomiefzkań,, ich domow 
i gmachow; ; chlubić fię będzie z pra 
wa przeiftaczania kobiet fwoich na 
SES] brzydkie: ftawiaiąc po- 
twory fantazyi na n tieyfcu proa 
piękności natury. Rzemieśl- 
nik francuzki, powtarzam iefzcze» 
bez wizel riego zachęcenia z firony 
Rządu, zawfze będzie płodny, prze- 
my yślny i pilny w tworzeniu wyna- 
lazkow tego gatunku. "Ale wcale 
inaczey dzisie fię z rolnikiem ; ; WiO 
fki Francuzkie leżeć będą odło= 
siem, a ręce proźnego Obywatela 
omdlewać będą w proźniaćtwie , ie- 
żeli rząd nie-zaradzi „gnufności ie 
go, piloym w tey. mierze bacze- 
niem fmoim. Gdyby był Kolbert 
ozni zupełną wążność tey prawdy, 

zapewneby był nie poświęcał Rol- 
nictwa poftępkom i wydofkonale= 

Dg 
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niu kunńfztów ; ale raczey byłby 
zważył i ikombinował wzaiemnie 
ich interefla, a chwała iegó Mini- 
ftroftwa, zyfkałaby nie ftychanie na 
trwałości i zupełności fwoiey. 


Gdy pótym lekkim roztrząśnie= 
niu Francyi, obracam Wzrok Moy 
ku południowi Europy, iuż ani ge: 
niufzu takiego, ani takiegó chara- 
kteru nieżnaydnię. 


Doftrzegam ze nayfurowiza po 
czciwość, wydaie fię i ókazliie tak 
w mówach, iak zdaniach poważne- 
go Hifzpana. (1) Doftrzegam ie- 
fzcze w jego obyczaiach pewnego 


—— 


(4) Dziciopifowie ftarożyni daią hay- 
więkjze pochwały ich poczciwości è 
Jtałóści w fłowie. Juftinus w K. AB 
wyflawia mocno ich niefkażoną wide 
rę w dochówywania feladow, 
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gatunku proftoty ; w iego nałogach 
fzczególnieyfzego przywiązania do 
ftarożytnych zwyczajów ; w iego 
dufzy zafiewek zabobonności za- 
wfze gotowy do zapalenia fię gnie- 
wem; a w iego umyśle widzę owa 
uczucie dumy, które mu każe pa- 
trzeć na pracę iako na uczynek u- 
podlaiący fzlachetne iego iefteftwo: 
ztąd wnofzę: że Prawodawca, wzglę- 
dem pewnych objektów , powinien 
i użyć włafności geniufzu tego Na- 
rodu, a względem innych, ma go 
poprawić i umiarkować, 


w 


< 


Użyie naprzykład tey poczciwo- 
ści, tey rzetelności i dobrey wiary, 
do ożywienia i ułatwienia tak we- 
wnętrznego iak zewnętrznego han- 
dlu: umowy, ugody obywatelfkie 
ofwobodzi z mnoftwa tych uroczy- 
ftości i formalności prawnych, któ- 
re fpoźniaią ich fkutek, złe które 
prawa mufiały, u innych Narodow, 


e 
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zaftawić filuteryi, podeyściu i zas 
biegam ofzukania (1). Próftotę xie- 


ča) „Wie. byloby, nic nadzwyczayne= 
go „gdyby prawa zofławily ge- 
A 2 charakterowi Narodowe" 
mu pole, zafłąpiemia Jwey fankcy Yla 
zł a. ARE dobr ze każdemu, 
2 dlugi. czas mie 
R ai jsczególnego prawa 
przeciwk ko lupieżtwu $ Skarbu publi- 
cznego ; i BJ A ta zbrodnia A 


Si zas ii karńky Å 
Joa a, tną; ww, [zyftkic h oczach 
zdawała , że farto oddanie Summy 
zdupioney „ 1 miano za bardzo wielką 
kare, obacz co.mowi Tirus Ti- 
yius o -Scipionie lib; 39. Platon 
de legibus lib. 12. zapewnia, że 
Radamanthus, ktory rządził ludem 
bogoboynym, żadnego nie ufłanowił 
Jpofobu dochodzenia wy fiępku, procz 
przyfięgia 
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r fię tak tłumaczyć godzi, twa 
dość é obcowańia weźmie zad srzow 
dek naywłaściwfzy do zachowania 


furowości obyczaiow. Przywiąza- 
nie do ftarożytnych Zw i 


ofirzeże 
Wwznow 
ftałyb ` 
Że w nim trofkliwie i wcześnie na- 
leży getować umyfły, do przyjęcia 
uftaw i fatyticty nayrozumniey 
nawet kombinow EERTE Skłonnaść 
tego ludu do zabobonności, poka- 
że Prawodawcy , iak wiele na tem, 
zależy: aby fię nauki mogły wznieść 

Hifzpanow do tego ftopnia do- 
fkonałóści, w którym ftangwfzy 
ruguią z kraju, bez nadziei powro- 
tu, fanatyzm i obłakańnie. Nako- 
miec, owa uczicie dumy, które fpra- 
wią: że Hifzpan pog: itdliwym ZWIG- 
kiem rzuca na człowieka pracowi- 
tegó, to mowie uczucie, da poznać 
Prawódawcy, iż w Ihfzpanii „chcąc 


go: że w tym 


= 
1 


ia naypozżyte 
y fie celem pogs 


J 
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pracę uczynić zatrudnieniem pa-* 
ipolitym ; nie dofyć ieft, aby prawa 
uczyniły ią pożyteczną tym co fię 
w niey ćwiczą; ale nadto potrzeba, 
aby fię ftarały ufzlachcić ią w o- 
czach całego Narodu; aby kańcem 
uzacnienia i wyfławienia oney, ru- 
fzyły roftropnie wfzyftkiemi fprę- 
Żynami tey famey dumy, która pra- 
cowitych upodla. Nięchay mi nikt 
nie czyni zarzutu pofpolitego, któ- 
ry fię na mniemanem takowey od- 
misny niepodobieńiwie, gruntuie. 
Przed rofiropnym a oświeconym 
Prawodawcą, nikna wfzelkie niepo- 
dobieńftwa, pękaią wfzelkie zapo- 
ry. „Jeżeli wygnanie Oyczyzny , 
zamieniło fię u Greków, iakom wy- 
żeyuważył, w pewien gatunek po- 
Żądanego honoru; ieżeli dobre Pra- 
wodawśtwo , umiało w Grekach 
wzniecić pożądanie famego Ofra- 
cyzmu ; ieżeli on ftanowił treść ofta- 
teczney proźby, którą Ateńczyk 


—H 
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cnotami i zwycięftwy zńakomity, 
ftał w Niebo ; Jeżeli w Połnocy Eu- 
ropeyfkiey, pewien Prawodawca te- 
gowieczny, potrafił nadać Narodo- 
wi fwemu nową exyftencyą; ieże- 
li Szwecya zmieniła nagle całka- 
wita fwoią poftać , fkoro tylko Gu- 
ftaw zafiadł na Tronie; ieżeli po- 
wfzechna rewolucya w Konftytu- 
cyi Rządu, w obyczaąiąch i nawet aż 
w ubiorze poddanych, mogła bydź 
przygotowaną i dokonaną od mła- 
dego tego (ledynowładzcy, w nie 
wielkim lat przeciągu; iakże fię 
upierać można przy niepodobień- 
ftwie wznieceniai dokonania w Hi- 
fzpanii rewolucyi podobney , a po- 
dobno w wfzyftkich fwoich czę- 
ściach łatwieyfzey nierównie ? Gdy- 
bym miał za cel, pociągnąć tutay 
pierwizy a fundamentalny plan Le- 
gislacyi właściwey pomienionemu 
Mocarftwu, wfkazałbym drogę kto,- 
rą poftępować należy, odkrytbym 
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narzędzia zdolne do Młatwiefia tey 
głowney operacyi; ale nie to ieft 
przedfięwziętćm odemnie dziełem. 
„A nawet, ieżeli mi przyfzło w ni- 
i em pifmie mowić o Franćyi 
iżpanii; to przeto jedynie, abym 
pokazał jak charakter i geniufz Na. 
rodu, powinny wpływać na Syfte- 
ma praw, Które mu chcą nadawać. 
Przeftaiąc “na iafnym wyłożeniu ' 
ze przynaymniey iak rozumiem ) 
wfizyftkich moich myśli w tey mie- 
rże, przebiegsam do wpływu Kli- 


P 


rzeciwność zdań, panuiąca w 
rozprawach Filozofów i Polityków; 
nad tym objektem, trudność , któ- 
rą upatruię w roztoczeniu iakiegóż- 
kolwiek światła; pó tem badaniu 
ciemnem i zawiłem ; tudzież zawa- 
dy, przefzkody, na które zwykli- 
śmy za każdym krokiem napadać, 
gdy 'chceimy  uogólniać maxymy 
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prawodawcze ztąd wypadaiące : 
yyazemi S 
żą- 


te, wym ufzą na manie : 
fani nia zy” 


waznoscią, 
nowoscią ir 7% ,G5GIĄ wyk pad- 


kow. 


XIV. 


Cawarty cel ftofowności Praw: Klima. 


Maietano , a podobno „dotych 
czas mniemają iei 
quieu naypierwey mowić o 
wpiywie Klimatu. Mniemanie tọ 
iet błedem. Pi zed nim , delikatny 
cipny Fontene (le rozmyślał nad 
tym famym objektem. Chardiwie- 
den z Wedrowników [i Voya- 


Że mM anie g- 


1 


i 
geurs ) ktory obferwować umie- 
ią, bardzo wiele uwag ńapifał nad 
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wpływaniem Klimatów tak fizy. 
cznem iak moralnem (1) L’ Abbe 
Dubos popierał i wyłufzczył iaśniey 
myśli Chardina, a Bodin który, po- 
dobno czytał w Polybie, że Klima 
determinuie kfztały, kolory i oby- 
czaie Narodow, 1go lat w przódy, 
wziął wpływ Klimatow , za nafadę 
Syfematu (wego, w fwey Kfiędze 
o Rzeczypofpolitey i w fwey Me- 
thodzie Hiftoryczney (s) Przed 
wfzyftkiemi zaś wymienionemi Pi- 
farząmi, nieśmiertelny Hipokrates, 


(4) Machiawel w wielu miey/cach dzieł 
fawoich mowi także o tym wplywa- 
niu Klimatów, 

(2) Przy/latoby, mowi Bodin, aby Wa- 
rodami Polnotnemi rządzono mocą 
fly i broni; Narodam: Południo. 
wemi mocą Religii i boiaźni Bofiwa, 
tnnemi mocą /prawiedliwości t potę. 
SO rozumu. ; 
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bardźo obfzernie rożumował nad tą 
materyą, W fiawnem fwoim dziele 
o Powietrzu, wodach, i mieyfcach. Aus 
tor Duchu czyli Treści Praw, nie 
cytuiąc żadnego z wypifanych Fi- 
fozofow , wybudował koleyno Sy* 
ftema; ale coż zrabił? oto zmienił 
i fkażił początki Hippokratefa a 
myślom Dubofa, Chardina i Bodina; 
obfzernieyfzą nadał rozciągłość: 
Chciał wmowić w Powfzechność: że 
n pierwfży; napadł (zczęśliwie, na 
pewne, w tey materyi myśli; iakoż 
uwierzyła Powlzechńiość jego fto: 
wom. Lekki tén błąd należy wy- 
baczyć geniufzowi twortczemu, któ- 
ry przyżwyczsiwizy fię myśłeć 
podług właściwych prawideł i po- 
czątkow fwoiego rożutńńówania, ró- 
zumiał niekiedy: że nowe odkrywa 
myśli, gdy tylko nałeżycię ftrawia- 
ne od fiebie, cudze mniemania wy 
pifywał. Ze żaś nie trudną ieft rze- 
czą dorziicać do uczynionych iuż 
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docieczeń, esmielę. fie- ijas „pomi: 
mo zdań pi zytoezonych Autoraw » 
przeia niektóre, myśli. moie, 


ZofMawniię chętnie. przy Panu I/ons 
z yftkie > obfer wacy Sy które 


czodym ab ARE mi pokrytemi 

włofiem czyli nieiakim gatunkiem 
+ 

rze 


mchu; pomiędzy któremi 
a piramidy. , z.koniul: 
h układające c coś nakfztałę 
s'h pędzelków „nikną ¿cych 
ł czyli 


gać fied 
ków fwoi 


zmarznieai 


lisTręsc Prato X, 44.7. 2.); 
Dozwolę:mu, z tey obferwacyi ni- 
by:z. nieadmienqego początku, wy: 
ciągeća rozmaite  ftopnię czułości, 
mocy: odwagi, nierowney dzielnas 
ści paflyy., czuciow. i miłości roz; 
kolzy. Pogardzam takowemi..dos 
ftrzeżeniami,- któreby. doftoynieęy= 
fze miały mieyfce w dzieiach dro- 
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brnowidza czyli, Mikrofkopa „*niż w 
roztrząfaniu 'ważney materyi poli- 
tyczney. Ten człowiek flawny za- 
patruie-fię na wpływ Klimatow , ia- 
ko na powfzechną przyczynę wizy- 
ftkich phenomenow, takimora!lnych 
iak Politycznych; i aby popart fwo: 
iego mniemania, wy budow at fyftema 
w ‘ktorym poftrzegamy wiecey od- 
wagi filozoficzney i ofobliwości, 

niż dokładności w poftrzeżenińch 


ch, 
niź prawdy w wyfnutych wniofkach. 
Strzedz fié będę iak nayuflńiey , 
abym nie wpadł w podobne -przy=! 
wary; abym nie użył tak źle świa 
dećtw Hiftoryi i świateł doświad- 
czenia. 


Mogłzżebym powiedzieć, naprzy< 
kład, z Autorem Dycha'czyli tre- 
ści Praw: że ieżeli Narody Połu- 
dniowe były: podbite ed Narodow 
Bółnocnych , przyczyny tego nie 
gdzieindziey fzukać należy, tylko w 


188 ERRR 


różnicy klimatu; gdy tym czafem,” 
Hiftorya Narodu ludzkiego, tylenam 
doftarcza dowodów przeciwnych 
zdaniu uczonego Prezydenta, ile 
ich można znaleść-winnych zrzo- 
dłach na -poparcie onego. Rzy- 
mianie, zwyciężeni wpewnym czą- 
fie od Narodu Połnocnego, nie 
wzięliż w iarztao fwoie Narodow ; 
w czafsch pożnieyfzych ? Czyliż 
broń ich zwycięzka nie ugięła kár- 
ków dumnych Sarmatow i Breto- 
now? Tamerlan wyciekłfzy z o- 
ftatecznych zakątków Indyi, nie 
uniofiże {wych zaborow aż w lodo. 
wate klimata Syberyi? Peruwia< 

nie, wiele Narodów leżących na 
Połlnocy kraiu fwego wzięli w dko- 
wy niewoli. Sztandary i Propor- 
ce Krzyżakow, nie raz bywały łu- 
pem dzielnych i odważnych Sara- 
cenów.; a Narod ten wyfzły Z po- 
śrzod pieczących piafkow Arabii, 
zaiął pod rozkaży fwoie wiele Na- 

rodów 
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rodów, zniżył i upokorzył potęgę 
Hifzpańfką, a fpuftofzenie i mor- 
dy, 'zaniofł w fam śrzodęk Francyi. 
Hunnowie porzucili bagno Meoty- 
czne, aby wzięli w fwe pęta Naro- 
dy w głębfzey ofiadłe Pułnocy. Par- 
towie, iefzcze wowym wieku, w 
którym Rzym nie utracił był fta- 
rożytney waleczności fwoiey , ftali 
fię iego pogromem. Perfow i Egi- 
pcyanow, przez dofyć długi lat 
przeciąg, rachowano w liczbie nay- 
bitnieyfzych narodów: Ktoż fię o= 
śmieli powiedzieć: że Perfya pod paw 
nowaniem Cyrufa, odlegleyfza by- 
ła od fłońca? Komuż nie wiadomo, 
że Lakonia, teraz zamiefzkana od 
naypodleyfzych niewolników, była 
niegdyś Oyczyzną Bojowników i Ry- 
cerzow. Jeżeli iuż Ateny nie mą- 
ią Phocyonow , ieżeli Thebom. iuż 
fchodzi na Pelopidafach „ieżeli fię 
w'Rzymie już nie rodzą Decyufzowie, 
czyliż o to Klima obwiniać należy? 


Nauki Prawodawczey Tom L. T 
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Mogłżebym iefzcze, z tym famym 
Autorem: powiedzieć: że klima fpra- 
wuie: iż Narody Północne wyżey 
fzacuią i mocniey kochaią wolność, 
iak Narody Południowe; Mogłże»= 
bym to mowię powiedzieć , gdy wi- 
dzę: że Defpotyzmy rownie na piè- 
(czących piafkach Lybii,iak w lafach 
zamrożonych Połnocy; rownie na 
płodnych Jndoftanu płafzczyznach 
iak i w śrzod puftych ftepów Scy- 
tyi, Tron żelaznemu fwemu berłu 
zakłada? Jakże mam wierzyć: że 
wolność iedynie dla Połnocnych Na- 
rodów ieft ftworzona, gdy widzę 
że ftara feudalność daleko zapu- 
fzcza i rozpościera fwe. korzenie w 
Roffyi, Danii, Szwecyi, Węgrach; 
Polfce i nie mal w całey Europie? 
Jakże mam wierzyć: że gorącość 
Klimatu fkazuje człowieka na nie- 
wolą, gdy widzę: że błąkaigcy fię 
Arab, przez tyli fzereg wiekow, 
kark fwoy ufuwa z pod jarzma de- 


> Raf 
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fpotyzmu, który Sąfiada iego Per- 
fa ciemięży, który ucifka EHgipcya« 
nai Afrykanina ? gdy nakoniec , pod 
iednąż parallellg, widzę nie zawi- 
ftego Tatarzyna, i niewolnego Sy- 
beryyczy ka. 


Nakoniec ,.mogłżebym Klimato- 
wi przypifywać fiebieboyftwa tak 
częfte w Anglii, gdy w Paryżu, w 
przeciągu iednego Roku ( t. ii. R. 


4774. ) więcey go. nędzników, wła- 


fnemi rękoma, wydziera fobie ży- 
cie; gdy w Genewie corocznie liczą 
xo; lub 12. takowych zbrodniarzy ? 
Rzym w przeciągu fiedmiu wiekow, 
ieden nam tylko daie przykład fie- 
biebóyftwa, w ofobie Lukrecyi (x), 


(4) Przychodzi mi ma myśl piekny 
wier/z iednego z pożniey[zych Pija- 
szow, w ktorym rowna Lukrecyą z 
<uzanną; klade go: 


Tz 
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ale poźniey, w przeciągu lat kilku; 
lubo klima nie doznało naymniey* 
fzey zmiany, widziemy Katona, 
Brutufa, Kaflyufza i wielką liczbę 
innych Rzymian, dających światu 
ten ftrafzliwy i okropny przykład. 


Zaledwobym kiedy trafić mogł do 
końca, gdybym chciał mowić o 
wfzyftkich fkutkach , które Montes- 
quicu przypifuie Klimatowi, a które 
ma mocy rozumu i doświądczenia, 
prawie ze wizyftkim, innym a tym 
bardzo różnym przyczynom, przy- 
pifywać mufiemy. Czytelnik gdy 
zechce, będzie mógł w tey mierze 
odczytać fławne dzieło Pana Hume 


Cafta Sufanna placet; Lucretia! ce- 
de Sufanne, 

Tu poft, illa mori maluit, ante fcelus, 

nie ma on związku z Prawodaw - 

łwem, ale może bawić umyfł czy- 

żelnika. ; 
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CEffais moraux. E/jaz 24.), który 


za pośrzednictwem rozległych wia= 
domości fwoich, i głębokości (wych 
rozumowań, potrafił Powfzechność 
przekonać o falfzu paradoxów , któ- 
re wymowa i epigrammata Pana 
Montejquieu, przyoblekły w wfzyftkie 

wodnicze wdzięki omamienia : ale 
że prawda nigdy nie przemiefzki- 
wa w granicach oftateczności, mnie- 
mam : iż obydway ci fławni i zacni 
Autorowie, rowney godni nagany. 
Drugi ztąd, że nadał zbyt wielką 
rozciągłość wpływaniu Klimatow; 
pierwfzy ztąd, iż zaprzeczył zu- 
pełnie exyftencyi tey mocy. Za- 
rowno daleki od obydwoch zdań 
przytoczonych, przeftanę na tem 
czworakiem „założeniu. .1mo. -Ze 
Klima może mieć wpływ pewien 
tak na fizyczną iak moralną exyften- 
cyą ludzi, w charakterze przyczy- 
ny okoliczney , którą Szkoła nazy- 
wa: Cau/a concurrens, ale nie w cha- 
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rakterże przyczyny udzielney, zna- 
ney od fzkoły pod nazwifkiem Cau- 
fa abfolute, sdo. Ze ten wpływ ieft 
bardzo mocny, w klimatach zbyte- 
cznie gorących lub zbytecznie zi- 
mnych, ale że fkutkow iego , zale- 
dwo doftrzedz można, w Klimatach 
umiarkowanych. 5tio. Ze położe- 
nie kraiu, ftofownie do fłonca, nie 
może famo przez fię determinować 
Klimatu, 4to. Ze nawet przy nay- 
więklzey mocy wpływania tego. 
Prawodawca powinien rufzyć wfzel- 
kich fpofobow , na ofłabienie iego, 
fkutków, gdy fą fzkodliwe; powi- 
nien z nich korzyftać gdy fą poży* 
teczne; a nawet powinien ie fzano- 
wać, gdy żadnem nie grożą niebe- 
fpieczeńftwem. 


Profzę ufilnie czytelnika, aby z 
.proftych tych żałożeń, nie raczył 
fądzić zbyt furowo ©- planie, do 
ktorego przyjęcia i utrzymania, 
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czułem fie naymocnieyfzemi przy- 
czynami zniewolonym.  Profzę go, 
aby mnie nie raczył obwiniać o pro- 
Źną buyność imaginacyi , lub oney 
obłakanie, przeto iedynie: iż fię 
zapufzczam w roztrząfanie kilku ba- 
dań, które na pierwfzy rzut myśli, 
zdaią fię nie należeć de ofnowy dzie- 
ła moiego. Gdy doftrzeże owego 
punktu , w którym fię wfzyftkie po- 
łączyć maią; uzna iak potrzebną, 
iak nieuchronną rzeczą było, wy- 
łufzczyć i uftanowić z naydokła- 
dnieyfzą precyzyą wfzyftkie przy- 
pufzczenia, aby tem lepiey wytłu- 
maczyć początki i załady prawo“ 
dawcze z nich wypływaiące. SE 


Abym rzeczone przypufzczenia 
w tym famyra porządku wyiaśnił, 
w którym ie przytoczyłem, zaczy- 
nam od naypierwfzego. 


Nie możemy powątpiewać: że Kli- 


ma wpływa na układ iizyczny i + 


296 E 


moralny ludzi, Materya ognifta, 
roztoczona po nafzym kręgu ziem- 
fkim, ieft nie zawodnie fiłą działa- 
iącą natury; ta fiła nie może zo- 
fiat bez wywierania fwey mocy: 
zarowno działa na krzewiny 'iak i 
na zwierzęta. Człowiek różniący 
fie od wfzyftkich iefteftw żyjących 
tem, že rozum (way dofkonalić mo- 
że; za pośrzednictwem tegoż fa- 
mego rozumu, może panować nad 
tą fila nieprzeftannie działaiącą; 
noże układać iprzygotowywać iey 
fkutki, ale znifzczenie 'oney, nie 
ieft w iego mocy. Mnieyfza lub 
Więkfza ilość tey materyi roztoczo- 
ney po atmosferze, w śrzod którey 
człowiek ma fwoią - exyftencyą, 
fkutkuie zimno albo ciepło. A więc 
człowiek będzie mógł zmnieyfzyć 
działania tych dwoch oftatecznych 
krefów, ale żadnego nie potra- 
fi zagładzić i znifzczyć zupełnie. 
Gwałtowny ftopień ciepła, czyli 
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to z prztomności fłońca, czyli z ia- 
kiey mieyfcowey przyczyny po- 
chodzący; mufi rozwalniać iego 
włokna czyniąc ie delikatnieyfze- 
mi, mufi wynifzczać fiłę w iego cie- 
le przez zbyt obfite przedechy al- 
bo. transpiracye, które fię rodzą z 
burzy i pokłucenia humorów : iega 
ciepło naturalne, które podług Phy- 
fiologitow, bywa zawfze w ftolun- 
ku odwrotnym do ciepła klimatu 
( In ratione inuerfa ) mufi nakóniec 
jpuścić z (wego ftopnia. To zało- 
żywfzy i przypuściwizy, iakimże 
fpofobem bydź może , aby moralnę 
władze człowieka, w niczem nie 
uczuły takowey zmiany władz ie- 
go fizycznych? My fami; którym 
Opatrzność żyć pozwoliła w klima- 
tach umiarkowanych, czyliż w śrzod 
zbytecznych upałow lata, nie do- 
znaiemy pewnego gatunku omdla- 
łości, która pamięć nalzą niby w 
gnuśną olpułość wtrąca? Czyliż 
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tan, w którym fię pod ów czas 
znayduiemy , nie zbliża, fię czalem 
do ftanu głupowatości? nie zdaież 
nam fię, iakoby gruba opona, za- 
ćmiła wfzyftkie nafze wyobrażenia? 
(MViechay czytelnik pomni, że to Włoch 
pizze ) iakoby obca iakaś fiła, tłu- 
miła całą nafzą poiętność, tak: iż 
Władza użycia oney , uftaie w nas 
znakomicie? Ta ieft natura ftofun= 
ków zachodzących pomiędzy cia- 
łem człowieka i iego umyfłem: że 
ufpofobienia i odmiany pierwfzego, 
udzielaią fię, konieczną naftępno- 
ścią drugiemu; i na odwrot, AM 
więc dziwaczną wcale byłoby rze- 
czą mniemać: że Klina, ani na fy- 
ftema fizyczne, ani na fyftema mo- 
ralne człowieka nie wpływa; nie 
miey przecięż nierozfądno było- 
by: zapatrywać fię na tę moc kli- 
matu, iako na iedyną przyczynę 
wfzyftkich iego porufzeń. (1) 


tI) W dziele O Prawach Fizycznych 
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Jeżeli umyfi podpada wrażeniom 
ciała, niemniey ciało podlega ufpo- 
fobieniom dufzy ; prawo to, wypły= 
wa z wzaiemney tych dwoch ie- 
fteftw , zawifłości. Kdukacya, pra- 
wa, Religia, duch, maxymy iza- 
fady Rządu, fą także przyczynami, 
które w każdą chwile, działaią na 
człowięka fpołecznego,to ieft: ży- 
iącego w fpołeczności. One to przy- 
fpiefzaią lub (poźniaią udofkonale- 
nie iego rozumu; one wzbudzaią, 
utrzymuią, lub, urządzaią iego nā- 
miętności: one go czynią podłym, 
lękliwym, lub wfpaniałym i odwa- 
żnym; one w niego tchną miłość 


(i moralnych Swiata , w Tomie 
Iwfzym, gdzie rzecz teft o moral- 
nosci uczynków czlowieka, obfzer- 

-niey tę materyą traktować bedziemy. 
Tam odfelamy czytelnika, tutay prze- 
fanc na wiernym wytłumaczenie 
Hilaugierego. 
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wolności, lub czynią go nie czułym 
na kaydany, któremi go ucifka de- 
fpotyzm. Te wfzyftkie przyczy- 
ny moralne, połączone z przyczy- 
nami fizycznemi: pomiędzy które- 
mi klima, nie kiedy pierwfze, nie kie- 
dy oftatnie trzyma mieyfce, wipół- 
dżiałaią na ufpofobienie człowieka 
towarzyfkiego i na urobienie go 
w relzcie takim, iakim fie pokazuie. 
Trudno niezmiernie udeterminować 
z precyzyą, iakie fą ftopnie dzia- 
łalności każdey namienioney fiły; 
ale doprowedzaiąc badanie dò nay- 
ogólnieyfzych wyrazow , możnaby 
powiedzieć: że przyczyny fizyczne, 
zawfze mają więkfzy ftopień mocy 
i fiły w towarzyftwie ludzi dzikich; 
iako przyczyny moralne, naywię- 
kfzą fiłę dziedziczą, w towarzyfiwie 
ludzi uobyczaionych, czyli Żyią- 
cych w fpołecznościporządney. (7) 


Qi, Prawdy tey nikt lepiey nie znał 
iak Hippokrates. Milo mi bedzie 
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A-wiec klima wpływa na fyfte- 
ma fizyczne i moralne łudzi, ia- 
ko przyczyna okoliczna ( Caufa con- 
currens );ale nie iako przyczyna u- 
dzielna ( fed non ut caufa- abfolute ). 
Jeżeli za tem wfzyftkie inne oko- 


aa w 


przytoczyć tutay zdanie tego wiel- 
kiego czlowieka , abym pokazał: iak 
maxymy: śnóie zgodne Ja z maxyma- 
mi iego.  Roztrząjaiąc z iakich.po- 
budek prawie w[zyjcy Azyanie maig 
seftręt od woyny, nie wyłącza i pra- 
zodzie z ich hezby wplywu Klimatu, 
ale _głownieyjzą tego wjłrgtu przy- 
szyne fklada na naturę ich Rządu. Po- 
mowiw/zy 0 przyczynach fizycznych, 
pilze: Propter quas fane caufas 
imbelle Afianorum genus exftitic, 
atque adhuc amplils propter le- 
ges. Maxima-enim Afiæ pars fub 
Regibus eft. Ubi autem non in 
fua poteftate vivunt homines , ne- 
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liczności będą zupełnie między fo» 
ba rowne, Klima w wizyftkich miey- 
fcach, z rowną mócą działać będzie 
powinno.  Jużeśmy tedy i do dru- 
giego założenia przyfzli, 


que fui juris funt, fed dominis 
fubjecti; ibi non multum curiofi 
funt, quomodo fe apparent ,imó 
magis hoc curant, ut ne bellicofi 
videantur. Pericula enim eis non 
equalia inftant. Nam hi in mili- 
tiam proficifci, laborefque per- 
ferre, ac mortem oppetere pro 
dominis fuis coguntur, relictis in- 
terim domi liberis, uxoribus; ac 
reliquis amicis: atque fi quidem 
viriliter, ac feliciter bellum gef- 
serint, dominis inde commoda 
accedunt ; eorumque facultates 
inde augentur; verùm ipfis præ- 
ter pericula &'cædes nihil deme- 
titur... c At quod- quicumque in 


Powiedziałem: że wpływanie 
klimatu ieft bardzo mocne w kraiach 
zbytecznie gorących i zbytecznie. 
zimnych; alem dodał, iż toż fama 
wpływanie, zaledwo fię czuć daie 
w kraiach umiarkowanych. -Wy pa- 
da, abym rzecz te gruntowniey na- 
tychmiaft roztrząfnął. 


Alia Greci, itemque Barbari do.’ 
minis non -fubfunt, fed jure fua 
degunt, fibi ipfifque omnes la- 
bores lucri faciunt, illi bellicofis- 
fimi omnium'exiftunt.. Unde- bel- 
licofiores quoque Europæi exi- 
ftunt, nen ob hanc folam caufam 
(Sc: Clima ) fed & propter leges. 
Non enim regibus obediunt quem- 
admodum Afiani. Ubi enim fub 
regibus vivitur, ibi neceffe eft 
homines timidifimos effe , quem- 
admodum & fupra oftendi. (Ðe 
4Aćribus, aguis ©? locis $. 50: 40. 
4X. 54. ) 
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Podług obferwacyi Phyfiologi- 
ftow, człowiek pewien tylko fto- 
pień ciepła znieść może. Tem cie- 
plem ieft ciepło iego naturalne 
zkombinówane z ciepłem atmosfe- 
rycznem kraiu, w którym żyie: a 
więc im więkfze będzie ciepło at- 
mosfery, tym mnieyfze będzie cie- 
pło naturalne, i na wzaiem. W kli- 
matach umiarkowanych , zazwy- 
czay ciepła naturalne idzie w ro- 
wnowagę z ciepłem atmosfery ; a 
jeżeli między niemi zachodzi tró- 
żnica, tedy ta bywa tak mała, iż 
fię zaledwo czuć daie, ieżeli nie 
w natężeniu 66 przynaymniey w 
fkutkach. Przeciwnie rożnica ta 
w klimatach mocno charakteryzo» 
wanych, w klimatąch bardzo go- 
rących lub bardzo zimnych, mufi 
bywać bardzo znakomita. Naprzy- 
kład, ieżeli w którym kraiu, ciepłe 
atmosfery przewyżfza dwoma trze« 
ciemi częściami ciepło naturalne s 

a w dru- 


Ręce 
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aw drugim kraiu ciepło naturalne, 
wyżfze iet dwiema trzeciemi czę= 
ściami, od ciepła atmosf feryczne- 
go. Odmiana, któca ztąd powiana 
wyniknąć pomiędzy mi jęz kańcami 
dwoch danych klimatow, ieft tak 
wielka itak rożnego gatunku, że 


nayniebacznieyfzy Obferwator, zdo- 


ła doftrzedz: iakie powinna wypro- 
wadzić. fkutki, w władzach fizy» 
cznych, tudzież w władzach moral- 
nych, po znaczney części, zawifłych 
odpierwfzych. Któż nieuzna wpły« 
wu klimatu na temperament prato- 
gi, obyczaie, i fpofob życia Gren- 
landczykow i Senegalczykow ? ale 
na wzaiem, któż ma tak byftre oko, 
kto tak przenikliwy i dofiężny da- 
wcip, aby umiał wpływ ten rozpo- 
znać i r< ozróżnić w kłimatach: Pary- 
zkim, Genueńfkim, Neapolitańfkim 
rodzkim? Chcę tu: powie- 
różnica pomienionych kli- 
matow ieft tak lekka, tak niezna« 
Nauki Prawodawczcy Tom I, U 
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czna, iz chcąc iey poftrzeżenie wy. 
znawać, należy fię mocno uprze- 
dzić na ftronę fyftematu Prezy- 
denta Montejquieu. Działanie klima- 
tu iet więc mocne i filne niewy- 
powiedzianie w krajach zbytecznie 
gorących i zbytecznie zimnych, a 
zaledwo daie fię uczuć w kraiach 
umiarkowanych. Podobno fię C Czy- 
telnik zapyta, czyli położenie kra- 
iu w zględem Słonca ma Renos na= 
turę iego klimatu, iczyliby nie mo- 
żna, pod iednym rownoleglikiera zna- 
leśdź dwóch iow, z kt tórychby 
ieden był zł a dru- 


famey 


rzeczy ai założenię trzecie, kto- 


rem a E powinien; przefta- 
nę na famem przytoczeniu ściąga- 
iących fię do tego dziejow. 
Gdyby położenie kraiu względem 
fłońca, miało determinować naturę 
iego klimatu; chcąc wyrachować 
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ftopieñ isgo goraca lub zimna; dö- 
fyć by było uważyć liczbę gradu= 
fow, czyl ftopniow i minuś, które 
odi = aiqod Ekwatora równoleglik, 
pod ktorym ktay dany leży: Ope- 
tacya takowa byłaby arcyłatwa. 
Geograf podobnym zaięty proie- 
tby pk na naybliź- 


kt tem; wftąpił 


fzą porę, lub też zftąpiłby na brze- 
si morfkie p a fa ag długości 
położone , i by błąd poftrz że sł. 
<obaczyłby, iż w dwuchfet okoli 
cach umièfzezonych podiednymże 
Rownoleglikiem, zaledwa dwie zna= 
leśdź można, iedaegoż zupełnie kli- 
matu. W niektórych, napadłby nę 
różnice znakomitfze lub mńieyfze, 
podług mnieyfzey lub więklzey 
mieyfcowych okoliczności odmiany; 
w drugich zobaczyłby z podziwie- 
niem przeciwności nayoczyw wiftfze; 
Widziałby pod iednymże Rownole- 
glikiem i Afrykę rospaloną i Kof- 


deliery „o okryte śniegami. Komu 


z 


z 
ta 
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może bydź'tayne , że ta okolica nos 
wego świata, któraby, z mocy po- 
łożenia fwego, powinna mieć klima 
nayumiarkowań(fze , uftawicznemi 
ieit ctoczońna lodami? Niowa ziemia, 
część nowey Szkacyi i Kanady, leżą 
pód tymże famym rownoleglikiem 
co Frzncya;kray Skwimeyczykow, 
część Labradoru, i odnoga południa- 
wa Hudfonu, leżą w tey famey fze- 
Tokości,coi wielka Brytania; z tem 
wizyftkiem, co za ogromna rogni- 
ca między ich klimatami! 


A więc famo. położenie kraiu 
względem fłońca, nie mo tano- 


wić, nie może determinować kli- 
matu. Jeżeli go co ftanowi, to ie- 
dynie i naywłaściwiey, ftateczny 
ftopień ciepła lub zimna atmosfery; 
ten zaś fkutek nie tylko od izero- 
kości kraiu zawiśnie; wypada on 
z działania tłumu innych przyczyn 
mieyicowych, iakiemi lą n.p. wy” 
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gorowanie kraiu po nad powierz= 
chnią morza, rozciągłość lądu, przy- 
mioty. i włafności grantow , fąfiedz- 
twa lafow, wyfokość gór przyle- 
słych, natura wiatrow panu'ących, 
i tyfiąc innych tym podobnych a 
mieyfcow i 
bacz Varriniż Geographia generális 


j; 
c. 26. ) 


Irch okoliczności €£ Zo- 


Rozumiem: żem doftatecznie okaż 
zał prawdziwość trzech pierwfzych 
założeń. Przeydźmy do czwartego. 
Bliżey fię ono ftyka z ofnową Prawo- 
dawćtwa. 


Rzekłem wyżey, że Prawodaw- 
ca, przy naywiękfzey nawet mocy 
wpływania klimatu, niepowinien go 
fpufzczać z uwagi; ale raczey ma 
porufzyć wfzyftkie fpofoby na ofła- 
bienie iego fkutkow gdy fa fzko- 
dliwe; na odniefienie z nich nay- 
obfitfzey korzyści, gdy fą pożyte. 
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czne ; dodałem: że ie fzanować po- 
winien, gdy żadnem niebefpieczeń- 
ftwem nie grożą. W tym to pun 
kcie połączą fię teraz wfzyftkie przy= 
pufzczenia w ninieyfzym rozdziale 
mftanowione, 


Łubo klima, rzekliśmy, nigdy nie 
wpływa na człowieka w charakte: 
rze przyczyny udxzielney, ale tylka 
w charakterze przyczyny okoliczney; 
JMRENNA iego mufzą kos 
„jałać, tak na fizyczne las 
ko REWA władze wa” . A więć 


odne ieft ze wfzech miar 


Dodaliśmy procz tego, że w pływ 
klima tu nie zawfze bywa iednoftay- 
myj: że podług rożnicy mieyfć, mniey 
lub więcey czuiemy iego wrażenia, 
że ten wpływ bardzo jeft znaczny 
«w klimatsch zbytecznie gorący ych í 
zbytecznie zimpych ; że go ledwie 
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doftrzegamy w klimatach umiarko- 
wanych. Taka rożność, tak zna- 
czna odmienność , iakieyże roźnicy 
mie wprowadzi w fyftema Prawoda- 
wwcze ? Roztrząśnieymy i to zapyta= 
mie, które ftanowi czwarte ząłoże- 
nie nafze 


"Ogólna owa maxyma: ofłałsczno= 
ssi ftykaią fig na wzaiem, tu fię na- 
dewfzyftko prawdzi, gdy rozpra- 
wiamy o klimatach. Pak w kra- 
iach zbyt gorących, iak w krsiach 
zbyt'zimnych, rozwiianie fię władz 
moralnych, bywa niby w ftrzymy- 
wane, przez taiemną moc jakąś. Po- 
nieważ ciepło naturalne człowieka 
ieft zawfze w ftofunku odwrotnym 
klimatu, iakośmy wyże ły Uw ażyli, 
zmnieyfza fię niezmiernie w kraiach 
zbyt gorących, iako, dla teyże fa- 
mey przyczyny, niezmiernie idzie 
w gorę, w kraiach zbyt zimnych. 
Te dwię przyczyny fizyczne lube 


fobie na wzaiem przeciwne, iednae 
kowy ze wfzyftkim wyprowadzaią 
fkutek moralny, , Ze działaniem 
fwem nie znaiącem miary, pfuią me- 
chanizm przyrodzony człowieka, 
mufzą koniecznie tamować rozwie 
nięcie władz iegoumyflowych, któe 
qe, zawize mufzą bydź w pewnęy 
zawiiości od władz iego fizycznych, 
Oftateczne rozwoelnienie włokien , 
nieczynność płynów , . gnulność 
wfzyftkich działań zwierzęcych, za- 
razaią człowieka, w. kraiach zbyt 


1} 
omdlałościa i 


8 iego inż prawie 
żadney nie ma ene rgii, całkowitem 
niemal jefteftwem, nurza fig w pe- 
wnym gatunku atrętwienia i głupta- 
wości, W kraiąch zbytecznie zi- 
mwnych, niezmierne ciągnienie wła- 
kien, ich twardość i wyprężenie, 
gwałtowna gra płynow, zacieśnie- 
nie nączyniek krwiftych, krew ge- 
Riza, mufi nieuchronnie fkutkować 
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toż famo o©cierpnienie, tęż famą 
głuptawość : Coż za tem idzie? Oto: 
že w kraiach zbytecznie gorących 
lub zimnych, prawa powinny mieć 
naywiękfzą dzielność , naywyda- 
tnieyfzą energią; ale w kraiach u- 
miarkowanych, naywiękizą praca 
Prawodawcy , iedynie : mierzać bę= 
dzie "powinna; do ufuniepia za- 
wad, aby ciała fpołeczności nadał 
ow ruch polityczny, k tóry Pańitwom 
udzielażycia. A więc W pierwfzych 
należy używać śrzodków mocnych, 
potęźńych. Potrzeba w nich wiel- 
Rich nadgród i ftrafzliwych pogro» 
żek;edukacyiczerftwieyfzey , emu- 
lacyi którąby czuyność praw bez 
przeftanku zażywiała; Potrzeba, aby 
w nich przemyfł miał mocne i li- 
czne zachęcenia ; zachęcenia: nie 
tylko owe, które fię wfpięraią na 
takiey walności, iskiey korzyści, 
w kraiach nafzych umiarkowanych, 
byłyby _doftatecznyni śrzodkiem, do 


TORY m 


BIg k 


natchnienia talentu naywyżlzym 
ftopniem czynności i ufiłowania; 
ale nadto (zachęcania owe, które | 
tym: dzielniey bodą w ferce, im 5 

z zupełnieyfzey fzczodrobliwości 

Rządu wypływsią. Temito śrzod- 

kami, Prawodawca rozfą adny , może 
zapobieżeć fzkodliwym fkutkom 
klimatu. Zobaczmy teraz, czyli 

ieft kiedy w mocy iego, ofłabić fa- 

mą przyczynę. 


iu, powie- 


dzi ny: że po 
FS: <BR nie Sare famo przez 
fię, doterminować klimatu, ale, że / 
okoliczności mieyfcowe, przyczy» 
niaią fię do wyprowadzenia tego 
a ; lecz namienione okoliczno- 
możemy niekiedy odmienić. Je- 
solcłea iaka, ma zbyt obfzer- 
y:jeżeliią otaczają wody fto- 
iące lub śmierdzące i zatęchłe ba- 
guika; niech tylko prawa fprzyia: 


> krain wze 


A 


MA Vu 


tą wyrażnie roinitwu i ludności, w 
krotce lafy wycięte, a wody i ba- 
gna ofufzone zoftaną. W krotce, 
mic zawadzać nie będzie wolnemu 
rze k piymi eniu 1 w fzelkim śc iekora 
wody ; wkrotce oftrość klimatu 
fzeie , za znifzczeniem pi 


zmniey 


€zyn 
nienie kraju 


co mowię 
fpekulacyą. y 
mi, doftarczałją n 
dowodów. = Huftorya rewolócyy mna- 
fzego okregu tyfiączne ftawia a przed 
aczy przykł: idy odmian, ktore żre 

e i pret emyflu 


lub upadek popul 
miefzkańców "fp raw My: w klimatach 
wielu bardzo okóhc. D 
klimatu W łofkiego zniknęła, powt are 
gnieniu barbarzyńców Pa PO: 
którzy ten pi iękny kray Europy, nie 

mniey obyczaiami i praw ami fwa- 
jemi, isk fwoią bronią fpuftofzy li. 
Ludność i przemyfł, wfparte opies 


ag >dność. 
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ką wolności i praw Hollenderfkich, 
ułagadziły furowe i oftre klima da- 
wnych Batawow, Też fame przy= 
czyny, podobne wydały fkutki w 
wielkiey części Niemiec, w Anglii, 
Peńfylwanii. Bohatyrowie miefzka- 
iący w oftatniey okolicy, z rownym 
zafzczytem, z rowną chwałą po- 
trafili fię ofwobodzić od furowości 
tlimath, iak od uciemiężenia igwal- 
tów: ftółecznego (wego Mocarftwa. 
A przeto oczywifta, że prawa roz- 
fądne 
fir 1wfze zdo- 
łaią poprawić ich niebefpieczne i 
fzkodliwe fkutki, ziakąż łatwością 
potrafią z nich korzyftać, gdy fą 
przyiazne i pożyteczne ? 


„mogą niekiedy uł: 


> 


dzić o- 


jć klimatu ;aieżeli z: 


W nafzych umiarkowanych: kli- 
matach , w których natura, dzielnie 
pracuie około rozwinienia i udofko- 
nalebia władz umyflowych , miafto 
tamowania onego ; gdzie fłodka fprę: 
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żyftość powietrza , zdaie fię prze- 
znaczać człowieka nim oddychaią- 
cego, do fzybkiego wzraftania w 
czynność; w których poiętność i 
czułość nie bywaią fpętane ani o- 
wem natężeniem i wyprężeniem 
włokien: które fkutkuie zbyteczne 

zimno; ani owem zbytecznem roz- 
woelnieniem, które wynika z ofta- 
tecznych upałów fłońca ; w których 
energia rozkafzy, poparta 'czer= 
ftwością ciała, płodnością kobiet, 
mogłaby wynieść ludność na nay- ` 
wyżlzy ftopień wzroftu, gdyby pe- 
wne przyczyny moralne, a nade- 
wfzyftko zbytki, zhukanie zmyślno- 
ści, i fzkodliwe wyobrażenia filo. 
zofii na łonie rozpyfty vy'egley, 
nie nifzczyły fzczęśliwego i i arcy- 
pożytecznego ufiłowania przyczyn 
fizycznych; nakoniec w nafzych 
klimatach umiarkowanych; w któ- 
rych łagodność atmosfery otwiera 
niezmięrny teatr, owocom doyci- 


znąkomitey 
te, co tylko 
i zręczności do 


I potrzebuią ; mo- 
gą bydź śładane i utrzymywane 
jak naypomyślnieyz; w takowych 


klimatach ;.czyż mogą prawa do- 
znawać ilakiey trudno , w dopro- 
eniu przemyfi u,kuniztow , re. 
;ł t Inftrul kcyi publiczne y do 


[(ópnia swietna ści , sii którym 


siiwienia 


Juże: 
iach zbytecznie gorących lub zbyte- 
cznie zimnych, niespodobna doyśdź 
lanego celu, bez uży- 
dzwyczaynych : ale 
sh nafzych, we Włofzechi 
na przykład, dolfyćby byto znieść 
głownieylfze zawady. Szczęśliwi 


pięknych okolic I 
5 


lekkich tylko pa was 
3 


(6i 
tą 
© 


ufiłowań! Sama natura uprzątneła 
i i wyrownała drogi; ktoreini podda» 
nych fwóich , do przybytku ufzczę- 
śliwienia prov 


adzić możecie 


nierozfądne ws prawa, pal 
na "wfzyftl cich aee 


| ley izmi 
ii, które nam br cronig w[zel- 
kiego do tey Bofkiey budowy przy» 
fiępul A więc przywroćcie dawną 
wolność działaniom natury , do- 
zwolcie, niech fpokoynie dofkonali 
i ukończa fwe dzieło! 


I tym to fpofobem , może Prawos 
dawca korzyftać z fkutkow klima- 
tu, gdy fą pożyteczne: zobaczmy 
teraz, iak ie powinien fzanować « 
gdy żadnem nie grożą niebefpie- 
czeńnftwem. 


Pomiędzy fozmaitemi fkutkami 
klimatu, zna ydziefz i takowe; co z 


dem dos 
scia pu- 
oiętae. W tem 

fie naturze, 


zdarzen! £ 7 
byłoby iedho, co czynić prożne 
ufiłowanie, które nie fkutkuiąc ża- 
dnego dobra, może za (obą'pocią- 
guąć, naftępności pełne góryczy. 


Jeżgli naprzykład klima i: 
Narodu, przec wi fię zał 


wnego gatunku przem rla, pewne- 


R 
4 


J 


go kunfztu, pewnego rękodzieła, 
Prawodawca popetn 
niebez f a 3 
koło zachęcenia don ą 
ców. Ten przemyfł, ten kunfzt:i 
to rękodzieło „na wieki zoftanie w 


nieudalaym ftanie niedofkonałości. 


} 
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"zny, gdy 
> 


Na coż fię zdadzą prace około nie- 
+ 6 leć . 

go łożone? Tyle rąk poświęconych 

temu prożnemu zatrudnieniu, nie 


I 


mogły 


$ 


y bydź 


z więklzą idla kraiu i dla 
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kow korzyścią, do owego rodzaių 
przemyfłu, do owych rękodzieł i 
do owych kunfztów , których żą- 
da natura klimatu? Kunfzta potrze- 
buiące ognia gwałtownego i uftawi= 
cznegó, mogąż bydź fprawowane 
pożytecznie w kraiu gorącym? izno- 
wu, Rzemieślnicy, których kunfzg 
wymaga, aby na wolnym powietrzu 
pracowali, mogąż korzyftnie rze- 
miofło fwoie fprawować w kraiach 
zbytecznie zimnych? Cożby pomy- 
ślano o Prawodawcy zakładaiący ri 
manufaktury krzyfztała w Zangwe- 
barze, lub warfztaty ciefielki mary- 
narfkiey, na zlodowaciatych brze 
gach Laponii. Człowiek , gdy alba 
bardzo blifko albo bardzo daleko 
od fkwatora miefzka , ftaie fie 
nieudolnym do wielu bardzo robót; 
któreby mogł bez trudności, w ods 
miennym klimacie, wykonywać. 


Nauki Prawodawczey Tomi W 
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Non omnis fert omnia tellas. 
Toż famo powiedzieć możemy o 
człowieku. A więc byłoby dziwa 

ćtwem rownie nie pożytecznem idk 
fzkodłiwem, przeciwić fię w tey 
mierze naturze. Niechay za tem 
Prawodawcą zapobiega, ile fl, fku- 
tkom. klimatu gdy fą fzkodliwe ; nie- 
chay z nich ko rzyfta, gdy fa poży= 


3 


Zna 


niechasy ie nawet d anuie, 


» 
11e 


mieiwa pewnych jts 
przepifał oczyfzczenia , pofty i u. 
martwienie; ale SE m żyiącym 
pod rozpalonym niebem, nie dał 
w sa J Że. 
wania oliwy do. potr 
eby {zi kodliwemi czyniła. 


lanaa: 
` ę da innego celu itojun~ 
ku praw, to ieft do natury i przy- 
aodzenia ziemi. 


poydą 


nie zawilia od 


gą te które nie 

} RY: 
u rolnika użytkują; w trzeciey na- 
zoftawiemy owe 


w pomiar prze 
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ftwa zachęcać” i rozkrzewiać kun: 
fzta, rzemiofła, i rękodzielnie; ni» 
gdy mu nie zabraknie rąk potrze» 
bnych do wzbudzenia naturalney 
płodności ziemi, ani do zbierania 
owocow, które fama przez fię wy- 
daie. 


Przeciwnie w drugim zdarzeniu, 
ponieważ natura ziemi wymaga 
wielkiey liczby uprawiaczów , czyli 
rolników, ieżeli prawa dozwolą fię 
zbytecznie rózmnażać kunfztom i 
Rzemieślnikom, rewolucya ta, ile 
nie mogąca naftąpić bez ufzczerbku 
rolnictwa, dwoiftym niefzczęściem 
uciśnie zarazem Panńftwo. Zmniey- 
fzą fię nayprzod rolnicze płody al- 
bo produkta , które przecięż fą pier- 
wiaftkowym zrzodłem bogactw Na- 
rodowych ; a tękodzielne, kunfztą 
nie będą ztąd miały żadney korzy- 
ści: bo pod ów czas drogość towa- 
row, a co na iedno wychodzi ma 


== 
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teryałów, nie przez zbytek kon- 
fumpcyi, ale przez niedoftatek alba 
miezmierną fzczupłość zbiorow żal- 
wowych fkutkowana, rowno zafzko- 
dzi i włąścicielom gruntowym, i 
rękodzielnikom czy li Rzemieślni- 
kom. I ten to bł 
ltycy wy 
M olbertowi, 


zucali i dotąd wyi rzucaią 


Nakoniec w trzeciey okoliczno- 
ści, to jeft gdy ziemia odmawia 
płodów fweich wfzyftkim ufilno- 
ściom, pracom, mozołom i zabie- 
gom człowieka, powinny prawa 
zwracać umyf cały obywateli ku 
kunfztom, rękodzielniom i handlo- 
wi. Gdy natura fkzpi, przęmyf po- 
winien tworzyć fpofoby opatrzenia 
W śrzodki życia. Tą maxyma re 
dzone Ateny, przyym owały na brze 
gi Pyraei, fkarby odległych ao 
za pomocą tey famey maxymy, 
Tyr i Sydon, na niet urodzayne brze» 


eri 


ty niegdyś, zazdro* 
. W wiekach na- 
iących fie z wie- 
: że Hol- 
od mgliftym ofiadły niebem; 
ący na ziemi rucaliwey, © 

którą zm bez przeftanku, gro- 
zliwę morze walczy, iefzcze za epa: 
5 nictwem tey maxymy, 
podpiera groble i tamy fwoie, 


gi [waie, sci 

ści podną”obf 
5 

wet bliżey fty 


DJ 


EMP. ZY +I>tali 
kiem nalzym, widzieli: 


buduie gmach włafney wiel- 
E przemyfłu i hans 
alu: órega corsż mg- 


; przywią: 


Sareh ze Ja 
solls, je 
1 tak ID LECERLE 1710 1ogi Oien 
kta. z ktorych każdy zdaie fie po- 
trzebować - ojabnego rozti 
Z ukladu mego dzieta wy 
` 7 


w drugim Tomit, wjzczególnosci © 


BTA 


KY GIU. 


iu maig wpływ nieuchronny na ga- 


tunek przemyfłu miefzkaiącego w 
dwie przyczyny, 


nim ludu, te 


ma 1 — 
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fzą także wpływać i na Syftemą 
Prawodawćtwa przyzwoitego iemu, 
Założmy, że pewien Naród ofiadą 
kray leżący nad brzegiem morza, 
że ma porty , kanały kommunikuią= 


ce z fobą; że w koło niego mie- 


fzkaią Narody niemaiące kumfztow 
ani rękodzielń, a zatem przymu- 
fzone udawać fię do Narodu nafze- 
go, po owoce iego przemyfłu; przy- 
puśćmy iefzcze, że grunta danego 
Rats nie mogą doftarczać po- 
trze ńców, przeto iż nie 
ją rozles to żywfzy wyo- 
brazimy fobie kray łączący w fobia 
wfzyftkie okoliczności, które powin- 
ny wzbudzić Naród do kunfztow, 
i handlu , i w ktorym prawa powih- 
my, całą fwa ufilaością, dppomagać 
zamiąrom natury. 


Takim kraiem była Hollandya, 
gdy miefzkańce ziednoczonych Pro- 
wiacyy , zgruchotawizy iarzmo pa- 


ERO ESO R 


= 
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nowania Hilzpanfkiego, zyfkały po: 
rę, zatrudnienia fię prawdziwemi 
intereffami fwoiemi. Kray ich nie- 
płodny i ciafnemi, uięty granicami, 


„nie mogł doftarczyć fubfyftencyi 


t.i. wyżywieniu miefzkańców , ale 


czało i zale 
ikładało u nich plor 


rodow , ©twierało im drogi do w fzy= 
ftkich części świata, a za razem, ze 
wfzyftkiema ułatwiało kommunika- 
cyą wewnętrzną. Na ow czas Hol- 
landya, punkcik tylko ieden ofiadała 
w Europie, na ow czas, wfzyftkie 
prawie Narody, albo woyną alba 
przefądy zwaśnione pomiędzy fobą 
i poiątrzone, przeftawały na pło- 
dach źle uprawney ziemi,:1 na za- 
fiłkach błachey przekupni, która nie 
wychodziła za granice iedney Pro- 
wincyi. 


A więc wfzyftko zdawało fię za: 
chęcać , albo mowiąc rzetelniey 


;ftko. zdawało fie BR glać | 
lendrow,da zwr wizelkiey | 


jelom. i ba idlo- 


ości- ku ręk 
Uczuli nale 
nych N arodów jeft leo 
rugieg go dopiero 
3 j Powinien był 
i nich by dź naymącnieyfzą podpo- 
wolności, i nay głowni: eyfzym 


ubfyftenc yi 1 porot bem. 


r, a tym 


ëzyli owocow 
fi wyrabiać cu- 


un lame, w pos 
zechney, żaczę eli fzu- 
bytu i lofu firoiego. 

zat tan fyfte- 
ma. praw; wfzyft wano do 
tego „iedynego A a fkutek do: 
wiodł, iak zbawienne, jak mądre 
były kombinacye i zamiary Hollen- 
drow. 
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kać ule; 
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5oromnyni Monarchy 
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adźca takt 
udu odrywać od 


em; J 0 


fot 
kraiu, mógł tyle 


prowa 
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rolnictwa, aby ich obrócił na Rze. 
mieślniki, Rękodzielniki i Maytki, 
Lecz, chociażby: płodność Pańftw 
iego, odpowiadała była w fwyr 

ftofunku rozległości granic; cho- 
ciażby te dwie okoliczności dozwa- 
lały były takowey z miefzkańców 
ofiary; famo mieyfcowe położenie 
Roflyi, tak dzielne kładło zawady: 
zamiarom Czara, iż wfzyftkie w tey 
mierze ufiłowania iego, bezkorzy- 
ftnie niknąć mufiały Roflya mało 
część onych 
ieft pufta, .do innych wielu , nie 
znaydziefz żadnego a przynaymniey 
bezpiecznego przyftępu; Roffyi nie 


1.0 


doftaje Portow ; fam Kronfztadt, 
port Peterzburgfki, ieft w liczbie 
mniey znacznych i mniey bezpie- 
cznych portow KEuropeyfkich, Dwa 
nakoniec morża, które opaluią to 
obfzerne Mocarftwo, nie bardzo fą 
przyiazne żegludze i handlowi, iak 
każdemu wiadomo. 


mna Di zegów, wię 
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Do tych uwag przydać iefzczę 
potrzeba było fąfiedztwo Anglii, 
Flollandyi, Danii, bo i na-.ow czas, 
wfzyftkie wymienione „przyczyny 
dowodziły Piotrowi I.: że rożległey 
iego Monarchii, fam tylko handel 
włafności i kraiowych płodow mógł 
bydź przyzwoitym, i że handel od. 
przedaży należało całkowicie zofta- 
wić fąfiadom. 


Nayufilnieyfze ftaranie Czara ku 
temu powinno było zmierzać: aby 
wzniecił , wśrzód narodu fwego, 
konkurrencyą, że tak rzekę, naynie- 
ograniczeń(fzą; to ieft konkurrencyą 
ile możności żadnych nieznaiącą 
granic; .ztem wfzyftkiem, konkur» 
rencyi takowey, zupełnie zaniedbał. 
Przez zupełny przeciąg wieku ie- 
dnego, cały handel Roflyi fpoczy- 
wał w famych tylko ręku Angiel- 
fkich; i Anglicy, tak w kupnie, iak 
iw przedaży, iedynowładnie prze- 
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wych pracach ; a jego dłu; 
drożach ; lecz na cóż z przydał 

to wfzyftko? Wynifzczy całą fwg 
file na dokonaniu ni ari ma- 
łych reform, a głowne Adminiftra- 
cyi błędy , uczynił trudni i 
do zniefienia. Roflya mi 
liczbę Rzemieślników 


? > 

miała kilka manufaktur, ale nędza 
zechna, tem mocniey uczi fie 
chciał zacząć n 

powinien. ' ód 

oy uobyczaić, niżeli 


pomyślał 1iu.go z nędzy ; 
wprzód ufiłował odmierić obyczaie, 


EE 
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niżeli poprawę konftytucyi przed. 
fięwziął; właśnie nie poznawał: iż 
wcale niepodobną było rzeczą, aby 
tam powftał Narod Hollendrów lub 
Anglukow, gdzie grożny defpotyzm 
założył fwa ftoljcę, wśrzod kaydań 
i okowow feudalności. 


I dla tych to przyczyn, ani jego 
prace, ani jego gorliwość ; ani jego 
podroże, w niczem pożyteczne nie 
DIY A dla tego, fam tylko 
Peterzburg odebrał £ nich drobne 
miektóce korzyści Piotr wielki pie- 
krząc i ozdabiaiąc wfzelkiemi fpo- 
fobami to ukochane dzieło rąk fwa- 
ich, zoftawił wfpaniały zabytek, 
który ludziom wfzyftkich wiekow 
przypominać będzie ow Kolos dzi- 
wotworny, ktory njat głowę, zło- 
tą,a nogi gliniane. Tu już wypa- 
da ogólne Prawidło: w Prawodaw: 
wie, nic nie bierz. przed figs» opo 
kąd roz z/ądnie nie udeterminuiefz , 

czego 


śzego zaczynać przyfłoi ; obforwuy 
przy tem, pofłrzegay i rozważay ufilnie 
naturę, abyś fig iey w niczem nie fprze- 
ciwit: Podług prawidła tego: po- 
łożenie kraiu, iego rozległość, przy- 
rodzenie gruntów , fą trzema wiel- 
kiey wagi celami, których nigdy 
Prawodawca nie powinien fpufzczać 
z widoku, gdy pracuie około utwo= 
rzenia nowey Xięgi Praw; i w tey 
to nadewfzyftko okoliczności nay- 
lżeyfzy, naydrobnieyfzy błąd, nay- 
nikczemnieyfza omyłka, może fkut- 
kować wadę bardzo wielką, bardze 
fzkodliwą , względem intereflu Na- 
rodów ; a tem famem, względem Sy- 
ftematu ich Prawodawctwa Ekono- 
micznego. 


W[zyftkie te Prawdy , lekko tyl- 
ko w ninieyfzym Rozdziale dotknię- 
te: końcem wyciągnienia z nich po- 
czątków i maxym. ogólnych; do- 
kładniey wyłufzczę. w drugiey czę- 
Nauki Prawodawczey Tom l. X 


ści dzieła moiego. Lękam fię bez 
przeftanku, abym więcey, nad po= 
trzebę nie mowił; ftąd co moment 
z żalem ronić mufzę wiele ważnych 
i pożytecznych myśli, ktore mi fię 
nawaiem fnuią: czynię w tem ofiarę 
precyzyi, którey fię po każdym Au- 
torze domagaią; ale ta ofiara, bar- 
dzo mnie wiele: kofztnie. « W licz- 
bie prawd, którebym z dufzy chciał 
był okazać w tym rozdziale, ile 
przeznaczonym na roztrząśnienie 
ftofowności praw 'z rozległością 
kraiu ; zpayduie fię nadewfzyftko ie= 
dna, Która: fię naturalnym: związe 
kiem łączyła z głowną ofnową, i 
któraby na nią mogła była rzucić 
znakomite światło. Prawdą tą jeft: 
że w ułożeniu wybornego planu Pra- 
wodawćtwa, nawet dla nayrozle- 
gleyfzego Panftwa, żadnego nie må 
niepodobieńftwa. Nie mal ogólne 
mniemanie niefie: że Pańftwom bar- 


dzo rozległym , fam tylko Rząd de: 
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fpotyczny przyftoi, tudzież: Że u- 
kład naylepfzego Prawodawctwa, 
iedynie w małych kraiach, do fku- 
tku przyprowadzonyma bydź możę. 
Naywiękfza część Polityków tera- 
źnieyfzych , pofzła w tey mierze za 
powagą P. Montefquieu ; fałfzywe do- 
świadczenie, odziewaiąc ten błąd 
pozorem prawdy, uwiodła ich da 
refzty. | 


A więcże ogromna rozległość kra- 
iu, wyłączy na zawfze niefzczęśli- 
wych miefzkańców jego, od ucze- 
ftnictwa w dobrodzieyftwach rozfą- 
danego Prawodawctwa? A więc Mo- 
carftwa' znakomitey rozległości, 
przez nieuchronne a okropne iko- 

„nieczne urządzenie lofu , będą prze- 
' znaczone na wieczyfte omdlewanie 
pod jarzmem defpotyzmu? Za pra- 
wdę, mniemanie to, tak fię zdaie 
dolegliwym dla przyiacioł ludzko- 
ści; iż wątpić nie trzeba: że wfzy- 


z 
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ftkich użyą fpofobów , na obalenie 
i znifzczenieonego: Wfpaniała Pra- 
wodawczyna Rolfyi, dziejami wła- 
fnego Narodu, walczyć przeciwko 
temu fałfzowi powinna. Gdyby 
Prawodawcza Jey Xięga, ani ocze- 
kiwan'u Europy, ami włafney Jey 
gorliwości, nieodpowiedziała; gdy- 
by przeciwnie , doftarczyć miała 
nowego dowodu na poparcie zda- 
nia wipomnionych Politykow ; nie- 
chay pod ow czas przywołaią fo- 
bie na pamięć niezmierną rozległość 
Mocarftwa Chińfkiego; niechay lo 
bie przypomną , iż żadnych nieo- 
fzczędzili pochwał 'umiarkowaniu 
tamteyfzych Rządów i mądrości 
praw Chińfkich. 
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Siodmy fłofónek praw: Religia 
Narodówa (1) 


Nic nie ma w całym zbiorze ce- 
low Politycznych, czemby fię, wiel- 
cy.Starożytności Prawodawcy, mo- 
cniey i ufilniey zatrudniali , iak fto- 
fónkiem praw z Religią kraiową. 


(4) Pamiętam dobrze: że pewne Pi- 
fmo peryodyczne, z prawdziwie gor- 
liwą ufilnością . wypifało w arkufzach 
fmwoich , dziwaczne mysli zmarłego 
Mirabeau wzgledem Religii kraio- 
wey, Wiem że podług udecydowa- 
nego tego IMateryalifty, żadna Reli- 
gia bydź krasową czyli narodową nie 
może: przecież mimo tak wielki |zacu- 
mek,zktorym mowi i pifze 0 nim pe- 
wien gatunek rodakow moich,abra: z 
Hilangierym , date tytuł ninieyfzemu 
rozdziałowi: o Religii Narodowey. 
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Jeżeli myśl zwrocimy aż do dzie- 
cieńftwa Narodów , w Religach fał- 
fzywych, famo tylko czci wyrzą* 
dzanie znaydziemy , ale niedoftrze- 
żemy żadnego Dogmatu. , Sta- 
wiano Ołtarze , palono ofiary, Kras 
piano pofągi wodą lub wonnościa- 
mi, a to końcem uprofzenia pomo- 


Mirabeau powiedział fobie: Reli- 
gia w.tenczasby mogła bydź Waro- 
dowa, gdyby mogla bydź fkutktem 
i wyrokiem Władzy Prawodawczey 
Narodu; aleby iuż pod ow czas nie 
pochodziła od Boga, boby była u- 
kladem ludzkim. Mirabeau za tem, 
zaprzątniony cały wolnością fumnie- 
nia, a wyrażniey chęcią rozkrzewie- 
nia irreligii, wyraz ten Narodowy 
wywołał z pojpolitego . znaczenia £ 
rzeki: żadna Religia nie może bydź 
Narodową. My powiadamy że wy» 
raz Narodowy mie żylko fłużyć moe 
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cy niebiefkiey, lub w zamiarze u- 
koienia Jego gniewu. -I to to, pier- 
wiaftkowe Naródy, nazywały Re- 
ligią. 


w naftępnych dopiero czafach, 
zaczęły wierzyć; że bogowie będą 
w przyfzłości nadgradzać cnoty a 


że temu: co wyroki Prawodawcze 
tworzą , układaią, fłanowią ; ule nad- 
to w/zyfikiemu: co przez kogo inne- 
go ufłanowionć , utworzone, ułożo - 
ne, też wyroki Prawodawcze , do 
mie/każonego zachowania podaią. W 
tym rozumieniu mowiemy : Że taa ta 
keligia, może bydź Narodową, fko - 
ro. Narodowe Prawodawitwo ufta- 
nowi wyrokiem Jmoim 3 żeby ona tyl- 
ko pow|/zechnie panowała w kraiu. 

Powiedziałem że. Mirabeau był 
udecydowanym Materyaliftą. Gaze- 


- ta Narodowa Nro XXXIV. uroczy: 
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karać zbrodnie ; lecz nie mal wfzy= 
ftkie ich wyobrażenia o Cnocie i 
wyftępkach, były obłąkane, cie- 
mne, niedoftateczne i częftokroć 
fałfzywe. Częftokroć przepily re- 
ligii nakazywały im ćwiczenie fię 
w uczynkach, które moralność po- 
tępiała; przeciwnie moralność zda- 


— zoREZAE 


ście zdanie moie pópiera, gdy mo- 
wi o Mowie; ktorg przed śmiercią 
napi/ał o Sukceflyach i TFefłamentach, 
Nie daw/zy naymniey(zego wyobra- 
żenia treści i ukladu ońey , wyjła- 
wia Go: że przed zgonem fwoim, 
żywo odmalował dziką żądze „ aże- 
» by człowiek, wychodząc ieżeli 
„,tak rzec można, Z granie przy» 
, rodzenia, chciał zoftawiać wo- 
„lẹ, kiedy iuż żadney nie ma; 
„ trwać iefzcze, kiedy iuż nie ieft 
„ tylkoczczym nazwifkiem, i na- 
„ dawać beziftności prawa ieftg» 
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wała fię rozkazywać pełnienie tego, 
co Religia naganiała. Tym fpo- 
fabem , ściśnieni dwoma na wzaiem 
rzeciwnemi fiłami, otoczeni Ze- 
wfżąd błędami, i zaledwa mogący 
uczynić fobie lekką iaką różnicę 
między wyftępkiem i cnotą, złem 
i dobrem ;' mufieli pierwiaftkowi 


= == = -=o 


„„ćtwa,, Nie iefłże to jawnie wy- 
pierać fig nieśmiertelności dufzy ? Nie 
żefłże to mowić wyraźnie, że w ton- 
czas, kiedy ctalo krzepnie i fłaie fig 
trupem, w/zyfłka exyfiencya człowie- 
ka niknie? T xawfaeż Gazeta Na- 
rodowa, pluf/kać będzie pomiędzy 
Młodzież kratiową nayzuchwal/(zemi 
bezbożności kawałkami? „zawfzeż z 
uwielbieniem pifad będzie do INaro- 
du o Herfztach buntu, irreligii i ro- 
zwiozlości; o tych filozoficznych za» 
gorzalcach 3 ktorych życie było nie 
,przerwanym pojmem uczonego nie- 
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owi ludzie wezwać pośrzednictwa 
praw , któreby fwą powagą wftrzys 
mały złe, któreby ich nauczyły, 
ca mieli fzanować i względzić, i 
czego fię im chronić przyftało. Zo 
bacs uwagi ilumacza przy końcu Tomu. 


„ Gdy ufzanowanie ku ftaroży- 
„„tnym zwyczaiom, albo proftota, 
» albo nakoniec zabobonność, uftae 
s» nowi w Rzeczypofpolitey taie- 
s» mnice lub -obrządki przeciwne 
» wftydowi, pod ów czas, mowi 
s» Ariftoteles, ( Peliticorum I. 7. c. 17.) 
s» pozwolić powinno prawo , aby 
» fami Qycowie chodzili do Kościo- 
„, łów, na obchodzenie i fprawowa- 
„» nie tych taiemnic, tych obrząd- 
,„„ków, za Zony -i dzieci ' (waie. 
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rozfądku, głupfitwa , i zbrodni, a 
śmierć dopełnieniem rozpaczy i wscie- 
klego zaślepienia ? 


a 
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s» Sweton (in Augufto c. 51. ) uwiae 
„„domia nas, że Auguft wydał roz- 
„kaz, aby fię młodzież płci obo- 
» iey, nie znaydowała na żadnym 
» obrządku nocnym ; w ten czas na- 
„Wet, gdy przywrocił ZŁupercalia, 
S$ aftrzegł, aby fię na nich żaden 
s» Młodzieniec nie pokazywał nago- 
» Z drvugiey ftrony . wiadomo nam 
„sieft, że te fame prawa, które dos 
„,zwalały cudzoziemcom = wyrzą= 
,„„dzać Bogini Cybele cześć obrząd- 
» kiem Frygiyfkim , zabraniały te- 
„.goż obrządku, Rzymianom tu- 
,,dzież, że Uroczyftości wielkiey 
„ Bogini, nic wfzetecznego.nie mia- 
„ły w fobie u Łacinników. , 


Przecięż nie zawodną ieft pra- 
wdą, że obmierzłe bożyfzcza. bał- 
wochwalftwa, nie mogły podać. lu- 
dziom czyftey a nie fkażoney mo- 
ralności. Nic tak od niey dalękie- 
go nie było, iako dzieła i fprawy, 
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które im przypifywano. Cześć tych 
bożyfzczow , nofiła na fobie cechę 
głupftw i zbrodni, wyftawionych 
ód ślepego głupftwa na publiczne 
ufzanowanie, wraz z fantaftyczne- 
mi poczwarami, które ie popełniły. 
Wierzyć fnom i wyroczniom, urzą- 
dzać fwoie czyny ftofownie do od- 
powiedzi Pychii, do lotu ptaftwa 
lub apetytu kokofz poświęconych» 
było powinnością religyyną dla Rzy- 
mianina i Greka; obowiązkiem ie- 
go było iefzcze, wzgłędzie i fzano- 
wać obfarwacye Wiefzczków ( Aus 
gures ©? Arujpices Y Zobacz Dykcy: 
Starożytneśct przez PIRAMOWICZA. 
Art. Arujpex. Augures. Ale czyliż mu 
ta Religia dawała wyraźny przepis: 
aby był fprawiedliwym. wftrzemię- 
źliwym i czyftym.? Gdy bałwo* 
chwalca czcił iak Qyca Bogow, 
fprofnego gwałciciela Europy i Ga- 
nimedefa; gdy widział: że ludzie 
zmazani nayhaniebnieyfzemi zbras 
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dniami, ftawali fię celem Apotheo- 
feos; czyli uboftwienia; gdy emblem 
mata Wenery, Amorka i Gracyy ; 
wyftawione w zupełney nagości na 
widok, roztaczały ogień po żyłach 
iego i zapalały iego dufzę wfzyftkie- 
mi pożarami rozkofzy; gdy dla ue 
fzanowania bezećnego i niewfty- 
dnego bożka ogrodów , lub wfzete= 
czney bogini Cythery albo Ama- 
thonty, nie znano inney czci, procz 
opoienia fię wfzelką- zmyślnością 
miłości, innego kadzidła procz he- 
roizmu rozkofzy, inney ofiary procz 
ofiary wftydu; gdy nakoniec łatwo- 
wierny bałwochwalca, te tylko w 
koło fiebie widział bożyfzcza , któ- 
re fię opiekowały zbrodniami i pie- 
fzczotą zmyfłów, iakąż obyczaie 
iego, mogły mieć pomoc, iaką pod- 


porę i zachętę z Religii? (a) Za- 


LĘ2) U nas ci, ce ich nazywamy wiel- 
kiemi; ktorzy przez ftan fwoy, do- 
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miaft pielęgnowania ich, czyniła 
wfzyftko co mogła, na wynifzcze- 
nie fkromności i cnoty. A więc 
prawa, mufiały fię obrać za iedy- 
ną obyczaiow podporę. Ich ma- 
drość , powinna była naprawiać, co 
pfuła religia. Gdyby pod ow czas, 
fzło © zniefieniei wytępienie oney, 
przedfięwzięcie tak śmiałe, wyma- 
gałoby było po Prawodawcy naye 
głębfzych kombinacyy: czafów ie- 
dnak nafzych, prawodawcze tego 
gatunku prace, ftały fię nie rownie 
łatwieyfzemi. 


ftoyność urodzenia, urzędy i względy 
fame ktore maig u Qyczyzny , powin - 
nt dawać przyklady cnoty i oby- 
watelfkich obyczatow , po galeryach, 
pokoiach i ogrodach /woich, podo- 
bna opowiadaią Młodzieży nafzey 
moralność Ktoż nie widzi iak na- 
głe w niey czynią: pofłępki ucznió- 


wie i uczennice ! 
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Europa wyznaie. Religią, którey 
przepify.zgodne z przępifami nay- 
czyftfzey moralności, zacieśniaią 
i przyciągają związków towarzy- 
fkich , oraz. nayfilniey porządek 
publiczny utrzymuią ; która z po. 
grożkami praw frożących fię prze- 
ciwko wyftępkom, łączy groźby 
fprawiedliwego Sędziega., „dla Któs 
rego wzroku nic ciemnego, nic u- 
krytego, tak w cywilnćm, iak_. do- 
mowem pożyciu, bydź nie może 3 
która podbiia namiętności.i kieruie . 
one ku naypożytecznieyfzemiu ce- 
lowi, która nie tylko nad, pamię- 
tnościami, ale nadto nad myślą, 
chęcią i pożądaniem , bez. przeftan- 
ku czuwa; która i Obywatela z Q- 
bywatelem, i poddanego z „Monar- 
chą , nayważnieylzemi jędnoczy 
związkami; która miecz zapalczy- 
wości i zemity wytrąca z ręku obra- 
żoónego, irozkazuie prawu, .aby go 
wzięło, na ukaranie obrażającego 
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zuchwalca; która nakoñiéc przepi- 
fuie ćześć i obrządki, ale w nich 
niczem nie uwłacza, ani nie prze- 
fzkadza intereffom kraiu. Przy tak 
wyborney , tak świętey Religii, 
cóz prawom czynić pozoftaie ? Oto, 
całą fwg ufilność kù temu iedynie 
zwrocić powinny celowi: aby ią 
bronić przeciwko wfzelkim zama- 
chom niedowiarftwa i zabobonno- 
ści; aby miefkażenie dochować Jey 
czyftóści, którą rownie 'przewro- 
tność fprzyfiężonych na Jey zgubę 
nieprzyiacioł , iak i niewiadomość 
źle oświeconych Miniftrów ołtarza, 
fkazić może, Skoro za tem zało 
żemy tamę wfzyftkim bezprawiom, 
jakie tylko wciśnąć fię mogły w 
używanie tego maydrożfzego da- 
ru Stworcy, fame dobrodzieyftwa , 
fpływać z niego będą na człowieka. 


A tu iużeśmy odkryli ową gło- 
wną różnicę, która zachodzi pomię- 
dzy 
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dży” ftofankami praw z Religiami 
fałfzywemi, apomiędzy-ftofunkami 
onych, ze czcią świętą i Religią pra- 
wdziwą. ! 


Początki czyli maxymy wypły- 
wśiące z tych pierwizych ftofun- 
ków, fą zawfże maxymami popra- 
wy czyl reformy ; początki czyli 
maxymy wynikaiące 'z ftofunkow 
drugich, nie mogą bydź zafadami 
poprawy czyli reformy, ale tylka 
zafadami proftey Opieki alba Pro- 
tekcyi. Bo u Chrześcian, ten tyl- 
ko może oddać przyfługę rzetelną 
Religii, kto nadużyciu aney zapo- 
biega. Kfięga, naprzykład Prawo- 
dawcza, ktoraby ftanowiła: liczbę 
Ofób duchownych, ftofownie do 
prawdziwych potrzeb Religii; któ- 
raby zapobiegała: aby fię iedni nie 
pfuli wśrzód obfitości doitatków, a 
drudzy nie upodlali w nędzy; któ- 
raby wtym zamiarze, dzieliła bo» 

Nauki Prawodewczsy Tom I. Y 
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gactwa pierwfzych , pomiędzy nie: 
dofkatek drugich: aby ich wybawić 
od upokorzenia żebraniny.; któraby 
wyznaczała kazdemu zapłatę fto- 
fowną do ftopnia, iaki w Hierar= 
chii kościelney ofiada, do; prac ido- 
fteyności iego ; takowa mowię Kfię- 
ga Bondars znieflaby wfzy= 
ftkie bezprawia fzpecące Religią; 
ftaiaby figę naymocnieyfzą cywilną 
iey podporą , rękoymią -iey befpie- 
czeńftwa, na iedneyże nafadzie , 
umocowa faby i fzczęście kraiu i 


Majeftat Rel ligii. (1) /W famey rze- 


(4a) Nad tą Kfięgą Prawodawczą Fi- 
langierego; ASA wiele uczy- 
mić uwag. ` Nie że w fzyfikiem pamię* 
tal na prawa Kościoła. Ale że w. 

zesci „obfzerniey tę rzecz rozbie= 

ray'abym fig nie powtarzał, do nót 
tam danych, odfylam Czytelńika. Dal- 
fey text Autora mego; mocno fiè 
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czy, łatwoackażdyczrozumieć mo: 
że; że doprowadzającofian Duchos 
wny do pewney':i uietefininowanej 
liczby x nies takby trudno było ro 
czyfte/obycząie, o:zupełną dofkoż 
nałość, którey święte Chry (tufa na= 
fod'ow czas 
p do Swiątnie 


mithig 
zamknąłby fię przy Ẹ 
Pańfkich; owemu tłamowi nieprze+ 
liczenemu dudzi 5 którzy: przy- 
wróceni rolmótwu:*i  rękodziełom; 
przeftoliby-bydź ueiążliwemi kraio- 
wiy fkorobycfię liczba "bezżeńcow: 
zmnieyfżyła, nie widziełybyśmy ty- 
'leorąk fkaldnych nazOłtaczu Pan- 
fkim, Pdudność krajowa nie takby 
czuła Gfiarę+ którą Kapłani z fie= 
bie czynić: fą obowiązani; 


"a wyci 


jt 


e 
A 
r 
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zbliza da Deklamacyi. Co fie ty- 
*tze bezen) AMięży, wyiasniemý 
tb rzecz io'notach do Rozdziału Vy 
ŻA i 
Tómu lt 


Ya 
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Skóroby tylko reforma takowa 
oddaliła odiedney części zbyteczne 
bogactwa ; (koroby drugą część fta- 
su Duchownego wyrwała z ubo- 
twn; Xięża: nie rozjątrzaliby: wię- 
cey Obywatelftwa przez zbytki £ 
prożną okazałość, aniby: na: fiebie 
nie ściągali .publiczney pogardy » 
przez oftateczną nędzę. Skoro tyl- 
ka Narod opatrzy ich potrzeby, 
ikoro“ fie będą | mogli: obeyśdź bez 
jałmużn parcykularnych Ofób; ufta 
ichs-które fie otwierać nie powinny 
tylko na egłafzanie prawd moral- 
nych idognatów- Religii; nie be- 
dą fię więcey: upodłać żebraniem É 
wyprafzaniem fubfyfiencyi; którą 
jm kray opatrywać powinien, ba 
fię nayrzetelnieyfzym ufługom ie- 
Każdy naow czas, 


go poświęcaią 
z całkowitym zebraniem ducha, fu- 
Gowa Bożego; bo fię 
już nie będzie. lekał, -aby nie flu- 
; eż 

żyło za pozor, do próźb i modłąw 


maA 
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fug Ołtarza; pod ow czas ofzczer- 


ftwo:i zabobon , znikną na za 


wfze z pośrzodku fzanownego te- 
gó ftanu; bo fię nie potrafią ftać 
grzodłem bogaćtw i doftatków. 


Tym to fpofobem, Prawodaw= 
ctwo rozfądhe , pawinńoby fe opie- 
kować Religią Chrześciańfką; te to 
ogólne póćźątki wypływaię z fto- 
funku: Praw dò niey? Zebym nie 
popadł bezpożytecznemu powtarza- 
niu iedney rzeczy, roztrząśnienie 
wfpomnionych maxym, zoftawiam 
ofnowie ótey części dzieła, w któ- 
rey będę miał rzecz o Prawach ścią - 
gaiących fię do Religii. i 


2 VIII. 


©/my: i'oftatni cel  fiofunkowey: praw 
Dobroci : Doyrzałość Narodu. 


"Wfzyftkie ogołem, Narody s mia- 
ły fwoie dziecienftwo; widziano : że 


zB ED 


wfzyftkię Dizez znaczny-czafwprze- 
Giąg,.czołgały fię około {wey ko- 
lebki,. zanim: mabrały. fiły potrze- 
bney , do oddalenia. fię, od niey. 
W fzyftkiej, prawa, ftanowione „Ww 
przeciągu tego okrefu omdlenia i 
ftabości; qofzą cechę: nięzągładzo- 
ną niedofkonałaści rozumu ludzkie» 
go. Nierozfądek:i płochość piers 
wfzego. wieku, tak przebiiaią przez 
pierwiafitkowe ich uftawy; dak fię 
oczywiście -<wydaią w ich fpofobie 
myślenia,.w ich obyczaiach, A ob- 
xządkacha 


s Gdy. dochodzą: owego punktu, w 

ktorym fięzaczyna wiek miodziań- 
fki; ciała ich rozpościeraią {we 
członki, nabieraię, wzroftu, a pe- 
wien gatunek zapału, obwi efzcza 
młodość, która: w krotqe w. żupeł- 
pey fwoiey 'częrftwości: (Lawa. W 
tey chwili, wfzyftko fię dla nich 


fnadnem- i: łatwem ftaie.. nic nie 


ią = 
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mia czegoby nie przedfiębrały ; roz- 
przężenie że tak rzekę wfzyftkich 
włokien, w którem fię pod ów czas 
znayduią, dręczy ich nieprzeftan- 
nie potrzebą działania. Wiek ten, 
tak względem Pańftw, iak wzglę- 
dem człowieka, ieft wiekiem nà- 
miętności, chuci, nadziei (1 niebe- 
fpieczeńftw ; rżucaią fię gwałtownie 
na wfzyftkie powaby przemyfłu, kto- 
ry ie bogaci lub gubi; gonią chct- 
wie za zaborami, któremi fię wzma- 
gaią lub nifzczą. Przy tym kre- 


fie, zaczyna fię ftan doyrzałości: 


Narodów ;i w tey to Hipoce należy 
myśleć o odnowieniu czyli przero- 
bieniu praw kraiowych. 


Dopokąd trwa dziecicńftwo Na- 
rodów, dotąd trwa i dziecieńftwo 
ich Prawodawcćtwa ; bo to dziecień- 
ftwo ftofowne ieft do porządku, w 
iakiem fię wfzyftko u nich znaydu- 
ię, W krotce czynność. ftaie fię 


560 ESY 


potrzebą, przypadki, zdarzenia, 
fnuią fię raptownie przemiiaiącem 
pafmem: przymierza , zabory, noa 
we bogactwa, zmieniaią poftać toa 
warzyftw , codziennie nowe dla nich 
ukfztałcsią ftofunki, i nowe wfkrze= 
zaią interefla. -W tych okoliczno- 
ściach, nie mogą fię żadną miarą 
zatrudnić nagłem zwaleniem ftaro- 
żytney budowy, ftarożytnego Sy- 
ftematu. praw. To głowne przed» 
fięwzięcie, zoftawić należy czalom 
iwfzym; należy ie odłożyć 


fzczęś 
do owego momentu, w którym fię 
ich- los, ich dola uftanawiać , ufa» 
dzać i zaftalać, pocznie. W- ocze- 
kiwaniu tey pożądaney chwili, dog 
fyć doksżą, gdy roftropną admini- 
ftracyą , potrafią leczyć i naprawiać 
wady: praw fwoich; gdy ie potra 
fią, ile możności, naydofkonaley: 
ftefować. do przytomnych i czalo= 
wych. okoliczności: 


"Ten czas fpoczynku; w którym 
fię zaczyna los' Narodu uftalać;w 
którym iuż można dofkonale 'ude- 
terminówać prawdziwe iego' inte- 
rella; w którym fiedzący przy fty= 
rze mogą fnadno rozpoznać nay= 
zdolnieyfze i nayzgodnieyfze ma 
teryały, na ułożenie zafady i fun= 
damentów Gmachu fzczęśliwości 
Publiczney ; fzczęśliwości tem za: 
zwyczay trwalfzey, im więkfzey 
liczby pomyślnych wydarzeń nas 
ftępftwem będzie; ten mowię czas 
fpoczynku., ieft rzetelnym czafem 
doyrzałości Narodu: -i w ten czas 
dopiero, może śmiało przedfiębrać 
odnowienie czyli reformę praw fwo- 
ich. 


Więkfza cześć Narodów Europey- 
fkich, już dofzła do. tey: fzczęśli: 
wey Epoki: ale czyliż. wfzyftkie 
działały z taką energią, iakiey im 
użyć, okoliczności. czafu i położe- 
mia politycznego, pozwalały? 


Niefteteżt Kfięgi 1Prawodawcze 
Buropy:;, fę refzcze Legislacyą dzie. 
cibną:o.5Pra$Gpifane przed dziefią- 
tkiema owieków, prawa które ftano: 
wióne były, dla Narodow” paltu* 
fzych słubrosłąkaiących: ię po nież 
ftałych'k zł, iefzcze do dzis dnia 
nządzą 'nayoświeceńlżęmi Narody. 
(1) Uznano: że:trzeba'było uczynić 
niektóre edmiany: w tych Kfiggach; 
ale; nowe i, wygmiatano, że 
tak rzekę, (ma wzbrze i kfztałcie 
fMarych, których: śladu ;, rgd prze 
ątlaści, nigdy: 
ł: pomięfza: 
no: wirefzcie prawa nowe ze ftare- 
mi; | aby: ż nich iedno utworzyć cia- 
ło, inazwifko Jurysprudencyi czyli 


konany 


fiespuścić nie iod 
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1) Ktokolwiek, choć z lekka, rozpo- 

s rozp 
wem. dzifiey(zem 
BEurvpey/kiem, uzna że w niczem nie 
przefadzam prawdy: 


> 
zna jie z prawni 


nere 


Prawni&wa ,, nadano :pewnemuiga- 
tynkowi mozaiki- dzikiey , majfie beze 
kjztaltney y którey wfzyftkie części, 
zbiły. fię-wzaiemnie na fiebie, bez 
związku. bez: wfzelkiega rzetelnęs 
go między tobą -ftofunku. 


'"Te-to.wfpaniałe zabytki, wię» 
kfzą, część Narodów Eiropey kich, 
wy ftawiła fprawiedliwaości! Tak ta 
gnuśnie, tak ozięble, Jedynowładzcy 
chodzili około "układu - Prawodaw= 
ćtwa (wych mocarftw: Kogoź więa 
zadziwi: że pomyślność kraiow na- 
fzy.ch ,, tak-krótko potrwała, i że 
w.krótce po ich doyrzałości ,naftą+ 
piła zgrzybiałość, która ie coraz 
bliżey do,śmierci przyfuwa. 


Z:tem wfzyftkiem, nierozpaczay» 
cie,tefzcze-Narody!-ieżeli czas por 
prawienia tak, długich i zaftarza- 
łych „błędów wafzych minął, zńio- 
wu powrocić może. Prawda, że niey 
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dołężńe Rządy wafze, dozwoliły 
bezkorzęftnie upłynąć owey E/po* 
ce przylazney; w którey taiemna 
a dzielna 'iakaś “fita; dotrawia oftaw 
politycznych, i nadaie prawom nie- 
wypowiedzianą moc, rozprowadza; 
mia fwoich owocow: przecięż wey- 
rzyycie na około fiebie, nie rzadką 
czalów nafzych. eft rzeczą , na- 
trafić na mądrość, “talenta, na he- 
roiczną miłość dobra "Pofpolitego, 
w Ofobach tych, którzy wami rzą* 
dzą 5Spoyrzyycie iak wiele pomo: 
cy: mieć mogą z Filozofii; iak dziel- 
ne, gorliwość ich, oświecenie czer- 
pić” może wstych nieśmiertelnych 
iełach; które geniufz poświęcił 
zśliwości = publiczney ; Spoy- 
rzyytcie nakoniec iak mało iuż ieft 
między studzmi przelądów , zktóre- 
miby im walcżyć "potrzeba ' było, 
Opinia powfzechna iuż doftatecznię 

jeft uftanowiońa; iuż dała fwoy wy- 
„rok na 'wizelki gatunek bezprawia 


A. ub, 
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i złegó, które ufzkadzaiąc prawa 
pojedynczego człowieka; podrywa 


-ły iftotne zafady fpołeczności. 


r 


To fzczęfnę zbiegnienie fię ńaypo - 
chiebnieyfzych okoliczności; poda 
imi fpofob dźwignienia nowey bu- 
dowy: niechay tylko chcieć unue- 
ią; niechay tylko przyzwą do Tro- 
nucfwego namieftników Prawdy, a 
rozum ich wieku,“ nauczy ich ca 
począć maig: aby dobroczynną fwo- 
ią czynnością  zatarli ze fzczętem, 
wfzyftkie ślady niewiadomości'tgnu- 
fności poprzedników: fwoich:'' Na 
ów czas, Narody” przyprowadzone 
do ftanu świetnego odrodzenia, famą 
nawet : nieśmiertelność , winne im 


będą. © 1) 


(x193 JMogłbym ,'ztey okoliczności po- 
uwiedzieć , vo niegdys Demofthenes 
powiedział Atenczykom rozpaczaią- 
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Na tak fprawiedliwych do dobrey 
nadziei pobudkach wfparty; niemi 
cym o naprawie intere(jow fmwoich, 
s, Atheńczykowie , lubo dola wafza, 
„» zdaie fg wam tak: okropna, żrzó- 
s, dlo iednak wafzych kle fk; powin- 
syno >fie> fłać z orlan wajzey na- 
s» dziet 35 wfzyftkie wafze niefżczęć 
»,Ścia, iedynie x aafzey gnufności 
w Jprawowaniu intere(jow Rubli» 
»; Czzey rzeczy pochodzą, isto właz 
s» Snie-powinno w was ożywi od 
s; dagę umeztwo. "Gil y 
limiet rofiropniesrząd  Pattftwa 
fprawuiąc, w oktepność ninieyfze- 
nu zapadl byli; rzekibtym, 


ł 


3» 


31. 
+» goji 
tżeście: zginęlżna zatw(ze s Demo- 


x s> ERN 
l ,, fthenes Philip 1. Stan na/fzżego 
Prawodatw/ftwa ; podobnym -/pofo- 


JH bym; ókcznie nam , że yftkie' klg- 
IR yki ma ktoresnarażeni ieftesmty, nie 
Ją koniecznemi z- [wey natury. Po- 
prawy tylko Prawanafze , 8 wz zyja 


ftkie nie [zc zęścia znikną. 


a ch) 


kończę pierv 
go,” w którey tylko 
dawczey nauki 
łem. W yłufz ; 
tki ogólney 1 a 


anowigce te 


lomaki zi 

1.3 
początków, wyc! 
rożnicy , która mufi 
dzy.ftanem Nar 
mem między $ 
na famą tylko c: Froito 


ch f famych 


itch praw; 
é ina famą 
powierzchowność tey miezmierney 
budowy patrzajem, Czas, abym 
wzrok i myśl moią zapuścił w fzcze- 
gólne iey części. W tych newych 
badaniach , nayprzód DRY wa GA 
czne i Ekonomiczne, zaymą uwagę 
moią. One ianowią © el drugiey 
dzieła tego części. 


KoNrec Tomu IwszEGo. 


Na karcie 249. i naftępuiących, przy» 
rzeklem Czytelnikowi  wyiaśnienie 
łego , co Autor mowi o fprężynie 
czynności Człowieka: i Obywatela: 
Dopełniam iwziętego na fiebie obo: 
swiązku; daiąc naftępuiące 


BOW A Got 


;, Jeżeli to prawda, napifał Filan- 
s, gieri, że miłość rozkofzy i wfitręć 
s boleści, fa dwoifta fpreżyną uczyn= 
+, ków człowieka ; nietrudno. okazać ; 
s że miłość czyli pożądanie mocy ; 
iet prawdziwym początkiem dzia- 
łań Obywatelfkich , we wfzyftkich 
gatunkach Rządów; ponieważ mi= 
,„ łość cnoty wypływa z miłości roż= 
;, kofzy. 

Z natiiry założeń warunkowych, wy 
ćiqgnęła Logika, zafadowć o nich praa 
widło, ktore mowi: Prawdziwość ża= 
fożenia warunkowego , zależy od pra: 
wdziwości warunku. Gdy więc :do- 
wiodę, że miłość rozkofzy i witręt bo+ 
jeści nie fa dwoiftą fprężyną uczyn= 
ków człowieka, dowiodę: że miłość 


Z 
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czyli pożądanie mocy, nie ieft prawdzie 
wym początkiem działań Obywatele 
fkich. 

Sytema ftanowiące czułość fizyczną 
za iedyną fprężynę czynności czło- 
wieka, a miłość mocy za rzetelny po- 
ćzątek działań Obywatelfkich , nie teft 
wynalazkiem Włofkiego Montefguieu. 
Filangieri wziął pierwfzy punkt tey 
nauki z Kiążki Je UV Ejprit, Tomu II. 
Roz. IX. i naftepuiących. Punkt dru- 
gi wypifał całkowicie z Rozdziała XI. 
Sekcyi LV, Tomul. Xiążki De ť Homme 
© e fes facultés Ste. 

Helvetius Autor óbydwoch dzieł 
wzmiankowanych, urodził fię z zbyt 
mocną iżywą fkłonnością do kobiet. W 
pierwfzych latach młodości zdarzyło 
mu fię wniyśdź do Ogrodu Publiczne- 
go, gdzie poftrzegł: iż kilka Dam pier= 
wfzey piękności i dyftynkcyi, otacza- 
ło i uprzeymie rozmawiało z Mefzczy= 
zną w ich pośrzodku ftoiącym. Uczał 
natychmiaft w fobie zazdrość ku czło- 
wiekowi, na pozor tak fzczęśliwemu, 
ktory orfzak ładnych kobietek ścią- 
gnaf do koła fiebie, i całą ich uwage; , 
wfzy ftkie ich wzroki, tak potężnie żay- 
mowai,  Spytał fię , coby był za ieden; 


GTE 


odpowiedziano: że Maupertuis. Nas 
Ró: niaft młody felłvetius, przedfię= 

ziął dyfyngwować fię talentami umy- 
ła: aby fie ftał celem atte ncyy, po- 
„ażania, i względow, w mysli iegó;, 
tak dalece podchlebnych ; a ktoreby 
ińogł , iak mu fie zdawało, obrocić 
na zyfk guftu i fkłoności fwoiey dò 
rózkofz. Stofownie do bego momen- 
talnego porufzehia fwey dufży , úłö- 
żył ogólne fyftema, przeciwne rozu- 
mowi i doświadczeniu wfzyftkich wie- 
ków. 


s», Oftatni wypadek, mowi On Dê 
,, U Efprit "Tw IE. page to., ninieyfże- 
» go-rozdziała, ieft ten: że żądza wielz 
» kości czyli doftoieńftw, ieit zawfze 
„, fkutkiem boiaźni dolegliwości i bo- 
y lu, lub miłości cożkofzy zmyłłowych, 
„ do ktarych fie koniecznie ściągaią 
55 wfzyftkie inne. 


I zaówi na karcie 26.,, U Narodów 
;, Uobyczaiónych , żądza ogólńa fżczę- 
;, ścia, Żądza, ktora iąkom dowiodł; 
„, Ściąga fię zawfze do rozkofzy zmy- 
3% ftowych , nayczęściey i nay; pofpoli= 


š. Ciey, wzZnieca miłość wielkości £ 
» doftoieńftw. Ale pomiędzy temi roz* 


za 
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55 kofzami, rozko/z Kobiet, mogę fpra- 


,„„wiedliwie uważać, iako nayżywfzą 
„i naydzielnieyfzą ze wfzyftkich ,„ 


Przykłady fame, bez wfzelkiego na- 
wet rozumowania, mogłyby każdego 
przekonać o fałfzu tak chimeryczne- 
go fyftemątu. Starożytny Rząd Egi- 
pcyanow ; Rząd Perfow pod panowa- 
niem Cyrufa , i. kilku innych Kro- 
low; Rzeczpofpolita Lacedemontka, tu- 
dzież pierwfze czaly Rzeczypofpoli- 
tey Rzymikiey, ftawiaią. nam widok 
wcale odmienny i nierownię chlubniey= 
fzy dla ludzkości. Tam- poftrzegamy 
dófkonałe wyrażony i naydobitniey 
wydany ów ftopień wygórówania, któ* 
rego człowiek doyśdź może; za po- 
mocą dzielnych i mądrych Inftytucyy 
Politycznych. Gdy ftarożytne te Na- 
rody, porownywam Z ludźmi czafow 
terażnieyfzych, rozumiem , źe czytam 
Hiftoryą iefteftw, wcale odmiennego 
Rodzaju. 


Człowiek, ma dwie exyftencye zu- 
pełnie od fiebie różne. Jednę Morat- 
ną, drugą fizyczną. Nie doftrzegać w 
nuczynkach nafzych popędu tego dwai= 
ftego początku działania , iedno ieit: 


gi TE 


gpa 4 


Q Fan 
x 375 
eo zamykać oczy na jaśnielące w śrzód 


Każda z tych exyftencyy ma fwoie 
właściwe potrzeby, Jedna na drugą 
działa w ścifłey zgodzie: ktoraie naa 
wzalem iednoczy ; fa przecięż pewne 
uczynki, ktore iedna tylko z nich iku- 
tkować potrafi. 

Człowiek dziki, tem fię tylko zwykł 
zatrudniać, co zmyfłom iego ieft obe- 
cne ; nie rozważa nad tem co przefzło, 
ani fię trofzcze o to co ma naftąpić 
w przyfzłości. Władza myśli ielt w 
nim otrętwiała , i nie więcey ma dziel- 
ności, iakogień zawarty w mafliekrze- 
mienia. Myśl, zdaie fię bydź drze- 
wem zakazanem: ona, daje nam poznać 
co ieft dabrego a co ieft złego; gdy fie 
rozwija, odmienia los człowieka, prze- 
noli go w nowy okres trofkow i roz- 
kofzy. Pod ów czas wyobrażenia ie- 
go rozmnażaią fig; rozważa, rowna, 
ftofunie, exyftuie moralnie : miłość wła- 
fna , którey płodny zarodek ukryty w 


„fobie nofi, wykluwa fię w refzcie; ie- 


dno fiowo, iedno mrugnienie, fkinie- 
nię iedno, zanofi w dufzę iego pomie- 


fzanie ji radość. Doświadcza, że go 
koniecznie. coś dotykać powinno; że 
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mu potrzeba. koniecznie bydź. czemfiś 
zajętym, porufzonym, oftrzeżonym © 
fwey bytności, a oftrzeżonym żywa 
i potężnie, oraz podchlebnie dla mi- 
łości włafney. Jeżeli tey potrzebie 
nic nie czyni zadofyć, zaraz utrudzą« 
iące zwątlenie ofiada człowieka. Pra 
ca ciala; czynność umyfłu, wzrufzę- 
nia dufzy, fą nam koniecznie potrze- 
bne, abyśmy fię zabefpieczyli przeci- 
wko nudności. Zycie ludzkie, bardża 
ieft podobne do Życia żebraków gnu: 
śnych i nie lubiących pracy: którzy: 
w Hollandyi oddaw ani bywają do pom- 
po wania wody uftawicznie przybiera- 
iącey. Umyfł i idufza, maig} właściwe 
fobie potrzeby ; który m, bez przeftan= 
ku, ufiłuiemy czynić zadofyć. Bieże- 
my ną wido wifka, abyśmy na nich do- 
świadczali potężnych wzrufzeń; gra- 
any w karty : aby nami bolażń i nadzie-= 
ia miotały koleyno. Kobięta nie ma- 
iąca zatrudnień, któremiby fię nudno- 
ści odkupić mogła; którey zmyfły, mos 
wiąc ogólnie, nie miewaią tyle ognia 
i żywości; chciwie łaknie intryg mi- 
łofnych , lubo w nich Jey ferce i zmy- 
fty, żadnego częftokroć nie miewaią 
uczęftnićtwa. W ten czas, gdy mnie- 
me że fię za rozkofzą ubiega; za fa: 
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mem tylko zatrudnieniem, tylko za 
pomyślnością i zwycięftwami miłości 
włatiney ugania. Podchlebiaią iey Żąe 
dze, które wznieca, lubo ich w po- 
dział nie bierze; bo w nich widzi rzeczy 
wiście wielowładne panowanie fwoie 
nad mę fzczyzną. Bardziey ią zaymus 
ie Żżywość czuciow kochanka, niżeli 
tey dopieka, chuć 
waney od ERIA rozkófzy. W 

chwile, gdy mu porucza w fzyft kie fwo- 
ie wdzięki; gdy dla niego fzafuie w zy- 
ftkiemi Íwemi piefzczotami : w tem tay- 
pardziey fmaknie: fobie: że fie dla nie- 
go ftaie nie przebrąanym fkarbem zdu- 
zmiałości i uwielbienia. 


ywania p 


Ta powfzechna żądza mocnych po- 
rufzeń i wftrząśnien daf , fkłania nas 
do pofzukiwania p rzyjażni i obcowa- 
nia z ludźmi PRÓR SK AKA literatami. 
Nayczęściey , pociąga nas do nich, nie 
chęć oświecenią fię, nie pragnienie na- 
uczenia fię czego od nich, ale to:że 
ich dowcip mocnieyfzem wydofkona- 
łony ćwiczeniem , E Eey ich 
rozmowy Zzaprawia Żywością; że ich 
wyrazy, maią w fobie coś dotkliwfze- 
go, coś nowfzege iak wyrazy i powie- 
ści światowego Człowieka. Unikamy 
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ludzi fmutnych, ponurych, czyli ra 
czey czczych wfzego wyobrażenia, 
wfzech myśli; bo ich jałowa zwątla- 
łość , niezmiernie fzybko przechodzi 
w dufze nafze. Trucizna Amerykań- 
ika, nie ieft fubtelnieyfza od ziadliwe- 
go moru , którym człowiek nudny, 
zaraża i zabija nafz umyfł, Każdy o 
tym fądzić może , z fympatyczney mo- 
cy ziewania. 


Z mócy tegoż famego początku, z 
potrzeby otrzeżwiania w fobie życia, 
iążętą i Monarchoewie, trzymali nie- 
yś na rwnich Dworich dowcipnych 

10Ww , to] bliwych trefnifiow-: 16 
waczne powieści, ocucały zgnuśnią* 
ły umyfł Panow świata, 


Ocze a wl 


więc, że nieuchronną ieft 
:złowieka Żylącego w Towa- 
ie, aby go cożkolwiek interef- 
wało: oczewifta iefzcze, że potrze- 
ba ta, niema nic wfpolnego z uczucia- 
mi zmyfłtow, Miłość włafna rownie 
ieft nie zawifła od nich, a nie mniey ieft 
ź2różna: i nie odbyta. Ambicya, po- 
wftaie z kombinacyi tych dwoyga ży- 
wiołów , i zamiaft, coby miała w fwym 
celu pokazywać coś fizycznego, czę- 
fa przefzkadzą zamiarom czułości 
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gmyfłowey ; częfto fię jey przeciwi, 
w używaniu rozkofz. Cezar zapamię- 


"taleykochał kobiety, ale miłość chwa- 


ły, miłość Władzy, była wnim pier= 


wiz}, wyżfzą i potężnieyfzą. 


Sama myśl czyni człowieka fzczę= 
śliwym lub niefzczęśiiwym. Tem oną 
jeft względem umyfiu, czem ieft mi- 
łość względem ciała. Geometra w roz- 
wiązaniy znakomitege lub zawiłego 
Problematu , czuie wewnętrzną roz- 
kofz. Peeta wylewa fię na nayżywfze 
uniefienia radości, gdy mu fię uda, w 
zapale weny, rozpoftrzeć wfzyftkie 
bogaćtwa zbujałey imaginacyi. Mysł, 
to prawdziwe zrzodło rozkofzy, ten 
prawdziwy początek fzczęścia, rością- 
ga, rozfzerza, rozprzeftrzenia i uwie- 
cznia exyftencyą. 

Człowiek pragnie potężnie: aby żył 
w mniemaniu, w opinii innych. Łaknie 
doftoieńftw ktore biją w oczy, ktore 
o nim, dobrem zdaniem, uprzedzaią 
ludzi. Podoba fobie niezmiernie.w pa- 
nowaniu; bo w fobie czuie wolę, iżą- 
da aby dopełniona była, aby iey fkwa- 
pliwie ulegano. Anekdoty francuzkie, 
dalią nam, w Pani 2e Maintenon , oczy- 
wifty przykład: iak mocno, iak.sie- 
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fkończenie ceniemy opinią innych; iae 
ką pałamy namiętnością: aby fię poka- 
zać wyżlzemi nad innych. Żądza w fla- 
wienia fig, iey Ta fowa, była namig» 
tnością moią. Tey namiętności nikt 
daley nie pofunał , iak ona. Ta ambi- 
cya, fktonita mię do ponófzenia mg- 
czeństwa, ktorem fobie zadawała tyfiq- 
cznemi przymufamś — Slęczała ultawi- 
cznie przy pewney Damie cho oruiącey 
na Ofpę, lubo nie była pewną, że ią 
iuż miała. — Litość na Jam przó0 iakaś, 
fkloniła mię była 3o tego postepku ; pa- 
tem mocna öz 1:4 OSA tego, cze- 
go iefącze nikt byti nie uč A — Gdy 
wyroki, Parlame k . 
wania wym otnego; 
piero w oftateczney 
ona zażyła emetyk potrzeby, i 
wyiechała na wizyty. Ządała aby ka- 
żdy powtarzał: patrzay na tę Pią 
kobietę ; praw dziwie! męzkie ma jere 

Nie ma tu Żadnego śladu, aby EE 
tność władaiąca tak potężnie dufzą 
Pani 3e Maintenon; podbijaiąca pod 
moc fwoią wfzyftkie iey gufta; namię- 
OE: ktora ią wyniofła na fzczyt wiel- 
kości światowey, miała w fobie iaką 
ódzogę fizyczną ; dufza Alexandra po- 
dosag gorzała namiętnością. . Ja widze: 


ie dawano, 


D 
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"ge taż fama pobudka przewodniczyła 
"Alexandrowi w zaborze Azyi; ktorą 


ubodniona Fani Maintenon, piękność 
fwoią iżycie, narażała na naywiękfze 
niebezpieczeńftwa. Podobnież Zona 
Zembocina herbu Strzemię, w dobro- 
wolnem na wieży Kościelney wiezie- 
niu, ukrywaiąca cnotę małżeńfką, przed 
napaściami rozwiozłości powfzechney 
Polaków, za pańowania Bolefława śmia- 
łego; tudzież, Boleflaw Krzywouśly s 
w roką 9. wieku- fwego. rzucaiący wy- 
gody Dwotfkie,ponofzący mężnie wfzy- 
ftkie niewygody obozowe, i zdobywa- 
jący fig na dziwy waleczności, pod 
przewodnićtwem i w oczach Sieciechys 
nie pokazuią nam żadnego znaku, aby 
czułość fizyczna, była w nich fpręży- 
ną czynności. 


Owi Republikanci pełni cnotliwego 
zapału, o których zuwielbieniem wfpo- 
mina Hiftorya ; Dobro Powfizechne, 
przekładali nad wfzyftkie ofobifte ke- 
yzyści. Kochali cnotę dla-niey famey, 
jak Geometra, iak Filozof, kochaią 

rawdę. W pierwfzych czafach Rzecz- 
Pofpolitych; miłosć chwały, żądza 
dyftynkcyy i doftoieńftw , nie były po- 
ęzątkiem „determinującym czynności 


prawdziwych Republikantow. Wyobrk« 
żenie dofkonałości moralney, gorące 
zamiłowanie fię w Rzeczy Pow fzechney, 
rozpalało ich dufzę.. Nie lękali fię 
bynaymniey uboftwa; i owfzem zda- 
wało im fię godne czci naywieękfzey; 
w tym nawet czafie; gdy fię iuż zaczy- 
nano ubiegać za bogaćtwy, gdy iuż 
zbytek zaczynął fię wzmagać. 


Kto chce poznać ftopnie, ktoremi 
człowiek poftępuie ku zepfuciu, nie 
trudno mu ie udeterminować. Stopnio- 
wania iednak tego, nie gdzie indziey 
tylko w Rzeczach Pofpolitych, fzukać 
powinien. W nich zaczynaią ludzie 
od kochania Cnoty ; ktora na fobie 
famey przeftaie i fama fobie wyftar- 
cza; po tem pragną chwały: miłość 
włąfna przybywa w krotce, i kazi tę 
miłość: cnoty; do rozkofzy ezynienia 
dobrze, dorzucą rozkofz czynienia le- 
piey od, innych. Nadchodzi trzecia 
Epoka, w ktorey fię uganiaią za wiel- 
kościami, za doftoieńftwy. Na ten czas 
rodzi fię ambicya. Już Cnota znika 
zupełnie; już Obywatela to tylko ża- 
trudnia; aby fię wyniofł nad innych. 
Pycha, miłość włafna, proźność, panu= 
ią w dufzy zaiętego ambicyą człowie= 


ną Ta 
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ka, ale zamyfły iego, połyfkuią piątnem 
wielkości, które mami i ułudza ludzi. 
Mufi koniecznie mieć talenta wyżfze 
i celnieyfze; mufi obfitować w znako- 
mite przymioty. Guft rozkofzy, był- 
by fzczerą zawadą iego zamiarom, gdy- 
by w nim był guftem panwiącym; a 
co ża tem idzie: uciechy i rozkofze 
zmyfłów, nie mogą bydź owym gło- 
wnym celem, który fobie zakłada. 
Oftatnim krefem zepfowania, do 'kto- 
rego człowiek temi ftopniami przycho- 
dzi, ieft zamiłowanie fię w bogaćctwacha 
Już na ow czas chwała i Cnoty proa 
Źnemi tylko fą nazwifkami: wzgarda i 
fżyderftwa , fpływaią rzęfiftym poto- 
kiem na wfzyftkich, ktorzy naymniey- 
fzą, tych dwoyga rzeczy , dochowuią 
pamiątkę, Honory, Urzędy, doftoień- 
ftwa, przeto tylko pożądane bywaią: 
że daią fpofoby robienia ogromnego 
maiątku; uciechy fizyczne ftaią fię po- 
wfzechaym wfzyftkich zabiegow Ge- 
lem. Na ów czas wfzyftko cenione 
bywa podług wartości gotowizny, % 
korzyści i zaletę wielkich urzędow, 
ftanowią, w opinii publiczney , docha= 
dy przywiązane do nich. 
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Czegoż będzie mógł pożądać zajęty 
ambicyą ; ieżeli, w więkfzey części 
Rządów , człówiek ob fypany doftoień- 
ftwy, odziany wyfókiemi urzędy, nie 
powinien fię przeto więcey ant wy- 
Żey cenić? — Możemy odpowiedzieć; 
tiaprzód: że fię mami i łudzi wyobra= 
Żżeniem fwych talentow, ktorych pod- 
chlebftwo nie przeftaie, z wielką tfil- 
róścią, powiękfzać. Powtore: że fię 
cziie zajętym, porufżonym i żywo A 
podchlebnie dlamiłości włafney oftrze- 
żonym óexyftencyi (woiey; nakouieć 
że wykony wa wole fwoią nie napada- 
iąc na Żadną przeci! Wa Objekta in- 
terefniące , zaąymnią be ftaunie je> 
gój uw age, i zwątl lak > k ATA: 
ią nudy, o podal od nięgo odpe 
Ka ażdy nu użycza atteńcyi podchle- 
bney, a zaufanie, które w nim wzbu= 
dza poftnwa względności i ufzanowa- 
mia, roztoczona po wfzyftkich zbli- 
Żaiących fie do niego, tedna mu rozko* 
fzne używanie i pociechę wmyfłu; da- 
ie zupełny czas do rozwinienia fig i 
ROA myśli. Człowiek zagrza- 
ny ambicyą, ftanąwfzy w tem położ eż 
niu rzeczy, dziwnie ieft kontent z fie- 
bie famego iz innych; z drugicy ftro= 
ny, komuż nie wiadomo, że fkłonność 


Ra 
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admirowania, fzacowania wfzyftkiesa 
co ofiągnie pewien wygórowania fto- 
pień, ieft w nas tak wielka; iż byle 
tylko: Ofoba ktora wzniefła fię po nad 
głowy nafze, zaraz fię w niey wielkich 
przymiotow, i wielkiey zacności doe 
rozumiewamy. 

Człowiek zaięty ambicyą, miafto te- 
go: coby upiefzczenie zmyfłów miaf 
mieć za cel fwóy iedyny ; częftokroć 
uniefiony bywa tą groźną namiętnością, 
aż do znifzczenia fiebie famego. Ona 
$o zniewala do ofiary zupełney obe- 
cnych, gdyby nayrozkofznieyfzych mo- 
mentów. Ona w nim dokazuie tego, 
iż życie famo chętnie poświęca ; na za- 
ręczenie fobie prożnege fzmeru i`po- 
rarukiwania potomności, którego nie 
ulfłyfzy nigdy. Jakże w podobney ofia- 
rze-możną doftrzedz miłości rozkofz, 
albo boiaźni dolegliwości i bolu 2 

Jak można tłumaczyć, przez czułość 
fizyczną , fentyment człowieka, który 
mu nieznośnem czyni to wyobrażenie 2 
że pamięć imienia iego, bedzie kiedyż- 


„kolwiek zhańbiona; fentyment: który 


pochwały przyfzłego wieku, tak dro= 
giemi dla niego robi. Już dawno po» 
frzeżono, iż -fię bardzo rządko pizy= 
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trafia: aby fie człowiek zabijał ž bola; 
fiebieboyca prawie zawfze dla tega 
zboieckie ręce rzuca na fiebie, aby ü= 
niknął nudności i pogardy , '©o naymos 
caiey dowodzi ,iak dzielnie układ czło- 
wieka moralny, tryumfuie nad iego tis 
kladem fizycznym. Stałość, wytrwa: 
nie i wefołość ludzi dzikich wśrzód 
mak nayokrutnieyfzych, zaświadcza* 
ią: do jakiego ftopnia możemy ból i do= 
legliwość pokonać; tudzież że w nā- 


fzey ieft mocy; podwyżfzyć du da 
tego fitopnia: aby fię ftała praw nie 


czułą na udręczenie 1 katownię ciała. 

Może: kto powie , że blalk dofto= 
ieńftw , poważanie i kredyt, wzgląd i 
łafka Monarchów, lub ich Namieftni= 
ków , człowiekowi zatopionemu w roz- 
kofzach, mogą ziednać bardzo wiele 
fzacunku i przychylności u kobiet nie- 
rzy pnych na hnaywiękize fzturmy 
žłota i frebra. — Przypufzczaiąc na mo- 
ment, że ta pobudka determinuie kro- 
ki człowióka zaiętego ambicyą; odpo- 
wiadaniy : że pod ów czaś, tryumf mi- 
łości włalney , byłby iedynym a gło- 
wnym iego celem : lecz doświadcze- 
hie uczy, że człowiek prawdziwą za- 
ięty ambicyą, raczey gozpufinikiem; 
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niż kochankiem bywa. Niogłby rzec 
Frat i > a © 


wzorem owego 
który 
Sstrała 


ktore nio- 
zne iegc widok om, 
fprzyiać. i dopomagać je- 


o panii namiętności. 


Ambicya Monarchów, LO nie ró 
wanie dzielniey przekon iy wé 
czątki tey namiętno ści, ani zafa- 
dy, AE maid żadnego tofu tku z pie- 
fac i fizycznemi; ta namie 
eft fzczerem wyp: 
YNA płodem czułości moraluey 9O- 
dęgi.dzieięw ludz: i wi 
ometa L ,gmurata,. opt- 
Serale oddychaiące I roz- 
sa; Wyry waig fię z łona piefz 
tyfliąca Kobiet ; fkazuią fiebie fun. 
udy i wfzy jzoły woyny. 
im i tu iefzcze rożkofz p: 
dniczy? czyliż te (kwarem dopiekaią- 
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ce pufzcze, przez ktore fię przedzie= 
raią, malą ich zaprowadzić w miękkie 
podwoie Pałacu fwobody i miłości % 
Nie tam zaite, ale do Tronu zwy- 
cięztwa. liedzącego na gruzach krwią 
zbroczonych. Wfzyftkie ich zmyfły 
milczą ; imaginacya ich, zapalona fa- 
mą namiętnością chwały, goreie. Me- 
łodya wzniecaiącey rozkofz muzyki; 
nie głafzcze ich fłuchu; ale okropne 
krzyki, i ftrafzliwe jęki, morduiących 
i pomordowanych Woiownikow, biją 
mecno w ich ucho; a w głębi, zaledwa 
myślą dofiężoney przyfzłości, fłyfzą nie- 
zrozumiale cichuteńkie pomrukiwanie 
fławy. Ręczę: że myśl ich nie bawi 
fię widokiem kościoła miłości, ale ca- 
ły wzrok fwoy, w Swiątyni nieśmier- 
telności, chciwie zatapia. Pałaią nie- 
uhamowaną żądzą przeniknienia w fam 
iey przybytek; gdyby nawet zufzczerb- 
kiem całego fwego iefteftwa; fama 
tylko chuć ognifta wieczyfiego pano- 
wania w pamięci ludzkiey, i ferce È 
dufzę ich pożera. 

Karol XII. opoiony chwałą, całe ży- 
cie fypiaiący na ziemi, unikaiący Ko- 
biet, nie wyobraża nam wcałe człowie- 
ka udeterminowanego w fwych poftea 
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pkach, wielkim bodźcem cznłości fizy= 
czney. Zwyciężać, iedyną u niego bye 
ło rozkofzą ; wfzyftkiemi innemi po- 
gardzał. 


Kobieta, rownie fię zapala ambicyg 
tak męfzczyzna, a iefzcze dzielniey niż 
on, pragnie panowania. Ona utworzy“ 
ła moralność miłości; bo czuła; że iey 
moc, iey panowanie uftaie w te y famey 
chwili; w ktorey zmyfły zs afycenia do- 
chodzą. Proźna a wykwintna owa gar 
danina umizgalftwa ; owa metafizyka 
fentymentnu albo czucia; owe uciechy 
i rozkofze miłości włafney , owe wfży= 
ftkie uboczne i przybyfzowe wzrufze- 
nia, które tłumią głowne wftrząśnie- 
nie dufzy , fą wynalazkiem Kobiet. 
Chcąc rozprzeftrzenić granice wielo- 
władności fwoiey, przerobiły, że tak 
rzekę, Męfzczyznę, na fwóy obraz i 
wizerunek : zapał imaginacyi , ofiadź 
mieyfce ognia i fzału zmyiłow:. 

Chociażbyśmy nawet przypuścili: że 
guft rozkofzy, ieft rowny w męfzczy- 
znach i Kobietach; okazałość, moc, 
powaga, doftoieńftwa, nie powiękfzy- 
łyby w niczem , śrzodków czynienia 
mu zadofyć. Kobieta czuła, kobieta 
wylana ną rozkofz, zftąpicby raczey z 
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Tronu, niż wynieść fię nań żądała; aby 
hez utrudzenia, mogł 
jzią isiomiókeł fwoiey. 


ya Stuart, lubiła rozkofze, i nras 
ło le zatrudniała Rządem; wodze Pań- 
iwa Szkockiego, wifisły w rę ku iey 
kochanków.  Mlżbieta b y ła pełna ambi- 
cyi; ale żądała: aby ią liczno między 
wielkiemi ludźmi. Miała dofyć kokie- 
teryi, podchlebiąły jey- żądze ktore 
wzniecała; bo chciwie pragnęła powo- 
dzen i zwycięztw wfzelkiego Satun- 
ku. Dotąd iednak żadney nie mamy 
pewności, czyli. ią miłość , pokonałą 
kiedy do f; tu. ~ Toż: fmak rozkofzy, 
natchnął E ietę tą niezmienną 1 nie- 
ją, w.utrzy= 
erzaniu fwobod, Zą: 
zzytów i RZA Korony? 
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zmordowaną prar owit 
mywaniu i 
íz 


Z ambicyą możną łączyć kilka in- 
nych fkłonności: ale jeżeli k törey ule- 
ga, to iedynie, przeto: że ieft watta i 
dta że. niedofzłądoyrzaļości fwoiey. 
Każdego ferce ma w fobie mnogie iey 
zarodki, każdy muli pokazać , iakież- 
kolwiek 


a, 


iey-ifkierki ,- w przeciągu ży- 
cia. „Ale gnufność, leniftwo, umarza 
iga: a fmakrozkofzy; nifzcży ią dos 


faczęćnie. 


EH zRSY 589 


Prawie wizy fcy ludzie pałaią żywą 
ządzą dyftynkeyt, górowania , iakim= 
kolwiek bądź fpofobem, nad innemi; 
ale chwałę fwoię, częftokroć zaladza= 
m, na płochych i dżiwacznych pomyśl- 
nościach Neronowi, dx oseka ambi- 
cya, aby Go miano żawybornego i do= 
fkonałego Śpiewaka ; Na te tylko po- 
chwały był czuły, ktore zmierzały do 
uwielbienta iego zdatności i talentow 


do Muzyki. 


Rożnica gatunków am bicyi, pocho- 
dzi z rożnicy charakteru. W iednyech 
bywa śmiała, i rędka i nięuftrafzona w 
zamiarach; w drugich bywa lękliwa, 
powolna, petńk giętkości, chytrości 
a zayścia. 


A wiec człowiek ma w fobie zafzcze- 
pioną potrzebę moralińą natrętną, ko= 
nieczną , pełną ener gii, podług rozi 
itych temperamentu i okoliczności 
mian,- groźniey(zą lub powolnieyfzą: 
Jako bardzo wielu ludzi mamy, nie- 
ak rzekę , oftatecznie 
zy fizyczne ; tak nam 
nie zbywa ina ludziach: dla których 
miłość włafna cia zbytecznie roz* 
piefzczona ; "mocne wyobrażenie BE 


rządku, cnoty i = ały, wyrabiaią Bo 


wymownie, iżet 
czułych na rozko 
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Żyfzce fczczęścia zupełnie moralno- 
go. Sfera ich rezkofz. i trofkow ieft 
za granicami panowania zmyfłow, i 
czułość fizyczna nigdy w nich nie dzia- 
ła w charakterze, w włafnościach o= 
„gólney oraz iedyney fprężyny uczyne 
ków. 


Zakończmy rzecz całą wniofkiem 
ogólnym, ` Więc prożne zupełnie fą n- 
fiiowania tych Autorów, którzy poz 
witali przeciwko początkom i fpręży» 
nom Rządów, założonym od Prezyden- 
ta Montefguieu. Jm dłażey fię nad nie- 
mi umyt zaftanawia, tem więcey w 
nich światła i głębokiego rozfądku 
znaydnie. 

Boiaźń. i oftateczna nieczułość na 
to wfzyftko co nazywamy honorem 
fawg, ieft naywyraźnieyfzem , nayifto- 
tnieyfzem piątnem Pańftw defpoty» 
cznych. W Chinach Cefarz każe obłoe 
żyć kiymi Miniftra lub Mandaryna; a ten 
Mandaryn, ten Minifter, po tak uroczy- 
ftem uczęftowaniu, pełni iak przed tem 
obowiązki urzędu zleconego fobie, nie 
myśląc nawet: aby go hoynie odebrane 
kije, mogły w czyimkolwiek umyśle por 
miżyė lub fpodlić. 


PO a a Ezra ERA 


NTT 


ak ię z9x 


Poltaire krytykuie zafady i pocżątki 
trzech gatunków Rządu ufłanowione, 
w Duchu czyli treści Praw, 


»„ Cnota, mówi, we wfzyftkich kra= 
» iach , bywa owocem Hdukacyi icha- 
„, rakteru. -W Duchu czyli treści Praw 
əs IZeczono, że w ieczypofpolitey wies 
»» cey Cnoty potrzeba. Co w zupef- 
mnie przeciwnem znaczeniu brąć nale- 
» ży. Daleko więcey potrzeba mieć 
„ Cnoty na Dworze: aby fię oprzeć 


», tylu ponętomiobłudom. Zdania fwo- _ 


iego popiera przykładem Xiążęcia Je 
MMontauzier. 

Oczywifta ieft, że Voltaire, nie zro- 
zumiał, 'nie poiął doftatecznie począ« 
tku rządu Republikanckiego,i że exy- 
ftencyą cnoty w Monarchiach, wziął 
ża iednio, z ową ćnotą, która podług 
Montefquieu ftanowi naydzielnieyfzą 
iprężynę Rzeczpofpolitych. W Mo- 
narchiach, Cnota więcey ma trudno- 
ści do pokonania, a człowiek cnotli- 
wy , więcey nie rownie aalługi w wy» 
trwaniu; dla tego famego : że cnota, 
w tym gatunku rządu, nie bywa ni- 
gdy początkiem ogólnie determinuią- 
cym czynności Obywatela; i że zna 
komitego potrzeba męztya, aby bez 


przeftanku walczyć z ogólnym ufpo< 
fobieniem i ferca i- umylłu narodowe- 
go. Voltaire, wyraz cnoty wziął w 
znaczeniu pofpolitym ; nie uwaź zał go 
w itofónku, iaki ma z Rządem Repu- 
blikanekim. Cnota, w tem rozumienitt, 
iet miłość Rzeczy Powizechney, Do- 
bra Pofpolitego. 

Na koniec Fi angiert, oprocz nie roz- 
ważnego przylgyienia do- Syftematu 
łielvetiufa„, -o "głownych fprężynach 
czynności człowieka i Obywatela, po- 
błądził iefzcze,w prz; ybra niu zdań bles 
ábwych- Mowi:że miłaść cnoty , Wys 
pływa z imiłości. TOŻROfZYG Ze gdyby 
nie pafsye, J/połec ść „wginącbię Na 
fiata w ostatećz arie zxwątłałości; że pi 
aviaślkowi: ludzie , nie mieli żadnego 
wyjobrażenia Jpraw ieOliwościt , Cnoty, 
ij. t d: Dorezumiew > nakoniec, że 
uazie przefzit z stanu Bażwochwałśtwa 
czyłi 1 at/zy wajch Religiy, Ado skani a The- 
iznu COŻ ZZATA w Jgeenego B oga, 
to iest 29 stanu PrawƏðziwey Ą 
"Ke i tym poi l obne R nal 
ściwi do ofnowy dzieła na 
tyt ulem : O Prawa tchu IMzycz 
ralnych „Swiata. łam Czytelni 
firzeżonego © Siowniewjejek - 
gicrego oimnyikach, « gray. 
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